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7aiiuma Wisławy Szymborskiej nad Festiwalem Kraków 2000

Duchowy patronat

Fot. Anna Kaczmarz

(INF. WŁ.) Wczoraj wieczorem w Willi De­
cjusza, w kameralnym gronie przyjaciół, Wisła­
wa Szymborska w imieniu swoim i Czesława 
Miłosza przejęła z rąk Andrzeja Wajdy patronat 
nad tegorocznym Festiwalem Kraków 2000.

- Patronat przyznaliście dwojgu poetom, którzy 
urodzili się pod znakiem raka - powiedziała no-

blistka. - Pod tym znakiem rodzą się artyści, ucze­
ni, ludzie którzy lubią popadać w zadumę nad 
światem. Nie słyszałam jednak, by urodził się ja­
kiś wybitny organizator... Szymborska zastrzegła, 
że wkład patronów w organizację Festiwalu bę­
dzie miał charakter raczej duchowy.

Szczegóły - str. 2

Misja 
trzech

Andrzejów
(INF. WŁ.) Andrzej Milcza­

nowski, Andrzej Olechowski 
i Andrzej Zakrzewski mają 
się podjąć misji mediacyjnej 
mającej na celu utworzenie 
wewnątrz Akcji Wyborczej 
„Solidarność” jednego, silne­
go ugrupowania złożonego 
z kilkunastu partii prawico­
wych. Misja ma trwać około 
miesiąca. Gdyby się powiodła, 
to AW„S” składałaby się 
z dwóch - a nie jak obecnie 
jednego („Solidarność”) - sil­
nych ugrupowań.

Od Stanisława Alota, sekre­
tarza Komisji Krajowej „Soli­
darności” usłyszeliśmy, że 
działacze związku stanowiące­
go trzon Akcji, nie są zaniepo­
kojeni możliwością zmiany 
układu sił wewnątrz AW „S”. 
Alot powiedział, że życzy do­
brze nowej strukturze, ale jed­
nocześnie dodał: - Musi ona 
najpierw powstać i uzyskać po­
parcie środowisk lokalnych. 
Wtedy będziemy rozmawiali 
o zmianie ustalonego parytetu 
miejsc na listach wyborczych 
Akcji.

Dokończenie - str. 3

Byle do wiosny
W kwietniu podwyżka pensji 

w „cywilnej budżetówce”
Minister pracy Tadeusz Zieliński poinformował, że pracowni­

cy tak zwanej cywilnej sfery budżetowej otrzymają podwyżkę 
w kwietniu 1997 r. Płace tych pracowników wzrosną nominalnie 
o 20,5 proc., czyli 5,5 proc, ponad inflację. Średnio na jeden etat 
kalkulacyjny wynagrodzenie wyniesie 897 zł 80 gr.

Te działy sfery budżetowej, w których, w wyniku zeszłorocz­
nych podwyżek płace nie wzrosły o 5,5 proc, powyżej inflacji, 
otrzymają wyrównanie do 15 lutego tego roku.

Płace w szkolnictwie wyższym wzrosną o 10 proc, ponad infla­
cję (117 zł podwyżki), w kulturze i sztuce - 8,6 proc. (180 zł 70 gr), 
oświata i wychowanie - 6,5 proc. (172 zł 30 gr), ochrona zdrowia - 
6 proc. (157 zł 90 gr), opieka społeczna - 6 proc. (152 zł 60 gr), ad­
ministracja państwowa - wzrost równy inflacji (126 zł 10 gr). W po­
zostałych działach cywilnej sfery budżetowej przeciętne wynagro­
dzenie wzrośnie o 3,5 proc, ponad inflację.

Powyższe kwoty podwyżek dotyczą wzrostu wszystkich składni­
ków wynagrodzenia, a więc nie tylko płacy zasadniczej i dodatków 
stałych, ale także wzrostu takich składników, jak świadczenia depu­
tatowe, nagrody jubileuszowe, wynagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe, odprawy emerytalne, ekwiwalenty za nie wykorzystany ur­
lop wypoczynkowy.

Jednorazowe wyrównanie za ubiegły rok, które zostanie wypła­
cone do 15 lutego, wyniesie 16,3 zł za każdy miesiąc drugiego pół­
rocza 1996 r. Wyrównaniem tym nie będą objęte takie działy, jak 
szkolnictwo wyższe, opieka społeczna, bezpieczeństwo publiczne, 
ubezpieczenie społeczne, przemysł, leśnictwo, gospodarka komu­
nalna, mieszkaniowa oraz turystyka i wypoczynek. (PAP)

W Sofii

Szturm 
na parlament

Co najmniej 24 osoby zosta­
ły ranne podczas wczorajszych 
starć pod parlamentem bułgar­
skim - podała wieczorem 
agencja AFP, powołując się na 
informacje z trzech szpitali so- 
fijskich. Jedna osoba była 
w stanie krytycznym.

Korespondencja „Dziennika" 
z Sofii - str. 4

Nadzwyczajna polityka
Polsko-czeska integracja przed decyzjami o rozszerzeniu NATO

Teraz kawalerzysta
Generał Bieniek opuszcza Kraków

Wydział 
Jadwigi 
600-lecie teologii

(INF. WŁ.) Dostojne grono 
gości przybyło wczoraj do auli 
Collegium Novum Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, aby wziąć 
udział w sympozjum nauko­
wym inaugurującym obchody 
600-lecia Wydziału Teologii 
w Krakowie. Głównym tema­
tem spotkania naukowego, któ­
re zakończy się dzisiaj mszą 
świętą w katedrze Wawelskiej, 
jest dzieło królowej Jadwigi, pa­
tronki Wydziału.

Prof. Aleksander Koj, rektor 
UJ powiedział: - Mamy prawo uz­
nać, że dzisiejsza rocznica powo­
łania Wydziału Teologicznego jest 
jednocześnie początkiem obcho­
dów 600-lecia odnowienia całej 
Akademii Krakowskiej, obcho­
dów, których kulminacja nastąpi 
za trzy lata. Przygotowaniem do 
tego święta będzie zbliżająca się 
wizyta Ojca Świętego.
„Pracowite świętowanie" - str. 2

PRZYPOMINAMY!
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- Zbliżające się decyzje 
o rozszerzeniu NATO, uczyniły 
koniecznym zacieśnienie 
współpracy polsko-czeskiej 
w polityce zagranicznej, która 
ma znaczenie nadzwyczajne - 
powiedział wczoraj w Pradze, 
po spotkaniu z premierem RP 
Włodzimierzem Cimoszewi­
czem, szef czeskiej dyplomacji 
Josef Zieleniec.

Odnosząc się do zapowiedzi 
koordynacji kroków integracyj­
nych Polski i Czech, premier Ci­
moszewicz przypomniał powo­

łanie Komitetu Integracji Euro­
pejskiej i przyjęcie przezeń pro­
jektu Narodowej Strategii Inte­
gracji. - Ten dokument będzie 
podstawą pierwszej, bardzo po­
ważnej debaty na temat tego, co 
oznacza perspektywa wstąpie­
nia do Unii Europejskiej w kate­
goriach przekształceń, jakie po­
winny być dokonywane i konty­
nuowane w naszym kraju - po­
wiedział premier.

Premier poinformował też 
o toczącej się pomiędzy mini­
sterstwami obrony obu państw

dyskusji na temat możliwości 
bliższego współdziałania także 
w zakresie systemów obrony 
przestrzeni powietrznej. Przy­
znał, że jednym z tematów roz­
mów w Pradze była sprawa za­
kupu przez Polskę i Czechy no­
wych myśliwców. Obie strony 
poinformowały się, że w tym 
roku będą musiały „zbliżyć się 
do decyzji” i być może Warsza­
wa i Praga zakupią ten sam mo­
del myśliwców.

„Węgry wypadają z gry?"
- str. 4

Morderczynie z ósmej „b”
Fot. Anna Kaczmarz

w

I *I-
Minęło pięć minut. Potem jeszcze pięć. I jeszcze 

trochę. Wreszcie znowu zadzwonił dzwonek. Mat­
ka odetchnęła z ulgą. Za drzwiami nie było jednak 
Agnieszki. Stały Ewa i Renata, zaniepokojone 
tym, że nie spotkały koleżanki. Miała przecież 
wyjść i przekazać im odbity na ksero apel. Spytały 
nawet, czy matka nie wie, gdzie może być teczka z 
ulotkami. Nikt nie mógł przypuszczać, że właśnie 
przed chwilą gładko udało się im zamordować

Agnieszkę, zadając dziewczynce ponad sześćdzie­
siąt ciosów harcerską finką w klatkę piersiową 
i brzuch...

W poniedziałkowym „Dzienniku Polskim” 
wstrząsająca relacja z wydarzenia, które nie­
dawno zbulwersowało Wrocław. Ani autor re­
portażu, ani starzy policjanci, dosłownie nikt, 
nie potrafi zrozumieć motywów czynu, którego 
dopuściły się dwie czternastolatki...

(INF. WŁ.) Wczoraj, w Muzeum 6 Brygady Desantowo-Sztur­
mowej w Krakowie, generał Mieczysław Bieniek (na zdjęciu - z 
lewej) w czasie uroczystej zbiórki przekazał dowództwo 6 BDSz 
pułkownikowi Bronisławowi Kwiatkowskiemu. Decyzją mini­
stra obrony narodowej, gen. Bieniek został wyznaczony na do­
wódcę 25 Dywizji Kawalerii Powietrznej w Łodzi.

„Z desantu do kawalerii" - str. 3

Nadużycia w Funduszu Obsługi Zadłużenia Zagranicznego

Sześcioro oskarżonych
Prokuratura Wojewódzka w Warsza­

wie przedstawiła zarzuty sześciu oskar­
żonym w sprawie nadużyć w Funduszu 
Obsługi Zadłużenia Zagranicznego - po­
informował wczoraj rzecznik prasowy 
prokuratury Ryszard Kuciński.

Byłemu dyrektorowi generalnemu fun­
duszu, Grzegorzowi Ż. prokurator przed­
stawił 4 zarzuty: 1. zagarnięcie na szkodę 
FOZZ 12 min 833 tys. 846 zł i 89 gr; 2. nie­
dopełnienie obowiązków, co spowodowało 
szkodę w mieniu funduszu w wysokości 
38 min 99 tys. 917 zł i 81 gr; 3. niedopełnie­
nie obowiązków i działanie na szkodę 
FOZZ, co stworzyło możliwość powstania 
szkody w majątku funduszu w wysokości 
10 min 689 tys. 25 zł; 4. zaciągnięcie po­
życzki i otwarcie rachunku w banku zagra­
nicznym bez wymaganego zezwolenia.

Na byłej wicedyrektorce funduszu, Ja­
ninie Ch. ciążą również 4 zarzuty:

1. zagarnięcie na szkodę FOZZ 1 min 
839 tys. 498 zł i 35 gr;

2. nadużycie zaufania i spowodowanie 
szkód w majątku funduszu w wysokości 
co najmniej 23 min 956 tys. 396 zł 16 gr;

3. działanie na szkodę FOZZ i stworze­
nie możliwości powstania szkody w wyso­
kości 1 min 189 tys. zł 50 gr;

4. zaciągnięcie kredytu i otwarcie ra­
chunku w banku zagranicznym bez wyma­
ganego zezwolenia.

Prezesowi spółki „Uniwersał”, Dariu­
szowi P. prokuratura zarzuca zagarnięcie 
na szkodę FOZZ kwoty 1 min 498 tys. 319 
zł 15 gr oraz zaciągnięcie kredytu i otwar­
cie rachunku w banku zagranicznym bez 
wymaganego zezwolenia.

Zbigniewowi O. prokuratura zarzuca 
zagarnięcie na szkodę FOZZ przedmiotów 
o wartości 704 tys. 244 zł 3 gr. Łukaszowi 
K. zagarnięcie na szkodę FOZZ kwoty 110 
tys. 50 zł. Januszowi S. niedopełnienie cią­
żących na nim obowiązków i stworzenie 
możliwości powstania szkody w mieniu 
FOZZ w wys. 64 min 497 tys. 751 zł 70 gr.

Śledztwo w sprawie nadużyć w FOZZ 
trwa od blisko 6 lat. Wiosną 1994 r. proku­
ratura skierowała do Sądu Wojewódzkiego 
w Warszawie akt oskarżenia, zarzucający 
niegospodarność osobom kierującym fun­
duszem. Sąd jednak zwrócił akta sprawy 
prokuraturze z zaleceniem ich uzupełnie­
nia. Blisko dwa lata trwało sporządzanie 
ekspertyzy biegłych i wypełnianie innych 
zaleceń sądu w tej sprawie.

(PAP)

Twarde 
hamulce

(INF. WŁ.) Koncern Fiat za­
mierza skontrolować 80 tysięcy 
samochodów bravo i brava 
sprzedanych w ubiegłym roku 
w Europie Zachodniej.

Niemieccy dealerzy Fiata za­
sygnalizowali kłopoty właścicieli 
tych samochodów z układem 
wspomagania hamulców; odno­
towano kilka przypadków tward­
nienia pedału hamulca podczas 
szybkiej jazdy.

Nic nie wskazuje na to, że 
rzecz dotyczy, fiatów brava i bra- 
vo kupionych w Polsce. Jak nam 
powiedział Giovanni Prati z Fiat 
Auto Poland, żaden z właścicieli 
tych modeli nie sygnalizował po­
dobnych kłopotów. (JUR) 

„Jeżdżę z Dziennikiem” 
-str. 14-15
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■ MARSZAŁEK ZYCH WI­
DZI SZANSĘ. Józef Zych, wi­
dzi szansę na uchwalenie kon­
stytucji jeszcze przez obecny 
parlament. W ocenie marszałka 
Sejmu, prace Komisji Konstytu­
cyjnej Zgromadzenia Narodo­
wego znajdują się w końco­
wym etapie. Według optymi­
stycznych prognoz, uchwalenie 
projektu ustawy zasadniczej 
może nastąpić na przełomie 
maja i czerwca.

■ STOWARZYSZENIE RE­
PRESJONOWANYCH. W koń­
cu lutego odbędzie się w Zielo­
nej Górze pierwszy krajowy 
zjazd delegatów Stowarzysze­
nia Osób Represjonowanych 
w Stanie Wojennym. Celem 
stowarzyszenia jest m.in. uzna­
nie, że stan wojenny został 
w PRL wprowadzony z naru­
szeniem ustawy zasadniczej 
i ukaranie winnych naruszenia 
konstytucji.

■ PESYMIZM ROSATIEGO. 
- Polskie MSZ interweniuje 
w sprawie pozostawienia na 
Białorusi sześciu polskich księ­
ży, ale nie sądzę, by nasza inter­
wencja zakończyła się pomyśl­
nie - powiedział minister Da­
riusz Rosati. Polskim duchow­
nym obwodowe rady ds. religii 
na Białorusinie przedłużyły po­
zwoleń na pracę i mogą oni zo­
stać wyrzuceni z tego państwa.

■ ŚCIGANIE DUŃSKIEGO 
KUTRA. Statek Urzędu Mor­
skiego w Gdyni „Zodiak” za­
trzymał duński kuter, nato­
miast druga duńska jednostka 
podjęła próbę ucieczki. W po­
ścig za nią wyruszyła jednostka 
Straży Granicznej „Kaper 1” 
i po godzinie zatrzymała kuter 
w odległości 20 mil morskich 
od Helu. Duński kuter naruszył 
zasady połowu w polskiej, wy­
łącznej strefie ekonomicznej, 
niszcząc sieci polskich ryba­
ków, nie prowadził też ewiden­
cji połowów i nie odpowiadał 
na radiowe wezwania polskich 
jednostek.

Fizjoterapeutka
wykonuje w domu Pa­

cjentów zabiegi rehabilita­
cyjne; prowadzi także gim­
nastykę korekcyjną dla 
dzieci.

Telefon (0-12) 33-36-25, 
w godz. 10-12116-20

Duchowy patronat
(INE WŁ.) Wczoraj Wisła­

wa Szymborska w imieniu 
swoim i Czesława Miłosza 
przejęła z rąk Andrzeja Wajdy 
patronat nad tegorocznym Fe­
stiwalem Kraków 2000.

Rozpoczęty rok ma upłynąć 
pod hasłem - „Kraków miastem 
poezji”. Wisława Szymborska za­
proponowała motto dla poetyckie­
go festiwalu, zaczerpnięte z pism 
Jana Kochanowskiego - „Zegar

(INF. WŁ.) Wisława Szymborska otrzymała kilka dni temu 
przelewem bankowym 7 min 400 tys. koron szwedzkich 
(około miliona dolarów). Na razie nie podjęła decyzji, na co 
przeznaczy pieniądze z Nagrody Nobla. Wiadomo tylko, że 
część ofiaruje na cele charytatywne. Na razie konsultuje się 
w tej sprawie ze specjalistami. Dyplom i medal Noblowski

Pracowite świętowanie
(INF. WŁ.) Bulla papieska 

z 11 stycznia 1397 r. zezwalają­
ca na otwarcie nowego wydzia­
łu w Akademii Krakowskiej 
była początkiem odnowienia 
krakowskiego uniwersytetu. 
Założony przez królową Ja­
dwigę i króla Władysława Ja­
giełłę Wydział Teologiczny do 
11 sierpnia 1954 r. był integral­
ną częścią Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Przetrwał lata 
niewoli, okres okupacji faszy­
stowskiej, ale nie oparł się rzą­
dom komunistycznym w po­
wojennej Polsce. Ostatnim do­
centem wypromowanym na 
Wydziale Teologicznym UJ był 
ks. Karol Wojtyła, który już ja­
ko papież Jan Paweł II powołał 
do życia Papieską Akademię 
Teologiczną.

Kolejki pod specjalnym nadzorem
W Zakopanem kłócą się, w Krynicy budują

(INF. WŁ.) Mimo wielu dyskusji, wciąż 
trwa walka o dopuszczalną liczbę osób, 
które może wywozić kolejka na Kasprowy 
Wierch. Wczoraj wojewoda nowosądecki 
Marek Oleksiński rozmawiał z dyrekto­
rem Polskich Kolei Linowych Ryszardem 
Antoszykiem o konflikcie pomiędzy PKL 
a Tatrzańskim Parkiem Narodowym.

- Zarzut, że ruch narciarski wielokrotnie 
przekracza możliwości Tatr, nie jest poparty 
żadnym argumentem - twierdzi dyrektor 
Polskich Kolei Linowych. - To przecież TPN 
określił, że na Kasprowy Wierch może wjeż­
dżać 1800 osób (kocioł Gąsienicowy 800 tu­
rystów, Goryczkowy 1000), przy czterokrot­
nej rotacji w ciągu jednej godziny. W tej sytu­

acji, podawana teraz przez TPN dopuszczal­
na liczba 360 osób jest po prostu nieporozu­
mieniem. Jak można mówić o sensownym 
działaniu TPN, skoro do dziś dyrektor tej in­
stytucji nie wykonał polecenia dyrektora 
Krajowego Zarządu Parków Narodowych do­
tyczącego przeprowadzenia badań, ruchu tu­
rystycznego na Kasprowym Wierchu. Wyniki 
miały służyć określeniu pojemności tury­
stycznej tego regionu. Bez tych badań każda 
przedstawiona przez TPN liczba jest nierze­
telna.

Zdaniem dyrektora Antoszyka, ochrona 
Tatr nie jest sprawą szefa TPN, ale wszyst­
kich tych, którzy tu działają, również tury­
stów. Na odnowę szlaków turystycznych

i remonty w Parku PKL przekazały w ubie­
głym roku ponad 4,5 min zł.

*

A tymczasem w Krynicy prace przy bu­
dowie kolejki gondolowej powoli dobiegają 
końca. Mimo bardzo silnych mrozów, posa­
dowiono już 15 z 17 podpór. Pod Górę Par­
kową przywieziono już niemal wszystkie 
urządzenia, a w Austrii malowanych jest 57 
wagoników (będą mieściły po 4 osoby). Je­
żeli pogoda nie spłata żadnego figla, to 
zgodnie z harmonogramem pierwsi turyści 
powinni wjechać na Jaworzynę Krynicką 
już w lutym.

(JEC)

słyszę wybija/ ustąp melancholi- 
ja”. Właśnie zabytkowe zegary 
z kurantami, wypożyczone z Mu­
zeum Historycznego Miasta Kra­
kowa, stanowiły wystrój sal, 
w których odbywała się uroczy­
stość, zaś w programie artystycz­
nym, na który złożyły się ulubio­
ne wiersze noblistów, sporo było 
utworów Mistrza z Czarnolasu.

Organizacja tegorocznego Fe­
stiwalu nie przedstawia się jed-

Do związków Wydziału z kra­
kowskim uniwersytetem odwoły­
wali się w swoich wystąpieniach 
otwierających wczorajsze sym­
pozjum zarówno ks. kardynał 
Franciszek Macharski - Wielki 
Kanclerz PAT, jak i rektor tej 
uczelni - ks. prof. Adam Kubiś. 
Abp Saraiva Martins Jose, sekre­
tarz Kongregacji ds. Nauczania 
Katolickiego podkreślał jak wiel­
kim autorytetem cieszył się i cie­
szy Uniwersytet Jagielloński. 
Gość z Watykanu zacytował sło­
wa Ojca Świętego wypowiedzia­
ne w czerwcu 1983 r. w Krako­
wie: „W moim codziennym kon­
takcie z tym uniwersytetem, 
w czasie czterdziestu lat mojego 
tu pobytu, nawet przez moment 
nie straciłem świadomości bycia 
w kontakcie z czymś wielkim". 

nak w różowych barwach. Aby 
zrealizować bogaty program 
(Wielkanocny Festiwal Ludwika 
van Beethovena, Festiwal „Mię­
dzy Wawelem a Giewontem” 
oraz szereg imprez z cyklu „Kra­
ków miastem poezji”, w tym 
zjazd wybitnych twórców z ca­
łego świata) konieczne jest zgro­
madzenie ok. 7,7 min złotych 
(nie licząc wkładu sponsorów). 
Wniosek o 4,7 min zł z budżetu 
państwa, pozytywnie zaopinio­
wany przez sejmową komisję 
kultury, został wczoraj wstępnie 
odrzucony przez komisję bu­
dżetową. Jeśli nie uda się uzy­
skać tych pieniędzy, program 
trzeba będzie dostosować do 
skromnych możliwości finanso­
wych miasta.

(KAR)

Prof. Aleksander Koj, rektor 
UJ powiedział m.in., że Wydział 
Teologiczny odegrał ważną rolę 
w rozwoju uniwersytetu. - Ma­
my prawo uznać, że dzisiejsza 
rocznica powołania Wydziału 
Teologicznego jest jednocześnie 
początkiem obchodów 600-lecia 
odnowienia całej Akademii Kra­
kowskiej, obchodów, których 
kulminacja nastąpi za trzy lata. 
Przygotowaniem do tego święta 
będzie zbliżająca się wizyta Ojca 
Świętego.

Ilość referatów na temat ży­
cia i zasług królowej Jadwigi, 
wygłoszonych podczas sympo­
zjum jest potwierdzeniem słów 
kardynała Macharskiego o „pra­
cowitym świętowaniu”, jakim 
ma być jubileusz Wydziału Teo­
logii. (G)

W krakowskim Muzeum Narodowym

Galicja 
w obrazach

(INF. WŁ.) W roku 1886 
rozpoczęły się i przez następ­
nych lat 15 trwały prace nad 
wielkim przedsięwzięciem: 
24-tomowym dziełem zatytu­
łowanym „Monarchia Au- 
stro-Węgierska w słowach 
i obrazach”. Do prac nad mo­
numentalnym dziełem o cha­
rakterze encyklopedycznym, 
powstającym pod osobistym 
patronatem arcyksięcia Rudol­

Fot. Anna Kaczmarz

• ■■

fa, zaangażowano prawie 4,5 
tys. autorów i 264 artystów, 
których zadaniem było wyko­
nanie ilustracji.

Oryginalne projekty ilustracji 
do „Kronzprinzwerk”, a ściśle - 
do tomu czternastego dotyczą­
cego Galicji - można od wczoraj 
oglądać w Muzeum Narodowym 
w Krakowie. W Austriackiej Bi­
bliotece Narodowej w Wiedniu 
przetrwał komplet: 284 prace. 
128 z tej liczby złożyło się na 
wystawę.

Czternasty, galicyjski tom ilu­
strowali artyści tacy, jak Zygmunt 
Ajdukiewicz, Teodor Axentowicz, 
Julian Fałat, Wojciech Kosak, Wa­
lery Eliasz Radzikowski czy Kazi­
mierz Pochwalski i wielu innych. 
Akwarele i rysunki pokazują ar­
chitekturę, krajobrazy, sceny ro­
dzajowe, obrzędy i zwyczaje.

Oryginalne projekty ilustracji 
do „Kronzprinzwerk” po raz 
pierwszy opuściły Wiedeń. Wy­

stawa miała premierę we Lwo­
wie (wszak stolicą Galicji był!), 
a z Krakowa wróci do Wiednia.

Krakowska wystawa (kurator 
i autor aranżacji plastycznej - 
Marek Mróz, przy współpracy 
Irene Kohl z Wiednia) została za­
aranżowana tak, by ogladać ją 
niespiesznie, smakując galicyj­
skie klimaty. W ciąg ekspozycyj­
ny wkomponowano eksponaty 
wprowadzające w atmosferę tam­
tych miejsc i czasu: stroje, tkani­
ny, ceramikę. (AN)

Pierwszy autoryzowany 
salon w Polsce

ul. Rzeźnicza 2,
PL-31-540 Kraków, 

tel. 22-41-06
★ siłownia
★ najnowsza metoda walki 

z nadwagą dla pań i panów
★ wyszczuplanie bioder, ud 

i talii
★ solarium
★ specjalne amerykańskie stoły 

wykonują za Ciebie odpo­
wiednie ćwiczenia odchudza­
jące

★ masaż ręczny

hi oenoza

2-5 m/s

Kraków

Bielsko - Biała
Nowy Sącz

Rzeszów 
o

Tarnów

oZakopane

Bielsko -10 -3 Nowy Sącz -9 -3
Częstochowa -13 -4 Przemyśl -11 -5
Kasprowy Wierch -10 -6 Rzeszów -11 -5
Katowice -10 -2 Tarnów -10 -3
Kraków -11 -3 Zakopane -10 -4
Krosno -9 -3 Warszawa -13 -6

słonecznie przelotny
deszcz

zachmuraenle pochmurno śnieg burza 1 deszcz mgła

Prognoza pogody 
na 11 stycznia

Sytuacja baryczna: Nad Bał­
tykiem umacnia się wyż barycz- 
ny.

Prognoza pogody: W dzień 
zachmurzenie duże i miejscami 
niewielkie opady śniegu. Rano 
lokalnie mgła i silne zamglenia. 
Temperatura maksymalna od -5 
do -2 st., na Podhalu -3 st., wyso­
ko w Tatrach -6 st. Nocą lokalnie 
większe przejaśnienia. W górach 
i na wschodzie regionu możliwe 
słabe opady śniegu. Temperatura 
minimalna od -11 do -8 st., przy 
dłuższych rozpogodzeniach -15 
st., wysoko w Tatrach -10. Wiatr 
słaby i umiarkowany, północ­
no-wschodni.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Przejaśnienia 
i lokalne rozpogodzenia. Na 
ogół bez opadów. Temperatura 
maksymalna w dzień od -7 do 
-4 st., minimalna w nocy od -10 
do -15 st.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Korzystna. Wzrasta jedynie 
skłonność do przeziębień.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność rano miejscami ogrąniczo-

na, utrudniająca ocenę odległo­
ści. Drogi miejscami śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 995 
hPa, tj. 746 mm, niewielki ( 
wzrost ciśnienia.

Grubość pokrywy śnieżnej |
w cm: Cieszyn 25, Szczyrk 27, I BARAN: Chciałbyś pożerać 
Rycerka Górna 32, Jabłonka 24, marzenia i kupować fantazje. 
Białka Tatrzańska 22, Poronin | A życie oczekuje na... solidną 
28, Hala Ornak 24, Zakopane 24, | 
Kasprowy Wierch 46, Hala Gą­
sienicowa 34, Obidowa 28, Kry­
nica 27, Muszyna 24, Wetlina 
35, Wisłok Wielki 26, Wysowa : 
21, Przemyśl 24, Kraków 16, Do­
bczyce 28.

Temperatura z 10 stycznia: I 
Polska - Bielsko-Biała -3,9, 
Częstochowa -3,6, Kasprowy 
Wierch-6,6, Katowice -1,1, Kiel­
ce -4,2, Kraków -4,3, Krosno 
-2,8, N. Sącz -2,8, Opole -1,7, 

o c e o pOj zimnym słońcem, we
i- mgłach, w lodach. Kominek cie- 
i- pły, pełen światła, złota.
n I PANNA: Sporządzasz bilans

pracę.
BYK: Jest czysto, zostało wy­

sprzątane. Teraz zapałka, ogień. 
Ciepło pełznie ku sercu. Radość!

BLIŹNIĘTA: Trzeba odważ­
nie sączyć szczęście, żegnaj 
smutku. Wszystko się przemie­
nia: w wolność - od cierpienia.

RAK: Czystość serca, dłoni 
sterylność, mądrość, zakorze­
niona w cichej rezygnacji. 
Otwierają Cię na światło.

LEW: A cóż ważniejszego -
Śnieżka-8,5, Szczecin-5,8, Tar- pod zimnym słońcem, we 
nów -4,‘9, Warszawa -7,7, Wro- mgłach, w lodach. Kominek cie- 
cław -2,5, Zakopane -2,3; Euro- pły, pełen światła, złota.
pa: Ankara 7,4, Amsterdam I PANNA: Sporządzasz bilans 
-3,4, Budapeszt 1,7, Kijów swego życia: globalny, szczegó- 
-10,4, Moskwa -8,4, Oslo -14,0, łowy. Hmm... ma wymiar - ato- 
Paryż -1,9, Praga -2,3, Sztok- mowy.
holm -8,7, Wiedeń -0,9, Wilno ■ WAGA: Sens życia coraz wy-
-10,1. I raźniejszy, widoczny teraz jak'

na dłoni. A z niego wypływają 
siły - zamknięte w pocisk.

SKORPION: Wciąż pozostaje 
jeden postulat - więcej marzeń! 
Coraz więcej światła. Bo oto 
wszystko jest realne... Szefowa­
nie także.

STRZELEC: Więc wreszcie 
zdrowo, kolorowo - jakoś się życie 
układa. Czas na strategię nową.

KOZIOROŻEC: Jak dobrze. 
Życie proste, radosne. Marzenia, 
które się spełniają. Może jeszcze 
pieniądze? Zagraj śmiało.

WODNIK: Kłamstwo uderza 
w Ciebie, niczemu nie służy. 
Może czas zacząć drogę nową, 
prostą? I unikać burzy.

RYBY: Żyć warto, marzyć, 
działać - warto. Ale dla siebie. 
Własną kartą.

Kto urodził się 11 lub 12 
stycznia... Romantyczny biznes­
men. Inteligentny, błyskotliwy, 
przedsiębiorczy - typ Wokulskiego.



Sobota 11 stycznia 1997
DZIENNIKPOISH Kra;

Zarzuty NIK
Podejrzana współpraca gospodarcza

Sejm przyjął wczoraj uchwałę w sprawie powołania komisji 
nadzwyczajnej do zbadania zasadności zarzutów NIK wobec 
niektórych byłych ministrów współpracy gospodarczej z zagra­
nicą. Za przyjęciem uchwały głosowało 295 posłów, przeciw by­
ło 10, a wstrzymało się 93.

Zobowiązano komisję, by do 30 kwietnia przedstawiła Sejmo­
wi sprawozdanie z jej działania. Wniosek w sprawie składu oso­
bowego komisji będzie rozpatrzony na kolejnym posiedzeniu 
Sejmu. ,

Raport NIK dotyczy Dominika Jastrzębskiego, Marcina Święcic­
kiego i Dariusza Ledworowskiego. Pierwszym dwóm zarzuca się, że 
w trakcie pełnienia swych funkcji m.in. nie dopełnili obowiązków 
dysponenta środkami Funduszu Rozwoju Eksportu, dopuszczając 
do dysponowania tymi środkami przez osoby nieuprawnione. Po­
nadto wydatkowali te środki na cele niezgodne z ich ustawowym 
przeznaczeniem oraz przyznawali dopłaty do eksportu bez należy­
tego sprawdzania ich zasadności.

Natomiast Ledworowskiemu NIK zarzuca, że nie sporządził 
sprawozdania finansowego za 1990 r. dotyczącego środków zniesio­
nego Funduszu Rozwoju Eksportu, nieprzekazanie nie wykorzysta­
nych środków funduszu na rzecz Ministerstwa Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą oraz przyjęcie sprzecznego z ustawą trybu „li­
kwidacji funduszu”.

Wyniki kontroli pozwalają na stwierdzenie, że w następstwie 
działalności wymienionych osób w budżecie państwa powstały 
straty w wysokości 221,6 mld starych zł.

(PAP)

W 1999 roku

Głos 
z Polski

Powstała inicjatywa zwoła­
nia w stolicy Polski w 1999 ro­
ku, w 60. rocznicę wybuchu II 
wojny światowej, międzynaro­
dowego spotkania pod hasłem 
„Głos człowieka”.

W posłaniu, skierowanym do 
prezydenta Aleksandra Kwa­
śniewskiego, inicjatorzy projek­
towanego spotkania przedstawi­
li motywy swojego zamiaru. Pod 
listem swe podpisy złożyli 
m.in.: Marek Dietrich, Aleksan­
der Gieysztor, Aleksander Koj, 
Mikołaj Kozakiewicz, Tadeusz 
Mazowiecki, Andrzej Olechow­
ski, Janusz Reykowski, Henryk 
Samsonowicz, Andrzej Zoll.

Zwołane w Warszawie forum 
najznakomitszych autorytetów 
z całego świata, twórców, uczo­
nych, filozofów, autorytetów re­
ligijnych i moralnych, pisarzy 
i humanistów byłoby wydarze­
niem o wielkiej randze.

(PAP)

Z desantu do kawalerii
Nowym dowódcą 6 Brygady został płk Bronisław Kwiatkowski

(INF. WŁ.) Wczoraj generał Mieczysław Bie­
niek na uroczystej zbiórce przekazał dowódz­
two 6 Brygady Desantowo-Szturmowej w Kra­
kowie pułkownikowi Bronisławowi Kwiatkow­
skiemu.

- Pan generał z całą pewnością pozostawił tu 
dużą część swojego serca. Ałe czeka go nowe wy­
zwanie i olbrzymia praca związana z formowa­
niem dywizji - powiedział gen. Brunon Herr- 
mann, reprezentujący podczas uroczystości do­
wódcę Krakowskiego Okręgu Wojskowego. - Po­
dziwiamy nie tytko fachową wiedzę pana genera­
ła, ale także umiejętność zjednywania sobie łudzi. 
Na stanowisku dowódczym to bardzo cenna cecha.

VI spotkaniu uczestniczyli, prócz kadry oficer­
skiej 6 BDSz, także emerytowani żołnierze tego 
związku taktycznego, przedstawiciele KOW, 
władz miejskich.oraz różnych środowisk Krakowa. 
- Czymże byłaby brygada, gdyby nie wrosła w ko­
loryt Krakowa przez tych 40 lat? - mówił do zapro­
szonych gości gen. Mieczysław Bieniek. Swemu 
następcy życzył „żołnierskiego szczęścia”, wszyst­
kich zaś zapewnił, że jako dowódca 25 Dywizji, 
związku pokrewnego wobec 6 BDSz, zamierza 
utrzymać dotychczasowe więzi z Krakowem.

Płk Bronisław Kwiatkowski, absolwent Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych 
oraz Akademii Sztabu Generalnego WP, z „czer­
wonymi beretami” związany jest od roku 1980. 
Pełnił tu funkcje dowódcy 16 batalionu, oficera 
operacyjnego sztabu, wreszcie szefa sztabu 6 
BDSz. Przez rok dowodził kontyngentem polskim 
w Syrii (w ramach misji UNDOF). W roku 1993 
objął stanowisko szefa Oddziału Rozpoznania 
i Walki Radioelektronicznej Dowództwa KOW, 
skąd obecnie powrócił do „czerwonych beretów”.

- Służyłem w tej brygadzie, znam jej zadania 
i problemy i wiem, że nie jest łatwo nią dowodzić. 
Zadania, które się przed nią stawia, zostaną jed­
nak wykonane - stwierdził płk Kwiatkowski.

Jak nam powiedział nowy dowódca, głównym 
zamierzeniem na bliższą i dalszą przyszłość będzie 
utrzymanie brygady na dotychczasowym poziomie, 
dzięki któremu znana jest także i ceniona poza gra­
nicami. Jako jedyny związek taktyczny w kraju bę­
dzie brała udział w ćwiczeniach wojskowych w ra­
mach Partnerstwa dla Pokoju. Już w styczniu 
w Niemczech mają się odbyć przygotowania do ak­
cji z udziałem Polaków, która zaplanowana została 
na maj. (KAR)

Dzieciobójczyni 
na wolności

(INF. WŁ.) Sąd Rejonowy w Rzeszowie odmówił wydania na­
kazu tymczasowego aresztowania Lidii W. podejrzanej o śmier­
telne pobicie swojej 7-letniej córki Magdy oraz szczególnie 
okrutne znęcanie się nad nią od czasu, gdy dziewczynka skoń­
czyła 2 lata. - Będziemy się odwoływać - zapewnia prokurator re­
jonowy Ewa Szubiga.

Jak wczoraj informowaliśmy, lekarzom nie udało się uratować 
dziewczynki 3 stycznia brutalnie skatowanej drewnianym polanem. 
27-letnia Lidia W. przyznała się do pobicia dziecka już podczas 
pierwszego przesłuchania w prokuraturze. Prokurator jednak nie 
zastosował tymczasowego aresztowania, ponieważ kobieta, będąca 
w 8 miesiącu bliźniaczej ciąży, uskarżała się na złe samopoczucie. 
Gdy w czwartek prokurator zmienił kwalifikację prawną wszczyna­
jąc przeciwko Lidii W. śledztwo o dręczenie i zabójstwo dziewczyn­
ki, wystąpił też do sądu z wnioskiem o tymczasowe aresztowanie 
kobiety. Dołączył doń opinię lekarza ginekologa. Sąd Rejonowy 
w Rzeszowie wniosek prokuratury oddalił.

- Sędzia kierował się opinią biegłego lekarza, który nie wyklucza, 
że podróż karetką z Rzeszowa do Grudziądza, gdzie znajduje się wię­
zienie dla kobiet ciężarnych i z małymi dziećmi, może nieść zagro­
żenie dla zdrowia i życia matki oraz dzieci - powiedział „Dzienniko­
wi ’ Janusz Olszewski, przewodniczący Wydziału Karnego Sądu Re­
jonowego w Rzeszowie. - W takich przypadkach prawo pozwala od­
stąpić od tymczasowego aresztu, nawet jeśli czyn jest zbrodniczy.

Prokuratura ma 7 dni na odwołanie się od postanowienia sądu 
I instancji.

(ASK)

Lubieżny informatyk
(INF. WŁ.) Krakowscy poli­

cjanci zatrzymali 34-letniego 
mieszkańca os. Albertyńskie- 
go w Nowej Hucie, któremu za­
rzucono dokonywanie czynów 
lubieżnych na nieletnich 
dziewczynkach. Sąd zastoso­
wał wobec niego 3-miesięczny 
tymczasowy areszt. Podejrza­
ny nie był dotychczas karany, 
ma wykształcenie wyższe, 
z zawodu jest informatykiem.

Śledztwo rozpoczęło się pod 
koniec ubiegłego roku. 10 grud­
nia w nowohuckiej komendzie 
zgłosiła się matka 11-letniej 
dziewczynki, która podzieliła 
się z policjantami swymi podej­
rzeniami. Kobieta dowiedziała 
się, iż od co najmniej dwóch lat 
córka oraz jej koleżanki odwie­
dzają pewnego „wujka”. Na 
podstawie relacji jednej z dziew­

Śmierć królewskiego ptaka

Misja trzech 
Andrzejów 

Integracja prawicy w ciągu miesiąca?

Dokończenie ze str.l
Andrzej Zakrzewski, były se­

kretarz stanu w Kancelarii pre­
zydenta Lecha Wałęsy, jeden 
z mediatorów, powiedział nam, 
że konieczne jest stworzenie sil­
nej formacji liberalno-konser­
watywnej. - Pragniemy rozpo­
cząć naszą misję od uzyskania 
zgody wszystkich zainteresowa­
nych partii na przyjęcie wspól­
nego programu. Na początku po­
winna powstać organizacja 
przypominająca Unię Europej­
ską; każda partia powinna zre­
zygnować z czegoś dla niej istot­
nego na rzecz całości. Potem 
można przekształcić się w par­
tię.

- Wszystko to powinno nastą­
pić szybko i sprawnie. W ciągu 
miesiąca proces integracji prawi­
cy powinien zostać zakończony - 
dowiedzieliśmy się od Jana Ma­
rii Rokity, secesjonisty z Unii 
Wolności.

Integracja ma zacząć się od 
jutra. Zainicjuje ją powstanie 
nowej partii, która prawdopo­
dobnie będzie się nazywała: 
Stronnictwo Konserwatyw- 
no-Ludowe-Centroprawica 
(SKL-C). Stronnictwo utworzą: 
Partia Konserwatywna Alek­
sandra Halla, Stronnictwo Lu- 
dowo-Chrześcijańskie senato­
ra Artura Balazsa, część (ok. 
trzy czwarte) Inicjatywy 3/4 
oraz tzw. grupa Rokity, czyli 
posłowie i działacze, którzy 
odeszli z Unii Wolności.

Nie udało się liderom nowej 
partii pozyskanie do niej Ru­
chu Stu. Andrzej Olechowski, 
do wczoraj przewodniczący 
Rady Politycznej Ruchu Stu, od 
wczoraj jego szeregowy czło­
nek, zaproponował wprawdzie 
przyłączenie partii do tworzo­
nego Stronnictwa Konserwa- 
tywno-Ludowego-Centropra- 
wica, ale jego wniosek został 
jednomyślnie odrzucony przez 
Radę Polityczną 7 stycznia.

Andrzej Zakrzewski powie­
dział „Dziennikowi”, że list do 
członków nowej partii ma 

czynek zorientowała się, iż męż­
czyzna dokonuje na nich czy­
nów lubieżnych.

Wstępne ustalenia śledztwa 
wskazują, że podejrzany infor­
matyk zapraszał nieletnie do 
swego mieszkania. Na początku 
częstował je słodyczami i po­
zwalał korzystać z gier kompu­
terowych. Był opiekuńczy, inte­
resował się ich postępami 
w szkole, kazał nazywać się 
„wujkiem”. Potem wyświetlał 
im filmy pornograficzne i urzą­
dzał seanse erotyczne. Najbar­
dziej aktywne seksualnie part­
nerki otrzymywały gratyfikacje 
w wysokości 3-4 zł, bierne ob­
serwatoria dostawały tylko zło­
tówkę. „Seanse” odbywały się 
raz w tygodniu. Uczestniczące 
w nich dziewczynki nie widzia­
ły w nich nic złego. Traktowały 

przesłać Lech Wałęsa. Zda­
niem Rokity, sam Wałęsa, 
przynajmniej w pierwszej fa­
zie, nie zaangażuje się w budo­
wanie nowej struktury. Dwaj 
inni liderzy nowej partii, Alek­
sander Hall i Artur Balazs (któ­
ry, według nie potwierdzonych 
informacji, ma zostać jej sze­
fem) nie chcieli nic mówić 
o planach Stronnictwa. - 
W niedzielę postaramy się 
przygotować kilka niespodzia­
nek - powiedział nam Hall.

Milczanowskiemu, Ole­
chowskiemu i Zakrzewskiemu 
zaproponowano najpierw, jak 
się dowiedzieliśmy z dobrze 
poinformowego źródła, wejście 
do władz SKL-C, ale wszyscy 
odmówili. Zgodzili się jedynie 
na misję mającą zjednoczyć 
polską prawicę. Szczegóły mają 
omówić dopiero dzisiaj między 
sobą. Dano im wolną rękę w do­
borze partii, z którymi mają 
prowadzić rozmowy. Jednak 
prawie na pewno będą to, 
oprócz SKL-C: ZChN, PC, Re­
publikanie i Ruch Stu. W grę 
mogą wchodzić jeszcze inne 
partie o charakterze centropra­
wicowym.

Jednym z mediatorów miał 
być również prof. Władysław 
Bartoszewski, były minister 
spraw zagranicznych. - Nikt 
i nigdy ze mną na ten temat nie 
rozmawiał. Pierwszy raz słyszę 
o czymś takim - usłyszeliśmy od 
profesora. - Ale gdyby taka pro­
pozycja padła, to zastanowił­
bym się nad jej przyjęciem. Me­
diatorem mogę być, ale do żad­
nej partii nie zamierzam wstępo­
wać.

Jak do tej pory, Marian 
Krzaklewski - który wcześniej 
był informowany o planach in­
tegracji partii prawicowych - 
zachowuje dystans wobec ini­
cjatyw zmierzających do po­
wstania silnego ugrupowania 
w ramach Akcji Wyborczej „So­
lidarność”.

WŁODZIMIERZ KNAP

je jako sposób „dorobienia” do 
kieszonkowego.

- 34-letni mężczyzna miesz­
kał razem z ojcem, który nic nie 
wiedział o procederze syna. Po­
dejrzany opracował specjalny sys­
tem porozumiewania się z wyko­
rzystywanymi dziewczętami. Gdy 
ktoś był u niego w domu, wysta­
wiał za okno doniczkę z kwiata­
mi, co oznaczało, że w tym mo­
mencie nie mogą się u niego od­
bywać płatne „seanse" - mówi 
nadkom. Dariusz Nowak, rzecz­
nik krakowskiej policji.

Na razie lubieżnikowi z os. Al- 
bertyńskiego przedstawiono za­
rzuty dotyczące wykorzystywa­
nia seksualnego trzech nieletnich 
w wieku 11-13 lat. Prowadzący 
śledztwo są jednak przekonani, 
że ofiar było znacznie więcej.

(EK)

■ APEL DO TOWARZY­
SZY. Prezydent Aleksander 
Kwaśniewski zaapelował do 
posłów SLD, przybyłych 
wczoraj na noworoczne spo­
tkanie z głową państwa, aby 
uchwalenie konstytucji było 
dla nich w 1997 r. sprawą ho­
noru. Dodał, że innym wiel­
kim zadaniem politycznym 
jest pojednanie społeczne.

■ REFORMA UBEZPIE­
CZEŃ. Minister pracy, Tade­
usz Zieliński, na konferencji 
prasowej powiedział, że naj­
ważniejszym zadaniem jego 
resortu pozostaje reforma 
ubezpieczeń społecznych. 
Podkreślił, że zamierza kon­
tynuować działalność po­
przedników na tym stanowi­
sku; pragnie zachować wraż­
liwość społeczną Jacka Kuro­
nia, fachowość Andrzeja 
Bączkowskiego i wnieść wła­
sny racjonalizm. Zieliński po­
wiedział, że wyznaczone kie­
runki reformy będą kontynu­
owane, ale nie wykluczył mo­
dyfikacji. Zapewnił, że nie 
zamierza zaczynać reformy 
ubezpieczeń od początku. 
Podkreślił, że zadanie to bę­
dzie chciał wykonać szybko 
i fachowo.

■ ŚWIAT PRZYCHYLNY 
BIAŁORUSI. Według prze­
wodniczącego Białoruskiego 
Frontu Narodowego, Zianona 
Paźniaka, świat jest przychyl­
ny białoruskiej opozycji, 
a wielu amerykańskich poli­
tyków zastanawia się nad po­
lityką wobec Rosji w związku 
z sytuacją na Białorusi. Na 
konferencji prasowej w War­
szawie Paźniak dodał, że 
stworzenie silnej opozycji 
wobec prezydenta Łukaszen­
ki jest kwestią dłuższego cza­
su. Pytany o ocenę stanowisk 
polskich władz, odparł, że 
Aleksander Kwaśniewski, 
krytykowany wiosną za spo­
tkanie z Łukaszenką, zrozu­
miał sytuację na Białorusi 
i jego wypowiedzi zasługują 
na uznanie.

■ CHIŃSKI DYSYDENT 
W WARSZAWIE. Na zapro­
szenie Stowarzyszenia 
Amnesty International przy­
był do Warszawy chiński dy­
sydent - Harry Wu Hangda. 
Powiedział dziennikarzom, 
że przyjechał do Polski, aby 
„uczyć się od nas, jak walczy­
liśmy z faszyzmem hitlerow­
skim i komunistycznym reżi­
mem”. Poinformował, że 
w Chinach łamane są prawa 
człowieka, a przez chińskie 
obozy pracy, od 1949 r., prze­
szło około 50 milionów ludzi. 
Chiński dysydent ma 59 lat; 
przez 19 lat był więziony 
w chińskich obozach pracy.

■ POŻAR W STOLARNI. 
Na ponad 220 tys. zł wyce­
niono straty spowodowane 
przez pożar stolarni, która 
spłonęła wczoraj w Przemy­
ślu. W akcji ratowniczej 
uczestniczyło aż siedem za­
stępów strażackich. Przy po­
mocy drabin ratownicy ewa­
kuowali kilkunastu miesz­
kańców z budynku sąsiadują­
cego z płonącą stolarnią. 
Przyczyną pożaru było praw­
dopodobnie nieprzestrzega­
nie reżimów technologicz­
nych w czasie produkcji. 
(MOT)

Chore dzieci z Nowej Huty od lat narażone na działanie skażonego 
środowiska oczekują Twojej pomocy.

Nowo utworzona Fundacja Pomocy
Dzieciom Nowej Huty Dla Dziecka, TPjfW A
działająca przy Specjalistycznym Szpita-
lu im. St. Żeromskiego w Nowej Hucie, B JEk
30-960 Kraków, ul. Sieroszewskiego 66. **«*' Ł-** ’*«^^®-

BPH SA VO/Xraków 10601392-6930-27000-500101

(INF. WŁ.) Wojewódzki konserwator przyro­
dy w Przemyślu poinformował wczoraj, że na 
polach w rejonie Wietlina koło Jarosławia znale­
ziono martwego órła przedniego - drapieżnika 
należącego do ściśle chronionych gatunków 
w Europie. W Polsce żyje ich zaledwie 15-20 par.

Orła o ponad dwumetrowej rozpiętości skrzy­
deł, leżącego w śniegu pod linią wysokiego napię­
cia, znalazł mieszkający w Laszkach Wiesław 
Grenda. W czwartek, za sprawą myśliwych z Jaro­

sławia, martwy ptak trafił do Przemyśla. - Był to 
młody osobnik w wieku 4-5 lat, na jego tuszy nie 
znaleźliśmy oznak, że mógł być zraniony lub po­
strzelony, najprawdopodobniej zginął porażony 
prądem - powiedział „Dziennikowi” Tadeusz Mi­
siak, wojewódzki konserwator przyrody. W Prze­
myskie - gdzie orła można spotkać częściej niż 
gdziekolwiek w Polsce - ptak trafił najprawdopo­
dobniej z Bieszczad, w poszukiwaniu lepszych 
warunków bytowania. (mot)
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Bułgarska opozycja domaga się wyborów

Szturm na parlament
Korespondent „Dziennika” relacjonuje z Sofii

■ TRAKTAT O WIECZNEJ 
PRZYJAŹNI. Prezydenci Ka­
zachstanu, Kirgistanu i Uzbe­
kistanu podpisali wczoraj 
traktat o „wiecznej przyjaźni” 
i współpracy, w tym także 
wojskowej. „Naszym celem 
jest zbliżenie... 400 lat temu 
nie było Kazachów, Uzbeków 
i Kirgizów. Jesteśmy jednym 
narodem” - powiedział prezy­
dent Uzbekistanu Islam Kari- 
mow. W traktacie jest mowa 
o wzajemnym wsparciu mili­
tarnym, gdyby któryś z krajów 
stanął w obliczu zagrożenia.

■ ONZ ZALECA ROZWA­
GĘ W SPRAWIE CYPRU. Se­
kretarz generalny ONZ Kofi 
Annan wyraził wczoraj zanie­
pokojenie rosnącym napię­
ciem między dwiema wspól­
notami cypryjskimi i zaapelo­
wał do nich o jak najdalej po­
suniętą powściągliwość. Tu­
recki minister spraw zagra­
nicznych pani Tansu Ciller 
oświadczyła wczoraj, że Tur­
cja „uderzy, jeśli będzie to ko­
nieczne” w wypadku rozloko­
wania przez Republikę Cy­
pryjską rakiet ziemia-powie­
trze S-300, których zakup 
w Rosji zapowiedziała Niko­
zja. Ankara przekazała Rosji 
notę protestacyjną dotyczącą 
tej transakcji.

■ UCIECZKA Z BIAŁORU­
SKIEGO WIĘZIENIA. Wczo­
raj o świcie dziesięciu więź­
niów - dziewięciu Białorusi­
nów i Rosjanin - sforsowało 
mur więzienia w Brześciu 
i wydostało się na wolność. 
Policja zablokowała wszystkie 
drogi wyjazdowe z tego mia­
sta. Zaostrzono kontrolę na 
przejściach granicznych, lot­
nisku i dworcu kolejowym. 
Jak dotąd nie natrafiono na 
żaden ślad uciekinierów. Mili­
cja nie podaje, jak długie wy­
roki i za co odsiadywali zbie­
gli więźniowie. Tymczasem 
członkowie rosyjskiego 
Pen-Clubu wystąpili z prote­
stem przeciwko przetrzymy­
waniu w więzieniu w Witeb­
sku białoruskiego poety Sła­
womira Adamowicza. Adamo­
wicz przebywa w więzieniu 
już około roku. Poecie zarzu­
ca się nawoływanie do prze­
wrotu terrorystycznego.

■ TURECKI RZĄD NA 
USŁUGACH MAFII. Komisja 
śledcza premiera Turcji Nec- 
mettina Erbakana wystąpiła 
z wnioskiem o otwarcie śledz­
twa w związku ze skandalem 
wokół powiązań rządu z mafią 
przeciwko 35 osobom, w tym 
byłemu ministrowi spraw we­
wnętrznych i dwóm innym de­
putowanym współrządzącej 
Partii Słusznej Drogi (DYP). 
Skandal wokół związków 
władz z mafią wybuchł 3 listo­
pada, gdy w karambolu drogo­
wym zginęli jadący jednym sa­
mochodem terrorysta Abdul- 
lah Catli oraz wysoki rangą 
funkcjonariusz policji.

■ KOLEJNE DEMON­
STRACJE W BELGRADZIE. 
W godzinach popołudnio­
wych wczoraj, w oczekiwaniu 
na kolejny antyrządowy wiec 
koalicji „Razem” na placu Re­
publiki władze ponownie skie­
rowały do ścisłego centrum 
miasta silne oddziały sił spe­
cjalnych MSW - dowiezione 
przez liczne autobusy i furgo­
netki o rejestracji stołecznej 
i innych miejscowości w kra­
ju. Przywódcy koalicji wezwa­
li mieszkańców miasta do ko­
lejnej powtórki „epidemii 
uszkodzonych samochodów”.

Fot. PAP/CAF

/
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Dziesiątki tysięcy zwolen­
ników opozycji z Sofii i z tere­
nu całej Bułgarii otoczyły 
wczoraj budynek Zgromadze­
nia Narodowego protestując 
przeciwko rządom ekskomu- 
nistów i żądając przeprowa­
dzenia przedterminowych wy­
borów parlamentarnych.

Dysponująca absolutną więk­
szością lewica odrzuciła propo­
zycję rozwiązania parlamentu. 
Spowodowało to gniew demon­
strujących, którzy wieczorem 
sforsowali wejście do budynku. 
Pierwszy szturm powstrzymały 
prowizoryczne barykady. Zwo­

Nadzwyczajna polityka

Węgry wypadają z gry?
Polska i Czechy zapowiada­

ją wspólną politykę zagranicz­
ną i obronną. W praskim Hra- 
dzie mówi się nawet o próbach 
unifikacji walut i gospodarcze­
go wspomagania się obu kra­
jów - dowiedział się wczoraj 
nieoficjalnie „Dziennik".

- O tym jak mogą wyglądać 
stosunki polsko-czeskie dopiero 
się przekonacie - powiedział 
wczoraj, po zakończeniu w Pra­
dze wizyty premiera Włodzi­
mierza Cimoszewicza, premier 
Czech Vaclav Klaus. Czeski pre­
mier dodał, że Praga i Warsza­
wa przeprowadzają „ maksy­
malne konsultacje" i koordyna­
cję działań na rzecz integracji 
Polski i Czech z Unią Europej­
ską i NATO. - Obie strony są 
przygotowane, by we właści­
wym momencie wydać wspólne 
oświadczenie - dodał czeski 
premier. Twierdzi się, że 
oświadczenie to ma być ogło­
szone tuż przed szczytem NATO 
w Madrycie.

Po obecnej wizycie w Pradze 
premiera Cimoszewicza wydaje 
się, że w wyścigu do Unii Euro­
pejskiej i NATO Polska i Czechy 
przeszły do wspólnej ofensywy 
dyplomatycznej zostawiając 
w tyle Węgry, o których już coraz 
bardziej oficjalnie twierdzi się, 
że do NATO przyjęte zostaną 
w drugiej kolejności.

Z przecieków dyplomatycz­
nych wynika, że tylko Polska 
i Czechy działając razem, bez 
udziału Węgier, mają obecnie 
szansę na wejście do Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego. - Sprzeci­
wy Rosji wobec rozszerzenia 
NATO nie mają żadnego sensu. 
W Niemczech zaplanowano już 
dokładnie konsekwencje przyję­
cia Polski i Czech do NATO - po­
wiedział we wtorek niemiecki 
dowódca IV korpusu Bunde­
swehry, generał Sperling, który 
dodał, że w Danii przygotowy­
wany jest już sztab dowodzenia 
dla liczącego 60 tys. żołnierzy 
polsko-czesko-niemieckiego 
korpusu NATO. Gdy generał nie 

łano nadzwyczajne posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, na 
którym głosami lewicy postano­
wiono odłożyć głosowanie do 
następnego posiedzenia.

Od samego rana tysiące zwo­
lenników opozycji domagały się 
przedterminowych wyborów par­
lamentarnych. Wokół budynku 
demonstrujący otworzyli zwarty 
kordon chcąc w ten sposób skło­
nić posłów do przyjęcia warun­
ków opozycji, z których najważ­
niejszy to przedterminowe wybo­
ry parlamentarne. Postkomuni­
styczna lewica nie zgodziła się ze 
stanowiskiem opozycji i na tyle 

wymienił Węgier, wszystkim 
wydawało się, że coś przeoczył. 
Ale po środowych stwierdze­
niach ministra spraw zagra­
nicznych Niemiec Klausa Kin- 
kla i czwartkowych kanclerza 
Helmuta Kohla wydaje się, że 
przeoczenie to nie było bez pod­
staw. Czy Węgry wypadają 
z gry?

- Ponad 35 proc. Węgrów ży- 
je poniżej progu ubóstwa - poin­
formował w tym tygodniu wę­
gierski Centralny Urząd Staty­
styczny. Reformy gospodarcze 
na Węgrzech zostały zahamo­
wane, szerzą się afery finanso- 
wo-partyjne w sferze prywaty­
zacji, skandale korupcyjne 
w policji i na szczytach buda­
peszteńskich władz. Na doda­
tek, co ma wielkie znaczenie 
dla budapeszteńskich pragnień 
przystąpienia do NATO, Węgry 
nie do końca mają uregulowane 
sprawy mniejszości narodo­
wych. Co prawda Budapeszt 
podpisał niedawno traktat do­
brosąsiedzki z Rumunią, gdzie 
żyje ogromna liczba mniejszości 
węgierskiej, ale nie rozwiązał 
mniejszościowych napięć ze Sło­
wacją i Serbią. Wystarczy spoj­
rzeć na mapę Europy żeby za­
uważyć, iż bez dobrych ukła­
dów sąsiedzkich z tymi pań­
stwami i, co jest najważniejsze, 
bez ich chęci przystąpienia do 
NATO, atrakcyjność Węgier dla 
Sojuszu spada.

Najwięcej szkody Budapesz­
towi robi jednak Bratysława, 
która „z założenia" nie kocha 
mniejszości węgierskiej i na do­
datek wciąż jeszcze nie zdecydo­
wała się czy chce na Zachód i do 
NATO, czy może na Wschód - 
do Wspólnoty Niepodległych 
Państw.

O możliwości przyłączenia 
się Słowacji do WNP mówił wie­
lokrotnie sam premier Słowacji 
Vladimir Mecziar: „Jeśli nie bę­
dą nas chcieli na Zachodzie, 
zwrócimy się z powrotem na 
Wschód" - twierdził.

ANDRZEJ NOWOSAD 

zmodyfikowała propozycję jej de­
klaracji, iż prawica na znak prote­
stu opuściła salę i zapowiedziała 
bojkot posiedzeń parlamentu. 
Nieprzejednane stanowisko lewi­
cy spowodowało wzrost napięcia 
na zewnątrz budynku. Doszło do 
starć protestujących z policją. Na 
budynek parlamentu posypały się 
kamienie i metalowe przedmioty. 
Wybito wiele szyb zanim demon­
strantom udało się sforsować wej­
ście do budynku.

Napór tłumu został po­
wstrzymany wieczorem przez 
prowizoryczne barykady z me­
bli i rozmaitych sprzętów. Gdy 
usiłowano podpalić barykady, 
policja użyła gazów łzawiących.

W tej napiętej sytuacji prze­
wodniczący parlamentu Błago- 
west Sendow zwołał nadzwy­
czajne posiedzenie Zgromadze­
nia Narodowego. Opozycja po­
nownie zaproponowała przyję­
cie jej deklaracji „O ratowaniu 
Bułgarii”. W głosowaniu imien­
nym propozycję prawicy odrzu­
cono. Lewica uznała, iż posło­
wie nie mogą podejmować decy­
zji w warunkach dyktatu tłumu.

Zjednoczona opozycja stoi 
na stanowisku, iż do przeprowa­
dzenia radykalnej reformy ma 
prawo jedynie siła polityczna 
obdarzona zaufaniem społe­
czeństwa.

PAWEŁ JANOWSKI

Clinton - Solana

Rosyjski 
szczyt

Podczas niespodziewanej 
wizyty w USA sekretarz gene­
ralny NATO Javier Solana spo­
tkał się w czwartek wieczorem 
w Waszyngtonie z prezyden­
tem Billem Clintonem i innymi 
czołowymi przedstawicielami 
rządu amerykańskiego, oma­
wiając sprawy ustanowienia 
specjalnych stosunków między 
Sojuszem Atlantyckim a Rosją.

Po rozmowach Solana powie­
dział, że ma nadzieję na doko­
nanie postępu w rozmowach 
podczas rozpoczynającej się 19 
stycznia wizyty w Moskwie 
o proponowanym opracowaniu 
nowej „Karty”, dotyczącej sto­
sunków między Rosją i soju­
szem zachodnim. Podkreślił jed­
nocześnie, że „nie jest to łatwy 
proces”.

(PAP)

Niemcy oskarżone o scjentologiczny holocaust

List nie wart odpowiedzi
Korespondencja „Dziennika” z Bonn

- Żydzi byli najpierw wyizolo­
wani, potem upodleni, a wreszcie 
poddani bestialskim okrucień­
stwom. W latach 30. byli to Ży­
dzi, dziś są to scjentologowie. 
Niemcy znalazły się z powrotem 
tu roku 1936. - napisano w liście 
otwartym sekty scjentologów do 
kanclerza Niemiec Helmuta Koh­
la, który ukazał się w czwartko­
wym wydaniu paryskiej gazety 
International Herald Tribune - ja­
ko całostronicowe ogłoszenie.

Sygnatariusze listu, między 
innymi aktorzy Dustin Hoffman 
i Goldie Hawn, pisarz Gore Vidal, 
reżyserzy filmowi Oliver Stone 
i Costa Garvas zarzucają Repu­
blice Federalnej Niemiec prześla­
dowania religijne w związku

Próżnia władzy
Korespondencja „Dziennika” z Moskwy
Prezydent Rosji Borys Jelcyn spędzi w szpitalu jeszcze co naj­

mniej tydzień. Prezydent ma obustronne zapalenie płuc „śred­
niego stopnia”. Po wyjściu ze szpitala okres rehabilitacyjny pre­
zydenta będzie trwał jeszcze co najmniej trzy tygodnie.

W związku z chorobą Jelcyna były sekretarz Rady Bezpieczeń­
stwa FR Aleksander Lebiedź ocenił sytuację w w Rosji: „Głowa pań­
stwa - w szpitalu. Szef rządu - na urlopie, a inni najwyżsi urzędnicy 
(chodziło o Czubajsa) - za granicą. Ludzie nie otrzymują wynagro­
dzeń i nikt nie zajmuje się gospodarką. Im dłużej będzie się utrzy­
mywała taka sytuacja, tym cięższe będą następstwa”. Lebiedź 
stwierdził wczoraj, że „w Rosji istnieje próżnia władzy”. - „Nasz 
podstarzały prezydent jest ciężko chory i powinien podać się do dy­
misji” - powtarza Lebiedź, który ponownie zapowiedział wczoraj 
start w mających - jego zdaniem - nastąpić jeszcze w tym roku wy­
borach prezydenckich.

DARIA PAWŁOWA-SYLWAŃSKA

3000 policjantów przy Świątynnym Wzgórzu 

Nowa fala terroru? 
Korespondencja „Dziennika” z Tel Awiwu

Wciąż nie wiadomo, która 
z organizacji palestyńskich 
jest odpowiedzialna za po­
dwójny zamach bombowy, 
który miał miejsce w czwartek 
wieczorem na starym dworcu 
autobusowym w Tel Awiwie. 
Wbrew poprzednim ocenom 
zamachowcem był najprawdo­
podobniej islamista z Hamasu 
lub Dżihadu.

Kilka lekko rannych osób na­
dal jest w szpitalu. Izrael i Auto­
nomia Palestyńska potwierdziły, 
że służby specjalne obu stron 
ściśle współpracują ze sobą 
w poszukiwaniu sprawców. Po­
licja izraelska rozpowszechniła 
wczoraj pamięciowy portret do­
mniemanego zamachowca.

- Zamach w Tel Awiwie mógł 
być początkiem kolejnej fali ter­
roru. Tym bardziej, że zaczął się 
ramadan, gdy wielu muzułma-

Lasota zatrzymana za posiadanie „bibuły”

W kubańskim więzieniu
Korespondencja „Dziennika” z USA

Irena Lasota, mieszkająca w USA Polka z amerykańskim i fran­
cuskim obywatelstwem, znajduje się w kubańskim areszcie śled­
czym. Kierowniczkę waszyngtońskiego Instytutu na rzecz Demo­
kracji w Europie Wschodniej (Institute for Democracy in Eastem 
Europę - IDEE), który wspiera organizacje praw człowieka i nieza­
leżną prasę w państwach postkomunistycznych aresztowano 
w środę na lotnisku w Hawanie.

Kubańczycy twierdzą, że zatrzymali Irenę Lasotę, byłą współpra­
cowniczkę rozgłośni polskiej Radia Wolna Europa i działaczkę praw 
człowieka, która od 1988 roku kieruje opiniotwórczym kwartalni­
kiem „Uncaptive Minds” (Nie zniewolone umysły) za to, że posia­
dała przy sobie nielegalne na komunistycznej wyspie publikacje.

Lasota w latach 1981-1990 przewodniczyła Komitetowi Poparcia 
„Solidarności” w USA, jednej z najważniejszych organizacji, wspierają­
cych NSZZ „Solidarność” w okresie stanu wojennego.

ELŻBIETA RINGER

z zakazem zatrudniania człon­
ków sekty na państwowych sta­
nowiskach i organizacją bojkotu 
występów artystów amerykań­
skich, przyznających się do 
członkostwa w kościele scjento- 
logicznym - Toma Cruise, Johna 
Travolty, Chica Corei. W liście' 
porównano prześladowania 
scjentologów z Holocaustem.

Przewodniczący Rady Ży­
dów w Niemczech, Ignatz Bu- 
bis, określił ten list jako obrazę 
pamięci pomordowanych - co 
w Niemczech stanowi zresztą 
przestępstwo. Adresat listu, 
kanclerz Kohl zareagował raczej 
ze wzruszeniem ramion. - List 
nie jest wart odpowiedzi - 
stwierdził kanclerz - a ci, którzy 

nów modli się w meczetach, co 
ułatwia akcję podżegawczą - po­
wiedział komendant główny po­
licji Asaf Hefec.

Tymczasem wokół Wzgórza 
Świątynnego na jerozolimskiej 
starówce zgrupowano wczoraj 
trzy tysiące policjantów i żan­
darmerii. Było to związane 
z przypadającym właśnie pierw­
szym piątkiem modlitewnym is­
lamskiego ramadanu. Izrael 
ostrzegł, że w razie zamieszek 
nie zawaha się użyć siły.

Tymczasem były szef izrael­
skich służb specjalnych Szin Bet 
Abraham Szalom potwierdził 
wczoraj, że wydał rozkaz likwi­
dacji dwóch arabskich terrory­
stów, którzy w kwietniu 1984 ro­
ku uprowadzili międzymiasto­
wy autobus z pasażerami do 
Strefy Gazy.

OMER ANATI

go podpisali nic nie wiedzą 
o Niemczech i nawet nie chcą się 
dowiedzieć. Komentator dzien­
nika „Sueddeutsche Zeitung” 
określił sygnatariuszy listu jako 
„wymóżdżonych” - inaczej nie 
da się wytłumaczyć określenia 
RFN jako totalitarnego państwa 
masowych morderców, przygo­
towujących nowy Oświęcim dla 
scjentologów.

Bawarski minister spraw we­
wnętrznych Gunter Beckstein 
był najbardziej rzeczowy gdy 
stwierdził, że kościół scjentolo­
giczny nie jest żadną wspólnotą 
religijną, tylko mafijną organi­
zacją przestępczą, przeznaczoną 
do prania brudnych pieniędzy.

MACIEJ RYBIŃSKI
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T
rochę ponad miesiąc 
temu, czyli według 
miejscowego kalen­
darza 5 grudnia 
2539 roku, Tajowie 
świętowali urodziny Bhumibo- 
la Adulyadeja, Jego Wysoko­

ści, Pana Boskiego Najwyższe­
go, Mocy Wielkiej Kraju, 
Władcy Monarchii, Głowy Su­
werennego Narodu, Suweren­
nego Syjamu, Najwyższego 
Protektora i Władcy. Bhumibol 
Adulyadej, znany bardziej jako 
Rama IX, skończył 69 lat. 9 lip- 
ca 2539 r. obchodził jubileusz 
50-lecia królowania Tajlandii. 
Jest najdłużej panującym 
władcą na świecie. Niewątpli­
wie też jednym z najbardziej 
łubianych. Król jest mądry, 
a działalność partii komuni­
stycznej zakazana.

Rama IX urodził się w amery­
kańskim Cambridge. Studiował 
w Szwajcarii, a kończył eduka­
cję już jako monarcha. Najczę­
ściej podróżuje po kraju ubrany 
w garnitur, niemal zawsze z apa­
ratem fotograficznym pod ręką. 
Tak też jest często przedstawia­
ny na tysiącach olbrzymich wi­
zerunków, które rozmieszczono 
w całym kraju. Bardziej oficjal­
ne portrety pokazują go w peł­
nej gali, siedzącego obok żony, 
Mom Rajawongse Sirikit Kittiy- 
akara. Król jest miłośnikiem jaz­
zu. Raz w miesiącu w swoim pa­
łacu urządza jam session, sam 
chętnie bierze w nich udział - 
grywa na saksofonie.

Jego ukochana córka, księż­
niczka Chualabhorn, która 
w ubiegłym roku odwiedziła 
Polskę, zafascynowana, wła­
śnie kończy książkę poświęco­
ną swej podróży. Tajska księż­
niczka, którą media w naszym 
kraju traktowały z przymruże­
niem oka (księżniczka jest 
między innymi generałem lot­
nictwa i admirałem floty, co 
chętnie podkreślały gazety), 
być może przejmie kiedyś 
tron. Tak chce naród.

Szacunek do monarchii jest 
w Tajlandii wielki. Nawet kie­
rowcy, przejeżdżając obok po­
mnika króla, z pokorą składają 
ręce i pochylają głowę.

Z okazji urodzin Ramy IX 
setki Tajów poddało się na jego 
cześć zabiegowi sterylizacji 
przez przecięcie nasieniowo- 
dów. To część kampanii prowa­
dzonej przez Stowarzyszenie 
Demograficzne, które oferuje 
bezpłatną wasektomię w ra­
mach programu planowania ro-

Iwo Kętrzyński

Tajów pochwala monarchii
Jego Wysokość, Pan Boski Najwyższy, Moc Wielka Kraju, Władca Monarchii, 

Głowa Suwerennego Narodu, Najwyższy Protektor i Władca, Bhumibol Adulyadej, 
znany bardziej jako Rama IX, jest najdłużej panującym władcą na świecie

dżiny. Zabiegi wykony­
wano podczas radosne­
go festynu, na którym 
oferowano bezpłatne 
potrawy i napoje, orga­
nizowano też konkurs 
nadmuchiwania prezer­
watyw itd. Poddającym 
się wasektomii panom 
towarzyszyły małżonki 
i dzieci, dodając im od­
wagi. Sam zabieg trwał 
około siedmiu minut. 
Podobno był całkowicie 
bezbolesny.

Tajlandia jest jedy­
nym krajem tej części 
Azji, który uniknął kolo­
nizacji. Stało się tak 
między innymi dzięki 
mądrości władców dy­
nastii Chakri, do której 
należy również obecny 
król. Największe zasługi 
mają tu Rama IV i jego 
syn Rama V. Ten pierw­
szy, powszechnie znany 
jako Mongkut, to bardzo 
malownicza postać, 27 
lat spędził w klasztorze 
jako mnich buddyjski. 
Tam poznał sanskryt, 
pali, łacinę i angielski. 
Studiował też zachodnie 
nauki. Potrafił wyciągać 
wnioski, więc po objęciu 
tronu natychmiast na­
wiązał stosunki dyplo­
matyczne z europejski­
mi mocarstwami. Szcze­
gólnie bliskie stały się 
w XIX wieku związki 
Tajlandii z Rosją, które 
dały oparcie dla tajskiej 
niepodległości. Car pisał 
nawet listy do królowej 
Wiktorii z prośbą, by nie 
robić krzywdy „jego bra­
tu", królowi Syjamu. Ca­
rowi się nie odmawia, na 
czym skorzystał Syjam. 
Rama V zasłynął 

swą podróżą po 
Europie, był rów­

nież w Warszawie (w je­
go pamiętniku z podró­
ży zachowało się jednak

Rama IX chodzi w garniturach i nie rozstaje się z aparatem fotograficznym. Tak też 
przedstawiany jest na tysiącach ogromnych wizerunków. Fot. Autor

tylko jedno, niezbyt po­
chlebne zdanie poświęco­
ne stolicy). Po wojażach 
króla pozostała wspaniała 
kolekcja dzieł sztuki 
i niezwykle wysmakowa­
ne wnętrza, dziś ekspo­
nowane w letniej rezy­
dencji królewskiej, impo­
nującym budynku 
z drewna tekowego.

Przez lata królowie taj- 
scy tak zręcznie potrafili 
wygrywać Anglików 
i Francuzów przeciwko 
sobie, że kraj nigdy nie 
został skolonizowany. 
Kres monarchii absolut­
nej w Syjamie położyła 
dopiero bezkrwawa rewo­
lucja w 1932 r. zapocząt­
kowana przez wykształ­
conych w Paryżu tajskich 
studentów. Faktyczną 
władzę przejęli jednak 
wojskowi.

Zamach stanu dopro­
wadził do ustanowienia 
konstytucji i od tego cza­
su tajska monarchia bar­
dziej przypomina brytyj­
ską. Rzeczywista rola kró­
la w systemie politycz­
nym jest jednak znacznie 
większa niż wskazywała­
by na to konstytucja. Król 
ma udział we wszelkich 
znaczniejszych, realizo­
wanych przez państwo 
projektach. Do niego na­
leży nominowanie waż­
niejszych urzędników 
i wyższych oficerów.

Pragmatyzm Tajów ob­
jawił się w czasie II wojny 
światowej. Najpierw 
sprzyjali Japończykom. 
Później sprytnie zmienili 
front. W 1940 roku rząd 
premiera Pibula polecił 
ambasadorowi w Wa­
szyngtonie wręczyć notę 
o wypowiedzeniu przez 
Syjam wojny, ambasador 
odmówił i stał się przy­
wódcą Ruchu Wolnych 
Tajów. Po wojnie ambasa­

dor Seni Pramoj został premie­
rem i od tego czasu notuje się 
zbliżenie Tajlandii i USA.

W
 okresie wojny wiet­
namskiej Tajlandia 
była zapleczem ame­
rykańskiej armii. Tutaj żołnie­

rze wypoczywali, leczyli rany, 
spędzali urlopy. Od tego wła­
śnie okresu Tajlandia jest koja­
rzona jako kraj seksturystyki.

Rządy w Tajlandii zmieniają 
się często, a wybory upływają 
w atmosferze skandalu. Polity­
cy oskarżają się wzajemnie 
o nepotyzm i malwersacje. 
Prości ludzie kolportują dowci­
py o wzroście tajskich polity­
ków (poprzedni premier nawet 
jak na Azjatę był niskiego 
wzrostu). „Nic nie szkodzi, że 
nasi politycy są mali... I tak 
większość spraw załatwia się 
pod stołem".

Wybory, które odbyły się 
w listopadzie ubiegłego roku, 
odbiły się dużym echem na 
świecie. Premier Tajlandii 
w latach 1992-95, Chuan Lik- 
pai, oświadczył bowiem, że 
wybory obfitowały w przypad­
ki kupowania głosów, malwer­
sacje i wojskowe zastraszenia 
w całym kraju. Doszło też do 
pobicia obserwatorów. Były 
premier podkreślił jednak, że 
ponieważ przegrał wybory, nie 
będzie podnosić tej kwestii. 
Walka była zacięta - Partii De­
mokratycznej Chuana zabra­
kło do sformowania rządu za­
ledwie dwóch miejsc w parla­
mencie - uzyskała 123 manda­
ty, podczas gdy Partia Nowych 
Aspiracji -125 mandatów.

Wybory powszechnie uzna­
no „najbrudniejszą elekcją” 
w dotychczasowej historii Taj­
landii. Twierdzi się, że kandy­
daci wydali na kupowanie gło­
sów od 800 milionów do 1,5 
miliarda dolarów.

Paradoksem jest, że po­
przedni premier Banharn Sil- 
pa-archa ogłosił nowe wybory, 
by bronić się przed zarzutami 
współkoalicjantów o nepo­
tyzm, korupcję i brak kompe­
tencji w zarządzaniu krajem.

Trzeba jednak przyznać, że 
Tajlandia najbardziej spośród 
krajów tego regionu świata 
przypomina systemy europej­
skie. Działalność opozycji jest 
legalna, zaś prasa niczym nie 
skrępowana. Jednocześnie po­
mimo braku stabilności poli­
tycznej Tajlandia należy do 
najszybciej rozwijających się 
państw świata.

N
a początek fakty. Znajomy sprzedawca 
samochodów opowiedział mi, że u? grud­
niu sprzedał dwa razy więcej aut niż 
przed rokiem, to znaczy około 20. Połowa z nich 

była prezentami. Skąd to wie? Ano kupujący 
prosili, by kluczyki ładnie zapakować, więc na­
wet kupił małe, zgrabne pudełeczka na te klu­
czyki. Dodam, że nie są to samochody najtań­
sze, bo już poza kontyngentem i za każdy trzeba 
było zapłacić około 40 tysięcy. Fakt drugi. W ra­
diu słyszałem, że przeciętnie kupujący w super­
markecie jednej z zachodnich sieci, zostawiał 
w kasie 500 złotych. Było to oczywiście przed 
świętami, w tym szale zakupów być może sumy 
takie nie powinny dziwić, ale przeciętna ma to 
do siebie, że jeżeli ktoś (tak jak ja) zostawiał 
w tym sklepie 200 złotych, to musiał być ktoś in­
ny, kto zostawił 800. Fakt trzeci. Obligacje, nie­
ważne, czy trzyletnie, czy jednoroczne, ostat­

nich dniach minionego roku wykupiono do dna. 
Ustawiały się nawet kolejki, tworzono listy spo­
łeczne. Każdy stojący miał w kieszeni około 3 ty­
sięcy. Mam jeszcze w zanadrzu kilka takich fak­
tów, ale myślę, że już te wystarczą, by postawić 
proste, każdemu wręcz nasuwające się pytanie - 
skąd Polacy mają tyle pieniędzy? Moim zdaniem 
jest to efekt kompletnego braku kontroli nad pol­
ską gospodarką. Tak naprawdę nikt nie wie ilu, 
ludzi pracuje na rzecz tak zwanej szarej strefy. 
Nikt nie jest w stanie ocenić ile pieniędzy ucieka 
fiskusowi, co i ile w naszym kraju się produkuje 
ani ile się sprzedaje. To także dlatego od 2 lat 
nie udaje się zbić inflacji do zakładanego pozio­
mu 17 procent, a także dlatego w budżecie nie 
ma na nic pieniędzy. Bo przecież wszystkiego 
nie da się wyjaśnić zadłużaniem się Polaków 
w bankach.

GRZEGORZ

I
| ozważania, a raczej ubolewania na tym, ile 
i Kę fiskusowi ucieka pieniędzy, nad brakiem 

JL V kontroli w gospodarce, nad dziurami w bu­
dżecie itp. pojawiają się w mediach systematycznie, 

| ale równie systematycznie rzuca się gromy na mini- 
| stra Kołodkę za gnębienie Polaków nadmiernymi 
* podatkami (nie chcę być złośliwy, ale muszę nad- 
j mienić, że i w jednym, i w drugim mój Patyczkowy 
| Partner ochoczo uczestniczy). A już wszelkie próby 
I uszczelniania systemu podatkowego - jak choćby 
I przyznanie skarbowcom prawa do wglądu w konta 
I bankowe - powodują burzę protestów. To zresztą 
( tylko jeden z przykładów rozdwojenia osobowości 
I w naszym społeczeństwie. Wszyscy np. są zdecydo- 
j wanymi przeciwnikami dzikich wysypisk śmieci, 
I ale niech jakaś gmina spróbuje założyć przyzwoite 
| i fachowo zaprojektowane wysypisko, natychmiast 
j wywoła protesty okolicznych mieszkańców, blokady 
[ dróg itd. Wszyscy wołają o budowę obwodnic dla

odciążenia ruchu w centrum miast, ale jak się ob­
wodnicę robić zaczyna - natychmiast następują pro­
testy, blokady, komitety itp. Wysypiska mają być, 
ale nie u nas! Obwodnicę należy przeprowadzić, ale 
nie koło nas! I tak dalej. Podobnież podatkami: na­
leży je twardo ściągać - ale nie z nas!

Zgodzę się jednak z tezą, iż nasz system podat­
kowy nie jest dostatecznie skuteczny. Ale niby dla­
czego miałby być? Mało skuteczna jest policja, or­
ganizacja opieki zdrowotnej, sądownictwo, służby 
celne itd. (z braku miejsca nie wydłużam litanii), 
to jakim cudem sprawny ma być aparat podatko­
wy? Oczywiście dałoby się to lepiej zorganizować, 
ale trzeba by skupić się nad tymi właśnie sprawa­
mi. Tymczasem najwięcej wysiłków wkłada się - 
i media też do tego mają najwięcej zapału! - w lu­
strację, aborcję, dekomunizację, personalne prze­
pychanki i koalicyjno-opozycyjne awantury. 
A skutki widać... BRUNO
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U
party, otwarty w po­
glądach, niezwykle 
pracowity, co praw­
dopodobnie odzie­
dziczył po przod­
kach po kądzieli, Niemcach, 
którzy przybyli do Rosji za cza­

sów carycy Katarzyny. Przy 
swoim racjonalizmie ma skłon­
ności mistyczne i idealistyczne, 
co zapewne przejął z genami po 
przodkach ojca z Witebska - 
prawosławnych duchownych 
i wiejskich nauczycielach.

W dzieciństwie dość wcze­
śnie zafascynował się polsko­
ścią: znaczkami, „Królem Ma­
ciusiem” Korczaka, tygodnikiem 
„Panorama” „Panem Kleksem” 
Brzechwy, płytami „Czerwo­
nych Gitar”, Niemena, Grechu­
ty, Woźniaka, legendą o polskim 
teatrze, filmami Wajdy... Potem 
na filologii słowiańskiej wybrał 
grupę polską. Dość szybko zo­
rientował się, że nikt na stu­
diach nie pomoże mu w jego po­
szukiwaniach, bo wszystko było 
przystosowane do wymogów 
ideologicznych tamtych czasów, 
więc swoich ulubieńców literac­
kich odnajdywał na własną rę­
kę, siedząc w bibliotekach.

Dzięki wyjazdom do Polski na 
staż i ciągłemu czytaniu - szybko 
nauczył się języka polskiego. 
Przekładał, głównie poezję, nie 
oglądając się na możliwości pu­
blikowania. Pod koniec lat 80. 
miał w swojej prywatnej kartote­
ce kilkaset nazwisk, przejrzał kil­
ka tysięcy książek i książeczek, 
przetłumaczył ponad 400 tek­
stów ponad 100 autorów. Czego 
szukał w tamtych czasach w lite­
raturze polskiej? Polotu, głębo­
kiego oddechu, powietrza; 
wszystkiego, co pomaga człowie­
kowi nie zmarnieć, nie skarleć 
pod naciskiem codzienności de­
magogii polityków. Uznał, że 
w polskiej poezji i sztuce, 
wbrew, a może dzięki różnym 
przeszkodom, ciągle brzmi i pul­
suje najważniejsza ogólnoludzka 
nuta - walki o ludzką godność. 
Nuta wewnętrznej swobody, du­
chowej więzi, solidarności, walki 
o zniesienie granic między czło­

wiekiem a człowiekiem, o zgłę­
bienie prawdziwej wiedzy 
o świecie.

Przez dłuższy czas przekładał 
do szuflady. Jednak parę książek 
wydał jeszcze pod koniec sowiec­
kiej rzeczywistości. Udało mu się 
w 1989 roku przeforsować książ­
kę z dramatami Witkacego, a tak­
że „Poradnik bibliograficzny” 
o Tuwimie, który łączył się z te-

Józef Baran

Uparty
Andriej Bazilewskij, tłumacz i dyrektor jednoosobowego 
wydawnictwa „Wahazar” w Moskwie, uparł się, że przy 

wydawaniu literatury polskiej nie będzie się oglądał na żadne 
wskazania z góry, stosując się jedynie do własnych gustów

matem jego rozprawy doktor­
skiej. W1990 natomiast, jakby na 
pożegnanie z oficynami państwo­
wymi, wydał książki Jana Rybo- 
wicza i antologię pięciu poetów: 
Świrszczyńskiej, Różewicza, Bia­
łoszewskiego, Bursy i Stachury. 
W pismach literackich nie druko­
wał w ogóle. Poza tym funkcjo­
nował i funkcjonuje jako ousti- 
der, człowiek poza układami. Ni­
gdy nie starał się nawiązać kon­
taktu z elitą oficjalnych tłumaczy, 
którzy kształtowali w Związku 
Radzieckim zafałszowany obraz 
literatury polskiej, starając się 
wyszukiwać w niej rzeczy po­
dobne do rosyjskich. To Andrieja 
ogromne irytowało; on szukał 
czegoś zgoła odmiennego, pra­
gnąc wszczepić literaturze rosyj­
skiej inne witaminy: krytycyzm, 
awangardyzm, intelektualną nie­
pewność...

WAHAZAR
Istnienie własnego wydaw­

nictwa zawdzięcza zmianie 
ustroju. Nazwa oficyny „Waha- 

zar" jest aluzją do sztuki Witka­
cego: „Guybal Wahazar, czyli na 
przełęczach bez sensu” - ulu­
bionego dramaru Bazilewskie- 
go. Założył ją jesienią 1991, ko­
rzystając z chwilowego zamętu, 
kiedy jeszcze dosyć tanio moż­
na było to zrobić. Oczywiście, 
zaczęły się kłopoty związane 
z prowadzeniem buchalterii, 
a jaka może być buchalteria 

przy wydawaniu książek po­
etyckich? Tylko minusowa. Na 
dodatek upadł stary system dys­
trybucji. O ile początkowo wy­
dał almanach poświęcony pa­
mięci Wysockiego i wspomnie­
nia o Wysockim - Olbrychskie­
go w nakładzie 20 tys., to póź­
niejsze tomy wchodzące w skład 
„polskiej kolekcji" ukazywały 
się już w nakładach 5 tys. i niż­
szych. Rozprowadzał je sam. 
Całe jego mieszkanie w Mo­
skwie jest nimi zawalone.

Wydrukował dotychczas 
w „Wahazarze” takie pozycje, 
jak: indywidualne bądź zbioro­
wo wydane utwory wybrane 
Czesława Miłosza, Stanisława 
Misakowskiego, Karola Wojtyły, 
Wisławy Szymborskiej, Jana 
Twardowskiego, Zbigniewa Her­
berta, Tymoteusza Karpowicza, 
Tomasza Gluzińskiego i Jana 
Rybowicza. Także grube tomy 
nowel i opowiadań Stanisława 
Lema i Sławomira Mrożka. 
Przed tygodniem otrzymałem 
zaś z ręki do ręki jeszcze ciepłą, 

blisko trzystustronicową antolo­
gię pięciu poetów polskich śred­
niego pokolenia: Ewy Lipskiej, 
Rafała Wojaczka, Leszka Alek­
sandra Moczulskiego, Stanisła­
wa Barańczaka i Józefa Barana. 
Każdy z poetów zaprezentowa­
ny jest 60 - 80 wierszami, a więc 
obszernie. W rozmowie Andriej 
Bazilewskij napomknął mi, że 
wszystkie tłumaczenia zostały 

wykonane „społecznie", to zna­
czy bezhonoraryjnie. Więk­
szość z nich jest autorstwa An­
drieja; częściowo pomagali mu 
młodzi pasjonaci sztuki transla- 
torskiej. Starzy - czekają na sty­
pendia i honoraria, o które dziś 
trudno, jeśli zważyć, że współ­
praca kulturalna między Rosją 
a Polską została przerwana 
i ogranicza się najczęściej do 
pięknych słów bez materialnego 
pokrycia.

Wydanie ostatniej antologii 
wsparła Fundacja Kultury Pol­
skiej, ale tylko w połowie. - Przy 
każdym nowym projekcie za­
czynam właściwie od zera - po­
wiedział mi Andriej Bazilewskij 
- i muszę przyznać, że jestem 
już zmęczony moimi kolejnymi 
bezskutecznymi apelami o po­
moc do różnych polskich i rosyj­
skich instytucji. Wobec tego do­
szedłem do wniosku, że moje 
rachunki sumienia z poezją pol­
ską są na ukończeniu. Mam 
oczywiście wiele pomysłów, ale 
nie jestem w stanie ich sam 

udźwignąć. Zamierzeniem wy­
dawnictwa była popularyzacja 
dzieł artystycznie ambitnych 
i likwidowanie wieloletniego 
przemilczania istotnych zjawisk 
kultury polskiej. Wypełniłem to 
zamierzenie na miarę własnych 
sił i dzięki samozaparciu. Teraz 
przez jakiś czas chciałbym zająć 
się wydawaniem 7 tomów dzieł 
Witkacego... A jeśli mogę poma­

rzyć - to o powstaniu wspólnej 
polsko-rosyjskiej fundacji, dofi­
nansowującej podobne przed­
sięwzięcia i tu, i tam, na zasa­
dzie ciągłej wymiany, gdzie war­
tości prawdziwe byłyby domi­
nujące. Od czasu do czasu na­
chodzi mnie jednak zwątpienie: 
czy ludziom - w większości - 
potrzebne jest życie duchowe, 
gdy muszą walczyć o byt? 
Wiem, co to bieda; sam zara­
biam przecież niewiele i z tru­
dem utrzymujemy się z żoną 
i trójką dzieci na powierzchni... 
Te moje wątpliwości muszę 
przezwyciężać dojrzałością we­
wnętrzną. Mimo wszystko wie­
rzę, że to, co robię, ma głębszy 
sens. Dostrzegam wciąż jeszcze 
potrzebę przeniesienia pewnych 
wartości tkwiących w kulturze 
polskiej, w waszej odmiennej 
strukturze myślenia - na nasz 
grunt, żeby kultura była bogat­
sza i pełniejsza. „Wahazar” jest 
skromną próbą ratowania kultu­
ry w kształcie takim, jakim ja ją 
rozumiem i akceptuję. Nie 

chciałbym jako tłumacz i wy­
dawca marnować energii na wy­
dawanie tandety, choćby przy­
nosiła zyski. Uważam, że jed­
nym z zadań „Wahazara” jest 
niezanieczyszczanie środowi­
ska kulturowego, bo od tego za­
leży jakość naszego życia w ogó­
le...

DONKISZOT Z MOSKWY
Uparty, kierujący się własny­

mi kryteriami, niezmordowany 
Andriej, największy rosyjski 
znawca Witkacego - nie dojada, 
nie dosypią, realizując swoje 
ambicje na przekór politykom 
i wiatrowi w oczy. Za Rosji ra­
dzieckiej nie pozwolono mu pu­
blikować w oficjalnym obiegu, 
więc tłumaczył do szuflady. Te­
raz cenzurę diabli wzięli, ale 
krucho z pieniędzmi, tak że wła­
ściwie do wydawnictwa trzeba 
dopłacać...

„Przemoc dzikiej chwili” 
(powiedzenie Goethego), do­
raźna aktualność, „rozwrza- 
skliwe czasów przechwałki" 
(Norwid) - zdają się być za­
wsze ważniejsze od nieefek­
townej roboty literata, tłuma­
cza, naukowca. A jednak o ileż 
świat byłby uboższy duchem, 
gdyby zniknęli z niego wszyscy 
Bazilewscy, po trosze donki- 
szoci, po trosze szewcy pilnu­
jący swego kopyta...

*

Może wśród czytających 
„DP” znajdą się się ludzie dobrej 
woli, którzy zapragną wspomóc 
„Kolekcję Literatury Polskiej”, 
zamieszczając np. swoje rekla­
my na łamach wydawanych 
przez Bazilewskiego książek? 
Andriej gwarantuje publikowa­
nie w książkach „Wahazara” na­
zwisk darczyńców i zaprasza do 
współpracy wszystkich, którym 
nie jest obojętna przyszłość dia­
logu między Polską a Rosją. Za 
jego zgodą zamieszczam adres 
i numer telefonu do Andrieja Ba­
zilewskiego i „Wahazara”: 
113570 Moskwa, ul. Czertanow- 
skaja 36/ 1/ 41. Tel. /007095/ 
473-88-06.

- Taras Woźniak... Trudno 
o bardziej ukraińskie imię 
i bardziej polskie nazwisko. 
Czy ta podwójność, skupio­
na w osobie naczelnego, ob­
razuje lwowską, tak typową 
dla środkowej Europy et­
niczną różnorodność i czy ta 
różnorodność znajduje odbi­
cie w Pana kwartalniku?
- Zaczęliśmy wydawać,,!”, 

w 89 roku, kiedy na Ukrainie do­
piero zaczynało się myśleć o de­
mokratyzacji. Rzeczywiście, inte­
resuje nas wielokulturowość 
Ukrainy, jej integracja z pozostały­
mi krajami Środkowej Europy. Nie 
bez kozery siedzibą redakcji jest 
Lwów, miasto - jak mam nadzieję 
- ciągle środkowoeuropejskie.

Dotychczas wydawaliśmy nu­
mery monotematyczne, między 
innymi poświęcone współistnie­
niu kultur i języków małych na­
rodów w Środkowej Europie, 
Ukrainie i przestrzeni postbizan- 
tyjskiej, Ukrainie i Rosji. Ostatnio 
wyszedł numer pod hasłem 
„świat żydowski” i - jak sądzę - 
jest to pierwsza tego rodzaju pró­
ba w języku ukraińskim. A imię 
Taras w połączeniu z nazwiskiem 
Woźniak brzmi zwyczajnie, przy­
najmniej we Lwowie. Dowodzi, 
że mamy wspólną tradycję...

- Mamy wiele wspólnego, 
ale ta wspólnota zbyt często 
dzieliła. Są w Polsce ludzie, 
którzy, pamiętając czasy 
ostatniej wojny i okres tuż 
po wojnie, zapiekli się w nie­
chęci, nawet nienawiści do 
Ukraińców. Czy i my bywa­
my równie nie łubiani po 
drugiej stronie granicy?
- Są to sprawy pokoleniowe. 

Niechęć do Polaków manifestują 
ci, którzy brali udział w wojnie 
(w rzeczywistości mieliśmy taką 
wojnę w latach czterdziestych!) 
ukraińsko-polskiej. Trudno wy-

Wspólny lwów
Z TARASEM WOŹNIAKIEM, redaktorem naczelnym lwowskiego 

czasopisma „i‘”, rozmawia Andrzej Kozioł

magać od starych ludzi zamiany 
postaw, ale i oni, pod koniec 
walk, w latach pięćdziesiątych, 
zrozumieli, że tam, gdzie się 
dwóch bije, trzeci korzysta. Zda­
rzało się wówczas, że razem wal­
czyły resztki UPA i AK. Już nie 
o Polskę i Ukrainę; ale o życie. 
Aby do tego doszło musiało mi­
nąć dziesięć lat wojny i towarzy­
szącego jej okrucieństwa...

- Czyli bardzo banalnie, ale 
jednocześnie chyba słusz­
nie, możemy skonstatować, 
że polsko-ukraińskie i ukra­
ińsko-polskie niechęci odej­
dą wraz z pokoleniami, któ­
re je żywią.
- Takie jest życie. Nie odrzu­

całbym jednak całkowicie racji 
tamtych ludzi. Tak, oni mieli ra­
cję, swoją rację. Byli bohate­
rami, walczyli o Polskę, byli bo­
haterami, walczyli o Ukrainę. 
Tragedia polegała na tym, że mu- 
sieli spotkać się ma jednym polu 
walki.

- Na niekorzystny wizeru­
nek Ukrainy i Ukraińców ma 
wpływ nie tylko najnowsza 
historia, ale także literatura, 
i to nie tylko polska, ubiegło- 
wieczna, lecz również ra­
dziecka. Ukraińskie usiło­
wania odzyskania niepodle­

głości po rewolucji są w niej 
przedstawiane w zdecydo­
wanie negatywny sposób.
- Jest to zrozumiałe z rosyj­

skiego punktu widzenia. Także 
z żydowskiego punktu widzenia. 
Kiedy przez Ukrainę szły oddzia­
ły Petlury lub Machny, kiedy ma­
szerowali denikinowcy, przeważ­
nie wyprawy kończyły się pogro­
mami i rabunkami, nawet jeżeli 
tego nie chcieli dowódcy.

- Chcecie zasypać przepaści 
pomiędzy Ukraińcami, Pola­
kami, Żydami?
- Tak, ale trzeba pamiętać 

o jednym - Ukraina jest inna niż 
Polska, jest państwem wielonaro­
dowościowym, wieloreligijnym, 
wielokulturowym. Musimy zro­
bić coś podobnego do waszego 
budowania jedności europejskiej. 
Może w innym, mniej cywilizo­
wanym sensie, ale jednak to sa­
mo. Musimy zaprowadzić w na­
szym kraju porządek i spokój, nie 
naruszając narodowościowego 
status quo, dając każdemu oby­
watelowi poczucie, iż żyje we 
własnym domu, że może posłu­
giwać się dowolnym językiem, 
chodzić do dowolnej świątyni - 
cerkwi, katolickiego kościoła, sy­
nagogi, meczetu. Jednocześnie 
chcielibyśmy, aby ci wszyscy lu­

dzie uważali się za Ukraińców, 
oczywiście nie w sensie etnicz­
nym, ale politycznym, w sensie 
państwowej przynależności. Nie 
możemy i nie chcemy budować 
Ukrainy na podstawach etnicz­
nych, tylko i wyłącznie na poli­
tycznych.

- Mówiąc inaczej, chcecie, 
aby można było być Ukraiń­
cem polskiego pochodzenia 
i wyznania rzymskokatolic­
kiego, Ukraińcem pochodze­
nia żydowskiego i wyznania 
mojżeszowego...
- Tak! Właśnie tak. I wszyst­

kie nieporozumienia, wszystkie 
niechęci biorą się z przekona­
nia, że budujemy państwo wy­
łącznie dla Ukraińców, wyłącz­
nie dla prawosławnych. Tak nie 
jest i tak nie może być, i to nie 
dlatego, że jesteśmy wyjątkowo 
cywilizowani, wyjątkowo mą­
drzy lub bardzo dobrzy. Nie, po 
prostu takie postępowanie jest 
jedyną gwarancją spokoju pań­
stwa ukraińskiego.

- Czy rzeczywiście istnieją 
często u nas postrzegane 
różnice pomiędzy zachodnią 
a wschodnią Ukrainą. Wy, 
mieszkańcy zachodniej, 
uważani bywacie za bardziej 
skłonnych do integracji 

z Europą, oni za ciążących 
raczej ku Rosji.
- Owszem, różnice istnieją, 

ale podział na wschód i zachód 
wydaje się dość prymitywny. 
Rzeczywistość jest o wiele bar­
dziej skomplikowana; na wscho­
dzie każdy region ma swoje wła­
sne interesy i odrębną mental­
ność, ba, nawet własną religię! 
Na przykład na Krymie dominuje 
islam.

- Kiedy w sowieckich cza­
sach zapytałem na Krymie 
o Tatarów, zostałem zgro­
miony przez przewodnika...

- Tatarzy wrócili. I nie tylko 
wrócili, ale stali się opoką, na 
której wspiera się ukraińska 
państwowość. Nie na Rosja­
nach, którzy są przeważnie 
emerytami z Czarnomorskiej 
Floty, nie na Ukraińcach, źle 
zorganizowanych i o niskim 
stopniu świadomości narodo­
wej, ale na Tatarach...

- Jest pan Iwowiakiem, 
a Lwów to bardzo dziwne 
miasto; każdy Polak, zwłasz­
cza jeżeli pochodzi ze Lwo­
wa lub pochodzili zeń jego 
rodzice, chętnie śpiewa 
lwowskie piosenki, obdarza 
Lwów sentymentem, ale jed­

nocześnie żadna poważna 
siła polityczna - nawet żad­
na niepoważna, bo i takich 
mamy sporo - nigdy nie 
zgłaszała pretensji teryto­
rialnych. Mówiąc inaczej - 
jedno z polskich miast-le- 
gend leży poza granicami 
kraju. Właściwie dwa mia- 
sta-legendy, bo nie można 
zapominać o Wilnie...
- Lwów był, jest i pozostanie 

w polskiej zbiorowej świadomo­
ści, w polskiej pamięci, nic go 
z niej nie zabierze. Po prostu jest 
fragmentem waszej kultury, wa­
szej historii, ale także historii 
ukraińskiej, także historii Żydów. 
W pewnym sensie jest wspólnym 
miastem wielu narodów. Zgoła 
odmiennie prezentują się fakty 
polityczne, a często mylą się nam 
zgoła różne obszary - fizyczny, 
kulturowy, polityczny, kiedy zaś 
się mylą - dochodzi do nieporo­
zumień.

- Myliły się te obszary tym 
mieszkańcom Przemyśla, 
którzy kiedyś protestowali 
przeciwko przekazaniu ko­
ścioła grekokatolikom...
- Oczywiście, u nas też mylą 

się one wielu ludziom. A dzieje 
się tak dlatego, że nie ma pol­
skiej polityki wobec Ukrainy, 
podobnie zresztą jak nie ma 
ukraińskiej polityki wobec Pol­
ski. A jeżeli po obu stronach nie 
będzie takiej polityki, to na polu 
polsko-ukraińskich kontaktów, 
konfliktów i współpracy zaczną 
się popisywać różni wariaci, po- 
litykierzy, fanatycy. Mogą uży­
wać różnych haseł - nacjonali­
stycznych, politycznych, religij­
nych. Trzeba jednak pamiętać, 
że za tymi hasełkami zawsze 
będzie się coś ukrywało. Intere- 
siki. Małe interesiki małych 
grup, a nie wielkie interesy 
dwóch narodów.
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K
łopoty ze snem? Za­
praszamy na nocny 
spacer po Bangko­
ku. On też nie śpi. 
Nigdy, podobnie jak 
pieniądz. Gdyby ekonomiści 
wymyślili wskaźnik dochodu 

narodowego wytworzonego no­
cą, stolica Tajlandii z pewno­
ścią zajęłaby jedno z czoło­
wych miejsc.

Przede wszystkim po zmro­
ku ożywiają się tysiące placów 
budów. Reflektory oświetlają 
gigantyczne wykopy i mamucie 
konstrukcje nowych biurow­
ców, hoteli, centrów handlo­
wych, kompleksów mieszkal­
nych, budowanych na miarę 
południowo-wschodniej Azji, 
najdynamiczniej pod wzglę­
dem gospodarczym rozwijają­
cego się rejonu świata. Zawsze 
żywy las dźwigów, hałas kopa­
rek i buldożerów, krzątanina 
zastępów robotników. Przy 
rozmachu inwestycyjnym 
Bangkoku bledną wszelkie eu­
ropejskie doświadczenia i wy­
obrażenia. Błyskawicznie prze­
obrażające się miasto potrze­
buje rąk do pracy. Nie tylko 
wysokiej klasy specjalistów, 
choć ogłoszenia oferujące im 
zatrudnienie zajmują w week­
endowym wydaniu angloję­
zycznej gazety „Bangkok Post” 
bite szesnaście stron. Także 
słabo wykwalifikowanych ro­
botników. Tylko w suchej po­
rze roku między listopadem 
1992 a majem 1993 do metro­
polii przeprowadziło się milion 
ludzi. Ludzie, przybywający 
często z odległych stron kraju, 
muszą gdzieś mieszkać. Dlate­
go nowo wznoszone, superno­
woczesne gmachy obrastają 
prowizorycznymi osiedlami 
baraków i uliczną gastronomią, 
gdzie zawsze można posilić się 
zupą o smaku żywego ognia, 
kurczakiem, który cały dzień 
nabierał w tropikalnym słońcu 
kolorów i zapachów albo, jeże­
li ktoś lubi - szarańczą prosto 
z patelni. Klimat i niewyszuka­
ne potrzeby socjalno-bytowe 
przybyszów sprzyjają kontra­
stom. Budujesz XXI wiek, ale 
mieszkasz w budzie skleconej 
naprędce z falistej blachy i pa­
ru desek. Jadasz pod płotem, 
przy kulawym stoliku, z polo- 
wej kuchni, której widok zszo­
kowałby każdego inspektora 
sanepidu.

Zwyczaj budowania nocą 
wynika często z konieczności. 
Na głównych ulicach, pomię­
dzy pasami ruchu wznosi się 
estakady, na których pojedzie 
kolejka jednoszynowa. Tajowie 
wierzą, że kolej ta oraz przeci­
nająca miasto ponad pozio­
mem już istniejących ulic sieć 
płatnych dróg ekspresowych 
rozwiążą problemy komunika­
cyjne pozbawionego metra 
Bangkoku. Problemy, które po­
wszechnie ukochany tu król 
Rama IX nazwał „narodową tra­
gedią”.

Budowa wspomnianych tras 
jest przedsięwzięciem niezwy­
kle kosztownym i jednocześnie 
skomplikowanym, ponieważ 
w mieście, w którym codzien­
nie przybywa średnio 500 no­
wych samochodów, czyli, lek­
ko licząc, dwa kilometry ulicz­
nych korków, nikt przy zdro­
wych zmysłach nie zdecyduje 
się na całkowite, długotrwałe 
zamknięcie żadnej z ważniej-

Adam Rymont

Bangkok to nie ffloskwa
Bangkok to nie Moskwa, jednak strzeżonego Budda strzeże. 

Dlatego turystom przybywającym do Tajlandii wręcza się 
broszury, w których najczęściej powtarza się słowo „no”...
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szych arterii. W ciągu dnia 
ruch jest prawdziwie opętań­
czy. Buduje się zatem wtedy, 
gdy wiadomo, że nie sparaliżu­
je to miasta. Przed świtem zni­
kają gdzieś maszyny budowla­
ne, robotnicy karnie ustawiają 
się po wypłatę, a wykopy przy­
krywa się stalowymi płytami, 
gotowymi przyjąć nieprzerwa­
ny potok pojazdów.

ogo znudzi obserwacja 
zdumiewającej przemia­
ny Bangkoku w żelbeto- 

wo-aluminiową metropolię, 
zmęczy nigdy nie milknący 
zgiełk ulicznego handlu i chod­
nikowej gastronomii, niech 
przeniesie się do najbardziej 
reprezentacyjnej części miasta, 
w okolice Phra Borom Maha 
Rajawong, placu Phra Manę, 
ulic Na Phra Lan i Maha Rat. 
Bogato iluminowane świątynie, 
pałace, budynki rządowe, drze­
wa rozświetlone tysiącami mi­
niaturowych żarówek, liczne 
portrety króla i sławiące go łuki 
triumfalne (1996, czyli według 
kalendarza tajskiego 2539, był 
rokiem jubileuszu 50-lecia mi­
łościwego panowania Jego Wy­
sokości Ramy IX) tworzą iście 
bajkową scenerię.

Przy sanktuarium obok ho­
telu Erawan wciąż modlą się lu­

dzie, obok przejeżdżają setki, 
tysiące samochodów. Muzyka 
ginie w hałasie ich silników. 
Niewzruszone pozostają jed­
nak piękne tancerki i ludzie, 
którzy wchodzą do ogródka 
świątyni, gdy zapali się czer­
wone światło na przejściu dla 
pieszych. Mają 3-4 minuty. Za­
palają świeczkę, biją pokłony 
i idą dalej. Do wielkiego domu 
towarowego Zen, do pobliskiej 
Narayana Center. Wszystkie 
oczywiście klimatyzowane. Na 
ostatnim piętrze olbrzymiego 
World Trade Center urządzono 
sztuczne lodowisko. Na dole, 
obok restauracji Mc Donald's, 

stoją dziesiątki wypieszczo­
nych harley davidsonów. Wła­
śnie otwarto salon ich sprzeda­
ży. Po drugiej stronie ulicy no­
wo otwarta Planet Holywood, 
sławna sieć restauracji założo­
na m.in. przez Arnolda Schwa- 
rzeneggera, Bruce'a Willisa 
i Demi Moore. Przy wejściu - 
sprzedaż bardzo drogich oko­
licznościowych gadżetów. Kil­
ka ulic dalej lokal z innej sław­
nej sieci - Hard Rock Cafe.

Po centrum spaceruje się 
zupełnie spokojnie. Czy jednak 
Bangkok jest bezpiecznym 
miastem? Na tak postawione 
pytanie policjant dyżurujący 
na słynnym Patpongu wzrusza 
ramionami:

- Oczywiście, przecież to 
nie Moskwa...

Rzeczywiście, po początko­
wym oszołomieniu, nieufności 
wobec 10-milionowej, nieogar­
nionej wręcz aglomeracji, przy­
bysz spostrzega, że zupełnie 
nie widzi się tu przejawów 
agresji, nie spotyka charaktery­
stycznych dla innych wielkich 
miast grup wałęsających się 
wyrostków, groźnych młodzie­
żowych subkultur. Szybko 
przestaje dziwić widok samot­
nych, białych kobiet, spaceru­
jących wieczorami po podej­

rzanych, wydawałoby się, za­
ułkach.

Bangkok to - nie Moskwa, 
jednak strzeżonego Budda 
strzeże. Dlatego turystom przy­
bywającym do Tajlandii wręcza 
się broszury, w których najczę­
ściej powtarza się słowo „no”. 
Jeżeli obcy zaproponuje ci zna­
komity interes, pomoc w oka­
zyjnym zakupie biżuterii, prze­
jażdżkę łodzią po Chao Phraya, 
swoje usługi jako przewodnika 
po mieście - powiedz „nie”. 
Największym bowiem zagroże­
niem jest własna łatwowier­
ność, miraż superkorzystnych 
interesów. W 1995 r. Tourism

Authority of Thailand, rządowa 
instytucja zajmująca się pro­
mocją turystyki, odnotowała 
w Bangkoku ponad 1100 skarg 
na „jubilerów”-oszustów. A ile 
podobnych transakcji umknęło 
statystykom?

N
aciągacze są sprytni. Za­
wsze możesz natknąć 
się na uprzejmego tu­
ziemca, który widząc zdezo­

rientowanego faranga (takim 
słowem określa się w Tajlandii 
białych), zatrzyma się, zapyta, 
w czym mógłby pomóc. Niezłą 
na ogół angielszczyzną wyja­
śni, że jest lekarzem (inżynie­
rem, prawnikiem, pracowni­
kiem naukowym uniwersytetu 
- te zawody wzbudzają zaufa­
nie). Porozmawia, wreszcie za­
pyta, czy kupiłeś już upominki 
dla rodziny. Nie?!!! Nie byłeś 
jeszcze w International Export 
Import Center, gdzie dzisiaj 
i tylko dzisiaj jest wielka wy­
przedaż towarów po cenach fa­
brycznych? !!! On, lekarz (inży­
nier, prawnik, naukowiec) wła­
śnie stamtąd wraca. Ani się 
obejrzysz, gdy obok ciebie po­
jawi się tuk-tuk (bardzo popu­
larny w Bangkoku rodzaj moto­
rowej rikszy). Twój dobroczyń­
ca porozmawia z kierowcą i po 
chwili... jedziesz na zakupy, 
których w ogóle nie planowa­
łeś. Trzeba ogromnej koncen­
tracji i czujności, aby nie stać 
się ofiarą naganiacza, który na­
prawdę umie wzbudzić sympa­
tię i zaufanie.

Turyści w Bangkoku znaj­
dują się pod szczególną ochro­
ną władz. Nad ich bezpieczeń­
stwem czuwa specjalna forma­
cja policji. Mówi się, że przy­
najmniej połowa z przechod­
niów, kręcących się w uczęsz­
czanych przez obcokrajowców 
okolicach, tak naprawdę prze­
chodniami nie jest. Policja tu­
rystyczna utrzymuje swoje sta­
łe posterunki m.in. na wspo­
mnianym Patpongu. Nie przy­
padkowo. To właśnie Patpong, 
dwie wąskie i krótkie uliczki, 
rozsławiły Bangkok w świecie 
jako miejsce szczególnego ro­
dzaju rozrywek.

Dziś, w dobie AIDS, popu­
larność Patpongu jakby osła­
bła. Według danych oficjal­
nych, w 1995 r. w Tajlandii 
w osławionym sektorze usług 
seksualnych pracowało 80 ty­
sięcy prostytutek, w ubiegłym 
- już tylko około 66 tysięcy. 
Przedstawiciele resortu zdro­
wia przyznają, że dane te, spo­
rządzone na podstawie badań 
prowadzonych co roku we 
wszystkich 76 prowincjach Taj­
landii, mogą być obarczone du­
żym błędem. Twierdzą jednak, 
że łączna liczba prostytutek 
z pewnością nie przekracza 
obecnie 100 tysięcy, podczas 

gdy jeszcze cztery lata temu 
było ich 150 tysięcy.

Popularność Patpongu spa­
dła, co nie znaczy, że jest to za­
kątek cichy i spokojny. Handlu­
je się tu „szwajcarskimi” zegar­
kami, „złotem”, „diamentami” 
i wieloma innymi towarami, 
których nazwy należałoby 
wziąć w cudzysłów. Migają 
neony. Przed bramami, zza 
których dobiegają dźwięki gło­
śnej, dyskotekowej muzyki, 
przekrzykują się naganiacze. 
Zapraszają do lokali, zapewnia­
jąc najwymyślniejsze atrakcje 
za śmieszne pieniądze. Rekla­
muje się nie tylko „love in

Krzysztof Samborski

tuk-tuk”, ale również... bezpie­
czeństwo. Tylko u nas wstęp 
naprawdę za darmo, tylko 
u nas masz pewność, że nie 
spotka cię nic złego. Na temat 
Patpongu krążą bowiem roz­
bieżne opinie. Niektórzy twier­
dzą, że wejść do któregoś 
z miejscowych barów i przy­
bytków rozkoszy łatwo, trud­
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niej wyjść, nie utraciwszy całej 
gotówki. Są jednak i tacy, któ­
rzy zarzekają się, że Patpong 
jest bezpieczny niczym przed­
szkolny ogródek.

Z pewnością znacznie gorzej 
jest w odległym o kilkadziesiąt 
kilometrów od Bangkoku nad­
morskim kurorcie Pattaya, uwa­
żanym za „największy dom pu­
bliczny świata”.

Niedawno światowe agencje 
prasowe rozpowszechniły ko­
munikaty policji tajlandzkiej, 
która ostrzega cudzoziemców 
przed gangsterami, ograbiają­
cymi turystów oszołomionych 
narkotykami przez prostytutki. 
Opisano przygodę pewnego 
Amerykanina, który opowie­
dział policji, że stracił przy­
tomność na samym początku 
wieczoru z prostytutką i obu­
dził się w szpitalu, doszczętnie 
ograbiony. Z jego zeznań wyni­
kało, że narkotyk znajdował się 
na... sutkach dziewczyny, któ­
re poszkodowany namiętnie 
całował.

Policja zdaje sobie sprawę 
z wagi problemu, ale czuje się 
bezsilna - większość ofiar zde­
cydowanie odmawia współpra­
cy z organami ścigania. Sub­
stancje odurzające albo środki 
nasenne najczęściej podaje się 
ofiarom w drinkach, ale przy­
padek Amerykanina świadczy, 
że metody mogą być urozma­
icone.

W ubiegłym roku w Pattai 
śmiertelnie zatruło się w ten 
sposób 45 turystów z USA, Eu­
ropy i Azji. Polakom jak dotąd 
szczęśliwie udaje się uniknąć 
podobnych tragedii, choć w na­
szej ambasadzie w Bangkoku 
do dziś wspominają przypadek 
jednego z turystów, który zgło­
sił utratę paszportu. Dostał do­
kumenty zastępcze i natych­
miast opuścił Tajlandię. Po­
śpiech ten wydawał się wielce 
podejrzany. Później okazało 
się, że jednak był uzasadniony. 
Nasz nieszczęsny rodak padł 
ofiarą nadmiernej zaciętości... 
w targowaniu się. Zaprosił do 
hotelu prostytutkę, z którą nie 
mógł uzgodnić ceny usługi. 
Oferował zbyt mało, w końcu 
jednak wydawało się, że osią­
gnęli porozumienie. Tylko po­
zornie. Dziewczyna umiała się 
zemścić. Nazajutrz rano do po­
koju wtargnęła policja. W tor­
bie Polaka znalazła woreczek 
z podejrzaną, białą substancją. 
Funkcjonariusze stwierdzili, że 
to narkotyki, zatrzymali tury­
ście paszport i zażądali dwóch 
tysięcy dolarów „kaucji”. Bie­
dak sprzedał wszystko, co 
miał, lecz paszportu nie odzy­
skał. Na szczęście wyszedł 

z przygody cały, zdrowy i... 
wolny.

Z
 narkotykami nie ma żar­
tów. Tajska brygada do 
spraw ich zwalczania 
uchodzi za nie skorumpowaną 

i bardzo sprawną. Kary za po­
siadanie i używanie środków 
odurzających są, jak we 
wszystkich innych krajach tej 
części Azji, bardzo srogie. Naj­
łagodniej traktuje się ludzi, się­
gających po marihuanę: rok 
więzienia i grzywna do 400 do­
larów za używanie, 5 lat i 2000 
USD za posiadanie.

Ktoś, przy kim znajdzie się 
ponad 100 gramów heroiny, 
jest karany śmiercią lub doży­
wotnim więzieniem. Co roku 
do tajskich więzień trafia za 
narkotyki około tysiąca cudzo­
ziemców. Obecnie kary odby­
wa także kilku Polaków. Dlate­
go, spacerując nocą po Bangko­
ku, choć to nie Moskwa, warto 
mieć oczy i uszy szeroko 
otwarte.

Zdjęcia: Autorzy
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KONSEKWENCJA - Prezy­
dent Rosji Borys Jelcyn ma 
jednak charakter. Dowodzi te­
go stałość jego poglądów 
w sprawie wejścia Polski do 
NATO. Zarówno przed opera­
cją, jak i po niej jasno i głośno 
krzyczał „niet”. Są pogłoski, 
że także w trakcie zabiegu po­
wtarzał „niet, niet, niet”. Po­
mimo to operacja się udała.

ODEJŚCIE - Odejście sze­
ściu posłów z Unii Wolności 
do Akcji Wyborczej „Solidar­
ność” spowodowało wiele ko­
mentarzy zarówno po lewej, 
jak i prawej stronie politycznej 
sceny. Trzeba więc przypo­
mnieć raz jeszcze - jeśli się 
należy do Unii Wolności, to 
w zasadzie wszystko wolno. 
Kto tego nie rozumie, niech 
szuka oparcia w wypróbowa­
nych od lat ugrupowaniach 
politycznych.

POSIŁEK - Prezydent Wło­
cławka ma osobliwy gust. Nie 
tak dawno wyraził zachwyt 
z powodu zdobycia przez 
mieszkankę Włocławka olim­
pijskiego medalu. Jako czło­
wiek lewicy prezydent uznał, 
że medal wywalczony 22 lipca 
w Atlancie ma dla niego wiel­

kie i symboliczne znaczenie. 
Przed trzema dniami podjął on 
- jeszcze przed ogłoszeniem 
wyroku sądowego - boksera 
Gołotę obiadem. To z pewno­
ścią było bardzo smaczne.

POSZUKIWANIA - Leszek 
Miller, prominentny działacz 
SdRP, a także minister, odwo­
łał ostatnio z funkcji zastępcy 
szefa Straży Granicznej Woj­
ciecha Brochwicza, który kie­
dyś, pracując jeszcze w Urzę­
dzie Ochrony Państwa, szukał 
w Moskwie dokumentów 
związanych z rosyjskimi dola­
rami przeznaczonymi dla 
PZPR. Teraz Miller poszukał 
Brochwicza.

TELEGRAM - Prezydent 
Kwaśniewski wysłał niedawno 
telegram gratulacyjny do pro­
fesora Witolda Trzeciakow­
skiego z okazji 70. rocznicy 
urodzin uczonego. Szkopuł 
tylko w tym, że profesor twier­
dzi, że ma już prawie 72 lata. 
Cóż, profesor jest pewnie 
w Kancelarii Prezydenckiej 
osobą mniej znaczącą od bok­
sera Gołoty, więc data jego 
urodzenia mogła się gdzieś za­
wieruszyć.

OPRACOWAŁ: T. DOM.

Ks. prymas Józef Glemp
18 XII 1929 (III dekada STRZELCA)

Pod plandeką nieba - cukier gwiazd. Gadżety lśniące, paradne. I pa- j 
pierowy okrąg, żółtojasny, który księżyc udaje. Jest też chór amatorski, | 
parafialny. Gloria, gloooria...

Prezydent Aleksander Kwaśniewski
15 XI 1954 (III dekada SKORPIONA)

Słowa zżarła inflacja, coraz więcej słów - krzepiących jak szklanka 
wódki. Czyny? Klaskaniem mając obrzękłe prawice, znudzony pieśnią 
- lud wołał o czyny. Atrofia woli. I inflacja.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz
13 IX 1950 (III dekada PANNY)

Mówisz: - Stań się i... staje się czego pragniesz. Moment to szcze­
gólny. Zawieszony między ziemią i gwiazdami - polatujesz.

Prezydent Krakowa Józef Lassota
24 X 1943 (I dekada SKORPIONA)

A jesteś ziemia: mangan, ołów, sól, szerokim stołem ciągnąca się ku 
światłu. A jesteś prawda i wyrocznia jesteś. Jeśli jesteś. Bo kiedy Cię nie 
ma... Koniec świata!

Prezydent Nowego Sącza Andrzej Czerwiński
8 XI 1954 (II dekada SKORPIONA)

Są słowa, które każą żyć, a są to słowa proste: słowo miłość, dziec­
ko, żona? Wzbogacaj własny słow-n-ik.

Prezydent Tamowa Roman Ciepiela
17 XI 1955 (in dekada SKORPIONA)

Tak oto, nie myśmy wybrali, ale nas wybrano. I zamiast leżeć by­
kiem, gdzieś w Tunezji - mielimy dzień jak siano.

ASTROLOGUS I

Lektury na 
najbliższe dni

Przez najbliższych kilka dni 
będziemy mieli co czytać. Już 
nie mrozy i nie strajk lekarzy 
zdominują łamy prasy, ale spra­
wa Jana Rokity, który niczym ka­
skader w biegu przeskoczył do 
pędzącego, i to w inną stronę, 
pojazdu, oraz lustracja dzienni­
karzy.

Pan Rokita w zasadzie powi­
nien oddać swój mandat, a ja 
mam prawo tego od niego żądać. 
Głosowałem na Unię Wolności 
i nie życzę sobie, aby miejsce 
w parlamencie, w pewnej cząstce 
zdobyte także dzięki mnie, przy­
padało teraz komuś, kto idzie rę­
ka w rękę z prezesem Piłką. Nato­
miast jeżeli chodzi o dziennikar­
ską lustrację, to sprawa jest jesz­
cze badziej dziwna. Po prostu po­
seł Marczewski - z SLD nawia­
sem mówiąc - publicznie przy­
znał, że jego wersja projektu zo­
stała zgłoszona między innymi - 
a może nawet przede wszystkim 
- po to, aby ośmieszyć sam po­
mysł ustawy lustracyjnej.

Pan Rokita bawi się wyborca­
mi, pan Marczewski - proszę wy­

baczyć to słowo! - robi sobie jaja 
z prac sejmowej komisji, a obaj 
czynią to za moje pieniądze, bo 
to w końcu ja, podobnie jak inni 
podatnicy, utrzymuję Sejm.

To jednak jakby mniej ważne. 
Ważniejsze wydają się inne kosz­
ty - społeczne. Po okresie pano­
wania w parlamencie oszołom- 
stwa przeciętny Polak nabierał 
czegoś w rodzaju wstrętu do in­
stytucji demokratycznego pań­
stwa. Teraz łacno może dojść do 
przekonania, że nie za bardzo 
opłaca się pójść do wyborów, bo 
nigdy nie wiadomo, na kogo bę­
dzie głosował. Odda głos na unij­
ną Labudę, a ta przemieni się 
w Labudę sojuszniczą, odda głs 
na unijnego Rokitę, który staje się 
Rokitą akcyjnym. Jedynie KPN 
pozostaje KPN-em, nawet więcej, 
mnoży się przez pączkowanie.

Do udziału w wyborach nie 
będą też zachęcały praktyki w ro­
dzaju pomysłów posła Marczew­
skiego. Po prostu nikt nie lubi, 
kiedy ktoś bawi się na jego 
koszt...

CZYTACZ*
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Sezon polowań 
na murhy

Mucha. Mówiono, że kto ją 
nosi, ma zapewniony sukces. 
Przekonywających dowodów, 
podpierających tę tezę, dostar­
czyli: Gropies, Le Corbussiere, 
Verdi, Puccini, Strauss (Ryszard) 
czy Einstein. Maleństwo to nada- 
je całości boską odlotowość. 
Zwłaszcza gdy jest wiązana ręcz­
nie. W Polsce potrafi to już ponoć 
jedynie Adam Hanuszkiewicz. 
Gdyby ktoś taką muchę sobie 
sprawił, a chciał popróbować - to 
proszę bardzo. Receptura niby 
prosta, ale... najpierw potrenuj­
my na własnym udzie.

Jak zawsze w karnawale, syl­
wester otworzył wielki sezon po­
lowania na muchy. W świecie, 
w którym słowo „etykieta” coś 
znaczy, do znamienitych osób 
wpływają zaproszenia na uroczy­
stości lub bale. Gdy zaznaczono, 
iż pożądany jest „black tie”, wia­
domo, że chodzi o czarną muchę. 
Jeżeli, zaś „white tie”, to oczeki­
wany jest jej albinosowy śnieżno­
biały krewniak. Komuś obracają­
cemu się jedynie w świecie blu- 
dżinsu, wydaje się to czarną ma­
gią, dla bywalca jest czytelne. 
W pierwszym przypadku swo­
istym paszportem, umożliwiają­
cym wejście, jest smoking. 
W drugim, gdy mowa o białej 
musze, też nie wątpliwości - cho­
dzi o frak!

Gdy oglądamy zdjęcia z naj­
słynniejszego balu świata, od 
120 lat wieńczącego karnawał, 

balu w Operze Wiedeńskiej, nie 
mamy wątpliwości. Tu rządzi 
biała mucha, czyli czarny frak, 
perłowobiała kamizelka ufor­
mowana w literkę V! Tu uwaga! 
Gdy spotkamy kogoś, kto do fra­
ka wrzuca kamizelkę w kształ­
cie U, a pod szyją świeci czarna 
mucha, to niechybnie mamy do 
czynienia z kelnerem lub kie­
rownikiem sali!

Wiedeń to metropolia, od 
przetańczonego kongresu wie­
deńskiego - miasto zabaw. Tam 
jeszcze nosi się frak. Wszak 
w karnawale odbywa się tu po­
nad 300 balów. I to najprzeróż­
niejszych, od balu hydraulików 
począwszy, na balu psychoana­
lityków kończąc (wszak Freud 
był wiedeńczykiem). Bardziej 
na północ, za Tatrami, białą 
muchę posiadają muzycy i nie­
liczni uczestnicy uroczystości 
noblowskich. Ale te czarne i ko­
lorowe, niech ożyją przyozda­
biając na balach jeżeli nie smo­
kingi, to garnitury wieczorowe. 
Panowie, bądźmy pod muchą, 
lecz pod właściwą.

PS. Za tydzień o przeboju 
w modzie męskiej na ten kar­
nawał!

S
łużba zdrowia miała rozpo­
cząć strajk po włosku, czyli 
uprzejmie traktować pa­
cjentów, badać ich długo i staran­

nie, zapisywać najlepsze leki, nie 
brać żadnych dodatkowych pie­
niędzy za usługi publicznych 
placówek leczniczych itp. Pierw­
sze doniesienia mówiły jednak, 
że odzew na hasło rzucone przez 
związki zawodowe jest raczej 
słaby. Prawdopodobnie z powo­
du zaproponowanej formy prote­
stu.

Wyobraźmy sobie typową 
przychodnię rejonową. Realizu­
jąca strajk włoski pracownica re­
jestracji, zamiast jak zwykle ga­
wędzić przy kawie z koleżanka­
mi, tym razem uśmiechnięta wi­
ta pacjenta i sprawnie, wraz z do­
brym słowem, kieruje go do ga­
binetu. Tam czeka już równie po­
godny lekarz. Normalnie, gdy

K
apitalizm stoi nad 
przepaścią, a my zro­
bimy krok i go prześci­
gniemy” - krzyknął z emfazą je­

den z byłych prominentów, mając 
zapewne na uwadze rychłe zwy­
cięstwo socjalizmu w rywalizacji 
panujących wówczas w świecie 
ustrojów. Różnica dzieliła je bo­
wiem ogromna. „Kapitalizm - 
stwierdził inny wybitny teoretyk 
socjalizmu - opiera się na ucisku 
człowieka przez człowieka, pod­
czas gdy w socjalizmie jest na od­
wrót". I to nie tylko w tej, general­
nej niejako kwestii, co na własne 
oczy udało mi się zobaczyć. 
W Moskwie, pod rządami miło­
ściwie panującego Leonida I, 
gdzie stanąłem w hotelu dla za­
granicznych gości i jadałem w ta- 
kichże restauracjach z tej choćby 
przyczyny, że u? knajpach dla tu­
bylców niczego, poza wódką, nie 
było. Nawet piwa, podczas gdy 
w tych dla innostrańców było 
wszystko, a nawet trochę więcej, 
o czym za chwilę.

W którejś więc z oszałamiają­
cych bogactwem luster, palm 
i kryształów restauracji zamówi­
łem kurczaka. Po trzech, mniej 
więcej, kwadransach, kelner 
przyniósł udko w papilocie. Sztuć­
ców na stole nie było, więc upo­
mniałem się o nie. Kelner spojrzał 
z góry i widocznym triumfem na 
dodatek: kurczaka je się palcami, 
pouczył mnie surowo. Zgodziłem 
się z nim, lecz ponowiłem swą 
prośbę. Kelner spojrzał z nie ukry­
waną już pogardą: kurczaka je się 
palcami! - powtórzył. Nas tego

Zasłyszane

Włoskie 
niebezpieczeństwo

nie protestuje, ma mało czasu, 
więc po zwięzłym: co panu (pa­
ni) dolega, od razy przystępuje 
do wypisywania stosu recept. Te­
raz wykazuje nadzwyczajną tro­
skę, wypytuje o rodziców, choro­
by z dzieciństwa. Nawet, jak za­
powiedziano, „bada wszystkie 
kobiety pod kątem wykrycia raka 
piersi”.

Uprzejmość? Staranność? 
Szczególna życzliwość? Brr... Jak 
ci Włosi już coś wymyślą... Prze­
cież takiego sposobu pracy nikt 

uczyli na kursie! 1 odszedł kro­
kiem pełnym godności.

Kurczak został na talerzu dla 
dobra przyszłych pokoleń i chwa­
ły Sowieckiego Sojuza.

Drugiego dnia rano zszedłem 
do hotelowej restauracji na śnia­
danie. Sala była pusta, tylko pod 
przeciwległą ścianą stała jakaś 
cywilizowanie wyglądająca grup­
ka gości i z czegoś się śmiała. Sia­
dłem przy jednym ze stolików, 
lecz nie na długo, gdyż nadszedł 
kelner i ostrym tonem kazał mi 
wstać, dołączyć do stojących pod 
ścianą i czekać, aż przyjdzie kie­
rownik i nas rozsadzi. No więc 
stałem z bardzo skądinąd sympa­
tycznymi Belgami, z którymi póź­
niej, gdy nas już kierownik stło­
czył w jednym kąciku jadalni, 
roztrząscdiśmy zawiłą kwestię tak 
nietypowego zachowania.

W końcu nadszedł moment 
iluminacji: tubylcy słyszeli, że na 
Zachodzie gości rozsadza maitre 
d'hotel, co jest skądinąd zgodne 
z najlepszymi restauracyjnymi 
obyczajami. Tyle że maitre d'ho- 
tel wita ich u progu sali i prowa­
dzi z honorami do stolika, jako że 
w kapitalizmie tabakiera jest dla 
nosa, a nie nos dla tabakiery, co 
przełożone na język Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina znaczy, że 
w kapitalizmie gość uciska kelne­
rów obojga płci, podczas gdy 
w socjalizmie kelnerzy (jw.) uci­
skają gościa. Za jego własne pie­
niądze.

Potem socjalizm upadł i wiele 
się zmieniło. Tak wiele, że wyda­
wało się, iż owe obyczaje prze­

długo nie wytrzyma. Zresztą za­
raza może rozprzestrzenić się na 
inne sfery budżetówki. Policja 
zacznie prowadzić śledztwa dro­
biazgowo i profesjonalnie, nawet 
jeżeli dotyczą błahostek, na 
przykład kradzieży samochodu, 
będzie wysyłać patrole na każdy 
sygnał obywateli, nie bacząc na 
konieczność oszczędzania ben­
zyny do radiowozów. Nauczycie­
le, lekceważąc limity godzin nad­
liczbowych, będą organizować 
uczniom dodatkowe, kosztowne

szły już definitywnie do materia- 
listycznego raju Pierwszych Se­
kretarzy, a tu masz ci babo pla­
cek - widmo komunizmu znów 
krąży po Europie. Oraz jej cen­
trum, którym bez wątpienia jest 
krakowski Rynek, którego śro­
dek dla odmiany zajmują Su­
kiennice ze sprywatyzowaną 
niedawno kawiarnią. Właśnie 
w niej zaś taka oto scenka przed 
niewieloma dniami się rozegra­
ła: Dramatis personae - Gość, Je­
go Córka, kelner. Scena pierw­
sza: Gość z córką wchodzą do ka­
wiarni; siadają przy stoliku, 
przy czym Córka w płaszczu na­
rzuconym na ramiona. Scena 
druga: Gość zamawia, kelner 
przyjmuje zamówienie. Scena 
trzecia: kelner ostentacyjnie 
omija Gościa i Córkę. Scena 
czwarta: Gość (nader uprzejmie, 
co poręczyć mogę, gdyż znam go 
jako gentlemana, zaś prawdzi­
wy gentleman jest wprost nie­
zdolny do popełnienia faux pas) 
- pyta o przyczynę ewidentnego 
bojkotu, na co kelner wyjaśnia, 
że „państwo nie będą obsłużeni, 
bo pani nie oddała płaszcza do 
szatni". Spada kurtyna, nie ma­
jąca jednak nic wspólnego 
z przysłowiową „zasłoną miło­
sierdzia", jaką się w mniej dra­
stycznych wypadkach litościwie 
opuszcza.

zajęcia pozalekcyjne. Uczyć wy­
jątkowo solidnie, wbrew intere­
som rynku korepetycji.

Rok podobnych protestów, 
a nie tylko budżet państwa pęk­
nie jak mydlana bańka, ale rów­
nież legnie w gruzach wypraco­
wany przez pokolenia system 
pracy ludzi opłacanych z pienię­
dzy publicznych. System, u któ­
rego podstawy leży powiedzenie: 
„jaka płaca, taka praca”.

Swoją drogą ciekawe, na 
czym mógłby polegać strajk wło­
ski ń la służba zdrowia w straży 
pożarnej i wojsku? Dziś, koledzy, 
zamiast tysiąca litrów wody, 
w ramach protestu wylejemy 
trzy tysiące. Albo: w celu dołoże­
nia rządowi salwy honorowe wy­
konujemy kosztowną amunicją 
ostrą. Lufy - niekoniecznie skie­
rowane w górę...

(RYM)

Po pierwsze więc pouczanie 
gości i strojenie wobec nich fo­
chów przez kelnerów jest niesły­
chanym horrendum. Po drugie 
nawet u paryskiego Ritza, wenec­
kiego Floriana i w rzymskim Cafe 
Greco panie siedzą w narzuco­
nych na ramiona okryciach, gdyż 
jest to przyjęte (czemu - wyjaśni- 
my niebawem). Po trzecie, jeśli 
nawet kelner otrzymał najsurow­
sze odgórne nakazy w tym wzglę­
dzie, w co, jako niepoprawny 
optymista, ośmielam się wątpić, 
to powinien podać zamówione 
napoje, ukłonić się i zapytać - czy 
pozwoli mi pani odnieść swój 
płaszcz do szatni? - po czym przy­
nieść numerek. W wypadku od­
mowy oddania płaszcza winien 
zameldować swemu bezpośred­
niemu przełożonemu, że w ka­
wiarni jest zimno. Tak powinien. 
Lecz cóż, widmo komunizmu 
krąży po Europie. W stroju kelne­
ra dla niepoznaki.

BRATCHAMA
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Tk "Tasz rynek sztuki jest - w najogólniejszych zarysach - połą- 
czeniem kasyna gier hazardowych ze stadionem, giełdą 

X N i ringiem, na którym walczy Gołota z tym drugim. Wszyst­
ko jest zatem w nieustannym ruchu, szale się ważą, fuksy startu­
ją łeb w łeb z pewniakami i niekiedy wygrywają o pierś, a publicz­
ność bije brawo i dopinguje, bo - podobnie jak w wyczynowym 
sporcie - medalowe lokaty są dla niej absolutnie nieosiągalne. 
Ostatnio - języka sportowych sprawozdawców używając - dech 
w piersiach zapiera wyścig w kategoriach malarstwa współczesne­
go na średnim dystansie i malarstwa XIX stulecia ze sztuką nasze­
go wieku na dystansie maratonu.

IV pierwszym rywalizuje doborowa stawka, złożona z dzieł No­
wosielskiego, Kantora i Taranczewskiego (gdyż Tadeusza Brzo­
zowskiego dawno już na rynku brak), których dogania w cuglach 
postponowany do niedawna Andrzej Wróblewski, przy czym do 
łaski wracają dzieła z lat wczesnych 50. Takie właśnie dwa obra­
zy pojawiły się w antykwariacie przy ul. śu>. Jana 3, a mianowicie 
malowana w Paryżu przez Nowosielskiego „Martwa natura" 
(z garnkami) z roku 1951 za 15 000 zł i portret młodego mężczy­
zny pędzla Wróblewskiego z 1950 roku za12 000 zł, a nie są to ce­
ny rekordowe, zważywszy, że jeden z „Nowosielskich" przekroczył 
w sprzedaży cenę 35 000 zł, co jest kwotą osiąganą do niedawna 
wyłącznie przez dzieła szkoły monachijskiej ubiegłego wieku. Dla 
porównania podajemy ceny obrazów międzywojennych i wcze­
śniejszych malarzy, oferowanych przez tenże antykwariat: węglo­
wy portret Marii Feldmanowej, dzieło Mehoffera, kosztuje 5500 zł, 
świetny i rzadki, bo „bronowicki" pejzaż Karpińskiego z 1903 ro­
ku, przedstawiający chatę stojącą w tej, najczęściej chyba spośród 
wsi polskich malowanej wiosczynie, ma cenę 12 000 zł, czyli tyle, 
ile Wróblewski. Rekord utrzymał jednak Tadeusz Makowski, zwa­
ny we Francji, gdzie żył i pracował, Thadśe, jako że wymówienie 
nazwiska „Makowski" przekracza możliwości przeciętnego potom­
ka Gallów - zatem maleńki obrazek „U szewca" Makowskiego 
kosztuje, bagatela, 30 000 zł. Na pewno autentyczny, gdyż opa­
trzony atestem prof. Władysławy Jaworskiej, która o Makowskim 
wie wszystko i jeszcze trochę na dodatek.

Niedaleko, czyli w antykwariacie przy ul. św. Tomasza 8, wisi 
natomiast ciekawa i niebanalna, gdyż utrzymana w czerwonej to­
nacji, martwa natura Taranczewskiego za 8000 zł, sygnowany 
szkic do tryptyku „Moje życie" Malczewskiego za 4000 zł i - uwa­
ga, uwaga - Włodzimierza Zakrzewskiego „Notre Damę" (pary­
ska) za 2500 zł, przy którym to obrazie pewną anegdotkę przyto­
czyć się godzi.

Zakrzewski, utalentowany pejzażysta bardzo w typie Ecole de 
Paris, służył w I czy też II Armii LWP, co postawiło go po wojnie 
w uprzywilejowanej sytuacji. Gdy więc już przestał malować pla­
katy wzywające do broni i sławić wielkie budowle socjalizmu, po­
stanowił pojeździć trochę po świecie, co w tamtych latach było nie­
mal niemożliwe. Wpadł jednak na pomysł i zaproponował wła­
dzom stworzenie cyklu „szlakami Lenina", no i pojechał, bo nikt 
nie śmiał odmówić mu podjęcia tak ważnej pracy. A pojechawszy 
- malował widoki Moskwy i Leningradu, Krakowa i Poronina, 
Szwajcarii, Paryża i gdzie się tam jeszcze Lenin nie zaszwendał. 
I - jak się okazało - miał rację. Kult „wiecznie żywego" Lenina 
u nas umarł, a obrazy pozostały, a dobre to obrazy. Z tej również 
przyczyny, że nawet cienia Lenina w nich nie uświadczysz.

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ

tPsychozabawa
Czy potrafisz godzić się z losem?

1. Jestem człowiekiem ambitnym. Jeżeli szef nie docenia mo­
jej pracy, pakuję rzeczy i odchodzę.

TAK(?)NIE
2. Wybaczyć? Są jednak pewne granice. Można odpuścić raz, 

dwa razy - potem pojawia się recydywa
TAK (?J NIE

3. Cierpienie jest nonsensowne, wcale nie uszlachetnia - 
wprost przeciwnie. Trzeba za wszelką cenę unikać cierpienia.

TAK(?)NIE
4. Wobec śmierci jestem bezsilny. Unikam pogrzebów.

TAK(?)NIE
5. Mam nadzieję, że zawsze będę młody. Starzenie się - to nie 

w moim stylu. TAK(?)NIE
6. Gdyby przyszło mi siedzieć w więzieniu, pewnie bym zwa­

riował. TAK(?)NIE
7. Podobnie, gdyby nagle dotknęło mnie niedołęstwo.

TAK(?)NIE
8. Na szczęście, jak wiadomo, fortuna sprzyja dzielnym.

TAK(?)NIE
9. A ja wygrywam.

TAK(?)NIE
10. Ustaliłem strategię działania na całe swoje życie.

TAK(?)NIE 
OBLICZANIE WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz 
po 10 punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymu­
jesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.
WYNIKI

100 - 70 pkt.: Twój styl myślenia, bardzo młodzieńczy, pro­
wokuje po prostu porażkę. Ty przeżyjesz ją jednak jak klęskę. 
Będziesz cierpiał w dwójnasób.

65 - 30 pkt.: Pogodzenie się z losem nie jest w Twoim stylu. 
Na szczęście umiesz płakać, przeżywać bezsilność.

25 -0 pkt.: Zdystansowany do siebie i świata, spokojny, mo­
żesz podjąć ryzyko bez wysiłku. Przewrócisz się, otrzepiesz, po­
ślizgniesz... na tym polega sztuka życia.

(AS) }

J
agoda Cieszyńska jest laureatką tylu ogólnopolskich konkursów 
poetyckich dla młodych, że samo wymienianie ich nazw zajęło­
by całą rubrykę. Podejrzewam, że wpływy pieniężne z tych na­
gród są niewiele mniejsze niż jej etatowe zarobki w Wyższej Szkole 

Pedagogicznej w Krakowie, gdzie pracuje na stanowisku adiunkta 
w Zakładzie Logopedii i Lingwistyki.

Urodziła się w Krakowie, ma ukończone dwa fakultety (także 
psychologię na UJ), pisze interesujące, gęste znaczeniowo wiersze. 
IV maju br. zdobyła główną nagrodę IV Ogólnopolskiego Konkursu 
Poetyckiego „Dać Świadectwo 96", organizowanego przez Śródmiej­
ski Ośrodek Kultury w Krakowie i nakładem tegoż Ośrodka ukazał 

UIIER5Z0IUISK0 
pod red. Józefa Barana

się właśnie nagrodzony tom pt. „Skład mebli i luster". Sądzę, iż jest 
to interesująca książeczka i wróżę poetce ciekawą poetycką przy­
szłość. Jeśli miałbym ją do czegokolwiek namawiać, to do większe­
go zróżnicowania form. Intelektualna, na obrazie oparta wyobraź­
nia krakowskiej autorki często posiłkuje się starymi fotografiami, ob­
razami klasyków. Jest to liryka maski, a nie liryka bezpośrednia, 
czyli mówiąc normalnym językiem, poetka woli pisać o cudzych lo­
sach niż wzruszać się nad sobą, co u piszących pań nie jest takie czę­
ste. Zresztą ta poezja nie służy upiększaniu rzeczywistości, lecz od­
krywaniu prawdy, nazywaniu jej po imieniu tak jak w tych oto dwu 
utworach przedrukowanych z tomu (bardzo ostrych w wymowie 
i niemalże „realistycznych"). Ci, którzy sądzą, że najważniejszą ro­
lą liryki jest upiększanie świata, są w błędzie. IV każdym razie taka 
koncepcja poetycka jest obca autorce „Składu mebli i luster", trzecie­
go już tomiku Jagody Cieszyńskiej (poprzednie: „Przez ciebie jestem" 
- 1993 i „Fotografie w kolorze sepii" - 1996).

***

PROSTYTUTKA
Dziewczynka 
przebrana w sukienkę 
starszej siostry 
brwi uczerniła 
szkolną kredką 
przygryzła wargi 
żeby kusiły czerwienią 
gra w klasy 
na chodniku 
czeka na mężczyznę 
żeby oddać mu 
ciało 
za nadzieje 
powszedniego chleba

***

MATKA
Brzuch
taki że nie widać drogi
ale pcha wózek
z małą córeczką
i synkiem co usiadł okrakiem
macha do ptaków kawałkiem chleba
z tyłu pięciolatek
dźwiga zakupy
jak krzyż
idzie służebnica
pijanego pana
po raz czwarty
spełnić jego wolę

JAGODA CIESZYŃSKA

Zdaniem psa

Ul zmrożonym 
mieście...

można w mrozy - 
_ Moja Pani stawiała 

X V dymiące talerze - 
zabierać psów na zakupy. Przed 
naszym mięsnym stała taka 
uwiązana, dygocąca, przestę- 
pująca z łapy na łapę bida... 
- Nie przesadzaj z wydelikaca­
niem - Pan skrzywił się, jakby 
zupa była za gorąca - mówiłaś, 
że psy dobrze znoszą trochę 
mrozu... Spojrzałam z wyrzu­
tem na Mojego - chyba wie, że 
niskie temperatury znosimy 
dobrze mogąc swobodnie się 
wybiegać, a po spacerku wró­
cić w ciepełko i do pełnej mi­
ski. Ciapek, uwiązany przed 
sklepem, cierpiał nawet nie ty­
le z zimna, przywiązano go na 
chwilkę, ale przez łapy popa­
rzone ohydną bryją, w której 
musiał stać. Na każdej jezdni, 
przed sklepami, w autobusach 
panoszy się to coś żrącopalące- 
go. Niechby tak Pan spróbował 
postać bodaj pięć minut na bo­
saka! O, proszę, pani Tońki 
idzie na spacer, przenosi Tońkę 
nad jezdnią, stawia dopiero na 
czystym śniegu! Pewnie, Cia­
pek na rękach się nie zmieści, 
ale można mu przed wyjściem

posmarować łapy gliceryną czy 
olejem parafinowym, a po po­
wrocie umyć letnią wodą. Moja 
ubiera mnie w skórzane lub 
parciane obroże, kaganiec 
mam z plastyku, cierpnę wi­
dząc kolegów w łańcuszkach, 
kolczatkach, metalowych ka­
gańcach, gdy mróz taki, że aż 
parzy dotknięcie metalu. Pani 
Kolibra nie znalazła skórzane­
go kagańca na jego długaśny 
pysk, to okleiła aptecznym 
przylepcem każdy drut w me­
talowym, i jeszcze obdziergała 
szydełkiem. Chyba nikt nie 
chciałby przy minus 25 stop­
niach owijać sobie buzi gołymi 
drutami! Nie wydelikaciliśmy 
się sami, mieszkając w ogro­
dzie porastałabym na zimę 
gęstszym futerkiem, przy kalo­
ryferach takie nie wyrośnie, 
mowy nie ma. Moi zdecydowa­
li, że będę wycieplonym psem 
pokojowym. No to niezmusza- 
nia do wyczekiwania nierucho­
mo na uwięzi, ochrony pyska 
przed parzącym metalem i łap 
przed żrącą solanką oczekuje 
od swoich państwa w zmrożo­
nym zimą mieście każda

NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA

Dziś dwie nagrody po 50 złotych 
funduje Centrum Sportu „MAKS”

KRAKÓW, UL ZYBUK1B
r . _ _ . 1 (DOM TURYSTY) TEL 2

[NARCIARZU - okazja] gmgWc
ADATiętll • SKLEP SPORTOWY łl
MFiMI IQ... • AUTORYZOWANY SERWIS NARC.

• Kurtka narciarska • WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU NARC.

WpL kpi. PRZYKŁADOWE CENY:
narciarskiego powyżej Komplet narciarski ■ narty, buty, wiązania łączna kwota

KICZA 2 

1-71-01

lub 3 

*4

*4

cena zakupu 
wkompl.

• M tażwiarań Zestaw 1 - narty ATOMIC, DYNAMIC, 160,185,200 on (299,00),
.^rJZn^ wiązaniaSALOMON557(199,0O)montaż(30,00) 528,00 399,00

Sklen Zestaw 11-narty młodzież, od 120 do 160 cm (235,00), buty KOFLACH
(179.00),wiązaniaP110(75,00),montaż(30,00) 519,00 399,00

ATOMIC Zestaw III-narty ATOMIC, DYNAMIC, 160,185,200 cm (299,00), wiąza-
ROccir nA| nia SALOMON 557 lub 577 (215,00), buły Ałlawowe, K0-

nvMAMir ’ FIACH, SALOMON, ROSSIGNOL(399,00), MONIAŻ(30,00) 943,00 799,00

O NORDICA, ZestawlV-narty Rossignot od 120 do 175 cm (289,00), buty KOFLACH
S MARKER,' (179,00),wiązania Salomon 557(199,00), montaż(30,00) 697,00 599,00

OFERTA OGRANICZONA
999,00

25

29

19

26

30

27

KRZYŻÓWKA NR 329
Poziomo: 1. dawna moneta zdawkowa w południowych Niem­

czech i Austrii; także nazwa korkociągu, 4. Pandora ją otworzyła, 6. 
brat i mąż Izydy, tatuś Horusa, 9. z Maszkowic, ten spod Grunwaldu, 
10. rękojmia ubezpieczeniowa, 12. rzeka-choroba, 16. tam nakładają 
na twój samochód błyszczącą warstwę, 17. Szekspirowski duch po­
wietrzny, 18. jaskinioznawstwo, 21. ranne wstają, 22. akcelerator czą­
stek naładowanych, służący do przyśpieszania elektronów lub jonów 
ciężkich, 25. film z wyróżnioną rolą Bogusława Lindy, 27. handel wy­
mienny, 28. murarz miesza, 29. aby nam ręce nie marzły, 30. wędka­
rza cieszy, 31. dopływ Narwi z zabagnioną doliną.

Pionowo: 1. opatrunkowa, 2. pożywienie czule, 3. Rzym po ichnie­
mu, 4. upowszechnia, 5. żużel, 7. ojciec, 8. zwodzenie naiwnych swy­
mi rzekomymi umiejętnościami i wiedzą, 11. ciepły miesiąc, 13. dzie­
cięca choroba, 14. gnębiła Kopciuszka, 15. prowincja w środkowej Ka­
nadzie nad Zatoką Hudsona, 19. analizuje dzieło sztuki, 20. mocuje 
u pana szewca podeszwę do buta, 23. leń nad lenie, 26. w kopalni, 27. 
poszła do lekarza.

Rozwiązanie krzyżówki nr 329 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
na kartkach pocztowych) do następnej soboty tj. 18 stycznia br. 
pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1 31-072 
Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 327
Poziomo: 1. bokser, 4. kokpit, 7. dżonka, 8. hippika, 9. tarka, 12. 

gabaryt, 15. antenat, 18. ratownictwo, 19. spawacz, 22. ekspert, 26. 
zmora 27. Cecora, 28. szopka, 29. waliza, 30. Ankara.

Pionowo: 1. buldog, 2. szynka, 3. roraty, 4. kurhan, 5. kelpie, 6. ta- 
rant, 10. atawizm, 11. kaliber, 13. bursa, 14. ratka, 16. Tytus, 17. Niobe, 
19. szczaw, 20. wrotki, 21. czapka, 23. kaszka, 24. płotek, 25. tratwa.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 7 stycznia br. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie 

nagród, wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr 327.

Nagrody po 50 złotych wylosowali:
KRZYSZTOF CZAJOWSKI - Kraków
KRZYSZTOF ŁUCZYŃSKI - Tarnów
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Hlednl polskiego Dliatii
W zakończonych niedawno 

Mistrzostwach Europy Mixtów 
w Monte Carlo, polski brydż 
kontynuował pasmo sukcesów 
z ostatnich lat. Polska para 
Wiesława Tomaszewska i Ma­
riusz Puczyński sięgnęła po 
srebrny medal w konkurencji 
par. Polacy popisali się imponu­
jącym finiszem, awansując z 34 
miejsca przed ostatnią sesją 
rozgrywek aż na podium. Trze­
ba podkreślić, że o wynikach 
turnieju decydowała przysło­
wiowa „fotokomórka”, bowiem 
nawet dziesiąta para miała

■

Szachy jah życie
Często widujemy początku­

jących szachistów marzących 
o wybitnych sukcesach. Marze­
nia takie są zresztą podstawą 
ich przyszłych sukcesów. 
Przed nimi długa droga, pełna 
treningowego trudu i goryczy 
przegranych, dlatego musi ist­
nieć jakiś czynnik popychający 
ich do królewskiej gry. Młody 
człowiek myśli, że spotka 
w klubie mistrza, usiądzie 
z nim do szachownicy i wygra. 
Oczywiście są to marzenia o 
Kopciuszku, który znienacka 
zasiadł na tronie, podobnie jak 
ta bajka, nieprawdopodobne. 
Najczęściej trzeba długo ćwi­

szanse na tytuł poprawnie roz­
wiązując jedno ze swych sła­
bych rozdań. Medal naszej pary 
przysłonił trochę niepowodze­
nie najlepszego polskiego te­
amu mixtowego, w skład które­
go wchodzili aktualni mistrzo­
wie świata Danuta Hocheker 
i Apolinary Kowalski oraz brą­
zowi medaliści tych rozgrywek 
Ewa Harasimowicz i Marcin Le­
śniewski. Wywalczyli oni, co 
prawda, miejsce w pierwszej 
czwórce, niestety przegrali 
mecz półfinałowy z Niemcami 
i mecz o trzecie miejsce z Danią 

czyć, by zagrać z dobrym sza­
chistą, a jeszcze dłużej, by wy­
grać. Ale zawsze przyjemnie 
wyobrazić sobie, że ogrywamy 
przynajmniej mistrza Polski. 
Bo na szachownicy, podczas 
gry, jesteśmy mu równi. To tyl­
ko chwila, lecz wielu ludzi jest 
w stanie spędzać dla niej wiele 
godzin nad deską, by podnosić 
swoje kwalifikacje. W życiu 
wiadomo, kto jest dyrektorem, 
kierownikiem, przełożonym. 
I chociaż często ludzie ci nie 
zasługują na szacunek, doma­
gają się go. Co innego podczas 
partii. Tutaj czasami profesor 
uniwersytetu może przegrać

Diagram 1
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♦ D7
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S ♦ AK10

♦ D972

V KW96

♦ 52

♦ 764

♦ 93

V 4
♦ KW98

♦ D76542

zajmując najgorsze dla spor­
towca czwarte miejsce. Rozcza­
rowanie Polaków było tym 
większe, że półfinał był łatwy 
do wygrania. Wystarczyło po­
prawnie rozwiązać jedno 
z trzech przegranych rozdań. 
Dwa z nich przedstawiam na 
diagramach. W pierwszym 
(diagram 1) Kowalski (W) prze­

sssesas

z kierowcą, dyrektor nie pora­
dzi sobie z robotnikiem. Bo 
chociaż wykształcenie i ciągłe 
ćwiczenie umysłu pomagają 
w królewskiej grze, nie stano­
wią gwarancji na sukces. Ale 
też przy szachownicy poznaje 
się człowieka. Jeden lubi ryzy­
ko i rzuca się na przeciwnika. 
Inny woli kunktatorską grę li­
cząc na błąd partnera. A osta­
teczny sprawdzian następuje 
po zakończeniu partii. Jeśli 
przegrywający umie pogratulo­
wać szczęśliwemu przeciwni­
kowi, wykazuje dużą dozę tak­
tu. Podobnie wygrywający nie 
powinien natrząsać się z pomy­
łek popełnionych podczas gry, 
przez słabszego szachistę. 
Przecież łatwo okazać się mo­
że, że za parę dni role się zmie­
nią. Dlatego radzę dobrze, za­
stanówmy się jak traktujemy 
przeciwnika.

A teraz konkursowe zadanie 
dla Państwa. Białe zaczynają 
i wygrywają. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać w ciągu tygo­
dnia pod adresem „Dziennika”. 

grał po wiście pikowym 3BA nie 
trafiając ani damy karo, ani wa­
leta kier, w drugim (diagram 2) 
Polacy zagrali 5BA (WE), pod­
czas gdy ich rywale zalicytowa- 
li wielkiego szlema w kiery. 
Gdyby król karo był poza impa­
sem, w finale graliby Polacy, ale 
czy sprawiedliwie.

SŁAWOMIR ZAWIŚLAK

Nagroda 50 zł dla jednego zwy­
cięzcy.

Białe:
Kgl,Hh7,Wcl,Wel,Gg2,Sd7, 

piony: a2,b3,f2,g4,h3
Czarne:
Kg5,Hd8,Wf8,Wb6,Ga6,Sa5, 

Sf4,piony: b4,d6,g6
Rozwiązanie zadania sza­

chowego z 30 XI 96:
l.Wd7!l G:d7 2.Hd6+ We7

3 .Hh6+ Ke8 4.Wg8 X.
Spośród poprawnych odpo­

wiedzi wylosowaliśmy Pana 
Andrzeja Dywana. Nagroda do 
odebrania w redakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

Spóźniony .Koniec historii

K
oniec historii” - ten 
metaforyczny termin 
podsumowujący 
zmiany, jakie zaszły na świecie 

w efekcie niespodziewanej 
wschodnioeuropejskiej „jesie­
ni ludów” roku 1989 zrobił 
międzynarodowa karierę. Jego 
autor, amerykański politolog 
japońskiego pochodzenia - 
Francis Fukuyama - także. Wo­
kół tego eseju rozpętała się ist­
na intelektualna burza. Także 
w Polsce, która po raz kolejny 
w tym stuleciu znalazła się 
w oku cyklonu, w centrum 
fundamentalnych zmian, które 
(bodaj na zawsze) odmieniły 
oblicze połowy Europy i trze­
ciej części Azji.

O książce Fukuyamy szero­
ko dyskutowano, odnoszono 
się do zaproponowanego prze­
zeń terminu lecz... była to dys­

kusja „na sucho”, gdyż polski 
przekład „Końca historii” naj­
zwyczajniej nie istniał! Żaden 
z polskich wydawców nie za­
dał sobie trudu nabycia praw 
autorskich, translacji i wyda­
nia najgoręcej bodaj dyskuto­
wanego eseju pięciolecia.

Dopiero u schyłku 1996 ro­
ku, niemal pięć lat po opubli­
kowaniu amerykańskiego pra- 
wydania, za sprawą poznań­
skiego wydawnictwa „Zysk 
i S-ka", wyspecjalizowanego 
w zasadzie w wydawaniu obco­
języcznej literatury współcze­
snej, nie zaś w druku prac z za­
kresu politologii otrzymaliśmy 
„Koniec historii” po polsku. 
Cóż, lepiej późno niż wcale.Ty- 
le, że obecnie książka Fukuy­
amy ma wymiar...historyczny.

Ten porządnie sporządzony 
esej, choć poprzez jego strony 
widać ambicję autora, aby 
zmierzyć, zważyć i poddać 
analizie jakościowej zmiany ja­
kie zaszły u schyłku XX wieku, 
trudno przyrównać do polito­
logicznego wzorca metra, sto­
py czy cala.

Książka Fukuyamy z całą 
pewnością jest godna lektury 
i pozostawienia na stałe w do­
mowej bibliotece, gdzieś po­
między tomami Tofflera czy 
Toynbee'go, lecz za lat kilka­
naście będzie zapewne znana 
wyłącznie koneserom polityki 
i zawodowcom.

ANDRZEJ WOJTAS

Francis Fukuyama „Koniec 
historii",wy d. „Zysk i S-ka”, 
Poznań. 1996 r.

Bob Weber Jrs
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LIS DETEKTYW

Niedźwiedź mówi, że 
chce kupić puszkę 

soku. Twierdzi, że wrzu­
cił do maszyny swoje 

ostatnie 77 groszy 
i próbuje pożyczyć 
brakujqce 3 grosze.

Us Detektyw jest prze­
konany, że niedźwiedź 

kłamie i po prostu 
chce wyłudzić pie­
niądze od niepodej- 
rzewających niczego 
zwierząt. Dlaczego?
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JAK NARYSOWAĆ
Wesołego hipopotama

W przekręconych wyrazach ukryte są nazwy zwierząt I rzeczy, które znajdziesz na rysunku.
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Czy potrafisz 
je rozszyfrować?

1) INGPWIN

2) UTMAM

3) TERKUS

ŻNIEŚNY

4) EŁKI

5) ŚIM NYLARPO

6) INLA
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Którą jest godzina, kiedy czwórkę 
dzieci równo obdziela się pizzą?
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269JIE KUPUJ

Zdaniem analityka

Hossa do NATO?

---- ——r------ —-
WILL ROGERS"

N
ie zawiedli się ci inwe­
storzy, którzy liczyli na 
powtórzenie sytuacji do­
kładnie sprzed roku. Oczekiwa­

ny na przełomie roku napływ 
kapitałów na krajowy rynek ak­
cji nastąpił. Dla przypomnienia: 
20 grudnia 1995 r. jednosesyjna 
panika wywołana ujawnieniem 
„afery Olina” zakończyła trwają­
cą siedem miesięcy korektę 
i bezpośrednio poprzedziła dy­
namiczny wzrost rynku o 60 
proc, w ciągu zaledwie 2,5 mie­
siąca. Tym razem rolę „Olina” 
spełniły połączone siły szefów 
dwu banków centralnych. Naj­
pierw inwestorów na całym 
świecie postraszył przewodni­
czący amerykańskiej Rezerwy 
Federalnej Alan Greenspan, 
ostrzegając przed konsekwen­
cjami ewentualnego krachu na 
Wall Street. Tydzień później 
z ust prezes NBP padła zapo­
wiedź podniesienia na początku 
1997 r. już nie tylko realnych 
stóp procentowych, lecz rów­
nież stóp oficjalnych banku cen­
tralnego.

Podobnie jak rok temu oka­
zało się, że istotnym dołkom na 
rynku towarzyszą złe i bardzo 
złe wiadomości. Kto przypo­
mniał sobie w porę o tej giełdo­
wej regule, był w stanie powięk­
szyć swe oszczędności o średnio 
16 proc, w ciągu zaledwie mie­
siąca. Najwięcej, bo aż o 28,4 
proc, zarobić można było posia­
dając akcje Chemiskóru, zwrot 

Łmiany kursów akcji spółek

-15% -10% -5% 0% 5% 1O% 15% 2.0% 25%

® Rynek podstawowy Rynek równoległy ■ Indeksy

ECH<

KRAK

COMPUTI
ELEKTROE

powyżej 20 proc, dały również 
akcje Mostostalu Warszawa i Ra- 
fako.

Spadły kursy jedynie 10 firm. 
Najwyższe od 52 tygodni ceny 
osiągnięte zostały w minionym 
tygodniu przez akcje 16 spółek. 
Dopiero w czwartek przebudził 
się rynek PŚU. Tygodniowy 
wzrost o 6,3 proc, nie był może 
imponujący, lecz kilkukrotny 
wzrost obrotów towarzyszący 
przebiciu trzymiesięcznej tren­
du spadkowego każę oczekiwać 
kontynuacji wzrostów przynaj­
mniej do poziomu październi­
kowego rekordu.

W skali minionego tygodnia 
WIG zyskał 6,4 proc., WIRR 6,2 
proc., a WIG20 6,9 proc. Gwał­
townie wzrosły obroty. Wystar­
czy wspomnieć, że wyższe niż 
piątkowe 201 min zł na rynku 
podstawowym obroty pojawiły 
się w okresie obecnej, trwającej 
od marca 1995 r. hossy, jedynie 
siedmiokrotnie. Niestety, zarów­
no ten fakt jak i wzrost liczby 
zleceń do najwyższego od 
trzech miesięcy poziomu oraz 
nowe rekordy wskaźnika „obrót 
na zlecenie” wskazuje na krót­
koterminowe przegrzanie rynku 
grożąc w każdej chwili rozpo­
częciem korekty technicznej. 
Tak naprawdę jednak dopóki 
WIG utrzymuje się powyżej 15 
tys. pkt., czyli poziomu rekordu 
ustanowionego w październiku 
nie warto - moim zdaniem - re­
zygnować z hipotezy o rozpo­

częciu długo oczekiwanej piątej 
fali hossy. Fala pierwsza z 1995 
r. przyniosła wzrost wartości 
WIG-u o 59 proc., fala trzecia 
dała 102 proc. Jeśli rzeczywiście 
mamy do czynienia z ostatnią 
falą, piątą, to wynikająca z teorii 
Elliotta tendencja do równości 2 
z 3 fal impulsu pozwala mieć na­
dzieję na wzrost WIG-u aż do 
poziomu ok. 20500. Zupełnie 
przypadkowo najwyższa war­
tość indeksu zanotowana 8 mar­
ca 1994 r. wynosi 20760...

Ta część inwestorów i anali­
tyków, która lubi podobne nu- 
merologiczne zabawy, pod ko­
niec minionego raku zaczęła 
z niecierpliwością oczekiwać 10 
grudnia. Na tę datę bowiem wy­
padał 623 dzień hossy. Dokład­
nie tyle dni trwała poprzednia 
hossa z lat 1992-94. Zastanawia­
no się, czy tego dnia na rynku 
będziemy mieli do czynienia 
z jakimś istotnym punktem 
zwrotnym. I rzeczywiście za­
kończyły swe spadki i rozpoczę­
ły gwałtowną aprecjację zarów­
no indeks cenowy jak i WIRR.

Data 10 grudnia okazała się 
być ważna również z całkiem in­
nego powodu. Tego dnia odbyła 
się mianowicie sesja Sojuszu Pół­
nocnoatlantyckiego, podczas 
której NATO postanowiło w trak­
cie zaplanowanego na 8 i 9 lipca 
w Madrycie szczytu „zaprosić je­
den lub kilka krajów, które zade­
klarowały chęć przystąpienia do 
NATO, do rozpoczęcia negocjacji

dotyczących ich przystąpienia”. 
Kwestię ewentualnego członko­
stwa Polski w NATO i Unii Euro­
pejskiej można oczywiście lekce­
ważyć wskazując na fakt, że 
o wartości zachodnich gwarancji 
bezpieczeństwa mogliśmy prze­
konać się w 1939 r„ a normy na 
kształt bananów możemy usta­
lać sobie sami. Warto również 
zauważyć, że od „zaproszenia do 
rozpoczęcia negocjacji” jeszcze 
daleko nie tylko do równopraw­
nego członkostwa w Sojuszu, 
lecz najprawdopodobniej nawet 
do „rozpoczęcia negocjacji”. 
Tym niemniej jednak przed kra­
jowymi inwestorami i analityka­
mi stoi niezwykle trudne zadanie 
oszacowania wpływu, jaki kwe­
stia ewentualnego rozpoczęcia 
i przebiegu negocjacji z NATO 
i UE wpływać będzie na wycenę 
krajowych aktywów finanso­
wych. Jak na razie trudno jesz­
cze ocenić, czy to właśnie decy­
zja NATO zainspirowała część 
bardzo majętnych inwestorów 
do obserwowanego od końca ub. 
r. agresywnego wejścia na środ­
kowoeuropejskie rynki akcji. 
Niestety, nawet zakładając, że 
moja hipoteza ma jakiś sens, to 
sądząc po zachowaniu indeksu 
giełdy w Budapeszcie najwięk­
sze szanse na schronienie się 
pod „atomowym parasolem” ma­
ją i tak Węgrzy...

WOJCIECH BIAŁEK
ANALITYK W DZIALE 

DORADZTWA DM MAGNUS

||
*- Giełda Papierów Warto­
ściowych w Warszawie rozpo­
częła kolejny rok działalności. 
Z tej okazji odbyła się w czwar­
tek uroczystość, podczas której 
prezes giełdy Wiesław Rozhicki 
uhonorował liderów rynku kapi­
tałowego w Polsce. Według rela­
cji agencyjnych, prezes Rozłuc- 
ki zwrócił uwagę na to, że WIG 
wzrósł w ciągu roku o 89 proc. 
W br. największym wyzwaniem 
dla giełdy będzie wprowadzenie 
w II kwartale akcji Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych. Pre­
zes wyraził nadzieję, że dzięki 
temu liczba rachunków inwesty­
cyjnych wzrośnie z obecnych 
900 tys. do 2 min. Jeszcze bar­
dziej liczą na to chyba jednak 
właściciele domów makler­
skich...

•-Firma Vanstar Corpora­
tion z USA kupiła pakiet 
366.000 akcji spółki Computer­
Land Poland. Jak wyjaśniła 
w komunikacie polska spółka, 
pakiet ten stanowi 7,52 proc, 
wszystkich akcji. - Computer­
Land zyskał dzięki tej operacji 
nowego, ważnego inwestora 
strategicznego, działającego 
w tej samej branży - pochwalił 
się polski ComputerLand. Jed­
nocześnie wyjaśniono, że Van- 
star istnieje w USA od 1976 r„ 
a do 1994 r. działał pod szyldem 
- nomen-omen ComputerLan- 
du. - Obecnie jest największym 
w Stanach Zjednoczonych inte­
gratorem systemów komputero­
wych. Od marca 1996 roku akcje 
tej spółki są notowane na gieł­
dzie w Nowym Jorku, gdzie ich 
cena od dnia debiutu wzrosła 
z 10 USD do 24,75 USD w dniu 7 
stycznia 1997. Nabycie akcji 
ComputerLand Poland jest ele­
mentem strategii rozwoju Van- 
star, zakładającej wzmocnienie 
działalności w Europie w celu 
lepszej obsługi globalnych klien­
tów - stwierdzono w informacji 
przesłanej za pośrednictwem 
PAP. Swoją drogą, ciekawe jak 
w tym roku wyglądać będzie dy­
namika zmiany kursu akcji tej 
spółki. W ub.r. papiery te okaza­
ły się absolutnym liderem.

*• Powszechny Bank Gospo­
darczy kupił 8 bm., w drodze 
ogłoszonej przez ministra skar­
bu państwa transakcji pakieto­
wej, 175 tys. akcji spółki Tonsilu 
płacąc 15 zł za akcję - poinfor­
mowała w środę Polska Agencja 
Prasowa. Akcje te stanowią 8,39 
proc, kapitału spółki. Po doko­
naniu transakcji skarb państwa 
posiada 383.315 akcji Tonsilu.

••We wtorek (14 bm.) na 
rynku podstawowym warszaw­
skiej Giełdy Papierów Warto­
ściowych zadebiutują walory 
Mostostalu Kraków. Na giełdę 
trafią papiery dotychczasowych 
emisji.

w Zarząd Giełdy Papierów 
Wartościowych podjął uchwałę 
o wprowadzeniu wszystkich ak­
cji Stomilu Sanok do obrotu 
giełdowego na rynku podstawo­
wym. Debiut nastąpi 16 stycz­
nia br.

*•110 min zł wyniósł w ro­
ku obrotowym 1995/96 zysk 
netto grupy kapitałowej Banku 
Inicjatyw Gospodarczych - po­
informowano na czwartkowej 
konferencji prasowej. Przypo­
mniano, że w skład grupy kapi­
tałowej wchodzą: Dom Makler­
ski BIG (100 proc, udziałów ma 
BIG), Forin sp. z o.o. (100 
proc.), Forinwest sp. z o.o. (100 
proc.), Bel Leasing sp. z o.o. 
(99,4 proc.) oraz Bank Gdań­
ski (31,2 proc) i BG Leasing 
(23,1 proc.). BIG zamierza w br. 
dokupić dalsze udziały w Ban­
ku Gdańskim, będące dotych­
czas w posiadaniu Ministerstwa 
Finansów. Na razie BIG jako je­
dyny złożył ofertę w sprawie 
zakupu.

w Na polskim rynku pojawił 
się kolejny wielki koncern bro­
warniczy - tym razem z Nie­
miec. - Minimum 50 min zł 
w ciągu najbliższych. 3-4 lat za­
mierza zainwestować w Zakłady 
Piwowarskie sp. z o.o. w Białym­
stoku niemiecki koncern browar­
niczy Binding Braurei, który za­
kupił 49 proc, udziałów przed­
siębiorstwa. 48 proc, udziałów 
objęła także Ambresa sp. z o.o., 
należąca w całości do Banku 
Rozwoju Eksportu. Pozostała 
część kapitału pozostała własno­
ścią spółki pracowniczej, która 
powstała pod koniec 1993 r. - po­
informowała PAP. Binding Brau­
rei jest z roczną produkcją piwa 
dochodzącą do 10 min hl wiodą­
cym koncernem tej branży 
w Niemczech. Należą do niego 
takie marki tego trunku, jak Ra- 
deberger Pilsner i DAB. Biało­
stocki browar wyprodukował 
w 1996 roku 300 tys. hl piwa. 
Nowi udziałowcy chcą utrzy­
mać, a nawet - po dokonaniu 
modernizacji przedsiębiorstwa - 
zwiększyć zatrudnienie (obec­
nie 300 osób). Produkcja ma 
wzrosnąć do 1 min hl piwa. Jed­
nym słowem - drżyjcie browary, 
cieszcie się klienci.

(Ł.K.)

o? Bdzie? Biedy?
Poniedziałek

■ PPABank - pierwszy dzień zapisów na akcje w pierwszym ter­
minie prawa poboru; początek notowań prawa poboru.

Wtorek
■ MOSTOSTAL KRAKÓW - pierwsze notowanie akcji na rynku 

podstawowym.

Czwartek
■ ECHO PRESS - zamknięcie subskrypcji akcji serii D.
■ STOMIL SANOK - debiut akcji na rynku podstawowym.
■ BAUMA - początek zapisów na akcje serii C w cenie emisyjnej 

10 zł za sztukę.
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Kurs 52 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Oferty i dogrywki Kursy akcji Oferty i dogrywki
Min Max AKCJE (zł) na Wol. I Wart. em. C/WK (C/Z) lizacja K/R Oferta Real Dogr. 6.01 7.01 | 8.01 9.01 6.01 7.01 8.01 9.01
zł zł 1O.O1 (%) (szt.) |(tys. zł) (%) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) | (zł) (zł) k/s| oferta] szt. | ^; k/s| oferta|szt.|^5 k/s| oferta|szt.| k/s| oferta|szt. |

HU 1. AKCJI - Rynek podstawowy
19,30 88,00 88,00 0,6 20 523 3 612 0,24 4,75 24,20 754,60 S 54 54 5 185 78,00 84,50 86,00 87,50 K 3 226 3 226 5 963 S 1 167 1 167 13 266 71 4 253

3,58 13,20 11,50 0,0 184 990 4 255 1,26 1,59 3,90 168,50 K 10 665 10 665 16 344 11,10 11,10 11,50 11,50 K 20 924 20 924 100 500 S 31 518 31 518 100 80£ 33 236 K 41 935 27 132
22,30 46,50 BankMaśsM 38,50 0,0 9 341 719 0,05 1.24 9,80 755,06 S 4 727 200 39,20 39,20 39,00 38,50 18 675 S 11 328 11 328 15 021 S 5 780 580 S 4 939 4 939 12 771

1.25 4,30 016 4,25 ■1.2 812 352 6 905 0,50 1,82 12,60 694,75 s 14 695 14 695 90 426 4,05 4,15 4,25 4,30 S 12 920 12 920 15 000 K 18 853 18 853 119 356 K 513 891 513 891140 108 K 67 563 67 563 155 144
22,00 31,50 BKomunalny 26,10 -1.5 12 282 641 0,38 2,31 10,20 85,44 K 108 108 9 387 25,50 26,30 27,00 26,50 K 538 538 K 34 041 105 S 2 690 2 690 220 82
26,00 37,00 30,50 0,0 18 108 1 105 0,81 2,08 10,10 68,45 S 1 168 1 168 2 861 28,70 29,30 30,00 30,50 S 1 398 1 398 K 1 344 40 S 2 617 2617 7 403 S 2 575 2 575 1 000
66,00 221,00 206,00 •1,0 12 997 5 355 0,13 2,32 7,70 2134,16 S 2 419 2 419 1 745 185,00 200,00 200,00 208,00 S 744 744 3 114 S 4 304 4 304 1 167 S 13 484 13 484 260 S 4 197 4 197 7 983
34,20 99,00 Offi 93,00 1.1 48 622 9 044 0,34 2,63 10,00 1348,50 K 9 317 9 317 1 045 90,00 91,00 92,00 92,00 S 28 052 5 290 S 35 227 35 227 K 13 948 1 240 S 19 342 19 342 45

143,00 321,00 BŚK 321,00 1.9 14191 9111 0,15 2,82 11,20 2972,46 4 880 293,00 301,00 315,00 315,00 K 844 1381 S 147 147 1 084 S 1 463 1 463 49
17,00 27,70 BuiW 21,30 0,0 57 844 2 464 0,67 1,45 14,50 183,72 S '2 925 2 925 14 424 18,70 19,10 21,00 21,30 S 43 357 43 357 3 395 K 9 007 K 369 369 150 K 4 072 4 072 45 140
3,00 4,40 OWO 3,85 2,7 169 634 1 306 1,36 0,93 8,80 48,13 18 700 3,75 3,75 3,70 3,75 S 15 355 15 355 1 500 S 9 324 9 324 K 5 687 5 687 9 152 K 6 340

25,40 51,00 HWYAnl 32,00 2,2 16 206 1 037 3,24 0,41 9,40 16,00 K 968 968 8 577 30,50 29,90 31,00 31,30 K 522 522 S 146 146 5 402 S 781 48 K 1 109 1 109
12,77 74,50 67,50 •8,8 18 549 2 504 0,38 9,93 32,40 328,24 100 72,00 72,50 73,50 74,00 S 6 867 6 867 940 K 1 000 1 000 7 99( S 13 357 8 063 3 560
34,40 71,00 68,00 0,7 25 877 3 519 0,19 2,08 29,20 938,59 S 9 042 5 795 65,00 66,50 67,50 67,50 K 2 473 K 7 726 200 K 16 411 16 411 2 450 K 9 301 9 301 5 628
23,10 55,00 ciektftw^ya 55,00 0.9 15 687 1 726 0,35 4,33 18,80 247,43 3 077 50,00 51,00 54,50 54,50 K 16 717 100 K 16 573 850 S 8 048 S 22 244 22 244 16 422
8,20 28,00 27,80 3,0 381 470 21 210 0,57 3,78 48,70 1859,82 K 56 244 56 244 63 220 26,30 26,70 27,00 27,00 S 123 379 77 665 K 1 254 1 254 233 150 K 163 156 160
1,26 5,80 4,45 2.3 89 950 801 1,04 1,60 38,30 38,56 S 8 574 8 574 500 4,00 4,10 4,25 4,35 K 62 538 62 538 5 522 S 14 832 14 832 23 800 K 23 247 23 247 87 103 K 14 135 14 135 38 065
3,00 17.90 4,45 -1.1 29 345 261 1,36 5,67 9,57 S 5 206 4 176 4,20 4,40 4,50 4,50 S 978 978 897 S 14 989 14 989 11 835 S 24 339 1 S 28 712 28 712 300

22,10 41,60 29,00 1.8 113 051 6 557 1,13 2,30 29,20 290,00 s 26 007 26 007 10 893 27,80 28,00 28,50 28,50 S 6 283 6 283 11 465 K 5 526 1 100 K 4 447 4 447 23 610 S 6 940 6 940 86 430
20,80 49,00 49,00 0,0 7 465 732 0,26 2,06 13,40 140,23 s 1 778 44,10 45,50 47,50 49,00 S 1 102 1 102 3 00( S 2 065 1 000 K 4 283 4 283 1 548
11,00 16,50 ForteŚA

14,20 0.0 47 921 1 361 0,28 2,66 12,30 245,78 s 1 453 1 453 16 099 13,00 13,40 14,10 14,20 S 1 664 1 664 8 551 S 5 001 5 001 12 15( S 1 146 1 146 16 218 K 29 995 260
56,00 95,50 76,00 0,0 7 008 1 065 0,09 1.72 11,10 562,40 s 334 334 404 71,50 72,00 73,00 76,00 K 145 145 16 K 3 137 20 S 9 542 9 542 5 075 S 692 692 1 426

9,40 16,75 trrin-s 14,00 0,0 62 553 1 751 0,98 1.57 15,80 89,60 s 2 737 2 737 12 323 13,50 13,80 13,80 14,00 S 14 537 14 537 10 672 45 351 S 9 791 9 791 57 096 S 26 464 26 464 78 200
27,70 51,00 Ma 51,00 1.0 19 297 1 968 0,36 1,54 19,40 270,30 s 754 754 6 436 49,00 49,00 50,00 50,50 S 935 935 500 K . 576 120 K 1 025 1 025 7 180 K 21 215

7,20 20,50 18,90 4.4 34 980 1 322 0,13 2,69 23,80 496,16 s 724 724 3 115 17,10 17,60 18,10 18,10 8 186 186 5 64( S 4 018 15 780
23,10 42,00 Kaola 29,50 ■0,7 8 107 478 0,41 1,23 18,50 59,00 1 902 27,20 27,90 29,20 29,70 600 1360 2 642

111,00 220,00 Kęty 210,00 1.0 3 064 1 287 0,12 2,89 20,50 525,04 s 4 208 542 200,00 200,00 206,00 208,00 S 10 247 S 10107 50 S 2 520 2 520 1 258
9,40 20,60 14,80 •2,6 30 510 903 1.70 1.14 13,00 26,64 K 3 921 3 921 6 581 13,90 14,30 14,90 15,20 K 206 206 244 K 1 621 1 621 S 3112 3 112 3 938 K 35 431 30 532
5,35 9,40 7,50 1.4 131 335 1 970 0,51 0,94 10,60 192,23 K 55 405 55 405 23 247 7,10 7,20 7,40 7,40 1 000 K 52 428 K 2 203 2 203 400 K 3 465 3 465

34,50 67,00 67,00 9,8 32 513 4 357 0,98 1.91 24,00 222,14 56,50 62,00 62,00 61,00 30 86( S 2 638 2 638 2 188
23,00 26,00 Kurwica 26,00 4.0 31 463 1 636 1,62 15,00 K 5 222 5 222 1 606 23,00 23,10 24,00 25,00 S 5 027 5 027 365 K 889 570 K 7 433 1 675 K 3 640 260

4,40 9,45 7,45 2,1 558 706 8 325 1.24 2,35 18,20 335,25 s 49 804 49 804 62 290 6,70 6,75 7,00 7,30 K 19 047 K 14 489 14 489 20 511 K 66 724 66 724145 196 S 129 106 129 106 61 600
5,30 13,40 12,50 2,5 55 491 1 387 2,13 1,69 17,80 32,50 K 12 044 12 044 380 11,50 11,50 12,30 12,20 S 3 511 3 511 10 019 S 2 339 2 339 23500 S 3 971 3 971 4 529 29 276
5,50 18,70 18,00 ■3,7 16 057 578 0,27 2,60 26,20 108,00 15 14,20 15,60 17,10 18,70 K 9 585 69: S 3 524 3 524 659
8,00 17,00 Mostatei 16,70 •1,8 37 875 1 265 0,36 3,92 23,20 175,28 S 6 022 6 022 14,50 15,90 15,90 17,00 S 19 359 19 359 S 6 924 6 924 1 750 S 25 114 25 114 1 243 S 9 552 9 552 1 520
6,40 12,10 12,00 0,0 48 724 1 169 1.25 0,86 32,00 46,61 S 2 928 2 928 1 172 11,20 11,60 12,00 12,00 K 31 832 S 18 966 18 966 17 673 S 3 118 3 118 13 382 S 5 380 5 380 2 100

11,70 27,30 Okocim 18,50 •0,5 199 435 7 379 0,91 1,35 17,30 407,00 K 93 938 93 938 29150 18,40 18,40 18,70 18,60 S 4 020 4 020 1 000 S 13 203 13 203 612 K 4 000 4 000 18 359 K 13 185 1 000
11,20 18,40 13,70 2,2 14 806 406 0,55 2,03 11,80 36,99 S 1 670 1 670 2 030 12,90 13,10 13,40 13,40 K 386 386 K 1 115 1 115 1000 S 1 734 1 734 3 824 S 4 018 4 018
24,80 53,00 Optimus 53,00 1,0 49 526 5 250 1.13 3,13 20,10 233,20 S 866 866 18 226 47,70 49,40 51,50 52,50 S 1 722 1 722 12 881 S 128 128 3 05( K 131 131 10 598 K 982 35
11,60 18,00 Pągsd . 12,60 1,6 49 579 1 249 0,61 1.27 10,80 101,76 K 14 107 14 107 9 382 12,10 12,20 12,20 12,40 S 522 522 7 400 S 7 029 7 029 71! S 4 490 4 490 6147 S 3141 3141 1508
13,20 26,90 :: R 20,50 ■0.5 4 615 189 0,03 0,99 12,70 288,49 K 2 296 2 296 1 205 20,10 20,20 20,70 20,60 S 282 282 540 K 1 644 1 000 S 226 226 170 K 498 498 2 445
16,50 27,50 22,70 0.0 6 574 298 0,50 0,64 9,70 29,96 S 714 714 586 20,40 21,10 22,10 22,70 S 2 619 2 619 2 340 K 2 900 2 900 11 781 S 863 863 3 137 K 39 437 375

7,10 14,80 OaiKteic 12,00 0,0 83 518 2 004 0,38 2,81 21,30 267,08 6 1 227 1 227 6 11,80 11,80 12,00 12,00 K 546 546 K 23 980 S 66 633 3 550 S 56 871 8 875
27,50 104,50 104,50 10,0 19 654 4 108 0,71 2,45 17,20 291,05 K 2 106 2 106 12 000 86,50 87,00 90,50 95,00 5 719 25 11 416 S 264 264 2 160

9,20 18,40 Polifarti C. 18,40 2.8 126 892 4 670 0,66 2,07 20,50 351,90 K 38 304 38 304 50 16,90 17,90 18,00 17,90 S 3 723 3 723 30 577 S 6 389 6 389 27 861 K 4 674 4 674 17 500 S 27 732 27 732 9 936
6,90 17,70 Poiiteb W. 17,10 ■0,6 33 586 1 149 0,15 3,74 21,90 377,98 6 10 444 10 444 1 812 16,20 16,20 17,70 17,20 S 107 659 22 763 K 5 866 1 000 S 42 058 42 058 27 300
6,70 9,00 pasa 7,20 1.4 10 200 147 0,09 1,88 28,30 77,71 766 7,10 7,20 7,00 7,10 K 260 260 K 1 128 1 128 190 K 2 363 2 363 45 637

14,20 19,90 PPASjsk 16,40 0,6 23 585 774 0,47 1,48 12,00 82,00 K 3 413 3 413 1 000 16,10 15,90 16,40 16,30 4119 S 1 840 1 840 S 2 907 100 S 500 500 4
4,40 9,50 7,00 5,3 82 203 1 151 1,64 1,24 23,50 35,00 s 19 368 44 6,30 6,40 6,60 6,65 K 5 266 5 266 46 S 13 031 13 031 S 5 802 5 802 809 K 78 578
7,40 15,90 próchrpk '' 9,70 0,0 7 206 140 0,48 0,55 63,60 14,55 K 1 456 1 456 9,80 9,80 9,70 9,70 5 586 S 4 698 4 698 S 913 913 1 300 2 627

13,40 35,00 flalako 19,90 9,9 270 209 10 754 2,90 3,08 185,67 K 26 350 26 350 31 580 15,80 16,00 16,50 18,10 K 910 910 K 3 959 S 60 301 K 202 696 662
43,00 63,00 Rfitnai 61,00 -1,6 4 880 595 0,44 2,35 14,50 67,13 K 954 954 2 419 60,00 60,00 61,50 62,00 S 1 327 1 327 108 1 80C K 2 588 2 588 K 11 388

5.70 16,50 7,35 5,0 114 535 1 684 3,82 0,87 24,30 22,05 37 206 6,30 6,45 6,65 7,00 K 1565 S 1 128 1 128 6 00C K 13 042 13 042 11 725 S 3 361 3 361 550
7,88 31,50 22,00 -6,4 95 820 4 216 0,48 2,61 15,30 439,12 K 151 442 22,90 22,90 23,00 23,50 S 4 484 4 484 5 266 S 177 177 18 22^ K 14 429 14 429 1 000 8140
1,93 4,30 SoMów 4.25 0,0 191 775 1 630 0,70 1,41 19,40 116,88 K 22 833 22 833 43 332 4,25 4,25 4,30 4,25 K 27 873 27 873 10 827 S 37 013 37 013 20 78^ S 62 346 15 006 K 146 041 2 000

23,80 59,50 StataM . x., 30,70 5,9 109 337 6 713 1.24 0,89 10,80 271,20 K 6 449 6 449 29 211 27,50 27,50 28,00 29,00 S 43 460 43 460 225 S 21 506 21 506 6 16' S 34 035 34 035 14 100 K 12 199 1 250
22,00 45,00 StoiMOtefc 38,30 0,8 114 696 8 786 0,42 2,72 25,70 1042,53 s 857 857 572 36,00 38,00 37,70 38,00 K 15 730 250 S 527 527 2 437 S 789 789 K 2 931 2 931 657

6,60 13,10 iw 11,30 ■5,8 23 946 541 0,68 0,84 39,55 K 10 177 7 930 10,40 11,30 12,00 12,00 K 30 296 15 500 623C S 4 626 4 626 2 186 S 22 348 22 348 13 187
11,40 22,30 TOUSS 16,30 0,0 41 314 1 347 1,98 1.07 167,20 33,99 S 1 398 1 398 9 335 14,80 15,20 16,40 16,30 S 1 485 1 485 431 S 7 726 7 726 5 400 S 9 083 9 083 9 475
6,30 8,90 8,30 -1.8 204 045 3 387 0,88 0,91 9,60 191,73 S 10 000 10 000 40 090 8,20 8,30 8,40 8,45 K 85 323 389 S 7 74 4 7 744 915 S 10 821 10 821 13 282 S 31 869 31 869 780
7,85 12,70 Wstlfe 10,60 2,9 319 358 6 770 5,32 0,75 6,40 63,60 K 27 615 27 615 62165 9,35 9,45 9,70- 10,30 S 1 087 1 087 6 300 K 1 137 1 137 24 363 42 791 11 505

37,60 64,00 47,60 •0,6 5 835 555 0.17 1,27 9,40 164,77 S 348 348 1 311 46,40 46,40 47,00 47,90 S 198 198 K 1 958 1 958 242 S 630 630 100
4,60 21,10 21,10 2,9 175 693 7 414 0,26 2,94 9,60 1452,02 K 11 908 11 908 59 359 19,50 19,60 20,00 20,50 S 8 233 8 233 100 K 4 852 300 S 9 885 9 885 42 627 S 54 271 54 271 180

81,50 182,50 148,00 •0,3 3 941 1 167 0,07 2,72 30,20 881,31 S 1 174 20 139,00 142,00 147,00 148,50 K 1 784 1 784 18 239 K 1 108 1 108 13 892 S 92 92 268 K 355 355 15 014
16,10 25,40 Wtafta ' 18,40 0,5 17 699 651 0,84 0,71 7,50 38,64 S 927 927 1 600 17,90 17,70 18,10 18,30 S 1 069 1 069 50 K 487 100 S 1 070 1 070 961 K 9 442 1 000
4,70 8,80 Zasada •:'' ’ 5,90 3,5 19 798 234 0,04 2,61 301,32 s 318 318 404 5,50 5,60 5,60 5,70 241 S 5 507 5 507 S 3 157 3 157 S 2 366 2 366

117,00 235,00 141,00 4,4 9170 2 586 0,31 1.81 46,10 423,00 K 329 329 4 428 132,50 133,50 135,00 135,00 S 977 977 K 899 892 K 2 303 2 303 7 310 K 233 233 4 506
1,90 2,20 FanfdoacrPP 2,09 10,0 234 154 979 68 571 2,05 2,00 2,00 1,90 S 4 838 4 838 23 000 S 35 991 35 991 6 534 S 28 555 14 420 S 29 507 29 507 25 157

■ .. . V'' ss 
SIMM min 1 I f inek r awnoiegty 'O' A' ''' ';■ fWW

4a - lóf V>' ' '“'i '
. Wa -t Iw

13,60 26,90 22,60 4,6 9 686 438 0,36 1,36 7,70 61,02 K 1 350 311 20,30 20,50 21,10 21,60 K 607 607 K 1 495 1 495 50 15
10,20 16,10 tael 11,30 0,0 9 556 216 0,38 1,64 13,80 28,25 K 1 105 1 105 500 11,00 11,20 11,40 11,30 K 6 335 K 16 488 S 6 988 K 16 803
19,40 49,50 40,00 ■6,5 7 704 616 3,51 1,65 41,20 8,79 2118 42,00 42,00 42,80 42,80 S 295 295 300 S 582 582 136 29 2 836
5,60 25,80 Cherrtśkdr

25,80 2,4 35 111 1 812 1,92 6,80 141,30 47,09 S 1 241 1 241 3 009 20,20 22,00 23,20 25,20 10 801 S 3 721 3 721 6 20( 5 491 1 000
11,20 54,00 44,00 2,3 6 483 571 0,22 3,61 20,70 132,00 S 2 015 41,90 41,90 42,40 43,00 S 1 051 1 051 125 1 011 820 10 500
25,20 63,50 Orassd 63,50 2,4 8 261 1 049 0,45 3,33 21,20 116,84 6 5 012 100 58,00 60,00 62,00 62,00 K 3 321 2 497 S 1 580 1 580 1 51$ S 1 462 1 462 9 150 K 18 772 11 000
16,20 127,00 Echo 75,50 2,0 8 286 1 251 0,00 19,10 66,40 113,25 2 352 67,00 69,50 72,50 74,00 S 840 840 1 325 150 1 111
14,00 22,50 EW ' 16,00 -1,8 5 504 176 0,49 0,93 10,40 18,00 s 116 116 2 534 15,30 15,50 15,90 16,30 1 944 2 566 S 1 754 1 754 K 6 168 1 750
7,90 25,50 25,00 •2,0 6 013 301 0,19 2,13 26,40 78,11 s 6 967 24,50 24,40 25,00 25,50 S 671 671 4 447 S 889 889 9 041 S 546 546 920 K 9 017 9 017 23 849

24,75 67,00 61,50 0.8 3 373 415 0,13 4,72 18,40 158,25 100 57,50 58,00 60,50 61,00 355 S 1571 1 571 S 3 726 3 726 1 374 K 16 353 500
28,10 47,00 43,60 1.4 5 648 493 0,34 4,00 34,50 71,50 K 321 321 220 42,00 41,70 43,20 43,00 S 563 563 353 S 231 231 681 K 779
3,40 6,10 KrakChernia 4,80 0.0 60122 481 1,69 0,76 22,20 14,24 K 5 000 5 000 2 750 4,70 4,75 4,80 4,80 100 806 S 6 971 S 11 233 11 233 200

16,50 19,40 Lut,.'..: 18,40 1.7 18 957 698 1,35 1.47 25,90 25,76 S 4 354 4 354 2 416 17,20 17,30 17,60 18,10 S 1 637 1 637 K 353 353 K 494 494 956
7,50 14,10 IDA 10,00 1.0 17 548 351 1.27 1,53 17,10 13,83 S 6 271 400 9,50 9,60 9,90 9,90 K 332 332 2 568 K 638 638 2 550 8 000 S 3 811 '3 811 800
3,10 4,30 Ocsart 3,50 1.4 37 863 265 0,38 2,60 17,70 34,92 S 29 407 3 000 3,40 3,45 3,50 3,45 K 13 840 13 840 K 3 003 3 003 S 15 456 10 000 S 8 168 8 168 2 069
8,95 15,00 12,60 0.0 21 416 540 0,30 3,74 29,80 88,85 S 10 292 12,40 12,50 12,80 12,60 K 4 023 1 000 S 3 158 3 158 23 857 S 1 282 1 282 2 100 S 11 065 11 065 39 878

10.53 26,70 21,80 2.3 7 460 325 0,42 2,66 8,80 38,61 200 20,50 20,50 21,20 21.30 K 5 265 1 500 K 24 468 4 500 1 550
152,00 V 1^596 4? W ■ a a>a v as.■ Wo ■ 148.C0 ic ishims S 148Ś „ 147 K 4315. 4M'S607
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Min Max Śred max
NAZWA Data Kurs Zmia- Odse­

tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(zł) (zł)
tygodnia -mm 

(zł) (zł) wykupu
aktualny 

(zł)
na 
(%) (szt.)

(tys.) 

(zł)

6.01 

(zł)

7.01 

(zł)
8.01 
(zł)

9.01 

(zł)

99,9 100,0 100,0 o,1 IRO397 97-03-02 100,0 0,1 20,76 120,76 755 182 99,9 100,0 100,0 99,9
100,2 100,5 100,4 0,3 IR0697 97-06-04 100,5 0,0 10,82 111,32 3 099 690 100,2 100,4 100,5 100,5
99,8 100,1 100,0 0,3 IR0997 97-09-03 100,1 0,0 5,26 105,36 5 641 1 189 99,8 100,0 100,1 100,1

100,0 100,3 100,1 0,3 PPT7 97-02-05 100,1 0,1 3,80 103,90 63 13 100,0 100,3 100,0 100,0
100,0 100,4 100,2 0,4 PPT8 97-05-05 100,3 0,2 3,80 104,10 120 25 100,4 100,4 100,0 100,1
100,3 100,6 100,5 0,3 TZO298 98-02-09 100,3 -0,2 3,57 103,87 253 53 100,5 100,6 100,6 100,5
100,6 100,8 100,7 0,2 TZ0299 99-02-06 100,6 -0,2 3,74 104,34 242 51 100,6 100,7 100,6 100,8
100,5 100,6 100,5 0,1 TZO598 98-05-09 100,5 0.0 3,57 104,07 182 38 100,5 100,5 100,6 100,5
100,7 100,8 100,7 0,1 TZO599 99-05-06 100,7 -0,1 3,74 104,44 2 083 435 100,7 100,7 100,7 100,8
100,1 100,5 100,4 0,4 TZO897 97-08-09 100,1 -0,4 3,57 103,67 103 21 100,5 100,5 100,4 100,5
100,5 100,7 100,5 0,2 TZO898 98-08-06 100,5 -0,2 3,74 104,24 280 58 100,5 100,5 100,5 100,7
99,4 99,5 99,5 0,1 TZ0899 99-08-06 99,5 0,0 3,57 103,07 12 315 2 539 99,4 99,4 99,5 99,5

100,2 100,4 100,3 0,2 TZ1197 97-11-09 100,2 -0,2 3,57 103,77 425 88 100,4 100,2 100,2 100,4
100,3 100,6 100,5 0,3 121198 98-11-06 100,5 0,0 3,74 104,24 1 136 237 100,3 100,5 100,6 100,5

Fundusze powiernicze
Dzień

Wartość 
j. uczestnictwa

Maksymalna 
cena zakupu

GiUSttS

3.01 82,18 86,96
6.01 81,84 86,60
7.01 82,74 87,56
8.01 83,98 88,87
9.01 84,49 89,41

10.01 84,98 89,93

16000

14000

12000

10000

8000

6000

4000

2000

0

•
1 ' ' <

3.01 75,69 13,42 18,41 78,01 13,69 18,98

6.01 75,63 13,44 18,35 77,97 13,71 18,92 i

7.01 76,35 13,45 18,66 78,71 13,72 19,24

8.01 76,93 13,45 18,96 79,31 13,72 19,55 |

9.01 77,19 13,46 19,09 79,58 13,73 19,68 I

10.01 77,48 13,46 19,28
79,88 13,73 19,88 1

3500

3000

2500

2000

1500

1000

WIG Obrót

500

100

WWSZKHHE ŚWIADECTWU (IKUUWE - STATYSTYKA SESJI

(JBStDtFDUiS® r-

I 3-01 102,75 102,53 108,73 102,53
1 6'01 102,20 101,97 108,15 101,97
1 7-01 103,25 103,02 109,26 103,02
J 8-01 104,52 104,28 110,60 104,28
’ 9’01 105,42 105,18 111,56 105,18
1 10.01 105,65 105,40 111,80 105,40

3.01 6.01 7.01 8.01 9.01 10.01

Liczba zleceń 
(w szt.) 2 021 1 982 2 030 2 325 2 530 3 131

Średnia zmiana 
ceny (w %) 0,30 0,70 0,00 1,40 2,80 2,7

O
FE

R
TA

Liczba zleceń 
(w szt.) 6 8 5 23 24 0

Udział (w %) 
w obrocie 1,4 2,5 4,2 7,6 5,1 0,0

| D
O

G
R

YW
KA Liczba zleceń 

(w szt.) 0 74 30 92 0 147
Udział, (w %) 
w obrocie 0,00 21,00 0,20 16,80 0,00 9,6

*Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; ** Bez spółek debiutujących

-
PAPIERY*  *’ 3.01 6.01 7.01 8.01 9.01 10.01

ZWYŻKUJĄCE 41 (14) 12(3) 49(12) 56(17) 40 (9) 35(11)

BEZ ZMIAN 9(2) 9(1) 15(3) 6(0) 16(4) 14(3)

ZNIŻKUJĄCE 10(1) 45(13) 3(2) 5(0) 11 (4) 18(3)

KURSY
MAKSYMALNY 6 5 8 9 9 11

MINIMALNY 0 0 0 O 0 O

WARTOŚĆ 

OBROTU 
AKCJAMI 
(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI 49 152 

(5 056)

30 667 

(2 512)

113 596 

(7 559)

161 779 

(13 455)

92 264 

(9 353)

143 520 

(7 667)

ZNIŻKUJĄCYMI 12 587 

(779)

44 681 

(4 012)

915

(929)

5 249 

(O)

17 471

(2 431)

38 069

(1 093)

WOLUMEN 
OBROTU 
AKCJAMI 
(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI 1 369 646 

(181 935)

796 493 

(57 604)

2 375 167 

(189 432)

4 850 197 

(299 343)

2 795 762 

(156 213)

3 605 569 

(938)

ZNIŻKUJĄCYMI 653 678 

(5 949)

1 469 646 

(125 784)

22 037 

(17 856)

56 702

(0)

598 562 

(105 790)

1 321 125 

(3 386)

WIG 14 484,80 14 421,60 14 772,10 15 087,90 15 249,30 15 418,9

WIG 20 1 451,80 1 449,60 1 489,30 1 518,30 1 537,90 1 551,9

WIRR 2 695,20 2 664,30 2 711,10 2 799,50 2 824,40 2 861,2

M CL a/ -Ć a, A A < S ... A A A.A 's AA- • J A X X. - < A -AA..' AA.' A , AA A A AAM 4aaA*A».  . A A ii A A-ł. *A  A M.'. A . ^Sa - AAA „ i ' aMa. A
RYNEK 3.01 6.01 7.01 8.01 9.01 10.01

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 18 218 20 057 20 979 25 804 27 353 26 646
RÓWNOLEGŁY 2 920 2 997 3 006 3 320 3 562 3 290

OBLIGACJE 1 546 1 866 2 011 1 994 1 850 1 856
PRAWO POBORU 137 122 171 151 206 224

Średnia 
zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 2.00 1.60 2.20 2.90 1.80 2.2
RÓWNOLEGŁY 1.80 1,80 1.60 2.80 1.60 1.9

OBLIGACJE 0,10 0,10 0.10 0.10 5,00 0.1
PRAWO POBORU 4,50 2,40 2.40 0.00 5.00 10.00

O
FE

RT
A

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 140 199 224 190 224 272
RÓWNOLEGŁY 21 50 31 33 19 17

OBLIGACJE 10 12 11 17 13 15
PRAWO POBORU 1 1 20 14 2 O

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 17.60 19.30 10.90 13.10 14.80 10.9
RÓWNOLEGŁY 9.50 10.20 9.40 6.80 15.80 3.9

OBLIGACJE 15,30 18.50 9.80 10.70 3.00 11.1
PRAWO POBORU 9.40 8.20 59.00 22.10 25.00 0.00

D
O

G
RY

W
K

A Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 650 612 1041 1411 1515 1170
RÓWNOLEGŁY 122 121 218 162 258 124

OBLIGACJE 0 0 1 7 2 2
PRAWO POBORU 14 9 8 0 25 23

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 16,00 18,80 14,90 19,10 18,30 16,1
RÓWNOLEGŁY 10,40 12,30 20,10 16,30 23,60 9,3

OBLIGACJE 0,00 0,00 0,00 1.30 0,00 0,1
PRAWO POBORU 33.40 38,80 10.70 0,00 21,60 29,3

SfcjjWtA A-^-AŚ-AA <•: ' ■ ''aa a" ZS.'--. , A- AVA.Y>A A< AA >R. .'< a\ A ' ' <A< -A^ A " W' A H A S.WSW8
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DZIENNIK POLSKI

I I I

I

I I
Wbrew ubiegłotygodniowym przewidywaniom WIG nie zatrzy- I 

mał się na hipotetycznej linii oporu, przebiegającej na poziomie ok. i 
14 400 pkt. Rynek okazał się na tyle silny, że cała korekta trwała za- I 
ledwie jedną sesję i była czysto~kosmetyczna (w poniedziałek WIG | 
spadł o 0,4 proc., co zostało wykorzystane przez inwestorów już na I 
dogrywkach).

Wtorek przyniósł taki wzrost optymizmu, że pomimo gwałtów- I 
nego wzrostu cen (WIG + 2,4 %) kupowano niemal wszystko. I 
W tym momencie było już pewne, że prawdziwa hossa wróciła na I 
rynek i bieżący wzrost szybko się nie zakończy. Wprawdzie gdy j 
w środę po podobnym wzroście zaczęto pozbywać się walorów - co * 
spowodowało, że w wynikach oficjalnych pojawiło się 15 nadwyżek j 
sprzedaży - można było przypuszczać, że nadszedł czas na korek- i 
tę, jednak rynek znów zaskoczył. W czwartek wartość WIG-u wzro- | 
sła o ponad 1 proc., a i chętnych do kupowania nie brakowało. Po- ! 
dobnie w piątek, z tym, że dogrywka nie miała już tak jednoznacz- j 
nego oblicza.

Wydaje się jednak, że skala aprecjacji cen akcji jak i poziom ob-1 
rotów muszą wkrótce przynieść przynajmniej kilkusesyjną korektę. | 
Potwierdzają to obecne wartości wskaźników analizy technicznej, j 
które są już na bardzo wysokich poziomach. ROC (12) jest blisko I 
poziomu szczytu z końca sierpnia, kiedy to wzrost zakończył się I 
gwałtowną korektą. O dużym wykupieniu rynku świadczy też obec- I 
ny poziom CCI (14), MFI (14), Ultimate, natomiast RSI, który rów- I 
nież znajduje się w strefie wykupienia, ma jeszcze trochę miejsca I 
do wzrostu. Średnia 45-dniowa jest bliska przebicia 100-dniowej, I 
co może się zbiec z ewentualnym pokonaniem przez WIG oporu na n 
poziomie 16 tys. pkt. Jednak poziom wykupienia oraz wartość ob- I 
rotów na ostatnich trzech sesjach nie wskazują, aby rynek mógł 1 
utrzymać tempo i pokonać ten opór w pierwszym podejściu. I
Spółka tygodnia
- Mostostal Warszawa
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Kurs akcji Mostostalu Warszawa od grudnia 1995 r. tj. od czasu, 
kiedy hossa rozkręciła się na dobre, znajduje się w stałym trendzie 
wzrostowym, wyznaczonym przez dwie linie wsparcia. Pierwsza, 
wyznaczona przez kilka dołków, jakie wystąpiły pomiędzy grud­
niem 1995 r. a lutym 1996 r. oraz w grudniu 1996 r„ a druga wyzna­
czona przez dołki z marca i kwietnia oraz lipca i sierpnia ubiegłego 
roku. Wprawdzie po znacznym kwietniowym wzroście, kiedy cena 
akcji po raz pierwszy przekroczyła 13 zł, nastąpił dość gwałtowny 
spadek, to jednak już po wakacjach kurs przekroczył ten poziom.

Obserwując przebieg akcjogramu spółki w ubiegłym roku, widać 
wyraźnie zmniejszającą się różnicę pomiędzy szczytami a dołkami, 
w rezultacie czego stworzył on swego rodzaju długoterminowy klin. 
Być może wynikało to z tego, że spółka dokonała nowej emisji ak­
cji po cenie 12 zł, co spowodowało, iż mimo trendu wzrostowego 
kurs nie mógł przekroczyć pewnej granicy.

Dopiero ostatni miesiąc przyniósł lekki spadek ceny do niższej 
linii wsparcia, która okazała się trampoliną wynoszącą wartość ak­
cji na rekordowy poziom. Oczywiście, tej miary wzrost musi zakoń­
czyć się odpowiednią korektą, którą zresztą widać już było na 
wczorajszej sesji. Na jej wystąpienie wskazywał widoczny CCI, jak 
i inne jemu pokrewne wskaźniki. Nie wydaje się jednak, żeby ko­
rekta była na tyle głęboka, aby sprowadzić kurs na poprzedni po­
ziom. Zwłaszcza że ostatni wzrost może być nieco spóźnioną reak­
cją na podpisanie strategicznej umowy z Exbudem, co daje nadzie­
ję na jego długoterminowy charakter.

DZIAŁ ANALIZ
BM ARABSKI I GAWOR

Zgubiłeś? Płać-

Czeki pod specjalnym nadzorem
(INF. WŁ.) Prawie 10 000 zł 

możemy zapłacić za zastrzeże­
nie książeczki czekowej z Ra­
chunku Oszczędnościo- 
wo-Rozliczeniowego, jeżeli zo­
stanie ona skradziona lub zgu­
biona. Tyle wyniosą koszty po­
wiadomienia urzędów poczto­
wych w całym kraju, np. 
w przypadku banku PKO BP. 
W praktyce, powiadamia się 
najczęściej urzędy w jednym 
województwie, co kosztuje 200 
zł. PKO BP przy procedurze za­
strzeżenia pobiera opłatę 
w wysokości 7 zł za jeden czek.

Klienci, którzy utracili ksią­
żeczki, sprawdzają, czy opłaca 
im się ponosić tak duże wydat­
ki. Zagrożeniem jest wypłacenie 
przez znalazcę lub złodzieja

Mostostal Kraków wchodzi na parkiet

Giełda bez emisji
(INF. WŁ.) - To była bardzo 

nietypowa prywatyzacja - 
przypominał wczoraj na spo­
tkaniu z inwestorami Stani­
sław Osieka, prezes Mostosta­
lu Kraków. Jak żartobliwie do­
dał, krakowski Mostostal nie 
ma „nic do sprzedania” inwe­
storom. W najbliższy wtorek 
akcje spółki zadebiutują na 
giełdzie. Do obrotu dopuszczo­
ne zostały akcje dotychczaso­
wych emisji. Nowej nie było 
i „w pierwszym półroczu br. nie 
będzie”.

pieniędzy z konta ROR. W PKO 
BP na jeden czek można wypła­
cić do 300 zł. Czeki wydawane 
są w książeczkach po 15 lub 25 
sztuk.

Podobne niezamierzone wy­
datki mogą nam się przytrafić 
w przypadku utraty książeczki 
czekowej wydanej przez Bank 
Przemysłowo-Handlowy SA. 
Klienci najczęściej rezygnują 
z zawiadamiania urzędów pocz­
towych w całym kraju i robią to 
tylko w województwie. Bank 
przy zastrzeganiu książeczki 
czekowej pobiera opłatę w wy­
sokości 60 zł. Na jeden czek 
można wypłacić więcej niż 
wPKOBP(wBPH do 600 zł).

W Pekao SA typowe 
ROR-y zostaną do marca wy­

mienione na Eurokonta. 
W przypadku utraty karty gwa­
rancyjnej i książeczki czekowej 
zastrzeżeniu podlega tylko karta 
(bez niej nie można podjąć pie­
niędzy wypisując czek). Za za­
strzeżenie pobierana jest opłata 
w wysokości 4 zł. Jednak dyspo­
zycja zastrzeżenia wysyłana do 
32 banków współpracujących 
z Pekao SA kosztować już bę­
dzie ok. 45 zł. Na jeden euro- 
czek można wypłacić do 500 zł. 
Klient musi sam policzyć, czy 
mu się to opłaca.

Bankowcy przy wydawaniu 
książeczek czekowych zawsze 
przypominają, iż podstawową 
zasadą jest noszenie przy sobie 
niewielkiej ich liczby.

(DER)

Po nie zrealizowanym, za­
proponowanym jeszcze na po­
czątku lat 90. przez ówczesne 
Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych projekcie 
tzw. prywatyzacji sektorowej, 
Mostostal Kraków został deka­
pitalizowany i sprywatyzowa­
ny głównie siłami samych pra­
cowników, przy udziale inwe­
storów zewnętrznych. Jednym 
z nich była warszawska spółka 
Cross-Torg, która obecnie 
przymierza się także do zaku­
pu udziałów w krakowskim

Montinie. Teraz Mostostal Kra­
ków jest największą kapitało­
wo spółką w dość licznej rodzi­
nie Mostostali.

Choć prezes Osieka stwier­
dził w czasie wczorajszego, zor­
ganizowanego przez Biuro Ma­
klerskie „Arabski i Gawor” spo­
tkania, iż na razie emisji nie bę­
dzie, to jednocześnie „nie wy­
kluczył" możliwości pozyskiwa­
nia kapitału w ten sposób 
w przyszłości, jeżeli będą do te­
go korzystne warunki.

(Ł.K.)

„Ruch” języków
Wiceminister Ministerstwa Skarbu Państwa, Leszek Juchniewicz, 

przedstawił prywatyzacyjne plany resortu. Jako najbliższe wymienił 
m.in. prywatyzację zakładów mięsnych w Ełku i Tarnowie oraz zapro­
szenie do przetargu w sprawie rzeszowskiej i krakowskiej Polfy.

Wiceminister stwierdził, że jest zaskoczony zachowaniem grupy 
zainteresowanej kupnem „Ruch” SA, ponieważ zdradza ona szczegó­
ły swojej oferty. Juchniewicz zaznaczył, że parafowane porozumie­
nie z zainteresowanym (Hachette, spółka SPC, Unia Wydawców Pra­
sy) nie oznacza, że kontrakt ten zostanie sfinalizowany w obecnej 
formie. Jeżeli się nie dogadamy, to unieważnimy przetarg i ogłosimy 
nowy” - powiedział wiceminister. (PAP)

Z pozycji gracza

Spełnione marzenia?
H

ossa, hossa i jeszcze raz 
hossa. Tak można by 
w kilku słowach scha­
rakteryzować to, co się działo 

w ubiegłym tygodniu na naszej 
giełdzie. Jednak szczęśliwych 
twarzy w biurach zbyt wielu się 
nie widzi. O dziwo, miny są ra­
czej kwaśne. Jedni narzekają, 
że rosną głównie spółki wytypo­
wane przez zachodnich inwe­
storów lub też te, z których do­
chodzą jakieś pozytywne infor­
macje. Inni zaś, że w ogóle nie 
mają akcji, a teraz po tak gwał­
townych wzrostach strach 
wchodzić.

Jeszcze jedną, chyba najbar­
dziej zdegustowaną grupą, są 
posiadacze papierów takich 
spółek, jak Universal czy Ani- 
mex. Kursy tych dawnych ulu­
bieńców parkietu praktycznie 
zamarły. Zmiany ich cen są rzę­
du 2 proc, i to na przemian: gó­
ra - dół. Nawet pospekulować 
nie można. Zresztą, kto speku­
luje w czasie hossy przy tak ma­
łych zmianach?

To, że hossa ma się dobrze 
i nawet można mówić o począt­
ku dystrybucji, znajduje po­
twierdzenie w tym, że inwesto­
rzy zwracają uwagę na informa­
cje dotąd lekceważone. Rafako 
po raz wtóry powiadomiło, że 
szuka inwestora strategicznego. 
Taka, w końcu znana od roku, 
informacja wystarczyła, aby

przez dwie kolejne sesje kurs tej 
spółki rósł maksymalnie.

Obroty osiągnęły dawno nie 
notowany poziom 200 milionów. 
Co do pochodzenia tych pienię­
dzy nie ma żadnych wątpliwości. 
Jedyne, co dręczy inwestorów, to 
pytanie, co stanie się z rynkiem, 
gdy Oni przestaną kupować. Pol­
skiej drobnicy na razie za żadne 
skarby nie można namówić na 
jakieś intensywniejsze zakupy. 
Jeżeli już, to poprzez fundusze 
powiernicze. Szczególnego zain­
teresowania tą formą oszczędza­
nia jednak nie widać.

Sredniacy i rekinki w więk­
szości już od dawna siedzą na 
papierach. Zyski z ostatnich in­
westycji nie są imponujące lub 
na tyle duże, aby bez obaw 
zwiększać swe zaangażowanie 
w akcje. W przypadku załama­
nia koniunktury spadki dotkną 
paradoksalnie prawdopodobnie 
bardziej te spółki, które niewiele 
lub też w ogóle nie urosły.

Zasada, że nie należy bać się 
kupować spółek znajdujących 
się w trendzie rosnącym, choć 
wydają się one drogie, jeszcze 
raz znalazła pełne potwierdze­
nie. Wystarczy przyjrzeć się ta­
kim firmom, jak ComputerLand, 
Optimus, Polfa Kutno.

Korekta wydaje się nieunik­
niona i im szybciej przyjdzie, 
tym jej rozmiary będą mniejsze.

GRACZ

Optymizm 
w Pomonie

Wczoraj po kilkutygodnio­
wej „śmierci klinicznej” prze­
myska Pomona wznowiła 
produkcję; w upadające 
przedsiębiorstwo zainwesto­
wał Universal.

Zadłużone Zakłady Przemy­
słu Spożywczego Pomona 
w Przemyślu postawiono 
w stan upadłości ponad półto­
ra roku temu. Z końcem listo­
pada ub. r. fabryka zaprzestała 
produkcji. W takim stanie wy­
kupił ją Universal. Zdaniem 
Haliny Krasowskiej, dyrektorki 
Wydziału Przekształceń Wła­
snościowych UW w Przemy­
ślu, przejęcie przez Universal 
Pomony to „strzał w dziesiąt­
kę”; przygraniczne położenie 
zakładu (w bezpośrednim są­
siedztwie chłonnych, wschod­
nich rynków i Wolnego Obsza­
ru Celnego Przemyśl-Medy- 
ka), ustalona renoma Pomony 
na rynkach zachodnich (np. 
poszukiwane koncentraty jabł­
kowe) czy nawet fakt posiada­
nia uzbrojonego terenu pod 
zabudowę w centrum Przemy­
śla - to trudne do przecenienia 
atuty.

Wczoraj w przemyskiej Po­
monie ruszyła produkcja.

Na modernizację i przebu­
dowę fabryki Universal prze­
znaczył 10 min zł. Niegdyś 
w Pomonie pracowało do 400 
osób, w stanie upadłości - 80. 
Obecnie liczba zatrudnionych 
sukcesywnie będzie się zwięk­
szała; np. w styczniu o blisko 
50 proc.

(MOT)

Powszechne Świadectwa Udziałowe

" - tablica ofert

Kupno Sprzedaż

140 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 
140-145 zł (kantory)
139,90 zł (DM Penetrator) ”
134 zł (BM Arabski i Gawor) "
141 zł (RDM Polonia)

147 zł
150 zł 
148,80 zł 
250 zł
152 zł

otowania walutowe

Australia :^-^TĄUP y*2,25T0 fe. -0,29
Ąustriayyj y- -A ws.

-- 100 BEF * s
0,2610’. te®-15

-0,12X' /
Dania ' 1 DKK o'4819
Finlandia i P 1 FIM a 0,6156 0’02
Francja 1 FRF A 0,5443 r . yo,°o
Hiszpania:®, r 100 esp - * 2,1940. k" A I -0,32
Holandia ' | X 1 NLQ’ * 1,6360 * P .i 0,12
Irlandia f 1 IER : 4,7970 i -0,30
Japonia ’s- 100 jpy 2,5080W.Jb-4 0,65
Kanada 1 CAD ■ 24411 1 ® 0,02
Luksemburg 100 LUF ' 8,9058 aoR?1--

Norwegia 1 NOK 0,4535 1,02 *
Portugalia , ./ 100 PTE . J,WÓ5 f 0,27
RFN X/1 DEM 1,8360 t*" :-:o;o8 v
USA 1 USD 2,8950 -0,03 y
Szwajcaria W * 1 CHF 2,1105’ -0,52
Szwecja .1 SEK 0,4209 0,74
W.Brytania *1 GBP 4,8811 -0,46
Włochy 100 ITL 0,1881
ECU ... .*  3,5679 ‘ ■0,07w

■ KRAKÓW - dolar, skup: 2,880, sprzedaż: 2,898-2,900, marka, skup: 
1,822-1,830, sprzedaż: 1,835-1,837, szyling, skup: 0,259-0,260, sprze­
daż: 0,261, funt, skup: 4,850-4,870, sprzedaż: 4,900-4,920, frank fr., 
skup: 0,536-0,540, sprzedaż: 0,546-0,547, frank szw., skup: 
2,070-2,105, sprzedaż: 2,100-2,140.

■ TARNÓW - dolar, skup: 2,875-2,885, sprzedaż: 2,889-2,890, mar­
ka, skup: 1,828-1,830, sprzedaż: 1,834-1,840, funt, skup: 4,820-4,860, 
sprzedaż: 4,865-4,880, szyling, skup: 0,259-0,260, sprzedaż: 
0,261 -0,264, frankfr., skup: 0,542-0,544, sprzedaż: 0,546-0,547, frank 
szw., skup: 2,090-2,091, sprzedaż: 2,100-2,130.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 2,880, sprzedaż: 2,890, marka, skup: 
1.840, sprzedaż: 1,850, frank fr., skup: 0,540, sprzedaż 0,548, szyling, 
skup: 0,260, sprzedaż: 0,262, frank szw., skup: 2.100, sprzedaż: 2,135, 
funt, skup: 4,880, sprzedaż: 4.920, korona czeska, skup: 0,102, sprzedaż: 
0,105, korona sł., skup: 0,880 sprzedaż: 0,900.

(RYM), (JT), (IWO)
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w przemyśle motoryzacyjnym

Globalna konsolidacja
W

 każdy piątek o godz. 7.00 rano (we­
dług czasu w Detroit) szefowie dzia­
łów zaopatrzenia największej na 
świecie firmy samochodowej - General Motors 

- podnoszą słuchawki, by rozpocząć dwugo­
dzinną telekonferencję - opisuje „Financial Ti­
mes”. Może nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, iż w dyskusji uczestniczą spece 
z aż pięciu kontynentów. Jeszcze kilka lat temu 
nawet w obrębie poszczególnych koncernów 
działały oddzielne placówki regionalne. Tym­
czasem obecnie coraz wyraźniej widać, iż świa-

rocznie (prawie dwa razy więcej niż wynosi wie­
loletnie zadłużenie naszego kraju!). Oszczędności 
mogą być w takim razie olbrzymie - jeśli tylko 
producentowi uda się pozyskać dobrego i tańsze­
go dostawcę części. Tym bardziej że według spe­
cjalistów, już wkrótce produkcja poszczególnych 
modeli będzie nawet trzy razy większa od serii aut 
produkowanych do tej pory. Słowem - można za­
mówić więcej tych samych elementów, które dzię­
ki temu będą tańsze.

Jak zauważa „FT”, wiele nowych fabryk po- 
wstaje w takich regionach jak wschodnia Europa

W
łaściciele pojazdów 
ekologicznych, w in­
nych krajach bardzo 
preferowani, w Polsce ciągle 

nie mają łatwego życia. Na 
skutek polityki państwa, czy 
raczej jej braku, cena benzy­
ny bezołowiowej często jest 
wyższa od ceny benzyny zwy­
kłej, a wiele samorządów ma 
wątpliwości: czy dawać po­
datkowe ulgi dla samochodów 
z katalizatorami, czy nie.

Kompromitacja numer 1 po­
lega na tym, że badanie katali­
zatora u diagnosty może kosz­
tować mniej więcej tyle, ile... 
całoroczna ulga w podatku. Nic 
nie wiadomo poza tym, czy ku­
piony we wtorek nowy fabrycz­
nie samochód trzeba już w śro­
dę przebadać, aby w magistra­
cie uzyskać ulgę podatkową. 
Zapewne co najmniej 90 proc, 
samochodów z katalizatorami, 
które poruszają się po Tarno-

jest specjalna adnotacja, nie 
potrzeba więc innych potwier­
dzeń. Poza tym każdy samo­
chód, który liczy więcej niż 
trzy lata, musi obowiązkowo 
stawać do corocznego przeglą­
du technicznego. Tam zaś za 
każdym razem bada się spraw­
ność również katalizatora. Jeśli 
nie jest on sprawny, nie uzy­
skuje się przedłużenia ważno­
ści dowodu rejestracyjnego. 
A więc sam dowód powinien

Samochodowy knot

Fabryka „światowego” palio i palio weekend w brazylijskim Betim Fot. Jacek Jurecki

towy rynek motoryzacyjny stopniowo konsoli­
duje się. Motoryzacyjni potentaci chcą budo­
wać te same modele aut na różnych kontynen­
tach i w olbrzymich ilościach. Szukają także 
tańszych dostawców części i podzespołów do 
swoich samochodów.

W czasie telekonferencji omawiana jest sprawa 
planów produkcyjnych na przyszłość oraz wyni­
kające z tego potrzeby zaopatrzeniowe - np. kwe­
stia pozyskania opon, hamulców czy poduszek 
powietrznych.

Taka rozmowa kilka lat temu byłaby wydarze­
niem dość oryginalnym. Jak wyjaśnia bowiem 
„FT” do początku lat 90. nawet takie międzyna­
rodowe koncerny jak GM funkcjonowały po­
przez sieć oddzielnych wydziałów i filii. Każda 
z nich zajmowała się produkcją odrębnego mo­
delu samochodu, dostosowanego do potrzeb 
i możliwości rynku lokalnego. Dziś, najwięksi 
producenci projektują auta, które sprzedawane 
będą na całym świecie. Liczba produkowanych 
rocznie aut jednego modelu przekroczy w przy­
szłości 1 min sztuk.

Większa produkcja konkretnych modeli i coraz 
dalej idąca standaryzacja produktów ma oczywi­
ście znaczenie także dla kwestii zaopatrzenia 
w podzespoły i części do produkcji samochodów. 
Liczba dostawców skurczy się - na rynku pozo­
staną najwięksi i najmocniejsi.

Globalną konsolidację widać choćby po no­
wych modelach - określanych coraz częściej mia­
nem „aut światowych”. Takim samochodem jest - 
według „FT” - ford mondeo, znany również pod 
nazwą ford contour i mercury mystiąue (obie wer­
sje funkcjonują w USA). Inny produkowany 
w różnych krajach świata model Forda - fiesta 
wkrótce wytwarzany będzie w 800 tys. egzempla­
rzach rocznie. Fiat przewiduje, że rocznie może 
budować nawet 1 min sztuk swojego „samochodu 
globalnego” - palio.

Producenci starają się osiągać jak największe 
zyski poprzez coraz większą masowość produkcji 
(to obniża koszty jednostkowe). Dochody zwięk­
sza także coraz powszechniejsze wykorzystywa­
nie zewnętrznych źródeł zaopatrzenia w kompo­
nenty do produkcji. Biznes zaopatrzeniowy (czę­
ści i podzespoły) to naprawdę wielkie pole do po­
pisu dla firm z całego świata. Choć może w Polsce 
trudno wyobrazić sobie takie liczby, ale warto 
wiedzieć, że np. GM wydaje na zakup części do 
produkowanych przez siebie aut ok. 70 mld USD

czy Chiny, gdzie branża kooperacyjna dopiero się 
rozwija. Aby zatem zapewnić sobie dostawy czę­
ści i podzespołów producenci zachęcają swoich 
tradycyjnych kooperantów do podążania za nimi 
w drodze na nowe rynki.

Zwiększanie produkcji samochodów, globali­
zacja i standaryzacja tego procesu oraz koniecz­
ność ograniczania kosztów produkcji - to wielkie 
szanse dla firm kooperacyjnych. Płace zatrudnio­
nych tam osób są raczej niższe niż zarobki pra­
cowników samych fabryk. Stąd kooperanci mogą 
zaoferować tańsze wytwarzanie i dostarczanie 
podzespołów, które wcześniej przygotowywano 
już w fabryce. Ograniczenie kosztów może pójść 
jeszcze dalej, jeśli kooperant zajmuje się dosta­
wami dla więcej niż jednego producenta. Należy 
wziąć jednak pod uwagę, że opisane trendy 
w produkcji samochodów mogą osłabić związki 
zawodowe działające w fabrykach producentów - 
korzystanie z zewnętrznych, tańszych źródeł za­
opatrzenia oznacza przecież ograniczenie liczby 
miejsc pracy w samej fabryce.

Ekonomia jest jednak nieubłagana. O tym, jak 
wielką popularnością cieszy się koncepcja korzy­
stania z tańszych dostawców zewnętrznych świad­
czyć może fakt sprzedaży całych wydziałów firm 
producenckich wyspecjalizowanym przedsiębior­
stwom kooperacyjnym. Producent zapewnia sobie 
przy tym długoterminowe umowy na dostawy 
określonych części i podzespołów. Można nawet 
powiedzieć, że na naszych oczach rośnie wielka, 
równoległa do zasadniczej produkcji, branża za- 
opatrzeniowo-kooperacyjna przemysłu samocho­
dowego. Konsolidacja tej branży przejawia się licz­
nymi w tym roku wykupami firm mniejszych przez 
większe oraz łączeniem przedsiębiorstw. „FT” sza­
cuje wartość tych transakcji kapitałowych ogłoszo­
nych tylko w tym roku na 15 mld USD. Pięć z nich 
opiewało na sumy wyższe niż 1 mld USD. Niektó­
rzy specjaliści są zdania, że liczba działających 
w branży kooperacyjnej firm zmniejszy się w ciągu 
najbliższych kilku-kilkunastu lat aż 10-krotnie! 
Trudno spodziewać się, że cały proces będzie prze­
biegał bezkonfliktowo. Oprócz związkowców nie­
zadowolenie w pewnych sytuacjach mogą być bo­
wiem... sami producenci. Wszak na pewno nie bę­
dzie im na rękę wykupienie zaopatrujących ich 
firm przez przedsiębiorstwa powiązane koopera­
cyjne z ich konkurencją. Ale biznes już taki jest - 
i oczywiście nie tylko w branży motoryzacyjnej.

(N)

W tej sprawie szkół jest du­
żo. W jednych gminach właści­
ciele aut ekologicznych płacą 
znacznie niższy podatek dro­
gowy, w drugich - na równi 
z innymi. Część samorządów 
uznaje również samochody na­
pędzane na gaz, a inna część - 
nie, gdyż uważa, że w autach 
tych gaz jest tylko alternatywą 
i zawsze można tam przejść na 
zasilanie benzyną.

W tym roku, przykładowo, 
w Krakowie i Przemyślu poda­
tek drogowy od samochodów 
ekologicznych wynosi 50 proc., 
a w Nowym Sączu - 10 proc. 
Natomiast Rada Miasta Tarno­
wa podjęła w tej kwestii zupeł­
nie kompromitującą ją uchwa­
łę. Dotychczas bardzo zatruty, 
także od spalin samochodo­
wych, Tarnów nie stosował 
żadnych ulg dla katalizatorów 
i gazu. Pod koniec grudnia po 
raz pierwszy zadecydowano 
o 8-procentowej uldze, lecz 
pod warunkem, że każdego ro­
ku właściciele samochodów bę­
dą przedstawiać zaświadczenia 
o sprawności urządzeń katali­
tycznych.

wie, to pojazdy nowe, z połowy 
1995 roku (wtedy zaczęło się 
wymagać w Polsce obowiązko­
wego katalizatora). Wychodzi 
na to, że wszyscy kierowcy 
tych samochodów powinni już 
teraz ustawiać się do kolejki 
w stacjach diagnostycznych.

Wydaje się, że panowie rad­
ni powinni wiedzieć, że katali­
zator to nie jest urządzenie, 
które psuje się aż tak łatwo. 
Tylko wyjątkowa, rzadko spo­
tykana, niefrasobliwość użyt­
kownika auta może doprowa­
dzić do szybkiego zniszczenia 
katalizatora. A ponieważ jego 
działanie często zgrane jest 
z innymi ważnymi urządzenia­
mi w samochodzie, raczej 
wszyscy starają się dbać o jego 
sprawność. Przy właściwej eks­
ploatacji dopalacz spalin może 
być skuteczny przez parę do­
brych lat, w zależności od 
przebiegu samochodu.

Kompromitacja numer 2 to 
nierespektowanie obowiązują­
cych dziś rozwiązań i popra­
wianie prawa. Na każdym do­
wodzie rejestracyjnym pojazdu 
wyposażonego w katalizator

wystarczyć gorliwemu fiskuso­
wi w Tarnowie. Po co dodatko­
we zaświadczenia? Czy radni 
z Tarnowa nie ufają stacjom 
diagnostycznym? A czy bada­
nia katalizatorów nie będzie się 
przeprowadzać w tych samych 
stacjach, u tych samych ludzi?

Radni z Tarnowa zdradzili 
przy tym typowe dla ery komu­
nizmu (wciąż jego duch krą­
ży...) ciągoty, polegające na 
tym, aby wszystko i wszystkich 
kontrolować, ponad wszelką 
miarę, ponieważ z góry się za­
kłada, że obywatel to kombina­
tor, który chce naciągnąć do­
brotliwe państwo (w tym przy­
padku gminę).

Wspomniana uchwała RM 
w Tarnowie jest jednym z naj­
większych knotów umysło­
wych, jakich dopuścili się radni 
z tego miasta w minionym roku. 
Dlatego - należy przypuszczać - 
większość właścicieli samocho­
dów ekologicznych w Tarnowie 
nie skorzysta z podrzuconego 
im „prezentu", gdyż nikt nie lu­
bi do prezentów... dokładać. 
A może właśnie komuś o to cho­
dziło? (ZIOB)

Półfinał już jutro
Jak ten czas leci. Przecież 

tak niedawno rozpoczął się 
nasz konkurs na najlepszego 
Kierowcę Małopolski, a już do­
tarliśmy do półfinału. 25 osób, 
które przebrnęły przez emili- 
nacje i zakwalifikowały się do 
II etapu spotka się jutro na sta­
dionie TS Wisła, gdzie zmierzą 
się w bezpośredniej rywaliza­
cji na torze sprawnościowym.

Ale zanim wykażą się umie­
jętnościami prowadzenia samo­
chodu, wcześniej głowić się bę­
dą nad rozwiązaniem, mamy 
nadzieję, nietrudnego testu. 10 
pytań nie powinno sprawić kło­
potu, jako że ich tematyka nie 
wykracza poza ramy kodeksu 
ruchu drogowego, a pytania 
z historii motoryzacji, sportu 
samochodowego czy te doty­
czące firmy BP Poland są na­
prawdę łatwe.

Uczestników konkursu za­
praszamy na godzinę 10.30 do 
restauracji „U Wiślaków”, gdzie 
odbędzie się test oraz losowanie 
numerów startowych. Wszyst­
kich kibiców zaś na godzinę 
11.30 na stadion TS Wisła od 
strony ulicy Reymonta, gdzie 
uczestnicy wykażą się sprawno­
ścią w jeżdżeniu samochodem 
po śniegu i lodzie. Zapewniamy 
dużo emocji, albowiem próba 
nie należy do łatwych.

Serdecznie zapraszamy, ki­
bicom życzymy mocnych wra­

żeń, a uczestnikom trafnych 
odpowiedzi oraz małej ilości 
lodu pod kołami, a wszystkim 
nade wszystko dobrej zabawy. 
Przypominamy, w niedzielę o

godzinie 10.30 spotykamy się 
na stadionie Wisły. Do zoba­
czenia na torze sprawnościo­
wym.

M.W.

NOWEVOLVOS40 KONTYNGENT

97

Znak czasu
oszczędność czasu

Nie trać więcej czasu na szukanie samochodu i odwiedź nasz 
salon. Już za 79.000*  PLN wyjedziesz nowym Volvo S40 po­
siadającym ABS, 3 poduszki powietrzne oraz inne elementy w 
wyposażeniu standardowym. Zapraszamy.
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fax (012) 37 98 32
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Ruszają rajdowe MS

monte nu pouotek
Był rok 1911, kiedy z róż­

nych stron Europy 23(!) zało­
gi zjechały do Monaco, aby 
tam w atmosferze wielkiego 
świata... poplotkować, wy­
mienić poglądy, odwiedzić 
kasyno. Dokładnie takie wła­
śnie były początki legendar­
nego już dzisiaj Rajdu Monte 
Carlo, imprezy, która na prze­
strzeni 86 lat przekształciła 
się w jedną z najtrudniej­
szych eliminacji rajdowych 
MŚ.

Ubiegłoroczni zwycięzcy RMC Bernardini-Occelli na fordzie escorcie RS

Zanim jednak do tego do­
szło, rajd przeobrażał się z roku 
na rok, zaś jego historia notowa­
ła coraz to nowe fakty. W owym 
pamiętnym 1911 roku kryteria­
mi wyłaniającymi zwycięzcę 
były m.in.: wygląd samochodu, 
jego prezencja oraz... możliwo­
ści w przewozie pasażerów. 
O próbach sportowych nikt na­
wet nie myślał, zaś pierwszym 
triumfatorem imprezy został 
startujący 4-cylindrowym sa­
mochodem turcat-mery Fran­
cuz Henri Rougier.

Elementy sportowej rywali­
zacji pojawiły się w Monte Car­
lo dopiero w 13 lat później 
(1924) i było to 90 kilometrów 
prób sportowych, na starcie 
których stanęło 30 pojazdów 
w tym... 9 motocykli (!).

W roku następnym na liście 
punktów startowych po raz 
pierwszy pojawił się Tunis, zaś 
w 1931 jako istotny element ry­
walizacji wprowadzono próbę 
zrywu i hamowania rozgry­
waną na dystansie 250 me­
trów (!).

W 1934 roku rajdowe zma­
gania wieńczył slalom pomię­
dzy ustawionymi na drodze 
słupkami i kto wie, czy nie był 
to protoplasta tak popularnej 
dzisiaj tradycji kręcenia kółek 
przez zwycięzcę rajdu? Istotne 
zmiany w konfiguracji trasy 
Monte zaszły dopiero w 1937 
roku, kiedy to etap alpejski wy­
dłużono z 80 na 800 kilome­
trów. Wciąż powiększano tak­
że liczbę miast startowych, do 
których należały wówczas 
m.in.: Paryż, Berlin, Glasgow, 
Bukareszt, Sztokholm, Ateny, 
Lizbona, Oslo, Rzym, Frank-

Redaguje 

Jacek Jurecki 

tel. 22-25-79

furt, Tallin (!), Mińsk (!) oraz 
Warszawa (1958, 60, 68, 69).

Współczesna wersja Rajdu 
Monte Carlo to cztery etapy na­
prawdę morderczej walki, 
w czasie której załogi rywalizu­
ją na trasach wielu prób sporto­
wych. Zmienne warunki atmos­
feryczne oraz rozmaitość na­
wierzchni alpejskich dróg 
(śnieg, lód, suchy i mokry as­
falt) stawiają RMC w szeregu 
najtrudniejszych imprez rajdo­
wych świata. Po rozegraniu 

trzech etapów klasyfikacyjnych 
do czwartej, a zarazem ostat­
niej rundy zwanej Nocą Dłu­
gich Noży (sześć prób rozgry­
wanych nocą) dopuszczonych 
zostaje tylko 100 najlepszych 
załóg. Często bywa tak, że wła­
śnie owa nocna część rajdu wy­
łania końcowego zwycięzcę. 
Tak' było w 1993 roku, kiedy 
francuski kierowca Didier Au- 
riol rzutem na taśmę wyprze­
dził swojego rodaka Francoisa 
Delecoura, tak też w 1995, kie­
dy tenże sam Delecour uległ 
Hiszpanowi Carlosowi Sainzo- 
wi, tracąc nieomal pewne zwy­
cięstwo podczas rozgrywania 
sześciu nocnych OS-ów. Rajd 
Monte Carlo jest jedyną impre­
zą, która jak żadna inna, wyma­
ga od kierowców nie tylko 
wspaniałych umiejętności jeź­
dzieckich, ale także talentu 
i rajdowego „nosa” w kwestii 
doboru opon. Trafne dostoso­
wanie ogumienia do zmien­
nych warunków pogodowych 
zazwyczaj decyduje o sukcesie 
lub porażce w Monte.

Tegoroczny Rajd Monte Car­
lo inaugurujący rajdowe MŚ 97 
rusza już za tydzień (19 stycz­
nia br.). Oprócz czołówki świa­
towej z aktualnym jej mistrzem 
Tommi Maekinenem (mitsubi­
shi lancer evo IV), Carlosem Sa- 
inzem, Arminem Schwarzem 
(ford escort cosworth RS), Coli- 
nem Mc Rae, Kennethem Eriks- 
sonem (subaru impreza 555) 
oraz liderami zespołów Renault 
(Philippe Bugalski, Jean Ra- 
gnotti) i Peugeot (Francoise De­
lecour, Gilles Panizzi) na czele 
w rajdzie zobaczymy także za­
łogę polską. Mariusz Ficoń i je­

AKUMULATORY

BOSCH
Już od 94,00 PLN*  

FUROMOTOFAN
Kraków, ul. Wielicka 61, 
tel. 23-56-65, 56-08-47
* cena netto osimi/e?

go pilot Jacek Ściciński, którzy | 
w nagrodę za wywalczenie j 
pierwszego miejsca w Pucharze I 
Cinąuecento pojawią się i 
w Monte Carlo, nie są bynaj- | 
mniej debiutantami w tej presti- I 
żowej imprezie. Mariusz starto- I 
wał w niej w 1994 roku (z Grze- I 
gorzem Gacem w roli pilota), | 
zaś Jacek dwukrotnie w 1995 I 
i 96 jako nawigator Jacka Siko- | 
ry. Tegoroczny udział Polaków I 
w RMC jest pewną kontynuacją I 
obecności naszych zawodników |

na alpejskich trasach (piszemy 
o tym obok).

Wszelkie znaki na niebie, 
głównie zaś doniesienia mete­
orologów zapowiadają ciąg dal­
szy srogiej zimy. Może więc 
wreszcie Rajd Monte Carlo 
zgodnie ze swoimi założeniami 
rozegrany zostanie na śniegu 
i lodzie. Ci, którzy kibicowali 
zawodom rok temu, przeżyli 
spore rozczarowanie, bowiem 
rajdowi towarzyszyły deszcze 
i mgły.

Gwoli dziennikarskiej rzetel­
ności przypominamy, że ubiegło­
roczną edycję imprezy zaliczanej 
tylko w poczet MŚ marek wygra­
ła załoga: Patrick Bemardini-Ber- 
nard Occelli (ford cosworth RS) 
wyprzedzająca na mecie innych 
Francuzów: Francoisa Delecoura 
i Daniela Grataloupa (peugeot 
306 maxi). Kto zwycięży w tego­
rocznym 65. Rajdzie Monte Car­
lo, dowiemy się 23 stycznia br., 
kiedy zawody dotrą do mety.

Zwycięzcy Rajdu Monte Car­
lo w ostatnim dziesięcioleciu: 
1986 - Toivonen-Cresto lancia 
delta S4, 1987 - Biasion - Sivie- 
ro - lancia delta 4WD, 1988 - Sa- 
by-Fauchille lancia delta 4WD, 
1989 - Biasion-Siviero lancia 
delta integrale, 1990 - Auriol - 
Occelli - lancia delta integrale 
16S, 1991 - Sainz-Moya toyota 
celika, 1992 - Auriol - Occeli 
lancia HF integrale, 1993 - Au­
riol - Occelli toyota celika, 1994 
- Delecour - Grataloup ford 
escort cosw. RS, 1995 - Sa­
inz-Moya subaru impreza 555, 
1996 - Bernardini-Occelli ford 
escort cosw. RS.

MACIEJ HOLUJ
Fot. Autor

wNAJTAŃSZE ĆZĘŚCI«
............F/Tf.......... IVEĆÓ...........

LANCIA Alfa Romeo

SKLEPY:

MADO-POLRAMA § 
KRAKÓW ul. Wielopole 16 |

ul. Stoczniowców 3
tel. 56-19-93 w. 31

RABATY DLA SERWISÓW < y

Za kilkanaście dni rozpocz- 
nie się, po raz 65. samochodowa 
ruletka w Monte Carlo z udzia­
łem naszej załogi, startującej sa­
mochodem rodzimej produkcji. 
Polska obecność w Rajdzie 
Monte Carlo ma długą tradycję. 
Już w okresie międzywojennym 
bowiem odnosiliśmy w tej pre­
stiżowej imprezie spore sukce­
sy. Tak się składa, że najlepsze 
miejsce w historii polskich star­
tów w RMC - 3. w klasyfikacji 
generalnej rajdu - zajął Wacław 
Krzeczkowski, startujący 
w 1923 r. na samochodzie marki 
Chrysler.

Polacy w Rajdzie Monte Carlo

Kiedy wypijamy szampana?
RMC jest niewątpliwie najsłynniejszym rajdem świata.

Wprawdzie Polacy nigdy go nie wygrali, ale od kilkudziesięciu 
lat są stale obecni na jego trasach. W latach 60. powstał nawet 

film zatytułowany „Czekam w Monte Carlo”.
W 1958 r„ po długiej prze­

rwie spowodowanej wojną 
i niekorzystną sytuacją poli­
tyczną, polscy kierowcy znowu 
powrócili na trasy RMC. To 
wtedy właśnie Warszawa stała 
się, po raz pierwszy, jednym 
z punktów startowych do RMC 
i nie wypadało, aby zabrakło 
w tej imprezie reprezentantów 
gospodarzy. Polski Związek 
Motorowy wytypował sześciu 
kierowców, którzy wystartowa­
li na francuskich simcach aron- 
de dostarczonych przez produ­
centa na dość korzystnych wa­
runkach. Ten pierwszy powo­
jenny start nie wypadł zbyt 
okazale. Wśród 126 zawodni­
ków, którzy zostali sklasyfiko­
wani, znalazły się tylko dwie 
nasze załogi: Aleksander So­
bański z Mieczysławem So­
chackim ' i Antoni Weiner 
ze Stanisławem Jabłońskim.

Rok później, po raz pierw­
szy w historii startów Polaków 
w RMC, na trasie pojawił się sa­
mochód całkowicie polskiej 
konstrukcji. Była to oczywiście 
żerańska syrenka. Wystartowa­
ły dwie załogi: Marek Varisella 
z Marianem Repetą i Stanisław 
Wierzba z Marianem Zato- 
niem. Obie syreny dotarły do 
mety w dobrej formie i zostały 
sklasyfikowane na 99. i 136. 
miejscu w „generalce". Na 44 
miejscu uplasował się A. Wej- 
ner na simce, a rajd ukończyły 
152 załogi.

Rok później, podczas 30. ju­
bileuszowego RMC, zadebiuto­
wał w tej imprezie Sobiesław 
Zasada, uzyskując najlepsze 
miejsce wśród polskich załóg. 
Kolejny start, w 1964 r. prak­
tycznie otworzył Zasadzie dro-
swawswKwabswksswswsssstmswwwwkwwsssswsawsswwwwssw:

Mercedes-Benz 
AUTORYZOWANA 
STACJA OBSŁUGI 
mgr inż. Jan Kosmowski 

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 2, 
tel (012) 12-95-18, 13-84-44 
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oferuje
■ sprzedaż samochodów 

w kontyngencie ’97
■ sprzedaż samochodów do­

stawczych VITO i SPRINTER 
208D-412D

■ usługi gwarancyjne i pogwa­
rancyjne

■ usługi blacharskie i lakiernicze
■ rozliczenia powypadkowe 

PZU i WARTA S.A.
■ sprzedaż części zamiennych 

(również na zamówienie)
■ serwis samochodów osobo­

wych, ciężarowych i autoka­
rów 24h. 1513k 

gę do międzynarodowej karie­
ry. Dzięki bardzo dobrej jeź- 
dzie, wyprzedził wszystkich 
konkurentów na karkołom­
nych podjazdach i zjazdach II 
etapu i jako pierwszy zameldo­
wał się na mecie w Monte Car­
lo. Oczywiście w klasyfikacji 
generalnej rajdu zajął dalsze 
miejsce, ale rozgłos, jaki towa­
rzyszył temu wyczynowi, spo­
wodował, że już niedługo Po­
lak został kierowcą fabrycz­
nym austriackiego Steyr-Pu- 
cha.

Wyniki uzyskiwane w tam­
tym okresie przez naszych za­

wodników nie były zapewne 
imponujące, ale trzeba pamię­
tać, że startowali bez wcze­
śniejszego treningu, zupełnie 
w ciemno. Nie posiadali nawet 
solidnych map. Rajd liczył wte­
dy ponad 4 tys. km, a nasi kie­
rowcy dysponowali jednym 
kompletem opon na wóz. Ich 
przeciwnicy natomiast spędzali 
na treningach po kilka tygodni 
i dysponowali profesjonalnymi 
serwisami w czasie zawodów. 
Już wtedy bowiem w RMC star­
towały ekipy fabryczne.

W 1971 r., niedługo po roz­
poczęciu produkcji polskiego 
fiata, na trasach 40 RMC zade­
biutował zespół fabryczny 
FSO. Tym razem zerwano z im­
prowizacją i amatorszczyzną. 
Zawodnicy wyjechali na tre­
ning w Alpy, a w trakcie impre­
zy dysponowali serwisem 
z prawdziwego zdarzenia. De­
biut okazał się niezbyt udany, 
bowiem żaden z polskich fia­
tów nie dotarł na metę. Należy 
jednak pamiętać, że warunki 
pogodowe w trakcie rajdu były 
tak ciężkie, iż ukończyły go za­
ledwie 22 załogi z 262, które 
stanęły na starcie.

Rok później było już zdecy­
dowanie lepiej. Robert Mucha 
zwyciężył w klasie do 1600 
ccm i zajął 24. miejsce w gene­
ralce. Był to wielki sukces, 

Jeszcze przyjmujemy
zamówienia na
Vectrę, Omegę, 
Tigrę, Fronterę!

Astra, Corsa
- nowe, lepsze ceny!!!
__________________ OPELS

Euromarket
Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, tel. 23 11 23
—----- ---------------------------------------------------------------------—______ _______________________________________fc4385|

zważywszy, że fiat Muchy miał 
zaledwie 100 KM, a samochody 
konkurentów dysponowały 
mocami rzędu 160-200 KM. 
Nie był to jednak kres możli­
wości teamu z Żerania. W 1975 
roku do 43. RMC wystartowało 
z Warszawy aż sześć polskich 
fiatów 1600 w wersji monte car­
lo. Po świetnej jeździe Maciej 
Stawowiak i Jan Czyżyk zna­
leźli się na doskonałym 12 
miejscu w klasyfikacji general­
nej, niewiele gorzej wypadł 
krakowianin Marian Bień, koń­
cząc rajd na 16 pozycji i mimo 
że od tamtego startu minęło 21 

lat, żadnemu z naszych mi­
strzów kierowcy nie udało się 
tych wyników poprawić. Do 
Monte Carlo dojechał także So­
biesław Zasada, tym razem po­
za konkursem, fiatem 126p, te­
stując olej „Selektol specjał”.

Po wieloletniej przerwie, 
w 1994 roku Polacy powrócili 
na trasy RMC. Tym razem za 
kierownicą fiata cinąuecento 
900. Start Mariusza Ficonia 
okazał się sukcesem. Prowa­
dząc najsłabszy samochód 
w rajdzie został sklasyfikowa­
ny w tej niezwykle trudnej im­
prezie. Rok później, dwaj Jac­
kowie Sikora z Sicińskim zajęli 
na sportingu doskonałe 38 
miejsce w klasyfikacji general­
nej. Sukces ten udało im się po­
wtórzyć w roku następnym.

Przed nami 65. edycja RMC. 
Jedynym polskim kierowcą, 
który stanie na starcie tej pre­
stiżowej imprezy, będzie po­
nownie Mariusz Ficoń, tym ra­
zem mając za pilota dawnego 
partnera Sikory, Jacka Ściciń- 
skiego. Nasza załoga, startują­
ca na cinąuecento sporting, nie 
ma oczywiście szans na zajęcie 
miejsca w czołówce, jednak na­
leży się cieszyć, że i tym razem 
nie zabraknie polskiego akcen­
tu w tym najsłynniejszym raj­
dzie świata.

KRZYSZTOF MIKRUTA
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■ SPRZEDAŻ RUSZYŁA. 
Wczoraj Referat Sprzedaży 
Mieszkań Wydziału Skarbu 
Miasta wznowił sprzedaż ko­
munalnych lokali mieszkal­
nych. Podobnie jak w ubie­
głym roku sprzedaż będzie 
się odbywać przy zerowej 
stawce podatku VAT. Od po­
czątku roku 1997 nie podpi­
sywano umów notarialnych 
ze względu na nieopubliko- 
wanie Dziennika Ustaw z roz­
porządzeniem ministra finan­
sów (z 24 grudnia 1996) 
o stosowaniu 0-proc. stawki 
VAT przy sprzedaży miesz­
kań. Wprawdzie Dz.U. nadal 
nie ma, ale Biuro Prawne 
stwierdziło, że rozporządze­
nie już obowiązuje od 1 
stycznia, (geg)

■ W BEZPOŚREDNIM PO­
ŚCIGU. Ubiegłej nocy poli­
cjanci zatrzymali na ul. No­
wohuckiej czterech młodych 
ludzi (w tym jednego nielet­
niego) jadących małym fia­
tem. Chwilę wcześniej grupa 
ta dokonała włamania do sa­
mochodu „Ford escort”. 
W Nowej Hucie w bezpośred­
nim pościgu zatrzymano 
dwóch sprawców włamań do 
samochodów na os. Komba­
tantów i os. Wysokim, a także 
włamywacza, który okradł au­
to na os. Kolorowym, (wes)

■ POWSTAJĄ I UPADA­
JĄ. Na kopiec roku 1996 
w Krakowie było zarejestro­
wanych 74.646 podmiotów 
gospodarczych, czyli o 8,6 
proc, więcej niż pod koniec 
1995 r. W ubiegłym roku no­
wą działalność uruchomiło 
11.626 firm, ale 5.746 firm 
przestało istnieć. Najwięcej 
rejestracji odnotowano 
w działalności handlowej 
(4.889) oraz usługach (4.598), 
najmniej w gastronomii (299). 
Za to 2.896 sklepów i hurtow­
ni zlikwidowano, zniknęły 
także 2.043 zakłady usługowe 
(najmniej upadło firm budow­
lanych - 89). (geg)

Za wcześnie na klub AW ,,S’’

Rewolucji nie będzie
Trzeba uczciwie osądzić winę i prawdę; z zewnątrz nikt nie jest 

tego w stanie zrobić, niestety - wewnątrz Rady także
- Nie wiem czy wszyscy uczestnicy Akcji Wybor­

czej „Solidarność" pamiętają, że AW „S" została po­
wołana głównie do wyborów parlamentarnych. - po­
wiedział „Dziennikowi” Andrzej Szkaradek, prze­
wodniczący AW „S” w Krakowie. - W tej chwili nie 
jestem zwolennikiem tak dziwnych mchów w Ra­
dzie Miasta, jak próba tworzenia tam AW„S“. Niech 
radni dokończą kadencję, a być może w przyszłych 
wyborach samorządowych będzie potrzebne wystą­
pienie pod hasłami i patronatem AW „S". Andrzej 
Szkaradek wykluczył poparcie dla wniosku Ruchu 
Solidami w Wyborach i Krakowskiego Klubu Sym­
patyków Lecha Wałęsy o utworzenie w RM klubu 
AW „S” i skupienie w nim radnych Samorządnego 
Krakowa oraz części Twojego Miasta nie związane­
go z Unią Wolności. Potwierdził za to, że podjął się 
negocjacji w sprawie utrzymania rządzącej do tej 
pory koalicji. - Rozmawiałem na ten temat z Barba­
rą Bubulą i prezydentem Józefem Lassotą. Konflikt 
jest dość trudny do rozwiązania, choć obie strony 
podkreślają, że zależy im na porozumieniu. Podsta­
wową sprawą jest uczciwe osądzenie winy i prawdy. 
Nikt z zewnątrz nie jest iv stanie właściwie ocenić sy­

tuacji, niestety - osoby z wewnątrz także, gdyż zaj­
mują się prowadzeniem wojny politycznej. Im bliżej 
do wyborów, tym bardziej konflikty będą widoczne. 
Przy sporach prawa strona musi pamiętać, że jest to 
na rękę SLD - dodał Andrzej Szkaradek. Nie chciał 
jednak komentować roli Stowarzyszenia Samorząd­
ny Kraków w obecnym układzie w Radzie; podkre­
ślił, że do ostatnich wyborów obecni radni SK szli 
z poparciem NSZZ „Solidarność”, a Stowarzyszenie 
powinno działać na własny rachunek.

Barbara Bubula, przewodnicząca klubu SK, od­
mówiła jakichkolwiek komentarzy na temat pomy­
słu powołania klubu AW „S”. Według przewodni­
czącego Rady Miasta, Stanisława Handzlika, nie 
będzie rewolucji. - Nie rozważamy takiej możliwo­
ści, być może z biegiem czasu stanie się to realne, 
ale teraz radni występujący z Unii Wolności pozo­
staną w klubie TM i będą dążyć do porozumienia 
z SK. Elementem wykluczającym jakąkolwiek moż­
liwość przejścia do ewentualnie zawiązanego klubu 
AW„S" i dialogu w tej sprawie jest wniosek o odwo­
łanie prezydenta Lassoty - powiedział Stanisław 
Handzlik. (GEG)

Zabójca zgłosił się sam
W czwartkową noc doszło do pierwszego w tym roku zabójstwa 

w Krakowie. 40-letni mieszkaniec ul. Starowiślnej, będąc pod wpły­
wem alkoholu, zabił swą żonę. Zwłoki 40-letniej kobiety znalezio­
no w mieszkaniu z licznymi ranami w okolicy głowy.

Ok. godz. 23. w komisariacie Stare Miasto zgłosił się 40-letni 
mężczyzna, który oświadczył, że pobił żonę i poprosił o wezwanie 
pogotowia. Lekarz, przybyły do mieszkania przy ul. Starowiślnej, 
mógł tylko stwierdzić zgon. Zwłoki kobiety - z licznymi ranami cię­
tymi i tłuczonymi głowy - leżały na dywanie w pokoju. Funkcjona­
riusze zainteresowali się jej mężem. Został zatrzymany i odtran­
sportowany do izby wytrzeźwień. Dopiero wczoraj wieczorem roz­
poczęło się jego przesłuchanie. (EK)

Tańczą tak, że aż sceny pękają

Odradzane spacery do lasu

Wściekły lis na Grzegórzkach
W ciągu ostatniego tygodnia 

zanotowano w regionie krakow­
skim szczególnie dużo przypad­
ków wścieklizny u lisów oraz 
u zwierząt gospodarskich, mają­
cych z nimi kontakt. Przypadki 
wścieklizny odkryto w gminach 
Rudawa, Czernichów, Liszki, Za­
bierzów i Gołcza. Ostatnio jednak 
niebezpieczna ta choroba dotarła 
do Krakowa. W ciągu minionych 
dni w okolicach Lasku Wolskiego 
znaleziono trzy chore lisy, zaś we 
czwartek chory lis krążył w rejo­
nie... alei Daszyńskiego.

Zgodnie z prawami natury, 
o tej porze roku lisy powinny spę­
dzać czas zaszyte w norach i nie 
pojawiać się na widoku. Chore 
zwierzęta jednak wychodzą ze 
swych schronień i podchodzą 
w sąsiedztwo domostw, gdzie 
stykają się z psami, kotami i inny­
mi oswojonymi czworonogami. 
Takie przypadki są coraz liczniej­

sze - właściciele i osoby, które 
mają kontakt ze wściekłymi 
zwierzętami, poddawane są serii 
zastrzyków. Ostatnio wściekłe li­
sy kręcą się w pobliżu domów na 
obrzeżach Lasku Wolskiego. Być 
może jeden z nich właśnie zawę­
drował aż do centrum miasta. Zo­
stał zauważony na Grzegórz­
kach, zastrzelony i poddany ba­
daniom. Wczoraj Wojewódzki In­
spektorat Sanitarny w Krakowie 
otrzymał od wojewódzkiego le­
karza weterynarii informację, że 
zwierzę było wściekłe. Trwają 
poszukiwania osób, które mogły 
mieć z nim kontakt; zarówno 
one, jak i inne, które zetknęły się 
z podejrzanymi o chorobę zwie­
rzętami powinny się zgłaszać do 
Poradni Profilaktyki Wścieklizny 
przy Oddziale Zakaźnym najbliż­
szego szpitala.

Odradza się także wszelkie 
wycieczki do lasu i spacery po

terenach otwartych, w których 
zachodzi niebezpieczeństwo na­
tknięcia się na chore zwierzę. 
Właściciele psów i kotów po­
winni zwrócić szczególną uwa­
gę na trasy wędrówek swoich 
zwierząt. Ogniska wścieklizny 
odkryto w rejonie Ogrodu Zoo­
logicznego. Jak się jednak do­
wiedzieliśmy na miejscu, zoo 
jest dobrze zabezpieczone wy­
soką siatką na podmurówce (tak 
że niemożliwy jest podkop). 
W przypadku zaistnienia bezpo­
średniego zagrożenia dyrekcja 
Ogrodu zostanie poinformowa­
na o tym przez wojewódzkiego 
lekarza weterynarii, który także 
wyznaczy zakres działań profi­
laktycznych. Po raz ostatni do 
epidemii wścieklizny w Lasku 
Wolskim doszło w latach 70., 
kiedy to nawet prowadzono od­
strzał chorych lisów.

(KAR)

Fot. Anna Kaczmarz
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Podczas wczorajszego „Koncertu pokoleń” w hali „Wisły” Zespół 
Pieśni i Tańca „Krakowiacy” świętował 45-lecie swojej działalności ar­
tystycznej. Przed publicznością zaprezentowały się aż cztery pokole­
nia członków zespołu.

Od roku 1951 „Krakowiacy” dali już ok. 2 tys. koncertów. Występo­
wali w kraju, prawie w całej Europie, w Ameryce Północnej, a nawet 
w Afryce (w sumie ponad 80 wyjazdów zagranicznych). Zdarzało się, 
że sceny nie wytrzymywały krakowskich przytupów. Deski estrady po­
łamały się np. podczas festiwalu w Huelva w Hiszpanii, skąd zespół po­
wrócił ze srebrną statuetką okrętu Kolumba. „Z nagród i dyplomów 
przywiezionych z występów powstało nam już małe muzeum” - po­
chwalił się Zbigniew Terlecki, dyrektor zespołu. W repertuarze 300-oso- 
bowej grupy dominuje folklor krakowski, ale z tańcami i pieśniami 
z okolic Lublina, Rzeszowa czy Nowego Sącza „Krakowiacy” też radzą 
sobie świetnie. Górale i łowiczanie również nic im nie mogą zarzucić.

Podczas zagranicznych toumće śpiewają w obcych językach. Po­
dobno najwięcej problemów było ze śpiewem po arabsku i szwedzku. 
Strojów, w których występują „Krakowiacy”, nie powstydziłoby się 
żadne muzeum etnograficzne. Niektóre z nich mają nawet po sto lat. 
Patronat nad zespołem sprawuje Urząd Miasta Krakowa. W tym roku 
„Krakowiacy” zamierzają podbić serca publiczności paragwajskiej 
i kanadyjskiej. (MAŁ)

FOTO
„Foto-Expert” s.c.
Kraków, ul. Karmelicka 13 

expert

,JMI HURT I IMPORT ZABAWEK
& Kraków, ul. Krakusa 7, tal. (012) 56 00 95 DZIENNIK POLSKI

„MAMO, TATO ZRÓB MI PORTRET W KARNAWALE”
Regulamin konkursu "Mamo, Tato zrób mi portret w karnawale"

1. W konkursie fotograficznym "Mamo, Tato zrób mi portret w karnawale" mogą brać udział portrety dzieci w wieku od 18 miesięcy do 10 lat, wykonane w terminie od 13.01-1.02. br., wyłącznie w Studiu Fotograficznym "Foto-Expert" s.c. (ul. Karmelicka 13 ) 

w Krakowie. Prawa autorskie do zdjęcia zachowuje fotografujący.

2. Każdemu uczestnikowi zostaną zaproponowane 3 zdjęcia (w kostiumie karnawałowym, przygotowanym przez rodziców), z których jedno, zgłoszone do konkursu, otrzyma bezpłatnie w postaci odbitki o formacie 10 x 15,2 cm.

3. Do udziału w konkursie uprawnia jedynie kupon konkursowy drukowany w "Dzienniku Polskim" w styczniowe środy i soboty.

5. W dniach 15.01., 22.01. i 29.01. zostaną przyznane nagrody etapowe, ufundowane przez: sponsorów.

6. Po zakończeniu konkursu zostaną przyznane 2 główne nagrody w postaci dwóch portretów 30 x 40 cm, wykonanych z negatywów pochodzących z tej samej sesji zdjęciowej, co nagrodzone zdjęcie oraz wiele innych cennych nagród.

7. Wszystkie nagrody zostaną wręczone podczas uroczystości zakończenia konkursu, o której na swoich łamach powiadomi "Dziennik Polski".

8. Nagrody nie podlegają wymianie.

9. Wszystkie zdjęcia zgłoszone do konkursu i nie zakwalifikowane do finału będzie można odebrać w Studio Fotograficznym "Foto Expert" od dnia 12.02 br.

10. W konkursie nie mogą brać udziału pracownicy "Foto Experta". "Dziennika Polskiego" i Wydawnictwa "Jagiellonia" SA. oraz ich rodziny

11. Decyzja jury - złożonego z przedstawicieli "Foto-Experta", "Dziennika Polskiego" i sponsorów - jest ostateczna.

12. Organizatorzy konkursu, "Foto-Expert" i Wydawnictwo "Jagiellonia" SA, zastrzegają sobie prawo nieodpłatnego wykorzystania nagrodzonych zdjęć 

(wykadrowanych jeśli zajdzie taka potrzeba) do celów reklamowych, związanych z konkursem. Uczestnik konkursu jest zobowiązany do wyrażenia zgody na nieodpłatne 

wykorzystanie zdjęć do takich celów. /

13. Zdjęcia biorące udział w konkursie są wykonane przez zawodowego fotografa i wszelkie uwagi dotyczące ich wykonania powinny być zgłaszane do ich autora.

14. Termin zakończenia konkursu jest ostateczny. Wszyscy, którzy przedstawią kupon konkursowy oraz zostaną zapisani na sesję zdjęciową w Studio Fotograficznym 

"Foto-Expert" mają zagwarantowane wykonanie zdjęć biorących udział w konkursie.

15. Udział w konkursie jest równoznaczny z zaakceptowaniem niniejszego regulaminu.

16. Organizatorzy konkursu: "Foto-Expert" s.c., Wydawnictwo "Jagiellonia" SA - wydawca "Dziennika Polskiego".

IMIĘ NAZWISKO

ADRES

WIEK

foto

cxpert

Dziennik Polski
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Ogrzewalnia dla bezdomnych - na dworcu
Wyjątkowo mroźna i zapowia­

dająca się na długą zima spowo­
dowała konieczność znalezienia 
dodatkowych miejsc noclego­
wych dla bezdomnych, gnieżdżą­
cych się po kanałach ciepłowni­
czych, na dworcu itp. Na ten cel 
miasto postanowiło przeznaczyć 
pomieszczenia przy ul. Pawiej 
22, po dawnej młodzieżowej 
świetlicy dworcowej. Wprawdzie 
budynek przewidziany jest do 
rozbiórki, ale pokoje na parterze 
są jeszcze w na tyle znośnym sta­
nie, że może tu do końca zimy 
nocować 50 - 60 osób. Dzięki bły­
skawicznej mobilizacji wszyst­
kich niosących w naszym mieście 
pomoc bezdomnym, udało się 
zaadaptować pomieszczenia 
(łącznie z odmalowaniem ścian) 
na ogrzewalnię w ciągu zaledwie

Fot. Anna Głód

trzech dni. Niewykluczone, że 
uda się ją otworzyć już jutro, a na 
100 procent - od poniedziałku. 
Dla mężczyzn przewidziano tu 3 
pokoje, dla kobiet - 1; prócz tego 
są toalety, łazienka oraz dwa nie­
wielkie pomieszczenia, w któ­
rych będą wydawane posiłki. 
Większość sprzętu została wypo­
życzona z innych placówek (np. 
materace ze schroniska dla ofiar 
przemocy), bądź pochodzi z za­
pasów lub darowizn. Kupić trze­
ba było jedynie grzejniki na gaz 
z butli, gdyż same piece nie wy­
starczą do zapewnienia odpo­
wiedniej temperatury. Zaczęto 
już ogrzewać wyziębiony budy­
nek. Będzie mógł tu znaleźć noc­
leg każdy potrzebujący (a więc 
także ci pod wpływem alkoholu, 
których inne noclegownie nie 
przyjmują). Opieki nad bezdom­
nymi w nowej ogrzewalni podjęli 
się bracia albertyni z ul. Krakow­
skiej; śniadania będzie się dowo­
zić z noclegowni przy ul. Maku­
szyńskiego, a o obiad (gorącą, gę­
stą zupę) i kolację zadba Wspól­
nota św. Brata Alberta „Chleb 
i Światło” z ul. Estery, która do­
tychczas co wieczór karmiła bez­
domnych na dworcu pod gołym 
niebem - prosto z samochodu.

***
Na prośbę Miejskiego Ośrod­

ka Pomocy Społecznej w Krako­
wie powtarzamy adresy miejsc, 
w których bezdomni mogą szu­
kać pomocy, a dokąd wszystkie 
osoby i instytucje, pragnące po­

Przede wszystkim prewencja
„Więcej prewencji, mniej represji” - tak w skrócie 

podsumował ubiegły rok Witold Krupiarz, komen­
dant Straży Miejsldej w Krakowie. Poparł to takimi 
przykładami jak całodobowe patrole prewencyjne 
w Rynku Głównym (zwłaszcza w okresie wiosen­
no-letnim), realizacja programu sąsiedzkiego czu­
wania na os. Kurdwanów Nowy oraz współpraca 
z Komendą Wojewódzką Policji w zakresie patroli 
prewencyjnych z udziałem psów obronnych (szcze­
gólnie Kurdwanów, Wola Duchacka, Prokocim i Bie­
żanów). Dzięki przeszkoleniu strażnicy mogli udzie­
lać pierwszej pomocy ofiarom wypadków. Odwozili 
również pijanych do izby wytrzeźwień.

O ile jeszcze parę lat temu odbierano dziennie 
ok. 5 zgłoszeń interwencyjnych, o tyle obecnie ich 
liczba wzrosła do ok. 20 - 30. Skrócenie czasu inter­
wencji było możliwe dzięki otwarciu nowego Od­
działu SM w Prokocimiu. Strażnicy zadowoleni są 
także m.in. z uporządkowania handlu wokół śród­
miejskich placów targowych, likwidacji części han­
dlu ulicznego (np. w przejściu podziemnym Baszto- 
wa-Lubicz, na pętli tramwajowej w Borku Fałęc- 
kim) oraz z egzekwowania podwyższonych stan­
dardów zimowego i wiosennego oczyszczania mia­
sta. Przyznają się natomiast do porażki przy zakła­
daniu blokad w strefie ograniczonego postoju „C”. 
Na polecenie Zarządu Miasta Krakowa urządzenia 
blokujące koła pojazdów nie są już zakładane 
w przypadku nie wypełnionych kart postojowych. 
Działające w SM dwie grupy ekologiczne kontrolo­

Widziane z pl. Wszystkich Świętych, 

czyli zdaniem prezydenta...
Od kilku dni opinia publicznia informowana jest o poważnym 

kryzysie u, samorządzie Krakowa. Istotnie, kryzys jest. Jedni po­
dają, że jego przyczyną jest uchwalenie budżetu (paradoksalnie, 
bo przecież uchwalenie budżetu samo w sobie jest raczej rzeczą 
chwalebną). Inni twierdzą, że tak naprawdę wcale nie chodziło 
o budżet. Ja należę do tych „innych" i mam pełne podstawy, by 
tak twierdzić. Ale myślę, że nie w tym rzecz, by w nieskończoność 
dowodzić swoich racji. Przy dobrej woli i zrozumieniu, zadania 
w budżecie można jeszcze skorygować. Ważne - by odbyło się to 
z dbałością o te dziedziny funkcjonowania miasta, których finan­
sowanie może być uszczuplone. Jest to możliwe. Mamy natomiast 
sytuację trochę bez wyjścia, gdyż nawet chcąc to uczynić, nie ma 
z kim tego robić. Radni z klubu „Samorządny Kraków" poprzez 
władze Stowarzyszenia o takiej samej nazwie ogłosili, iż zaprze- 
stają współpracy z „Twoim Miastem" i przechodzą do opozycji. 
Jednocześnie pozostają w zarządzie miasta, a więc uczestniczą 
w podejmowaniu decyzji. Nie poczuwają się do ponoszenia odpo­
wiedzialności, gdyż są w opozycji, mimo iż otrzymują, jako pra­
cownicy samorządowi, niezłe wynagrodzenie z pieniędzy podat­
ników właśnie z tytułu zarządzania Krakowem. Jako przewodni­
czący zarządu miasta, a także jako szef odpowiedzialny za funk­
cjonowanie obydwu struktur, mam niejaki problem ze zrozumie­
niem tej sytuacji. Samorząd nie jest miejscem do tak rozumianej 
polityki, jest miejscem trudnej pracy i odpowiedzialności. Mam 
przekonanie, że, jak dotychczas, to właśnie będzie kierowało 
wszystkimi, którzy podjęli się służby na rzecz Krakowa i jego 
mieszkańców.

Wasz
JÓZEF LASSOTA

móc bezdomnym i ubogim, mo­
gą dostarczać odzież i żywność.

Mężczyźni mogą znaleźć 
nocleg:

- w noclegowni przy ul. Ma­
kuszyńskiego 19;

- w Przytulisku Braci Alberty­
nów ul. Kościuszki 23 (wejście 
od ul. Tatarskiej);

- we Wspólnocie „Chleb 
i Światło” ul. Estery 12;

- w ogrzewalni przy ul. Pawiej 
22 (od 13 stycznia br.)

Kobiety mogą znaleźć noc­
leg:

- w Przytulisku ss. Albertynek 
ul. Malborska 64B;

- w nowo utworzonej ogrze­
walni przy ul. Pawiej 22 (od 13 
stycznia).

Gorące posiłki dla bezdom­
nych i ubogich są wydawane:

- w kuchni Braci Albertynów 
ul. Skawińska 6, o godz. 15.00;

- w kuchni Caritas ul. Dietla 
48, w godz. 12.00 - 14.00;

- w Przytulisku ss. Albertynek 
ul. Malborska 64B;

- w Zgromadzeniu ss. Alberty­
nek ul. Woronicza 10, w godz. 
11.00- 13.00;

- w ogrzewalni ul. Pawia 22 
(wydawane przez Wspólnotę 
„Chleb i Światło”), o godz. 15.00 
i 19.30.

Ciepłą odzież wydaje Polski 
Czerwony Krzyż - Zarząd Od­
działu Okręgowego w Krakowie, 
ul. Studencka 19, od poniedział­
ku do piątku w godz. 8 - 17, w so­
boty 10-13. (WES)

wały dzikie wysypiska i posesje nie skanalizowane, 
odprowadzające ścieki na pola itp. W ramach dzia­
łań prewencyjnych Straż Miejska podjęła takie ini­
cjatywy jak: montowanie tablic ogłoszeniowych (by 
krakowianie nie nalepiali ogłoszeń na murach, 
drzewach czy rynnach), zakładanie zielonych par­
kingów (Nowa Huta), a także wspólne kontrole 
z Radami Dzielnic. W porównaniu z rokiem 1995 
odnotowano mniej wykroczeń (98864 w 1995 r., 
76719 w 1996). Przyznano mandaty na łączną sumę 
ponad 986 tys. zł (najwyższe mandaty „wlepiano” 
na Woli Duchackiej).

W tym roku strażnicy nadal stawiają na działania 
zapobiegawcze. Zamierzają rozszerzyć program są­
siedzkiego czuwania na kolejne osiedla mieszkanio­
we i poprawić informację o sposobie organizacji ru­
chu w mieście (m.in. dla obcokrajowców). Obiecują 
rozpowszechniać wiedzę o tym, jak nie zostać ofia­
rą przestępstwa, przeprowadzać szkolenia obronne 
dla kobiet i założyć własną psiarnię. Być może przy 
współudziale Wydziału Gospodarki Komunalnej 
UMK, rad dzielnic i TOnZ uda się rozwiązać pro­
blem bezpańskich psów i usuwania zanieczyszczeń 
pozostawianych przez zwierzęta na chodnikach 
i ulicach. Wkrótce przekonamy się, czy zwiększenie 
liczby zatrudnionych funkcjonariuszy (w ubiegłym 
roku 205 etatów, w tym o 50 więcej) oraz przepro­
wadzka Straży do nowej siedziby przy ul. Dobrego 
Pasterza 116 wpłynie na wzrost poczucia bezpie­
czeństwa i porządku w naszym mieście. (MAŁ)

Z kroniki 
wypadków
Na ul. Kobierzyńskiej ok. 

godz. 6.00 samochód „Skoda” 
potrącił 60-letnią kobietę, któ­
ra doznała ogólnych obrażeń 
ciała. Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 110 pa­
cjentom. Policja Drogowa in­
terweniowała w 3 wypadkach, 
14 kolizjach i zatrzymała 3 
nietrzeźwych kierowców.

Warto wiedzieć I skorzystać...

• NOWOROCZNA GIEŁDA 
STAROCI odbędzie się dziś, 
w godz. 8 - 13, w siedzibie Kra­
kowskiego Klubu Kolekcjone­
rów, ul. Siemiradzkiego 13/6. 
Bezpłatne porady, wyceny i bi­
blioteka fachowa - do dyspozy­
cji uczestników.

• NOWOROCZNE SPOTKA­
NIE KOLEKCJONERÓW I MI­
ŁOŚNIKÓW EXLIBRISÓW, po­
łączone z otwarciem wystawy 
„Kapliczki i krzyże w krajobra­
zie wiejskim” - odbędzie się 
dziś o godz. 12 w DK „Podgó­
rze”, ul. Krasickiego 18/20.

• KONCERT KOLĘD w wyk. 
Akademickiego Chóru „Orga­
num” oraz Zespołu Instrumen­
talnego „Ricercar” odbędzie się 
w niedzielę o godz. 18 w Filhar­
monii Krakowskiej; dyryguje 
Bogusław Grzybek.

• „PCHŁA SZACHRAJKA” - 
na spektakl teatralny dla dzieci, 
w ramach „Niedzieli z tatą”, za­
prasza 12 stycznia o godz. 11 
Śródmiejski Ośrodek Kultury, 
ul. Mikołajska 2.

• GIEŁDA INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH - w nie­
dzielę, w godz. 11 - 15, w „Klu­
bie 38”, ul. Budryka 4 (Mia­
steczko Studenckie).

• ROCK PARTY W KLUBIE 
„ROTUNDA” przy ul. Oleandry 
1 - dziś od godz. 20. Pierwsze 20 
osób - wstęp wolny.

• RECITAL OLI MAURER - 
dziś o godz. 18 w „Piwnicy pod 
Baranami”, Rynek Główny 27.

• FESTIWAL KOLĘD I PA­
STORAŁEK odbywa się w My­
ślenickim Ośrodku Kultury (ul. 
Piłsudskiego 20 w Myślenicach) 
dziś od godz. 10.30. Wystąpią 
chóry mieszane, żeńskie, mę­
skie, dziecięce oraz zespoły wo­
kalno-instrumentalne.

• NA SPOTKANIE KLUBO­
WE Z DR. JERZYM ZALASIŃ- 
SKIM zaprasza 13 stycznia 
o godz. 18 Klub Radiestetów 
przy DK „Krakus”, ukl. Wro­
cławska 28.

• V LO ZAPRASZA NA BAL 
ABSOLWENTA w sobotę (25 
stycznia) w lokalu Klubu Zdro­
wia Publicznego, ul. Grzegórzec­
ka 20. Bilety do nabycia w sekre­
tariacie V LO, ul.Studencka 12

Widziane z Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Po objęciu urzędu Wojewody jednym z najważniejszych proble­
mów, jakie postanowiłem rozwiązać, stało się wybudowanie gmachu 
dla Opery i Operetki oraz Filharmonii, który byłby także miejscem dla 
organizacji dużych widowisk i spotkań, nie tylko związanych z muzy­
ką. Kraków nazywany „duchową stolicą Polski", „stolicą kultury" jest 
omijany przez znaczących uznanych wykonawców oraz zespoły, tak 
młodzieżowe, jak i muzyki poważnej. Z przyjemnością gościlibyśmy 
w Krakowie Jose Carrerasa, Placido Domingo, Luciano Pavarottiego, 
Stinga lub Michaela Jacksona.

Ujeżdżalnia zaś jako miejsce występów Operetki, Opera mieszczą­
ca się gościnnie w Teatrze Słowackiego czy Filharmonia korzystająca 
z gościnności Domu Katolickiego, to wątpliwe potwierdzenie roli Kra­
kowa jako miasta-stolicy kultury europejskiej. Pomijam koszty wynaj­
mu oraz niewygody zespołów.

Okazało się, że taka koncepcja już kiedyś była, teren został wy­
właszczony bądź kupiony, plany przygotowane. Nie pozostało więc 
nic innego, jak uruchomić powtórnie całą sprawę, mając jednak świa­
domość konieczności tak dokupienia terenu, jak i dokonania nie tyl­
ko zmian w projekcie - ze względu na duży postęp w technice budow­
lanej, ale także zmian z uwagi na nową sytuację ekonomiczną.

Przychylność ze strony premiera rządu, który wyznaczył swego 
przedstawiciela do realizacji tej inwestycji, pozytywna opinia w tej 
kwestii Rady Kultury przy Wojewodzie, wola współpracy władz samo­
rządowych, które włączyć się mają u? realizację projektu (część tere­
nów jest komunalnych), zainteresowanie, na razie wstępne, inwesto­
rów prywatnych, dla których możliwość korzystania w przyszłości 
z sal jest atrakcyjna, pozwalają patrzeć z nadzieją, iż faktycznie budo­
wa instytucji godnej miasta ruszy żywo do przodu.

JACEK MAJCHROWSKI

Zmiana gabinetu
—

i;
. i *

Fot. Anna Głód

Za przyczyną Krzysztofa Zanussiego, który wczoraj wieczorem 
kręcił w krakowskim magistracie sceny do swego najnowszego filmu, 
w gabinecie prezydenta Józefa Lassoty zaszły spore zmiany...

Dobre warunki lodowe w środku lata

Kraków 2000” na Mt. Kenya
Dzisiaj wyjeżdżają na wypra­

wę do Afryki alpiniści z Krakow­
skiego Klubu Alpinistycznego. 
Celem ekspedycji jest zrobienie 
nowej, polskiej drogi na Mount 
Kenya, jeden z najwyższych 
szczytów kontynentu (5199 
m npm). Jak zapowiada kierow­
nik wyprawy Grzegorz Kępski, 
nowa droga otrzyma nazwę „Kra­
ków 2000”.

Przygotowania do wyprawy 
trwały od kilku miesięcy. Uczest­
nicy - Grzegorz Kępski, Janusz 
Mączka i Marcin Dudek - zamie­
rzają najpierw zdobyć najwyższy 
szczyt Afryki - Kilimandżaro 
(5895 m npm), co nie jest specjal­
nie trudne (najciekawsza droga, 
przez lodowe zerwy Messnera, 
już nie istnieje - stopiła się). 
Znacznie większym wyzwaniem 
jest dla wspinaczy Mt. Kenya, 
a szczególnie ciężkie podejście 
przez lodospad Diamond Couloir. 
Krakowscy alpiniści planują wyj­
ście na szczyt trzema już istnieją­
cymi drogami, a dopiero potem - 
po rozpoznaniu terenu - opraco­
wanie polskiej trasy. Chcą zdoby­
wać górę od zachodu, gdzie zbo­
cze jest bardzo strome.

„Wiele zależy od pogody, gdyż 
w styczniu jest tam środek lata 
i śnieg się topi. Ostatnio otrzyma­
liśmy jednak informację, że na Mt. 
Kenya są bardzo dobre warunki

Dom Kultury Podgórze 
Urząd Miasta Krakowa

lodowe, więc miejmy nadzieję, że 
przedsięwzięcie się powiedzie. 
W każdym razie będziemy próbo­
wać, a gdyby nawet nie udało się 
zrobić całej polskiej drogi, zrobi­
my jej fragment. W każdym razie 
jakiś ślad tam po sobie zostawi­
my” - mówi Grzegorz Kępski.

Koszt całej wyprawy wynosi 
prawie 17 tys. zł, połowę tej sumy 
uczestnicy wykładają sami, resztę 
otrzymali od sponsorów. Jednym 
z nich jest Urząd Miasta Krakowa, 
który zafundował bilet lotniczy 
dla jednego uczestnika w obie 
strony. Alpiniści zostali wyposa­
żeni w podkoszulki z napisem 
„Kraków” oraz herby miasta 
i obiecali, że nowa droga na Mt. 
Kenya otrzyma nazwę „Kraków 
2000”. Środki na sfinansowanie 
krakowskiej ekspedycji przekaza­
ło także przedsiębiorstwo „Uni- 
mil” oraz Zakład Energetyczny 
w Krakowie. Ubrania uszyła 
członkom wyprawy firma 
„Akland”, a w plecaki wyposażył 
ich „Natalex”. Niewielkie dofinan­
sowanie otrzymali również z Pol­
skiego Związku Alpinistycznego.

Całe przedsięwzięcie potrwa 
około sześciu tygodni. Po przyby­
ciu do Nairobi krakowianie spo­
tkają się z członkami Kenijskiego 
Klubu Wysokogórskiego oraz 
z Klubem Polskim w Kenii.

(KAR)

Dziennik Polski
PATRONAT PRASOWY

Zapraszają na 

xxMoe6mora8Ki 
TURNIO TAKA TOWARMKIEGO 

o Puchar Profesora Mariana Wieczystego

19.01.1997 r. Hala Korony Bilety: Dom Kultury Podgórze, Filmotechnika

Sponsorzy:

BankBPH

FOTO-VICTOR 
STUDIO

annn
Viamot Ltd.

Hat Dealer

GRATIS!!!
0 Kurtka narciarska 

(250,00 zł) 

przy zakupie kpi. 

narciarskiego powyżej 

1000,00 zł.

• Montaż wiązań 

-przyzakupie nart.

Sklep 
firmowy: 
ATOMIC, 

ROSSIGNOL, 
DYNAMIC, 

o NORDICA, 
§ MARKER, 

’ ALPINUS

KRAKÓW, UL ZYBLIKIEWICZA 2 

(DOM TURYSTY) TEL 21-71-01

OFERTA OGRANICZONA

• SKLEP SPORTOWY *

• AUTORYZOWANY SERWIS NARC.
• WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU NARC.

PRZYKŁADOWE CENY:
Komplet narciarski • narty, buty, wiązania łączna kwota

? lub 3
*4

*4

cera zakupu 
wkompl.

Zestaw I - narty ATOMIC, DYNAMIC, 160,185,200 cm (299,00), 
wiązania SALOMON 557 (199,00) montaż (30,00) 528,00 399,00

Zestaw II-narty młodzież, od 120 do 160 cm (235,00), buty KOFLACH 
(179,00), wiązania P110 (75,00), montaż (30,00) 519,00 399,00

Zestaw III-narty ATOMIC, DYNAMIC, 160,185,200 cm (299,00), wiąza­
nia SALOMON 557 lub 577 (215,00), buty Wantowe, KO­
FLACH, SALOMON, ROSSIGNOL (399,00), MONTAŻ (30,00) 943,00 799,00

ZestawIV-narty Rossignol od 120 do 175 cm (289,00), buty KORACH 
(179,00), wiązania Salomon 557 (199,00), montaż (30,00) 697,00 599,00

Zestaw V SNOWBOARDOWY - deska + buty+wiązania miękkie 1108,00 999,00
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11 
stycznia 

sobota 
Honoraty, Matyldy

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 21-98-81, ul. 
Długa 88, tel.: 33-42-90 - co­
dziennie 8-23.

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 11-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 22-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 44-17-36; 
os. Na Wzgórzach 31, tel.: 
45-30-33; ul. Niska 24, tel.: 
36-36-28; ul. Mazowiecka 13, 
tel. 32-58-50; ul. Wielicka 79, 
tel.: 55-93-80; ul. Grota-Rowec- 
kiego 5, tel.: 67-03-00.

★
KRZESZOWICE, ul. Daszyń­

skiego 9; MYŚLENICE, ul. Że­
romskiego 19, PROSZOWICE, 
ul. 3 Maja 7; SKAWINA, ul. Ty­
niecka 14; WIELICZKA, ul. 
Zamkowa 3.

Sobota
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ, UROLOGICZ­
NY - Sieroszewskiego 66 (Szpital 
im. S. Żeromskiego), LARYNGO­
LOGICZNY - Kopernika 23a, 
OKULISTYCZNY - Witkowice 
(Szpital Okulistyczny), MYŚLE­
NICE - Szpitalna 2, PROSZOWI­
CE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ - Prądnicka 
35 (III Klinika Chirurgii CMUJ), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Pro- 
kocim (Instytut Pediatrii CMUJ), 
LARYNGOLOGICZNY - Siero­
szewskiego 66 (Szpital im. S. Że­
romskiego), OKULISTYCZNY - 
Witkowice (Szpital Okulistycz­
ny), UROLOGICZNY - Prądnicka 
35 (Szpital im. G. Narutowicza), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14:999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99,85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29.

***
DUŃSKIE POGOTOWIE RA­

TUNKOWE FALCK - 36-61-10, 
36-46-11.

***
DOMOWA POMOC LEKAR­

SKA - lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
- specjalistów, EKG, tel.: 
66-80-00.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

CAŁODOBOWA POMOC LE­
KARSKA - 66-14-71.

Sobota
RAI UNO

6.00 Euro News 7.00 Świat 
Quark - filmy przyrodnicze 7.30 
Banda Zecchino - program dla 
dzieci (filmy rysunkowe i nie­
spodzianki) 9.30 „Błękitne 
drzewko” - program dla naj­
młodszych 10.00 Co zobaczymy 
w RAI 10.30 „Tak się zaczęło” - 
film francuski, w roi. gł. Micheli- 
ne Presie, Michel Simon 12.25 
Prognoza pogody 12.30 Dzien­
nik 12.35 „Doktor Quinn” - se­
rial USA, w roi. gł. Jane Seymo­
ur, Joe Lando 13.30 Dziennik 
14.05 „Toto na księżycu” - film 
włoski, w roi. gł. Toto, Sylva Ko- 
scina 15.50 Disney Time - pro­
gram dla dzieci (m.in. filmy ry­
sunkowe z Myszką Miki, Kaczo­
rem Donaldem, Psem Pluto) 
18.00 Dziennik 18.10 Program 
religijny 18.30 Lunapark - gry 
19.35 Prognoza pogody 20.00 
Dziennik 20.30 Sport 20.50 „Tę­
gie głowy” - program rozrywko­
wy 23.15 Dziennik 23.20 Wyda­
rzenia na świecie 24.00 Wiado­
mości 0.15 Nowe filmy kinowe 
0.20 „Znaki” - film japoński, 
reż. Akira Kurosawa 2.05 „Na­
reszcie niedziela” - program 
muzyczny 3.10 Wielka planeta - 
program dokumentalny 4.10 
Dziennik 4.25 Program rozryw­
kowy (Ivan Gattaneo, Tony 
Esposito)

HAUTOCOM
11.30 Początek programu 

11.35 Atomie TV 15.40 
Komercyjny blok informa­
cyjny 16.10 Po roku 2000 (11) - 
serial popularnonaukowy 17.00 
XL - magazyn muzyczny 17.30 
Nie tylko premiery... - pro­
gram filmowy TKA 18.05 Disco 
Polo Musie 18.35 „Anastazja” (3 
i 4) - grecki serial obycz. 19.35 
Komercyjny blok informa­
cyjny 20.00 „Mistrz i 
Małgorzata” (3/4) - serial wg 
prozy Michała Bułhakowa wyk.: 
Anna Dymna, Gustaw 
Holoubek, Władysław Kowalski 
21.40 Wyobraźnia zniewolona 
przez rzeczywistość (2) - film 
dokumentalny o sztuce holen­
derskiej ostatnich 5 wieków 
22.15 Trzy kwadranse muzyki z 
całego świata - program muzy­
czny 23.00 „Miłość Lany” - 
komedia USA, 1991, reż. S. 
Basher, wyst.: Daphna Kastner, 
Greg Clark, Susan Eyton-Jones 
(85 min.)

Radio ALFA 
(tel.: 85-85-85)

Serwisy informacyjne BBC co 
godz. od 6.00 do 23.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 15.30

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny 
z życia miasta 12.05 - 13.00 
Muzyka non stop 13.05 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 16.05 - 
17.00 Z wizytą u... 17.05 - 18.00 
Muzyka non stop 18.05 - 20.00 
Lista przebojów Radia Alfa 
20.05 - 21.00 Muzyka non stop 
21.05 - 4.00 Gorączka sobotniej 
nocy 4.00 - 6.00 Muzyka non 
stop

Radio BLUE Kraków
97,70 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33 
bluefm@krakus.ternet.pl
Wizytówka dnia i prognoza 

pogody: 4.15, 4.45, 5.15, 5.45, 
6.15, 6.45 od 7.10 do 21.10 co go­
dzinę Blue-twór, czyli utwór 
najczęściej emitowany na an­
tenie: 4.00 do 12.00 co 2 godzi­
ny Blue-dance: 5.00 - 12.00 co 
2 godziny Golden Oldies, czyli 
złote, rockowe starocie: od 7.35 
do 12.00 co godzinę Rockowe 
dawno temu: 11.05.

Serwis informacyjny z kra­
ju i ze świata - 7.30 - 12.50 co 
godzinę Serwis drogowy 7.20 - 

10.20 co godzinę Serwis lokal­
ny z Krakowa i okolic - 7.50, 
12.50 Serwis lokalno-kultural- 
ny - 10.50.

4.00 „Radiobudzik” - wcze- 
snoporanny program radia Blue 
7.00 „Radioaktywni” - blok 
przedpołudniowy 12.00 „Druga 
strona A” - lista najlepszych mi- 
xów 14.00 Francuskie pejzaże - 
muzyka francuska 16.00 Peep 
show - muzyka wykonywana 
przez kobiety 18.00 Punky reg­
gae party (co 2 tygodnie) lub 
Skrzynka kontaktowa (co 2 ty­
godnie) 20.00 Internetowa Li­
sta przebojów 22.00 - 1.00 Au­
dycje party'owe: 1. Party dan­
ce'owo-house'owe - „W radiu 
Blue... potańcówka” 2. Party 
rockowe 3. Party R'N'B' - „Ka­
wa z mlekiem” 4. Party ambien- 
towo-techniczne - „Plastic Man” 
(programy pojawiają się na ante­
nie zamiennie co 4 tygodnie)

Radio ŁAN
96,70 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co go­
dzinę i o 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Dziennik Głosu 
Ameryki: 6.30, 23.00, 24.00, 
0.49 Informacje kulturalne: 
8.45, 14.45

6.0 0 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista prze­
bojów Radia Łan (32-100 Pro­
szowice, Rynek 18) 17.00 W na­
szym regionie - blok informa- 
cyjno-publicystyczny 17.30 Di­
sco Polo Live 19.30 Bajka dla 
dzieci 19.45 Disco Dance Party - 
prowadzi D.J. Mirek 23.00 VOA 
Głos Ameryki - w j. polskim 
1.00 - 7.23 VOA Europę „Musie 
& Morę” - program muzyczny 
w j. angielskim

Radio Plus 
tel.: 67-29-00 

e-mall - radloplus@kr.onet.pl
Wiadomości Radia Plus: 

6.00 - 21.00 (co godzinę) Serwis 
lokalny: 6.30, 8.30,10.30,12.30 
(wiad. kulturalne) 14.30, 18.30 
(z życia Kościoła) Skróty wia­
domości: 7.30, 9.30,11.30,13.30 
Wiadomości sportowe: 8.04, 
20.04 Komunikaty drogowe: 
7.45, 8.45

6.0 0 - 9.00 Zacznij od Plusa 
9.00 - 15.00 Eteryczne Ren- 
dez-vous 10.30 Radio Graffiti 
11.45 „600 sekund dla klasyki” 
12.10 Muzyczny kalendarz 
15.00 - 20.00 Eldoradio 20.00 - 
24.00 Poczuj Plusa 24.00 Zakoń­
czenie programu

Radio RAK 
tel.: 36-74-50 

e-mall: rak@ucl.agh.edu.pl 
www home page: http: 
//www.agh.edu.pl rak

Wiadomości od 7.30 do 
20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 7.15 
oraz 23.00 Serwisy drogowe: 
7.20, 8.20, 9.20, Serwisy infor­
macji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40, Powerplay (grany 
co 3 godziny): 6.35, 9.35, 12.35, 
15.35, 18.35, 21.35, Pio­
senka Niekoniecznie Profesjo­
nalna (grana co 3 godziny): 
7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 19.35, 
Wieczorny Konkurs Muzycz­
ny: 20.01.

6.0 0 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, 
prognoza pogody, horoskop, 
gość w studio, etc. 9.15 - 10.00 
Lata sześćdziesiąte - muzyka 
10.00 Program sponsorowany - 
program z udziałem gościa 
11.00 - 15.00 RAKtime - około- 
południowy program radia 
RAK, konkursy, ciekawostki ze

Krakowska antena

świata show-biznesu, relacje 
reporterów z miasta, gość 
w studio, etc. 15.00 - 18.00 
Dance Party - program mu­
zyczny 19.00 - 20.00 RAK po 
polsku - program z muzyką 
polską 20.00 - 23.00 Lista 
przebojów piosenki studenc­
kiej 23.00 - 24.00 Cocktail? 
24.00 Janosik 24.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
66.25 I 92.50 UKF

Serwis informacyjny za­
wsze o pełnej godzinie (7.05 - 
20.05) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 
25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie prze- 
budzanki 10.10 Propozycje, li­
sty, telefony 12.10 Gotujemy ra­
zem z Wandą 14.10 Sobotnie 
granie 16.10 Niezapomniane 
przeboje 17.10 Hity lat 60./90. 
18.10 Nie tylko pop 19.10 Audy­
cja filmowa 20.10 Dancing 
z Radiem Wanda 22.10 Mu­
zyczny lot Radia Wanda 0.10 
Muzyka

Niedziela 
RAI UNO

6.00 Euro News 6.45 Świat 
Quark: Pierwsze kroki w sa­
wannie 7.30 Antoniano z Bolo­
nii dla dzieci 8.00 Błękitne 
drzewko dla maluchów 8.30 
Niedziela z Zespołem Zecchi­
no 10.00 Zielona linia 10.45 
Msza święta 11.45 Dzień siód­
my - program relig. 12.00Anioł 
Pański papieża Jana Pawła II 
12.20 Zielona linia 13.30 
Dziennik 14.00 Niedziela w... - 
progr. rozrywk. i piłkarskie 
20.00 Dziennik 20.30 Sport 
20.45 „Nostromo” (3) - spek­
takl wg J.J. Conrada - reż. Ala- 
stair Reid, w roi. gł. Claudio 
Amendola, Lothaire Bluteau, 
Claudia Cardinale, Joaąuim De 
Almeida (ang. teletekst str. 
778) 22.35 Wiadomości 22.40 
Italia International - progr. 
Renza Arboro via satelita 24.00 
Dziennik, Notatnik, Zodiak 
0.20 Półgłosem: Livia Azzariti, 
dama jutrzenki 0.50 „Ci z gór” 
- dramat film., 1943, reż. Aldo 
Vergano, w roi. gł. A. Nazzari- 
ti, M. Lotti, M. Ferrari, C. Be- 
seggio 2.20 „Kochaj mnie Al­
fredzie” - początki melodrama­
tu 3.30 Życie wielkich: Puccini 
(2) 4.30 Uszaty - progr. roz­
rywkowy 5.00 „Śledztwa komi­
sarza Maigreta” - spektakl TV 
wg G. Simenona

TV AUTOCOM
9.40 Początek programu 

9.45 Atomie TV 14.50 City 
sport - program sportowy 15.50 
Komercyjny blok informacyj­
ny 16.20 Wielka saga zwierząt 
(9/13) - serial przyrodniczy 
USA 16.50 Armia USA - serial 
dokumentalny USA 17.35 Pla­
neta mody (10) - serial USA 
18.10 Muzyka filmowa 18.30 
„Westgate” (11) - serial obycza­
jowy USA 19.35 Komercyjny 
blok informacyjny 20.00 
„Mistrz i Małgorzata” (4/4) - 
serial polski 21.45 Disco Polo 
Musie - program muzyczny 
22.20 Trzy kwadranse z polski­
mi clipami - program muzycz­
ny 23.00 „Stranger” - film 
sens. USA, 1994, reż. Fritz 
Kiersch, wyst. Kathy Long, 
Andrew Divoff (94 min)

Radio ALFA 
(tel.: 85-85-85)

Serwisy informacyjne BBC 
co godz. od 6.00 do 23.00 Ser­
wis BBC z przeglądem prasy: 
18.00 Serwisy lokalne: 13.00, 
17.00 Wiadomości kulturalne: 
16.00 Repertuar kin i teatrów: 
15.30

6.05 - 11.00 Muzyka non 
stop 11.05 - 12.00 Muzyczne 
przyjemności naszych gości 
12.05 - 15.00 Muzyka non stop 
15.05 - 17.00 Muzyka z wyż­

szych półek 17.05 - 19.00 Pro­
gram muzyczny 19.05 - 21.00 
Opowieści niezwyczajne 21.05 
- 22.00 Krakowskie opowieści 
22.05 - 23.00 W krainie Muzy­
ki 23.05 - 4.00 Noc Kolibra - 
ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 Mu­
zyka non stop

Radio BLUE Kraków
103,5, 97,50 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33 
(całodobowy)

Wizytówka dnia i prognoza 
pogody: 4.15, 5.15, 6.15, i 7.10 - 
20.10 co godzinę Blue-twór, 
czyli utwór najczęściej emito­
wany na antenie: 4.00, 6.00 
Blue-dance 5.00, 7.00

Serwis informacyjny z kra­
ju i ze świata - 7.30 - 12.30 co 
godzinę Serwis drogowy 7.20 - 
10.20 Serwis lokalny z Krako­
wa i okolic - 7.50, 12.50 Serwis 
lokalno-kulturalny -10.50

4.00 „Radiobudzik” 7.00 
Rafał o poranku - poranny 
longplay w tym: 9.45 Rockowe 
Dawno Temu 12.00 Rockan- 
droll'owe oprzędy - muzyka 
lat 50. i 60. 14.00 Muzyczny 
miszmasz 17.00 Blue Cafe - 
spotkanie przy „małej czarnej” 
z muzyką i ciekawymi gośćmi 
20.00 Plastikowy hit miesiąca 
21.00 Karuzela co niedziela - 
pokręcony program radia Blue: 
zabawa z muzyką i ze słucha­
czami

Radio ŁAN
96,70 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55,9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Dziennik 
Głosu Ameryki: 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn 
chrześcijański 8.30 Radio dzie­
ciom 10.00 Niedziela w regio­
nie z Radiem Łan 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Twoje życzenia 
w Twoim Radiu - koncert ży­
czeń (32-100 Proszowice, Ry­
nek 18) 15.30 Radiowy
Talk-show 18.00 Moje radio - 
magazyn wybitnie niedzielny 
(piosenki na listowne życze­
nie) 19.30 Bajka dla dzieci 
20.00 FUN Program Radia Łan 
- przeboje dla zakochanych, 
pozdrowienia dla sympatii, wy­
znania i rozmowy o miłości, 
tel.: (012) 86-21-97 21.50 Lo­
kalne wiadomości sportowe 
22.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - w j. polskim 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Mo­

Sobota
SŁOWACKIEGO (pl.św. Du­

cha 1) - 20: „Rodzina”.
KAMERALNY ( ul. Starowiśl­

na 21) - 19.15: „Zatrudnimy sta­
rego klowna”.

SCENA PRZY SŁAWKOW­
SKIEJ -19.30: „Cena”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 19.15: „Pieśń wigilijna”.

LUDOWY (os. Teatralne 34)
-18: „Macbeth”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 20.30: „Nie 
Brookliński most”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2)
- nieczynny.

STU (al. Krasińskiego 16) - 
17: „Audiencja II i V”.

TEATR ZALEŻNY (ul. Kano­
nicza 1) - 20: „A słów miałabym 
tyle...” (piosenki Hanki Ordo­
nówny wg scenariusza J. Milcza­
nowskiego).

JAMA MICHALIKA (ul. Flo­
riańska 45) - 20: Jutro będzie le­
piej ...

SCENA OPERETKOWA (ul. 
Lubicz 48) - 19: „Księżniczka 
czardasza”.

rę” - program muzyczny w j. 
angielskim

Radio Plus 
tel.: 67-29-00 

e-mall - radloplus@kr.onet.pl
Wiadomości Radia Plus: 

7.00 - 21.00 (co godzinę) Komu­
nikaty drogowe: 17.45, 19.45

6.00 Plus na dzień dobry 
11.45 „600 sekund dla klasyki” 
13.00 - 14.00 Z życia Kościoła - 
magazyn informacyjno-publi- 
cystyczny 14.00 - 18.00 Cztery 
z Plusem 18.00 - 19.00 Karnet 
- magazyn kulturalny 20.10 
Nauczanie Jana Pawła II 21.10 - 
22.00 Kto pyta nie błądzi 24.00 
Zakończenie programu

Radio RAK 
tel.: 36-74-50 

e-mall: rak@ucl.agh.edu.pl 
www home page: http: 
//www.agh.edu.pl rak

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio, etc. 
9.15 - 10.00 Lata sześćdziesiąte 
- muzyka 10.00 - 11.00 Radiowe 
puzzle - program dla dzieci 
11.00 - 12.00 Soulowy Zakątek 
Świata - program muzyczny 
12.00 - 15.00 RAKTime - około- 
południowy program radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
show biznesu, w tym życzenia 
i dedykacje, w tym o 14.00 Poje­
dynek na przeboje (konkurs) 
15.00 - 16.00 Kicham na to - pro­
gram medyczny 16.00 - 17.00 
Ogólnopolska Lista Przebojów 
Rozgłośni Komercyjnych 17.00 - 
20.00 Ultra-Funky - program 
muzyczny 20.00 - 23.00 Lista 
przebojów radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna tęcza - pro­
gram muzyczny 24.00 Janosik 
0.03 - 2.00 Muzyka Nocnych 
Nietoperzy - program muzycz­
ny 2.00 - 6.00 Muzyka do kocy­
ka

Radio Wanda
66.251 92.50 UKF

Serwisy informacyjne za­
wsze o pełnej godzinie (8.00 - 
20.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 
25-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkur­
sem 11.10 Konkurs filmowy 
12.10 Gramy do obiadu 15.10 
Weekend z... 17.10 Hity daw­
nych lat 18.10 „XL”, czyli naj­
większy magazyn muzyczny 
cz. 1 19.10 „XL”, czyli najwięk­
szy magazyn muzyczny cz. 2 
21.10 Muzyczny lot Radia Wan­
da 22.10 Nie tylko pop 3.00 Mu­
zyczna noc z Wandą

Niedziela
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 

19.15: „Burza”.
KAMERALNY (ul. Starowiśl­

na 21) - 19.15: „Zatrudnimy sta­
rego klowna”.

SCENA PRZY SŁAWKOW­
SKIEJ- 19.30: „Cena”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) -19.15: „Kaczo”.

LUDOWY (os. Teatralne 34) 
-18: „Macbeth”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2) 
-11: „Wyspa piratów”.

STU (al. Krasińskiego 16) - 
17: „Audiencja II i V”.

SCENA OPEROWA (pl. św. 
Ducha 1) - 19: „Straszny dwór”.

Filharmonia 
Sobota

Godz. 18.30 - Koncert symfo­
niczny: orkiestra PFK, Tomasz 
Bugaj - dyrygent, Zofia Kilano­
wicz - sopran, Paweł Skrzypek - 
fortepian, Mariusz Pędziałek - 
obój, Anna Sikorzak-Olek - har­
fa. W programie utwory Mozarta 
i Lutosławskiego.

mailto:bluefm@krakus.ternet.pl
mailto:radloplus@kr.onet.pl
mailto:rak@ucl.agh.edu.pl
file:////www.agh.edu.pl
mailto:radloplus@kr.onet.pl
mailto:rak@ucl.agh.edu.pl
file:////www.agh.edu.pl


Sobota 11 stycznia 1997
DZIENNIKPOŁSKI

Sobota

WANDA (ul. św. Gertru­
dy 5): ..Przygoda na Alasce" 
(USA, b.o.) - 10.30, 12.30, 
16.30, „Brooklyn Boogie” 
(Blue in the Face) (USA, 15 
1.) - 14.30, 18.30, 20.30, 
22.30; POD BARANAMI 
(Rynek Główny 27): „Głu- 
pole" (USA, b.o., lektor) - 
12, 16, „Trainspotting” 
(ang., 18 1.) - 14, 18, 20, Ki­
no nocne: „Całkowite za­
ćmienie” (ang./fr. 15 1.) - 
22.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Zmowa pierwszych żon" 
(USA, 15 1.) - 16, 20.15, „Em­
ma” (Wlk. Brytania/USA, 15 1.) 
- 18; SZTUKA (ul. św. Jana): 
„Czy to ty, czy to ja” (USA, 
b.o.) - 10,15.30, „Dragonheart: 
Ostatni smok” (USA, 12 1.) - 
11.45, 17.15, „Przerażacze” 
(USA, 15 1.) - 13.30, 19, „Fan” 
(USA, 15 1.) - 20.50.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Dzwonnik z Notre Damę” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
13.15, „Nieuchwytny - The 
Glimmer Man” (USA, 15 1.) - 
16.30, 18.30, 20.30; WARSZA­
WA (ul. Stradom 15): „Świą­
teczna gorączka” (USA, b.o., 
dubbing) -11,12.45,15,16.45, 
„Jak pies z kotem” (USA, 15 1.) 
- 18.30, 20.30; MIKRO (ul. 
Lea 5): „Dym” (USA, 1995, 
110') - 16, „Filmowy zawrót 
głowy” (USA, 15 1.) - 18, „Deli- 
catessen” (fr„ 1991, 99') - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
Jack” (USA, 121.) - 11.45, „Roz­
ważna i romantyczna” (ang., 15 
1.) - 14, „Nigdy nie rozmawiaj 
z nieznajomym” (USA, 18 1.) - 
16.15, „Mężowie i żona” (USA, 
15 1.) - 17.45, „Striptease" (USA, 
18 1.) - 20.

SFINKS (os. Górali): 
„Ucieczka z Los Angeles” (USA 
15 1.) - 17, „Król Olch” 
(fr./ang./niem./pol., 12 1.) - 
19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Matylda” (USA, 
b.o. dubbing) - 14.15, 16, „Nie­
uchwytny - The Glimmer Man” 
(USA, 15 1.) - 16.15, 18.15, 20.30, 
„Okup - Ransom” (USA, 15 1.) - 
18, 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Okup” (USA, 15 1.) - 11, 
16.45, 20.30, „Zagniewani mło­
dociani" (USA, 12 1.) - 13.30, 
15.15,19.

TĘCZA (ul. Praska 52): Kino 
nieczynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Małpa w hotelu” (USA, 
b.o.) - 14, „Gruby i chudszy” 
(USA, 12 1.) -15.45, „Dzień Nie­
podległości” (USA, 12 1.) - 17.30, 
„Kids” („Dzieciaki") (USA, 181.) 
-20.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): „Spaleni słońcem” 
(ros./fr., 15 1., 135') - 16, „Psy­
chopata” (USA, 15 1.) - 18.25, 
„Siedem” (USA, 18 1.) - 20.35.

MUZA - MYŚLENICE (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

KOMENDA REJONOWA KRAKÓW-CENTRUM
Oficer dyżurny: 33-10-96,10-71-15
Stare Miasto: 10-77-11,22-20-81
Dworzec GŁ: 10-78-11
KOMENDA REJONOWA KRAKÓW-POŁUDNIE
Oficer dyżurny - ul. Zamoyskiego: 56-33-33
Borek Fałęcki: 66-08-41
Prokocim: 10-27-11
Kraków Płaszów: 55-20-77, 10-29-11
Os. Wola Duchacka: 10-56-26
KOMENDA REJONOWA KRAKÓW-WSCHÓD
Oficer dyżurny - os. Zgody: 44-44-44
Bieńczyce: 44-42-35
Os. Na Wzgórzach: 44-12-05,10-37-11
KOMENDA REJONOWA KRAKÓW-ZACHÓD
Oficer dyżurny - ul. Królewska: 33-48-60
Stary Kleparz: 10-11-12
Os. Azory: 10-11-11
KOMENDA GRZEGÓRZKI, ul. Lubicz 21: 10-70-34

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertru­
dy 5): „Przygoda na Alasce” 
(USA, b.o.) - 12.30, 14.30, 
16.30, „Brooklyn Boogie” 
(Blue in the Face) (USA, 15 1.) 
- 18.30, 20.30; POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27): 
„Ghipole” (USA, b.o., lektor) 
- 12, 16, „Trainspotting" 
(ang., 18 1.) - 14,18, 20.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Zmowa pierwszych żon” 
(USA, 15 1.) - 16, 20.15, „Emma” 
(Wlk. Brytania/USA, 15 1.) - 18; 
SZTUKA (ul. św. Jana): „Czy to 
ty, czy to ja” (USA, b.o.) - 10, 
15.30, „Dragonheart: Ostatni 
smok” (USA, 12 1.) - 11.45, 17.15, 
„Przerażacze” (USA, 151.) -13.30, 
19, „Fan” (USA, 15 1.) - 20.50.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Dzwonnik z Notre Damę” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
13.15, „Nieuchwytny - The Glim­
mer Man” (USA, 15 1.) - 16.30, 
18.30, 20.30; WARSZAWA (ul. 
Stradom 15): „Świąteczna go­
rączka” (USA, b.o., dubbing) - 
11, 12.45, 15, 16.45, „Jak pies 
z kotem” (USA, 15 1.) - 18.30, 
20.30; MIKRO (ul. Lea 5): 
„Dym” (USA, 1995, 110') - 16, 
„Filmowy zawrót głowy” (USA, 
15 1.) - 18, „Delicatessen” (fr„ 
1991, 99')-20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Jack” (USA, 121.) - 11.45, „Roz­
ważna i romantyczna” (ang., 15 
1.) - 14, „Nigdy nie rozmawiaj 
z nieznajomym” (USA, 18 1.) - 
16.15, „Mężowie i żona” (USA, 
15 1.) - 17.45, „Striptease” (USA, 
18 1.) - 20.

SFINKS (os. Górali): 
„Ucieczka z Los Angeles” (USA, 
15 1.) - 17, „Król Olch” 
(fr./ang./niem./pol., 12 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Matylda” (USA, 
b.o. dubbing) - 14.15, 16, „Nie­
uchwytny - The Glimmer Man” 
(USA, 15 1.) - 16.15, 18.15, 20.30, 
„Okup - Ransom" (USA, 15 1.) - 
18, 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Okup” (USA, 15 1.) - 11, 
16.45, 20.30, „Zagniewani mło­
dociani” (USA, 12 1.) - 13.30, 
15.15,19.

TĘCZA (ul. Praska 52): Kino 
nieczynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Małpa w hotelu” (USA, b.o.) 
- 14, „Gruby i chudszy” (USA, 12 
1.) - 15.45, „Dzień Niepodległo­
ści” (USA, 12 1.) - 17.30, „Kids” 
(„Dzieciaki”) (USA, 18 1.) - 20.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MUZA - MYŚLENICE (ul. 
Piłsudskiego 20): „Tin Cup” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 19.

★ * *
ANIKINO - kraina zabaw 

dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9-16.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p. 
- nieczynna.

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki"; Środkowy: 
wyst. czasowe: „Dawne górnictwo 
europejskie w grafice i fotografii"; 
(9 - 15) codziennie z wyjątkiem 
wtorku i niedzieli;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (bezpłatnie) (10 
- 15), poniedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 15.30), środa - so­
bota (9.30 -15.30), niedziela (10 - 
15), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, środa, 
czwartek, sobota (9 - 15), piątek 
(9 - 16.30), niedziela (10 -15); po­
niedziałek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w. ” wtorek, środa, piątek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (10 - 
18), poniedziałek nieczynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podróże 
Jana Matejki”, wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe: „Galeria sztuki 
polskiej XX w."; „Broń i barwa 
u? Polsce”, „Komedia horyzontal­
na" - unikatowa grafika Stanisła­
wa Wejmana, wyst. czas. Sławne 
bitwy oręża polskiego, wtorek, 
czwartek, piątek, sobota, niedzie­
la (10 -15.30), środa (10 -18), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 
rzemiosła artystycznego - wtorek, 
środa, czwartek, sobota, niedziela 
(10 -15.30), piątek (9 -17), ponie­
działek - nieczynne; Arsenał Mu­
zeum Czartoryskich (ul. Pijar- 
ska 8): wtorek - piątek (9 - 17), 
sobota - niedziela (10 - 15.30), 
piątek (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny Pałac: Wysta­
wa czasowa: „Egon Schiele w Kra­
kowie”; codziennie (11-18).

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum bio­
graficzne; wtorek, czwartek - nie­
dziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie” - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, Galeria 2 „Współcze­
sna grafika japońska”, poniedzia­
łek - nieczynne, wtorek - niedzie­
la (10-18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa", wyst. czaso­

wa: wystawa fotograficzna „Kożu­
chy ludowe z południowej Polski", 
(ul. Krakowska 46): wyst. czaso­
wa: „Grenlandia dzisiaj i dawna, 
daleka Syberia”, poniedziałek (10 
-18), środa, czwartek, piątek (10 - 
15), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt", „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski", „Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Inspiracje” - 
Maria Viszoczki, „Kraków przed 
1000 lat”; poniedziałek, wtorek, 
środa (9 - 14), czwartek (14 - 17), 
piątek, sobota - nieczynne, nie­
dziela (11 - 14).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa”; „Ozdoby cho­
inkowe ze szkła i ceramiki" (sień 
na parterze, wstęp wolny); środa, 
piątek, sobota, niedziela (9 - 
15.30), czwartek (11 - 18), ponie­
działek, wtorek oraz II sobota 
i niedziela miesiąca - nieczynne; 
wyst. czasowa: „Wystawa szopek 
krakowskich” (parter, sale wystaw 
czasowych); poniedziałek-piątek 
(9-17), sobota, niedziela (9 -16).

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): „Z dzie­
jów teatru krakowskiego", Iza Wi- 
cińska-Delekta „Moje role" czwar­
tek - niedziela (9 - 15.30), środa 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): „Kry­
styna Łyczywek. Retrospektywa" 
wtorek (12 - 17.30), środa - nie­
dziela (12 - 15.30), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): wyst. 
czas.: „Notatki myśliwego” - wy­
stawa fotografii Wojciecha Ple­
wińskiego; środa, piątek, sobota, 
niedziela (9-15.30), czwartek 
(11-18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): „Walka i męczeństwo Polaków 
w latach 1939-1945”, poniedzia­
łek, wtorek, środa, piątek (9 - 15), 
czwartek (11 - 18) - sobota, nie­
dziela nieczynne z wyjątkiem III 
niedzieli i soboty miesiąca (9 - 
15);

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: „Z dziejów 
i kultury Żydów" środa, czwartek, 
sobota, niedziela (9 - 15.30), pią­
tek (11 - 18), poniedziałek, wto­
rek oraz pierwsza sobota i nie­
dziela miesiąca - nieczynne;

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): Wyst. czasowa: Mi­
niatury Jana Malika wtorek, 
czwartek, piątek (9 - 15), środa 
(11 - 18), sobota - niedziela (10 - 
14), poniedziałek oraz druga so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne (wstęp wolny);

MUZEUM LOTNICTWA POL­
SKIEGO (al. Jana Pawła H 39): 
nieczynne (przyjmowane są tylko 
wycieczki po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym pod 
nr. 12-90-00);

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): Wyst.: 
„Budowa geologiczna obszaru 
krakowskiego", wtorek (10 - 
17.30), środa - piątek (10 -15), so­
bota, niedziela (10 - 14), ponie­
działek - nieczynne;

MUZEUM STAREGO TE­
ATRU (ul. Jagiellońska 1): Wyst. 
stała: „200 lat Starego Teatru", 
wtorek - sobota (11 - 13) i na go­
dzinę przed spektaklem;

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. Sebastiana 9): nieczynne do 
odwołania;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
WYDZIAŁU GEOLOGII, GEOFI­
ZYKI I OCHRONY ŚRODOWI­
SKA AGH (al. Mickiewicza 30, 
Gmach Główny): korytarze - 
wyst. stała: Kras, złoża surow­
ców mineralnych, paleontologia, 
wtorek (10 - 17.30), środa - pią­
tek (10 - 15), sobota - niedziela 
(10-14);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (9-20). 
NOCNY TELEFON ZAUFANIA 
DLA LUDZI UZALEŻNIONYCH 
OD ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELE­
FON ZAUFANIA DLA KOBIET - 
FUNDACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - poniedzia­
łek-piątek 15-18. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 21-92-82. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK INFOR­
MACJI DLA INWALIDÓW: tel.: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Centralna 26, tel: 47-28-03 - 
czynne 10-14. TELEFON ZAUFA­
NIA W SPRAWIE AIDS: 21-96-57 
(czw. 10-12). PK „MONAR” Kra­
ków ul. Katarzyny 34, tel: 
56-43-45. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET PO AMPUTACJI 
PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). OŚRODEK ADOPCYJ­
NO-OPIEKUŃCZY TOWARZY­
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, ul. 
św. Marka 20/14, tel.: 23-20-20, 
pon., wt„ pt. 10-15, śr„ czw. 
10-18. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 5: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka psycholog, peda­
gog, a jeżeli chcesz - terapeuta 
i duszpasterz. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (szpital im. L. Rydygie­
ra), tel.: 11-99-99. TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET W CIĄŻY 
- 23-20-20 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). STO­
WARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 21-82-42 (śro­
dy i soboty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 61-40-61 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Śródmieście - 11-00-45 (całą do­
bę), Nowa Huta - 44-17-81 
(7-22), Krowodrza - 36-02-99 
(7-22), Podgórze-Prokocim - 
58-47-86 (7-22), Podgórze-Wola 
Duchacka - 55-51-08, 55-44-77 
(czynne całodobowo). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - 22-04-72. TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - 36-33-88, 36-30-34 (ul. 
Szabłowskiego 6, pon. - pt. 9 - 
16). BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel.: 
34-42-66 w. 518 lub 33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933,22-41-82; komuni­
kacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64.

PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, in­
stytucje pomocy społecznej, po­
rady prawne, porady psycholo­
giczne, poradnictwo zawodowe, 
różne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 17/2, tel./fax: 
21-96-45, pn„ czw. godz. 10-18, 
wt„ śr. pt. godz. 14-18. CEN 
TRUM INFORMACJI KULTU­
RALNEJ, ul. św. Jana 2 - tel.: 
21-77-87 (pn.-pt. godz. 10-19, sb. 
godz. 11-19). TELEFONICZNA 
INFORMACJA KULTURALNA, 
tel.: 21-91-20, od pon. do piątku 
10-18. INFORMACJA TURY­
STYCZNA, tel.: 939, (pon.-piątek 
9-21, sob.-niedziela 9-15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36 (czynne całą dobę), 
23-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (bL 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) - 44-12-10, 
(Podgórze) - 56-21-55, (Śród­
mieście) - 21-27-49. TECH­
NICZNE - 48-00-84. C.O. - 
44-38-46, 58-40-61, 48-41-08. 
WODOCIĄGOWE-21-20-11 (N. 
Huta) - 48-28-61, (Podgórze) 
-55-53-98, (okręg miejski) - 
22-92-05. CIEPLNE MPEC - 
993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45, 
36-44-07.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69,45-71-27.
WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82. *

OSOBOWE, ŚLUBY, DO­
STAWCZE: ul. Piastowska 20: 
37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9,13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34

„EXPRESS" - hotel Forum, 
(012) 66-64-68.

MOTORYZACYJNE
AUTO-BIM - informacja mo­

toryzacyjna; dostawa części na 
zamówienie: 22-86-05.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel.: 11-47-76, 
na cm. Podgórskim, ul. Wa­
pienna 13, tel.: 56-55+11, obok 
cm. Prądnik Czerwony, ul. Re­
duty 1, tel.: 11-35-26, na cm. 
Grębałów, tel.: 45-31-61, u& 
Pielęgniarek 5, tel.: 32-31-77, 
ul. Mostowa 8, tel.: 23-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 
7-16, soboty i święta, ul. Rako­
wicka 41 w godzinach 8-14. 
Bezgotówkowe usługi pogrze*  
bowe, w ramach zasiłków ZUS, 
tel. całodobowy: 11-45-02, 
11-45-04.

w nocny

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), teł.: 21-71-41
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INFORMACJA

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 37-85-34 
tel. kom. 090 32-16-29

GABINET LEKARSKI

GABINETY

DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO
• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 830 - 1930, tel. 67 69 66 .

(0-12) 67-69-66

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

H Cndo

Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wich. PKPI rej. 9-16,21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 
pylori ■ rektoskopia ■ sigmoideoskopia 
■ kolonoskopla ■ chirurgia ogólna. USG 
■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 
ternlsta. ■ laryngologia ■ ortopedia.

M1KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Tel. 22-05-11

— czynna całą dobę.

INFORMACJA medycyna

HANDEL
USŁUGI

53-2.2-02 całodobowy 

(0-12) 32-34-12 P0"4* 9,0°’18,00

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty 

pediatrów, internistów, laryngologów, chi­

rurgów, gastrologów, dermatologów, neu­

rologów, reumatologów. Badanie EKG. 

585-664.

A. DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów 

codziennie 15.00-21.00, sob., niedz. 8.00- 

21.00.

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska: 

66-80-00.

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 

67-26-82.

CAŁODOBOWA pomoc lekarska: 

66-14-71. Odtrucia poalkoholowe, EKG.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.

CHOROBY dzieci - specjalista. 66-40-64.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy.

Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOMOWY PEDIATRA, 22-4340,

^■INTERNISTA. Tel. 0602-216-350.

INTERNISTA, EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 

33-92-11.

LECZENIE homeopatyczne, tel. (012) 

11-52-35.

LEKARZ rehabilitacji. 2564-01.

LARYNGOLOG G. Król-Kisiel. Gabinet, wizy­

ty. 012/13-51-16.________________________

LOGOPEDA, wady wymowy, jąkanie. 

Tel. (012) 55-61-69.______________________

MASAŻ, kręgowanie • mgr Trybulec. Tel. 33- 

15-54.___________________________________

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.

OPERACJE ŻYLAKÓW, 3591-39.

PEDIATRA - specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA. 48-7841.____________________

PEDIATRA, (012) 47-57-34.

POMOC psychologiczna, Dorota Toma­

szewska. (012) 49-84-36.

PEDIATRYCZNE wizyty specjalistów. 

012/15-28-00. 

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, interni­

ści, EKG, druki L-4, zgłoszenia 800-2400. 

22-00-49.

REHABILITACJA, masaż. 012/14-11-97.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop- 

pler 47-59-52.

PIELĘGNIARKI, opiekunki - „Therapia”, 

pager 23-23-84 w. 2777.

PIELĘGNIARKI, położne - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 22-08-18.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 43-7349.

ZASTRZYKI. 48-95-33.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 
Tel. 11-13-78, całą dobę

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, OKUUSTA, 
DERMATOLOG, LARYNGOLOG, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG 

•BADANIA OKRESOWE
•BADANIA KIEROWCÓW

•ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU ["[Jj 

^8medicus
Zgłoszenia z całego Krakowa

UUIZYTM
■ TIIiŁT.4=M 
Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru 

® 55-61-69, (do 24)

® „LEKARZ” 
58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów

Codziennie 8-22
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY, 

USŁUGI 
PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
te/. 12-12-79

| MEDIC-EXPBESV1
WIZYTY DOMOWE

TEL. 58-87-98
•interniści, EKG

• pediatrzy
• ginekolodzy

• chirurg
- wszywanie esperalu 

codziennie 800-2200

RATOWNICTWO

DUŃSKIE POGOTOWIE RATUNKOWE

Tel. alarm.: 36“61 “1 O, 36"46""11
• całodobowa pomoc medyczna w nagłych zachorowa­

niach oraz stanach zagrożenia życia, z ewentualnym 
przewozem do miejsca dalszego leczenia

• wizyty domowe chirurgów, internistów (EKG) i pediatrów
• transporty chorych (kraj, zagranica)
• badania okresowe w miejscu pracy

Informacje, abonament, tel. 36-53-72, 36-72-33
Z abonamentem taniej.

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Me­
dycyny Dalekiego Wschodu. /012/11-58- 
78, (9-13; 14-18, sob. 9-14). W soboty 

pierwsza wizyta bezpłatna._______________

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobie­
ranie krwi z palca, 344444.

ALERGIA: testy bezinwazyjne, wynik na­
tychmiastowy, odczulanie, terapia bólu. 

Gabinet Biorezonansu, Włóczków 20, 34- 
31-26,22-17-75._________________________

BÓLE kręgosłupa, kończyn - gabinet łase- 

roterapii, Galla 24 • 67-26-82.____________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. 
Batorego 2, tel. 33-76-08 - psychiatrzy, 

psycholodzy, internista, seksuolog, logope­

da._______________________________________

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 13-79-07.

GABINET leczenia schorzeń układu pokar­
mowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 33- 

14-75____________________________________

GABINET neurologii. Tel. 23-71-65 (daw- 
niej 37-07-33).___________________________

GINEKOLOGIA, dr Zbigniew Skolicki, tel. 

11-91-71,13-32-14.

GINEKOLOGIA 090-322-795, Kraków.

GABINET psychologiczno pedagogiczny, 

Filarecka 17,.012/21-71-57, 012/36-59- 

04.______________________________________

HEPATOLOGIA, USG - pełny zakres. Lek. 
M. Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 3341- 

35,21-55-29.____________________________

„HIPOKRATES' - USG, urolog. Pomorska 
10/1,33-79-85.__________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NER­
WIC. Lenartowicza 14. Psychoterapia, far­
makoterapia, hipnoza, 33-12-03, 33-72- 

16.______________________________________

LARYNGOLOG. (012) 44-27-08, (012) 25- 

81-30.___________________________________

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06- 

50_______________________________________

OKULISTYKA - soczewki. 58-76-98.

OKULISTYKA - wizyty, zabiegi. Borek Fa- 
łęcki, tel. 66-55-46.______________________

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska, 

37-05-93._______________________________

PSYCHOLOG, Bogumiła Cichowicz. 
(012) 15-11-57,(012) 13-80-47.

PSYCHOTERAPEUTA, nerwice, alkohol, 

hipnoza, 21-62-01._______________________

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA „PROVI- 

TA”-ul. Majora 5, tel. 13-80-47.

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty do­
mowe - 37-08-32, (po 15.00) 22-05-61.

PRZYCHODNIA 
PROFESORÓW i DOCENTÓW

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

• konsultacje specjalistyczne
•gastroskopia (oznaczanie heli­

cobacter, wycinki)
•badania biochemiczne

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 66-50-62, 66-96-65 

dr. med. K. PACH, 

W. TURCZYNOWSKI 
zabiegi chirurgiczne: przepukliny, 

wodniaki jądra, kaszaki, tłuszczaki i in­

ne.

Kraków, PI. Inwalidów 3> 

tel. 3246-58, 

tel./fax 33-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach zakaźnych, reu­
matycznych, endokrynologicznych (hormony) 

oraz pełny zakres badań krwi i moczu

Dodatkowy punkt pobrań: 
kul. Majora 5/1, tel. 13-8047

GflBinETM LEKARSKIE 
w ww-w- Prażmowskiego 26 b 

.MEU 11-88-03 13-32-14,

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKUUSTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 11-19

CMll
OŚRODEK MEDYCZNY

[fTaszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. 34-33-69, 33-21-11 

33-66-66 w. 233 
pn.-pt. g. 8-20

• SZEROKI ZAKRES
SPECJALISTYCZNYCH
USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH
• USG-PEŁNY ZAKRES
• MAMMOGRAFIA
• BADANIA ANALITYCZNE

f^iłcon
' CENTRUM

KARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 49-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 
+ kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8“-19“.

•SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN, m.in.:

• CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA ■ ENDOKRY­
NOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA • REUMATOLOGIA ■ 
GINEKOLOGIA • POŁOŻNICTWO • ANDROLOGIA, NEURO­

LOGIA, PSYCHIATRIA, SEKSUOLOGIA, UROLOGIA, LA­
RYNGOLOGIA, DERMATOLOGIA CHIRURGIA - OGÓLNA, 

ONKOLOGICZNA NACZYNIOWA 0RT0PEDYCZN04JRA- 
ZOWA ■ GABINET CHIRURGII KOLANA, PROKTOLOGIA 
MEDYCYNA PRACY - badania wstępne i okresowe, bada­
nia kierowców. PEDIATRA
•ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE

m.in.:
• HYPERTERMIA ■ nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 
chorób prostaty - ZABIEGI CHIRURGICZNE • ZABIEGI GI­
NEKOLOGICZNE • DIAGNOSTYKA I LECZENIE, LECZENIE 
NIEPŁODNOŚCI - pełna diagnostyka I leczenie funkcji roz­

rodczych kobiet i mężczyzn. • KLIMAKTERIUM ■ profilak­
tyka i leczenie ■ MEDYCYNA NATURALNA • akupunktura, 
akupresura, bloelektrostymulacja. KRIOTERAPIA - usuwa­
nia drobnych zmian skóry.
• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:
• USG m.in.: stawów biodrowych u dzieci, narządy płcio­
we, tarczyca, piersi, kolana, • EKG ■ GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. ■ CYTOLOGIA ■ BA­
DANIE NASIENIA ■ TESTY PŁODNOŚCI ■ TESTY CIĄŻO­

WE ■ ANALIZA BIOCHEMICZNA KRWI I MOCZU min. HIV 
■ BADANIA HORMONALNE ■ USŁUGI PIELĘGNIARSKIE.
• DOMOWE WIZYTY LEKARZY SPECJALI­

STÓW, CAŁODOBOWA OPIEKA PIELĘGNIAR­
SKA, POBIERANIE MATERIAŁU DO BADAŃ W 

DOMU PACJENTA

Bezpłatne konsultacje i badanie 
w zakresie chorób sutka

SPECJALISTYCZNE
Wi| GABINETY

LEKARSKIE

polecają usługi lekarskie w specjalnościach: 
■ kardiologicznych; - dermatologicznych; ■ gineko­

logicznych; • chorób wewnętrznych; ■ psychotera­
peutycznych; • reumatologicznych; • chorób dzie­
ci; • endokrynologii • laryngologii - rehabilitacji 

pediatrycznej, psychiatrii 
od pon. do pt., w godz. 9.00-19.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

6ABIIIMT CMMUMIII 
pwwoe 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 33-41-66 
czynny 14-16.

OPCRUJR CZŁONKOWIE 
POLSKIEGO TOUIRRZYSTWR 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34 

Dr hab. med. Antoni Clenclała
Dr n. med. Ryszard Mądry

LAPAROSKOPIA
Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 

Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 
od godz. 14.30 do 15.30, konsultacje

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14

tel. 56-27-51, 56-24-90 
________ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13 § 

Specjaliści ■ również wizyty domowe S 
bad. laborator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, USG, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg­
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

GABINET ENDOSKOPII 
PRZEWODU POKARMOWEGO
Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 
tel. 21-25-20, rej. 8“-17“

• Gastroskopia - helicobacter pylori

• Kolonoskopia I sigmoideoskopia

(badania w znieczuleniu)
• LECZENIE

i£S) APARATY 
'"'SŁUCHOWE
• dobór • serwis JUSTYNA

• akcesoria IWAŃSKA
31-025 Kraków, ul. M. Sklodowskiej-Curie 4 
tel. 22-52-13
Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4 " 
jel. 43-78-14 wew. 213__________________
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‘Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

• ul. Konopnickiej 28

HOTEL „FORUM",
• szkła i oprawy najlepszych producentów 

świata,
• szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;
• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135442, pon.-sob. 8-20
• lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,
-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,
• duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,
* realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

6^niesięczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 

nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków i dzieci.

Ul. Długa 30, (10-19)
Rej. tel. 33-02-58 (oprócz sobót)

AR_Z~MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34 

LIPOPLASTYKA 
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek) 
♦powiększanie i ujędrnianie piersi
♦usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

ggggggjGABINET
■ginekologiczno- 

HB^™-położniczy
POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rej. od 8: tel. 11-15-51,33-02-58

BADANIA PRACOWNICZE 

wszystkie • lekarze z uprawnieniami 

RENTGEN - małoobrazkowy 

klatki piersiowej, zębów, kręgosłupa 
ANALIZY, EKG, 

REHABILITACJA,
LEKARZE SPECJALIŚCI

Przychodnia Lekarska, Teatralne 16

rejestr. 44-37-32, 44-61-07

BÓLE KRĘGOSŁUPA 

WADY POSTAWY 
diagnostyka i leczenie

Kraków, ul. Krakowska 30 
Tel. 56-25*57,  

, 56-36-84 ,

WIESŁAW KOCZOROWSKI 

Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy: 
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00 ■ 19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!

Kraków, ul. Sienna 14; 
tel. (012) 22-41-59

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA
Krowoderskich Zuchów 23/31 

tel. 34-17-84 
63"-93o każda sobota 8-9“ 

wyniki w tym samym dniu 
także wizyty domowe

® MULTIMEDICA ^
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

PSYCHIATRA, ENDOKRYNOLOG, 

ONKOLOG, DERMATOLOG, 
EKG, USG, EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 

czynne 14.00-19.00

Echo serca
z Doppler Color
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SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIA6N0STYCZN0-ZABIEG0WE

MEDICINA* *

Badania:

• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografia 9 cytologia 9 bakteriologia
• czystość pochwy • hormonalne
• biochemiczne • próby ciążowe
• krioterapia i laseroterapia 
O biopsja tarczycy i sutka

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tal. 66-50-62,66-96-65

Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 

al. Słowackiego 39, tel. 33-01-75

ATOPIA-ALERGIA CHOROBY SKORY

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje I zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 
lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­
tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 
chirurgia plastyczna (pełny zakres) łfc bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) 
obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­
konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 
pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 
metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KATARY - ODCZULANIE 
ASTMA

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­
roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 
alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­

matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska)

Specjaliści krakowskich 

klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA

66-50-62, 66-96-65, 8-20

GABINET INTERNISTYCZNY 
COLON-HYDRO-TERAPIA 

Skuteczne leczenie: 
zaparć, alergii, chorób pasożytni­

czych i grzybic jelita grubego oraz 
niektórych chorób skóry (łuszczyca). 
CHT - metoda niebolesnego, bezstre­
sowego dla chorego płukania aktyw­

nego jelita grubego. 
Tel. 37-95-39.

leczenie
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyce
-inne

Gabinet lekarski 37-95-39

Od dnia 6.1.1997 
Pracownia 
Densytometryczna 

Sienna Sienna 14 
przenosi 

swoją siedzibę
na ul. Karmelicką 55 

w Krakowie, 
tel. 33-36-07

14

Informator 
medyczny 
ukazuje się codziennie. 
Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 
korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 21-99-77

Zapraszamy

. ósaonftt
Tcnnpn mscRoiucj

N.TłUTA - os. Złota Jesień 15 C tel 48-20-22 w. 296 (f-15"), 295 (15"-1
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA

(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. M. Trystuła
♦ CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczan rekonstrukcje 

zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)
♦ ORTOPEDIA - dr W. Mlemlczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)

ECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych^ylaków odbytu 
usuwanie tatuażu

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fes 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 osteomed 

Konsultacje specjalistów:

• ginekolog położnik
• endokrynolog
• reumatolog
• chirurg-ortopeda
• kardiolog 
9 onkolog

• dermatolog
• neurolog
• gastrolog
9 laryngolog
• bad. kierowców

USG

kriOmed
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECENIE

* CHittltGUt naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 
♦ GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 
* REUNAT0L0G1A * specjalista chorób zakaźnych

CZYNNY od poniedziałku do piątku 
Kraków, Friedlelna 8, tel. 33-82-82

/ CHOROBY SKORY \
• trądzik
• łuszczyca
• choroby włosów i paznokci
• badania włosów (trichogram)
• testy świetlne
• fototerapia

Kraków, ul. Krakowska 30,
Ą tel. 56-25-57, 56-36-84 f

UWAGA ALERGICY 
.Hatycnmiastowe testy alergiczną,» 

komputerowe, bezinwazyjne, bezbolesne.
Możliwość skutecznego odczulania

APARATEM BIGOM 
ł Niekonwencjonalne leczenie wielu 

dolegliwości metodą biorezonansu. jg

Rejestracja pn.-pt. 10-19

BADANIA EEG
- NEUROLOG - PSYCHIATRA 

NEUROPEDIATRA
- PSYCHOLOG - LOGOPEDA
EEG-GRAF med pn.-czw. 8“-18“ 
Lea 124 piątek 8 “-16“

36-31-36

APARATY SŁUCHOWE

PHILIPS

30-003 Kraków, ul. Śląska 3 
tel. 33 56 81

ECHOkardiografia dopplerowska

USG tarczycy i jamy brzusznej

NOWA HUTA
Plac Centralny - os. Centrum E15 

(obok apteki), rejestr, tel. 44-10-49 

w godz. 10.00 - 14.00 U.25O6

APARATY 
SŁUCHOWE

BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU, 
DOBÓR, SPRZEDAŻ RATALNA

ALERGIA
SPECJALISTYCZNE USŁUGI 

MEDYCZNE 
alergologia - testy skórne 
pulmonologia - spirometria 
pediatria, interna 
laryngologia

środki dla alergików
CENTRUM MEDYCZNE 

abcMED
Kraków, Lea 114, 37-63-70 

Pawia 9, 22-03-67

BIONIX - STUDIO
„... Wt.aei.lhmtiKo«i»
2 Krakam. ul Kasprwlca 3/1

tel. 12-35-26

o
2
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I POLEM MAGNETYCZNYM 
PIERWSZY W POLSCE POŁUDNIOWEJ 

APARAT \ :r
Rozwinięcie koncepcji terapeutyczne) 
s znanych aparatów typu BICOM

USG

♦ Alergie: komputerowe, bezbolesne testy alergiczne ■ ponad 400 alergenów, w tym 
wiele nietypowych ■ możliwość skutecznego odczulania. ® Schorzenia układów: odde­
chowego. krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Terapie przeciwbólowe: nerwobóle, 
bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­

ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi, terapie odtruwające, 
Dla odczulanych alergików bezpłatne badania SPIROMETRYCZNE

Ginekologia, położnictwo 
jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 
Biopsja tarczycy i sutka
OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 
rajestr. telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny od wtorku do piątku

w godz. 16.00-18.00. ’ 

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 
w godz. 10.00 -16.00.

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL 56-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE 
W SUROWICY KRWI.

*IL GABINET CHIRURGII 
gjB laparoskopowej 

dr med. Andrzej Bobrzyński.

Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko- 

pia, ultrasonografia.

f B88 888H888 88SI88SS8Ik 8888 BS8 8888 &>. 8888 S8S 3888 B888

88. Yk.Su
888 k. 38888. '883888 883888 888l 38881 8883

iffil
w

LAPAROSKOPOWE OPERACJE
* pęcherzyka żółciowego
• przepuklin
Gastroskopia i , .Ko/onoSkop/a}wzniecZulenlu

Dr med. Kazimierz Rembiasz
- specjalista chirurg

tel. 11-88-03 godz. 11-19
tel. 13-32-14 godz. 16-20

MEDYCZNE CENTRUM SOPHIAą 

Rynek Gł. 34, WąĘl
tel. 21-70-21, 21-93-83 WB|||

ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66

▼ USG, gastroskopia, retrosko- 
pia, EKG,

▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­
CJALISTÓW m.in. profeso­
rów, docentów i ordynatorów,

▼ ZABIEGI OPERACYJNE,
▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,
▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE

I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­
tacje, diagnostyka, operacje), 

▼ CENTRUM OKULISTYCZNE 
(szkła kontaktowe),

▼ BADANIA ANAUTYCZNE.
Pełny zakres usług 

medycznych.

RENTGEN USG

KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

I ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne*
Urazowy

dorośli i dzieci
Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700 

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 333-400 w. 311

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pŁ

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 23-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

®

Ld
LTD.

SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA LEKARSKA

I ZAKŁAD DIAGNOSTYKI 
LABORATORYJNEJ

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 6,1 P.

SZARA KAMIENICA, TEL. 21-79-97 

pon.-pt. g. 8-20, sb. g. 9-13

Pełny zakres usług medycznych, w tym: 

• hypertenmia komputerowa prostaty 

•spirometria i testy alergiczne 

•stroboskopia krtani — diagnostyka 

zaburzeń głosu, badania okresowe 

nauczycieli.

(T^ADALrnsKieoo

SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA
Ul. Madalińskiego 10 

(przy Moście Dębnickim), tel. 66-66-57. 
♦ ALERGOLOG - TESTY ♦ CHIRURG - 
LECZENIE SCHORZEŃ SUTKA, BEZ­
OPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW * 

DERMATOLOG ♦ ENDOKRYNOLOG ♦ 
GINEKOLOG - POŁOŻNIK - CYTOLOGIA, 
CYKLE, BIOCENOZA POCHWY, PRÓBY 
CIĄŻOWE ♦ GINEKOLOG DZIECIĘCY 4 

INTERNISTA - EKG, GASTROSKOPIA ♦ 
LARYNGOLOG ♦ NEUROLOG ♦ STO­
MATOLOG ♦ SEKSUOLOG - LECZENIE 
NERWIC ♦ REUMATOLOG ♦ UROLOG 
♦ KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 
DLA PACJENTÓW DO LAT 16

♦ USG PEŁNY ZAKRES

♦ LECZENIE POLEM MAGNETYCZ­
NYM ♦ ANALITYKA - HORMONY + 
ZASTRZYKI ♦ BADANIA OKRESOWE
♦ DRUKI L-4 ♦ RACHUNKI

Ok 24-36-15 
22-90-29

ul. Pawia 9 (8-19)

LASER CO2 ZABIEGI 
DERMATOLOGICZNE 

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­
PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 
• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 
• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG 
• ORTOPEDA*  REUMATOLOG• LARYN­
GOLOG • UROLOG • PSYCHOLOG • IN­
TERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • HEPA- 
TOLOG ■ LECZENIE CHORÓB WĄTROBY

HOLTER • ECHO 6 USG • EEG • GASTROSKOPIA 
OZONOTERAPIA 

w chorobach naczyń, 

neurologii, okulistyce, laryngologii
BADANIA OKRESOWE I BADANIA KIEROWCÓW

CZYNNE W GODZ. 900-1900

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nienperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TONA

tel. 11-04-95

POLIKLINIKA FUNDACJI 
"0 ZDROWIE DZIECKA" 

Polsko-Amerykański 
Instytut Pediatrii

Kraków, ul. Wielicka 265 
Rejestracja tel.. godz. 13-17, 

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.
♦ Konsultacje 

specjalistów instytutu.
♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.
♦ Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 
TOMOGRAFIA KOMPUTERO­
WA, EEG, gastroskopia.

Badania: analityczne, biochemicz­
ne, mikrobiologiczne, immunolo­
giczne, patomorfologiczne, testy 
alergiczne.

INSTYTUT TERAPII 
GESTALT

• PSYCHOTERAPIA INDYWIDUALNA
I GRUPOWA

• KONSULTACJE RODZINNE
• PORADNICTWO PSYCHOLOGICZNE 

Kraków, ul. Koszykarska 33 
tel. (012) 56-44-96

MAMMOGRAFIA
APARAT MAMM-AIR CP USA 
MATERIAŁY FIRMY KODAK

Al. Prażmowskiego 26 b
11-88-03 ® 13-32-14

Rejestracja w godz.11-19

GER-KED
M POLSKO-NIEMIECKA

/ttm CHIRURG:
KL741 F leczenie żylaków, „pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG,-, 
UROLOG, L USG 
INTERNISTA -»

USG DOPOCHWOWE

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG MEDYCZNYCH

„CENTRUM MEDYCZNE-NOWA HUTA” sp. z o.o. 
30-969 KRAKÓW, UL. UJASTEK 3

TEL. (012) 43-10-00

TEL./FAX: 44-24-96

OFERUJE KOMPLEKSOWĄ OPIEKĘ MEDYCZNĄ
REJESTRACJA czynna pon.-pt. 7.00-18.00 tel. centr. HTS 4446-66 w. 48-80,49-64 

BADANIA PROFILAKTYCZNE (wstępne, okresowe, kontrolne, kierowców) 

KONSULTACJE I LECZENIE SPECJALISTYCZNE w zakresie:
• chirurgu, • leczenia bólu (akupunktura, elektroakupunktura, blokady obwo­

dowe i okołordzeniowe/  ginekologii i położnictwa • kardiologii (badanie EKG, 

EEG wysiłkowe, EKG-HOLTER) • laryngologii (bad. audiologiczne i bad. 
ENG)  okulistyki (z komputerowym badaniem wzroku)  neurologii • reu­

matologii  dermatologii • diabetologii i chorób tarczycy • zdrowia psychiczne­

go (bad. EEG) • medycyny przemysłowej • stomatologii ® protetyki stomatolo­

gicznej ® chirurgii szczękowej • rehabilitacji (z fizykoterapią, kinezyterapią, ma­

sażem i hydroterapią z basenem) • urologii  pulmonologii

*

* *

*

*

BADANIA DIAGNOSTYCZNE: • pełny zakres badań RTG

• badania USG (m.in. Echokardiografia-Doppler)

• gastroskopia i rektoskopia

• pełny zakres badań laboratoryjnych w tym: Helicobakter Pyrori, Lamblia inten- 

sionalis, Eozynojilia bezwzględna, Hemoglobina glikolizuowana, fruktozamina, 

TSH, FT3, FT4, Estradiol, 5 nukleotydaza, czas baksotropinowy, FDP - produkty de­

gradacji flbrynowej, hemoglobiuna płodowa, PSA, magnez w surowicy i włosach, 

Chlamydia, RKZ (gazometria), RKZ+ergometr

Laboratorium czynne pon.-pt. 7.00-19.00 (pobieranie materiału do godz. 

18.00), soboty 8.00-15.00. .■(

Wyniki prawie wszystkich badań można odebrać w tym samym dniu, a nie­

które na poczekaniu.

STACJONARNA OPIEKA W ODDZIAŁACH SZPITALNYCH. 

CAŁODOBOWA POMOC MEDYCZNA
W STACJI POMOCY DORAŹNEJ.

Informacja 

o gabinetach stomatologicznych 

i weterynaryjnych 

na następnej stronie

TERnpiii nnTURinnn
• UZDRAWIAJĄCY MASAŻ POLINEZYJSKI 

MA-URI, uzdrawiający cały organizm

• ENERGOTERAPIA-REIKI

- metoda tybetańsko-japońska
• ŚWIECOWANIE I KONCHOWANIE 

wg Indian Hopl.

ul. Nawojki 6/149, ki. 7 
Rezerwacja terminów (012) 37-89-69.

Yk.Su
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STOMATOLOGIA

y]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA
STOMATOLOGICZNA

pełny zakres usług.

ELDENT
PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY

KOMPLEKSOWE USŁUGI: s
• leczenie zachowawcze <
• protetyka (mosty, porcelana)
• chirurgia stomatologiczna

ul. Aleksandry 19, tel. 57 54 68
ul. Kochanowskiego 18/5, tel. 33 46 29

6 EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze, wad zgryzu, 

protetyka, chirurgia, implanty, rentgen 

Konsultacje profesorskie

PI. Bistami 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16 1
, tel.34-58-93, 34-24-09 JF

RATY

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 

PROTETYKA • ORTODONCJA, tel. 11-36-62, 

godz. 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 

łamliwe. NARKOZA.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amery­

kańskie), lakowanie, protezy bezklamrowe 

(zatrzaskowe, zasuwowe), szynoprotezy, por­

celana, ultradźwięki, rekonstrukcje (wkłady), 

IMPLANTY. Józefitów 3/10,34-43-00.

DENTA-med - stomatologia, protetyka, orto­

doncja, rentgen. Tel. 56-56-44, ul. Augu­

stiańska 13. NARKOZA.

DENTIMEK Najtańsza stomatologia, protety­

ka, ortodoncja. Rynek Podgórski 8. 23-51- 

42.

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiącle­

cia 42,1 p. (012) 47-82-66. Pełny zakres 

usług, pn.-pt. 15-20, sob. 10-13.

.GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ ■ 

usuwanie zębów (znieczulenie ogólne, miej­

scowe), protezy natychmiastowe. Ul. Blękit- 

na 4, 66-37-25.

GABINET STOMATOLOGICZNY. Rentgen, 

ul. Borsucza 12,1 p, poniedz.-pt. 15-19, 

sob. 10-14._______________________________

KARNICKA Kinga lekarz stomatolog. Kra­

ków, Aleja Kasztanowa 16, tel. (012) 25- 

24-41, wt, czw. 17.00-18.00.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiasto­

we. Stowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul. Na 

Błonie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. 

Rentgen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 

„ADH-dent" 44-98-40.

PROTETYKA, pl. Sikorskiego 9/2. Tel. (012) 

22-56-60.

STRAD0M 3 - stomatologia, pełny zakres 

usług - codziennie, tel. 21-59-57.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­

miastowe. Ul. Teligi 8/216,21-49-56.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­

trakcje, protetyka. Os. centrum A 10/21, tel. 

44-04-76.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA - amerykań­

skie plomby, os. Zgody 7/35 (Świat dziec­

ka/) (012) 44-29-70.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­

wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­

miastowych. 33-82-82, Friedleina 8.

Pol u Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g <*3
- leczenie protetyczne "w
- stomatologia zachowawcza « «g
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie es
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo 55  

i światłoutwardzalne ęj
*

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

CZYNNY CODZIENNIE!!! 
GABINET STOMATOLOGICZNY 

Zabiegi w narkozie: 
* leczenie zębów 
* usuwanie zębów 
4- leczenie dzieci 

* protezy natychmiastowe 
* nowoczesne materiały wypełniające 

Te! 12-59-28 
Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

SE+ Studio Stomatologii 
Estetycznej 

dr n. med. Barbara
| Książkiewlcz-Jóźwiak 

SPECJALISTA II0 PROTETYKI

Wybielania zębów najnowszą metodąńa- 
% kładtową NITĘ WHITE / 

Kompleksoweleczenie stomatologiczne

Tel. 33-79-72, ul. Batorego 6/2 
'^również w sobotę)

Niedziela 9-20

Gabinet 
r sm j i stomatologiczny 
Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-1647 
• stomatologia zachowawcza 
• protetyka w pełnym zakresie 
* chirurgia (zabiegi w narkozie) 
• ortodoncja (aparaty ruchome) 

Możliwość kredytu na wykonane usługi

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ 

KONSULTACJE PROFESORSKIE
Z75\ WĘGIERSKA 4/1

56-30-56 1 »?.K,Ł

Burmistrz Miasta i Gminy Niepołomice
OGŁASZA KONKURS 

na stanowisko 

DYREKTORA
SZKOŁY PODSTAWOWEJ W ZAKRZOWIE.

Warunki udziału w konkursie:
1. Konkurs na stanowisko dyrektora szkoły jest otwarty.
2. Komisja konkursowa ustala zasady, warunki i tryb prowadzenia 

konkursu.
3. Do konkursu mogą przystąpić nauczyciele posiadający wykształ­

cenie wyższe magisterskie, kwalifikacje pedagogiczne i co naj­
mniej 5-letni staż pracy pedagogicznej w pełnym wymiarze zajęć.

4. Kandydat składa Komisji konkursowej następujące dokumenty:
- zgłoszenie o przystąpieniu do konkursu
- kwestionariusz osobowy
- odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej
- odpis dokumentu potwierdzającego kwalifikacje pedagogiczne
- zaświadczenie o stanie zdrowia
- pisemnie opracowaną koncepcję pracy szkoły
- dodatkowe dokumenty wg uznania kandydata
5. Kandydat winien złożyć komplet dokumentów w 

sekretariacie Urzędu Miasta i Gminy Niepołomice, 
plac Zwycięstwa 13, 
32-005 Niepołomice, 

w terminie do 24 stycznia 1997 r.
75k

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 - 

codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 

21-92-72.

Gabinet CjTo
Stomatologii OlO
Estetycznej dent

Usuwanie zębów, protezy 
natychmiastowe, zęby porcelanowe, 

korekta kształtu zęba
Gwarancja 

ul. Władysława IV nr 18 
domki os. Na Stoku 

teł. 45-47-29

-EXPROM-1 
| protezy bez klamer metalowych, naprawy | 
। dostawy zębów do protez, korony akrylanowe j 

SUPEREKSPRES!
pon.-pt. 8-20 

sob,-niedz. 10-16 
j ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

DENTINA
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych.
Rynek Podgórski 12,

TEL. (012) 56 44 05 
ni. Starowiślna 34 
tel: 0602230674 '■U'' ?■ .. '

iwuFi
BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE

LECZENIE STOMATOLOGICZNE I
CZYNNE PN.-PT. 9°°-2000 |

SOBOTY 900-14“ 
ul. Sienna 14, 

._i®.L?1-9p-25_

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 32-32-32

Oferta dla firm

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

Al. Pokoju 3, 
12-68-20, 12-24-59.

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy
„DENTYSTYKA”

(protezy]

GABINET STOMATOLOGICZNY

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15-19). 
Tel. 23-31-92.

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a.

I Cbdziennla 25-33-69.

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

Rodent 
20% taniej plomby i protezy 

gwarancja na wykonane leczenie 

Kraków, ul. Cystersów 15 

bud. adm. PKS 

czynne pon.-pt 9“-13°°, 15“-19” 

tel. 13-81-71

Gabinet Stomatologia Ogólnej 
Lek. storn Leszek MEUS

Kompleksowe 
leczenie stomatologiczne

Kraków, 
ul. Dr Ludwika Zamenhofa 5 

tel. 21-81-04

Rejestracja:
pon. 10-14, wt., śr. czw. 14-19

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH

I PROTETYCZNYCH
pon.-pt 8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-95-44 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

• al. Mickiewicza 31, tel. 33-68-02, 
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97
• ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
• ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21,

tel. 72-03-02
Soboty-dyżur: 9.00-14.00

• ul. Kielecka 7a,
• ul. Mazowiecka 88,
• al. Mickiewicza 31 (przeniesiona 

z ul. Szewskiej)

Zwolnienia L-4.
Usługi na raty

gif naprawy
ul. Wadowicka 3 (hydropod 

!l piętro, pok. 211
tel. 66 25 22 wew. 241

66 8567IgjrwgyjrJ

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

l Gabinet Specjalistyczny l 
| Leczenie wad zgryzu aparata- [ 

mi stałymi i zdejmowanymi ।

Tel. 33-83-53,
*_ul. Urzędnicza 17 J

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

gaihmistomaiologiczm

- specjalistyczne leczenie zachowawcze

- bezbolesne usuwanie zębów

- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 

pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

JUNIORDENT
Kraków, Pl. Matejki 8, U p„ tel. 22-78-51, 

21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14
- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie
- leczenie chorób przyzębia
- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu

RENTGEN, NARKOZY, LASER

Kompleksowe 
leczenie stomatologiczne 
Czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 9-14. 

Kraków, ul. Stachiewicza 3 

(Azory), tel. 37-14-41

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88.

8.30-20.00.

WETERYNARYJNE
UL KRÓLOWEJ JADWIGI 230, tel. 25-16- 

21.

ULICA Sokołowskiego 23, tel. (012) 13-12- 

14.

OGŁOSZENIA NA TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę 
w „Dzienniku Polskim”

—- zadzwoń:
tel. 11-20-88, 22-75-88 w. 153, 135, 143 
tel./fax 22-03-32

w godz. 10-15.
Przedstawiciel Działu Sprzedaży Reklam 
poinformuje, doradzi, przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 
ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie 
w „Dzienniku Polskim”, 
to ogłoszenie 
skuteczne!

BIURO PODRÓŻY "DZIENNIKA POLSKIEGO”
Kraków, ul. Wiślna 2

Zaprasza przez cały rok 
w dowolnych terminach

IMPREZY 
SAMOLOTOWE

Dominikaną, Grecja, Hiszpania (Costa Del Sol), 
Baleary, Wyspy Kanaryjskie), Kenia, Maroko, 
Malediwy, Mauritius, Seszele, Sri Lanka i inne 

(wyloty z Wiednia lub miast niemieckich, 
pobyty 7-, 14-dniowe, hotele, wyżywienie, transfery 

do hotelu, rezerwacja parkingu w Wiedniu na lotnisku).

★ BILETY LOTNICZE
★ BILETY PROMOWE
★ MIĘDZYNARODOWE PRZEWOZY AUTOKAROWE

Agent renomowanych niemieckich biur podróży: Necker- 
mann Reisen i TUL

Pierwsze biuro w Polsce południowej posiadające 
bezpośrednie łącza komputerowe 

z Frankfurtem nad Menem 
w systemie rezerwacyjnym Start-Amadeus.

Bilety lotnicze, autokarowe, promowe: 11-22-88 
Fax 22-77-93

AMADEUS-start
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Dziennik AS

Pani

W
szystko wydarzyło się 
nagle. Wisława Szym­
borska otrzymała nie­
spodziewanie (głównie dla wy­

dawców) literacką Nagrodę No­
bla, a pani Aurelia Mikuliń- 
ska-Korczyńska postanowiła 
napisać dla niej wiersze. Pierw­
szy utwór z tomiku „O Szym­
borskiej dla Szymborskiej”, 
wydanym przez wydawnictwo 
Miniatura, powstał 23 listopa­
da. 10 grudnia książka zeszła 
z prasy drukarskiej. 35 wierszy 

Prezent
Proszę przyjąć to, co mała poetka może ofiarować wielkiej 

- powiedziała i od razu się poprawiła - największej poetce...

powstało w ciągu 
niespełna dwóch ty­
godni. -Znajomi 
dziwili się; tak szyb­
ko? Dla mnie samej 
to było niewiarygod­
ne. Wydarzenia 
o których słyszałam 
w mediach, podpo­
wiadały mi tematy. 
Pisałam dniami 
i nocami - wyznaje 
autorka. Tuż przed 
świętami tomik zna­
lazł się w księgar­
niach. Wydany 
w 500 egzempla­
rzach - rozszedł się 
prawie w całości - 
przynajmniej w Kra­
kowie.

Aurelia Mikuliń- 
ska-Korczyńska nie 
czytała wcześniej 
wierszy Szymbor­
skiej. Ale kiedy po 
raz pierwszy zoba­
czyła poetkę w tele-
wizji, od razu poczuła do niej 
sympatię. - Zafascynowała 
mnie - mówi.

Sięgnęła po jej wiersze. Za­
częła gromadzić relacje praso­
we na temat śledzonych przez 
dziennikarzy poczynań no- 
blistki. Jej zdaniem, Szymbor­
ska zrobiła wiele dla poetów. 
-Od tego czasu śmielej mówię 
o nas - poetach. Wcześniej to 
było trochę krępujące...

Aurelia Mikulińska-Kor- 
czyńska jest adwokatem - dziś 
już na emeryturze. Należała do 
Klubu Adwokatów Pisarzy i Sto­
warzyszenia Plastyków Niepro­
fesjonalnych Ziemi Krakow-

.. A ' ’*•

’ ‘A; B ;

...szybko rosnąca roślina 
o pędach pnąco-płożących. Jej 
długie liście są dziurkowane 
i powycinane w charaktery­
styczne wzorki. Monstera wy­
twarza korzenie powietrzne, 
których nie należy usuwać.

Uwaga! Ze względu na swe 
rozmiary roślina ta nadaje się 

skiej. „O Szymborskiej dla 
Szymborskiej” jest czwartym 
tomikiem w jej dorobku poetyc­
kim. Wcześniej wydała „Aby 
nie zapomnieć miłości i tęsknot 
do Lwowa” (1990 r.). Rok póź­
niej wyszedł - zainspirowany 
podróżą do Indii-tomik „O In­
diach”. W 1995 roku ukazał się 
jej zbiór wierszy „Czyjeś tam 
EGO”, w którym autorka umie­
ściła także reprodukcje swoich 
obrazów i grafiki, a także sztukę 
„Katowice, czyli Stalinogród”.

I

Bi 
Mti

b ‘B

BiKŚI if
B

Aurelia Mikulińska-Kor- 
czyńska wręczyła swój tomik 
Wisławie Szymborskiej pod­
czas spotkania w Wydawnic­
twie Literackim 20 grudnia. 
-Proszę przyjąć to, co mała po­
etka może ofiarować wielkiej - 
powiedziałam i od razu się po­
prawiłam - największej poetce - 
wspomina pani Aurelia. - Pani 
Szymborska podała mi rękę 
i uśmiechnęła się tak, jak tylko 
ona potrafi.

Dlaczego pisze wiersze? 
Z ciekawości świata, z potrze­
by zapisywanie swoich wrażeń 
i refleksji. - Trzeba mieć inter­
lokutora, z którym można by 

Ogrodnik

monstera dziurawa...
do dużych, przestronnych 
wnętrz.

Monstera najlepiej się czuje 
na stanowisku jasnym, oświe­
tlonym rozproszonym świa­
tłem, toleruje stanowisko pół- 
cieniste, a nawet cieniste. Zbyt 
silne nasłonecznienie może 
być przyczyną blednięcia i po­
parzenia liści. Monstera wy­
maga w lecie temperatury 20 - 
22 stopni Celsjusza, zaś zimą 
16-18 stopni.

Lubi umiarkowane podlewa­
nie - przeważnie nie częściej niż 
dwa razy w tygodniu. Zimą trze­
ba ziemi pozwolić lekko wy­
schnąć pomiędzy podlewaniami. 

rozważyć pewne problemy. Dla 
mnie są nim moje wiersze i ob­
razy. Swoje utwory nazwała­
bym rozprawką myślową 
o tym, co było, jest i będzie.

Jesteśmy tacy, jakie było na­
sze życie - to motto z „Czyjeś 
takie EGO”. Życie Aurelii Miku- 
lińskiej-Korczyńskiej było - jak 
sama mówi - złożone.

Urodziła się we Lwowie 
w 1933 roku. Jej matka zmarła 
siedem dni po porodzie. Wy­
chowała ją siostra mamy. - Od 

zarania kocha­
łam obie mat­
ki, a mając pa­
rę lat nie bar­
dzo mogłam 
zrozumieć, 
dlaczego inne 
dzieci mają tyl­
ko jedną ma­
mę... pisze we 
wstępie do to­
miku „Czyjeś 
tam EGO”. 
O swoim biolo­
gicznym ojcu 
dowiedziała 
się tuż po 
ukończeniu 
studiów praw­
niczych na 
Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 
Okazało się, że 
jego druga cór­
ka, a jej przy­
rodnia siostra, 
mieszka także 
w Krakowie,

w odległości zaledwie kilku 
ulic. Pani Aurelia studiowała 
prawo na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. W wieku 40 lat uro­
dziła trojaczki, które zmarły 
w kilka dni później. Trzy razy 
wychodziła za mąż. Jako ad­
wokat przepracowała 32 lata. 
- Swoje życie uważam za uda­
ne - mówi. Jej pasją są podró­
że, a ostatnio zainteresowała 
się komputerami.

Co będzie robić w przyszło­
ści? - My poeci zawsze mamy 
coś do roboty - odpowiada cyta­
tem z przemówienia noblow- 
skiego Szymborskiej.

AGNIESZKA MAJ

Liście należy zmywać mięk­
ką wodą. Nie zraszać, gdyż 
krople wody pozostawiają na 
liściach białe ślady.

W okresie wegetacji mon­
sterę należy zasilać co dwa ty­
godnie, na przemian roztwo­
rem gnojowicy i nawozów mi­
neralnych.

Młode rośliny przesadza się 
co roku na wiosnę. Starsze zaś 
co 2-3 lata, do mieszanki ziemi 
liściowej i torfu. Zamiast prze­
sadzania, zwłaszcza dużych 
okazów, wystarczy wymienić 
wierzchnią warstwę ziemi 
w doniczce.

(AMS)

matki i synowie
I

m bliżej końca XX wieku, 
tym silniej rysuje się tęsk­
nota za gasnącymi - chyba 
bezpowrotnie - wartościami, 

takimi jak miłość, bezintere­
sowność, czułość, poczucie 
bezpieczeństwa. I to mężczyź­
ni sprawiają wrażenie bardziej 
dotkniętych tym syndromem. 
Coraz częściej zdają się być 
zmęczeni tzw. kobietami ak­
tywnymi, wieczną krytyką 
z ich strony, żądaniami i wy­
maganiami, którym nie mogą 
sprostać. Mężczyzna boi się, że 
za mało zarabia, że jest kiepski 
w łóżku, że nie odgaduje jej ży­
czeń, że nie jest dostatecznie 
dobry w kuchni i w wychowa­
niu dzieci. Dlatego coraz czę­
ściej mężczyźni zapytani o ide­
ał kobiety odpowiadają, że jest 
nim ich matka. Nic w tym 
dziwnego - przeważnie każda 
matka wierzy, że jej synek osią­
gnie sukces, a jeśli tak się nie 
stanie, i tak go kocha bez 
względu na wszystko.

Nieżyjąca już od dwóch lat 
matka Billa Clintona krótko 
przed śmiercią zapytana o sy­
na, odpowiedziała, że jest on 
wyjątkowy! Już jako dziecko 
stawał w jej obronie. On zaś 
o matce mówi z wielkim sza­
cunkiem, gdyż wychowywała 
go sama (ojciec Billa zginął 
w wypadku samochodowym na 
trzy miesiące przed jego uro­
dzeniem). Jako pielęgniarka 
często brała dyżury nocne, aby 
on mógł uczyć się w dobrych 
szkołach. Nauczyła go poświę­
cenia.

Arnold Schwarzenegger pu­
blicznie twierdzi, że swój suk­
ces zawdzięcza matce, która na­
uczyła go odpowiedzialności 
i dyscypliny. To dzięki jej wy­
rzeczeniom mógł chodzić na 
treningi. Dziś wysyła jej złote 
serduszka i co miesięc czek na 
1000 dolarów (pani Aurelia 
mieszka w Weiz koło Grazu).

Przepis i opis

Ryż a la księżniczka
Wiele osób zawiera małżeń­

stwa w czasie karnawału, jako 
że w wielkim poście zabaw 
i hucznych wesel urządzać nie 
wypada. Bardzo eleganckim 
i stosownym na weselną ucztę 
dodatkiem do cielęciny lub dro­
biu jest ryż „a la księżniczka”. 
Proporcje podaję na 1 kg ryżu. 
Ryż gotować - pod przykry­
ciem! -w 2,5 l wody, dopóki jej 
nie wchłonie. Następnie dodać 
10 łyżek masła i dokładnie wy­
mieszać. W ogniotrwałym na­
czyniu układać warstwami ryż 
i masę sporządzoną z drobno 
posiekanej surowej cebuli (5-6 
czubatych łyżek) zmieszanej 
z 1/4 l śmietany i wiórkami

Każdego lata opłaca jej lot 
pierwszą klasą do Los Angeles, 
aby mogli pobyć razem. Mama 
smaży mu wówczas sznycle 
wiedeńskie. Pożegnania przy­
chodzą mu bardzo ciężko i nie­
raz kręci się w oku łza.

Sylwester Stallone o swej 
matce Jackie mówi, że jest jego 
motorem napędowym. Chciał- 
by stworzyć jej dostatnie wa­
runki (na ostatnie urodziny 
kupił mercedesa). Cieszy się, 
że jego córka jest podobna do 
swej babci. Jackie Stallone 
13-letniemu Sly powiedziała: 
Jesteśmy biedni jak myszy ko­
ścielne (sama wychowywała 
dwóch synów), a ty jesteś mą­
drym chłopcem, ale niestety 
nie aż tak bardzo. Trenuj więc 
swoje mięśnie i zostań gwiaz­
dą! Są ze sobą bardzo zaprzy­
jaźnieni.

Bruce Willls uważa swoją 
mamę za pierwszą z pięciu ko­
biet swojego życia (pozostałe, 
to dwie córki i żona Demi Mo- 
ore). Ma obsesję na punkcie 
bezpieczeństwa swych najbliż­
szych i dlatego nie pokazuje 
się nigdzie publicznie z mamą, 
aby zaoszczędzić jej niepo­
trzebnych stresów.

Steven Spielberg mówi 
z podziwem o swej mamie, że 
ma więcej energii niż sto in­
nych matek w jej wieku. Choć 
jest już dorosłym człowiekiem 
i ma własną rodzinę, gdy za­
choruje na grypę, dzwoni do 
mamy, by się wyżalić i prosi 
o domowy rosołek. Ona oczy­
wiście przynosi mu ten rosół 
i pielęgnuje go w chorobie (Lea 
Spielberg, mimo swych 76 lat, 
prowadzi koszerną restaurację 
w Hollywood i syn często ze 
swymi gośćmi tam bywa). 
W dzieciństwie nie zabraniała 
mu niczego i za nic go nie kar­
ciła - uważała, że nie zawsze 
w stosunku do dziecka trzeba 
odgrywać rolę dorosłego. Póź­
niej starała się tylko utrzymać 
w tym pędzącym wózku, jakim 
jest życie jej genialnego syna.

Radosław Piwowarski 
o swej mamie Monice powie­
dział, że zawsze była ostoją ro­
dziny. Poświęciła swój talent

migdałowymi (ok. 15 łyżek). 
Wstawić do bardzo mocno na­
grzanego piekarnika na 3 do 4 
minut i podawać b. gorący. Ży­
czę smacznego. a

Zdarzyło się, że profesor 
Plamitzer - kierujący katedrą 
geometrii wykreślnej na AGH 
w pierwszych latach po wojnie 
- wyszedł ze swego gabinetu, 
by odnaleźć potrzebne mu wy­
kresy w jednej z przepastnych 
szaf stojących w sekretariacie 
katedry. Był wysokiej klasy fa­
chowcem, a przy tym bardzo 
surowym wobec studentów 
i wymagającym egzaminato­
rem, co sprawiało, że był przez 
nich niezbyt łubiany. W czasie, 

dla kochanego mężczyzny. 
Wstawała o świcie i malowała, 
gdy wszyscy spali, aby potem 
miała czas na dom, a mąż mógł 
rzeźbić. Podziwia ją i za to, że 
choć widzi tylko na jedno oko, 
i to słabo, że choć jest po 

trzech operacjach serca, mimo 
to tka, maluje i robi wystawy!

Również Olaf Lubaszenko 
podziwia swoją matkę Asję 
Lamtiuginę za jej niezwykły 
talent - jest ona aktorką, reży­
serem, pisze książki, maluje. 
Tylko od niej Olaf przyjmuje 
słowa krytyki - chociażby naj­
surowsze, dotyczące tak życia 
osobistego, jak i zawodowego. 
On wie, że są szczere, wynika­
ją z mądrości i dlatego liczy się 
z nimi i słucha rad. Matka 
stworzyła wspaniały dom, dó 
którego zawsze może wrócić.

Juliusz Machulski twier­
dzi, że po matce odziedziczył 
silny charakter i inteligencję. 
Był jedynakiem, a mimo to nie 
wyrósł na egoistę, choć pamię­
ta, że często miał jej za złe nie­
które metody wychowawcze. 
Pani Halina Machulska ubole­
wa, że syn zbyt często się za­
kochuje, żeni i rozwodzi. Ale 
trudno - nikt nie jest idealny.

Tak więc jedynymi kobieta­
mi, o których od początku do 
końca dobrze mówią mężczyź­
ni, są ich matki. Im pozostają 
wierni i do nich zawsze wraca­
ją-

Z drugiej strony coraz wię­
cej kobiet narzeka na zmęcze­
nie kłopotami dnia codzienne­
go. Na dodatek nie znajdują 
oparcia w partnerze, który nie 
pomógł, nie załatwił, nie wy­
słuchał, dlatego coraz więcej 
kobiet nawet nie ukrywa, że 
syn jest ważniejszy od męża' 
i wszystkich panów na świecie. 
Jest po prostu najważniejszy!

Trudno być żoną mężczy­
zny zakochanego we własnej 
matce albo mężem rywalizują­
cym o uczucia z własnym sy­
nem. Koło się zamyka. Można 
dojść do absurdalnego wnio­
sku, że idealnego męża męż­
czyznę kobieta musi urodzić 
i wychować sobie sama.

IZA NOWAKOWSKA

gdy profesor niemal zniknął 
w czeluściach szafy, do sekreta­
riatu przyszedł student. Wi­
dząc otwarte drzwi do profesor­
skiego gabinetu, powiedział do 
sekretarki:

- Profesor kazał mi się zgło­
sić o tej godzinie, ale widzę, że 
go nie ma. Nie wie pani, kiedy 
ten sk...syn wróci?

Na te słowa profesor wynu­
rzył się z głębi szafy i zwrócił 
do studenta:

- Proszę pana, w katedrze 
obowiązują tytuły naukowe, 
a nie rodowe. Proszę to na 
przyszłość zapamiętać.

Raz jeszcze życzę smacznego.
WYJADACZ
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M
otoryzacyjny świat do­
robił się całej drogo­
wej hierarchii. Najwy­
żej plasują się więc kierow- 

cy-rajdowcy, którzy z piskiem 
opon ruszają ze skrzyżowań 
równo z zapaleniem się żółte­
go światła. Poniżej znajdują 
się kierowcy-szaraczki. Ci ni­

Baba na drodze
Panie są mniej odporne na stres, ale w czasie egzaminu rzadko uciekają się do 

kobiecych sztuczek. Tylko raz zdarzyło się, że zdesperowana pani jako ostatecznego 
argumentu użyła rozpiętej bluzki...

czym szczególnym się nie wy­
różniają, starają się przestrze­
gać przepisów, po prostu jeż­
dżą normalnie. Od szaraczków 
gorsi są tzw. kierowcy nie­
dzielni. Zasiadają za kierowni­
cą swoich wehikułów tylko od 
święta. Pakują wtedy do malu­
chów całą rodzinę, jeżdżą 
z prędkością nie przekraczają­
cą 30 km/godz. i są prawdzi­
wymi zawalidrogami. Ostatnie 
miejsce w hierarchii zajmują 
KOBIETY.

Kobieta za kierownicą ak­
ceptowana jest przez męż­
czyzn tylko w wyjątkowych 
okolicznościach: najczęściej, 
gdy wiezie męża z mocno za­
krapianej alkoholem imprezy. 
W pozostałych przypadkach 
panie za kierownicą wywołują 
dwa rodzaje reakcji: poirytowa­
nie - O Boże, kto tej babie dał 
prawo jazdy lub pobłażliwość - 
Wiadomo - baba.

O
d kilku lat systematycz­
nie zwiększa się ilość 
kobiet, które uczą się 
jeździć. Ryszard Felpel, in­

struktor nauki jazdy z kilku­
dziesięcioletnim stażem, nie 
dzieli swoich uczniów na ko­
biety i mężczyzn: - Każdy czło­
wiek wymaga innego podejścia 
- mówi. Według niego szkole­
nie kobiet nie jest trudniejsze, 
czasami wymaga tylko innych 
metod. Mężczyźni mają do czy­
nienia z techniką i samochoda­
mi. Jeśli kobieta też miała takie 
doświadczenia, np. jako dziec­
ko była wożona samochodem, 
miała rower lub motocykl, to 
jej nauka potrwa krócej. Nie 
można uczyć jazdy mechanicz­
nie, dyktować: teraz wciśnij 
sprzęgło, teraz hamulec. Waż­
ne jest, żeby kierowca poznał 
zasadę, a nie działał jak auto­
mat.

Według Ryszarda Felpela 
błędy, które kobiety popełniają 
za kierownicą, są kopią uchy­

bień popełnianych przez in­
struktorów w czasie kursów 
jazdy. W szkoleniu kobiet przy- 
daje się znajomość psychologii 
i pedagogiki.

Nieraz kobiety w czasie 
kursu odreagowują ukryte pro­
blemy. - Kiedyś powiedziałem 
do jednej ze swoich uczennic

„kochana", a ona się rozpłaka­
ła. Nikt dotąd tak do niej nie 
mówił.

Kobietom łatwo udziela się 
nastrój instruktora. Kiedy on 
przyjeżdża zdenerwowany, sa­
me się denerwują. Czasami 
przychodzą na jazdę zmęczo­
ne, zestresowane po całym 
dniu w pracy i w domu, wtedy 
nauka idzie zdecydowanie go­
rzej. Są też takie, które za kie­
rownicą się rozluźniają i odre­
agowują stresy.

ryteria egzaminacyjne 
wobec kandydatów na 
kierowców ostatnio 

znacznie się zaostrzyły: 
zmniejszyła się ilość osób, któ­
rym udaje się zdać za pierw­
szym razem. Ta prawidłowość 
dotyczy także kobiet, ale we­
dług dyrektora Wojewódzkiego 
Ośrodka Egzaminacyjnego 
w Krakowie Wiesława Stoją ko­
biety nie są tutaj gorsze od 
mężczyzn. Owszem zdarzają 
się rekordzistki: pani L. np. 
próbuje zdać egzamin prak­
tyczny od 9 lat. Takie przypad­
ki zdarzają się jednak także 

wśród mężczyzn. Najtrudniej 
idzie paniom manewrowanie, 
a zwłaszcza cofanie. Gubią się 
w kierunkach, więc czasami 
próbują sobie pomóc w typowo 
kobiecy sposób, np. zaznacza­
jąc prawą rękę... szminką.

Józef Czarnowski, egzami­
nator z Tarnowa i sądowy eks­

pert w sprawach komunikacyj­
nych sądzi, że typowo kobie­
cych błędów jest o wiele wię­
cej. Np. opóźniona reakcja, 
mniejsze zdecydowanie i dyna­
mika jazdy, gorsze wyczucie 
odległości.

- Kobiety boją się prędkości, 
więc jeżdżą powoli, a nawet śla­
mazarnie - mówi Józef Czar­
nowski. - Gubią się, kiedy mu­
szą szybko ocenić sytuację na 
drodze i podjąć decyzję. Często 
wynik tej analizy jest błędny. 
Panie są także mniej odporne 
na stres, także egzaminacyjny, 
ale w czasie egzaminu rzadko 
uciekają się do kobiecych sztu­
czek. Tylko raz zdarzyło się, że 
zdesperowana pani jako osta­
tecznego argumentu użyła roz­
piętej bluzki.

Pierwsze jazdy świeżo upie­
czonego kierowcy-kobiety od­
bywają się często pod okiem 
męża. Po długim czasie nie­
pewności i prób kobieta dosta­
nie kiedyś samochód do samo­
dzielnej jazdy. Według sierżan­
ta szt. Krzysztofa Burdaka 
z Wydziału Ruchu Drogowego 

KWP w Krakowie podstawową 
cechą kobiecej jazdy jest 
ostrożność. Czasami jest ona 
nadmierna, a przy tym nieuza­
sadniona, dlatego może iryto­
wać pozostałych kierowców. 
Jednak z powodu tej ostrożno­
ści kobiety popełniają mniej 
wypadków. W 1995 r. zdarzyły 

się w Krakowie 2734 wypadki 
(z ofiarami). W 1950 przypad­
kach winę ponosili kierowcy, 
wśród których znalazło się 165 
kobiet. To znaczy, że zaledwie 
9,5 procent. Do połowy listopa­
da ub.r. zdarzyły się 2283 wy­
padki, ilość uczestniczących 
w nim kobiet wzrosła o ok. pół 
procent. Przyczyny wypadków 
popełnianych przez kobiety 
i mężczyzn nie różnią się: nie­
dostosowanie prędkości do pa­
nujących warunków, nieprze­
strzeganie pierwszeństwa prze­
jazdu, nieprawidłowe włącza­
nie się do ruchu. Panie bardzo 
rzadko uciekają z miejsca wy­
padku. Kobiece przewinienia 
rzadko są wynikiem brawury, 
częściej nieuwagi, roztargnie­
nia przy zawracaniu, cofaniu, 
parkowaniu, a nawet wysiada­
niu z auta (z impetem otwiera­
ją drzwi, uderzając nimi w są­
siedni samochód). Po damskiej 
przejażdżce pojazd może mieć 
więc rozbite lusterko, lampę, 
zagięty zderzak, małe poryso­
wania. Zimą na śliskiej na­
wierzchni radzą sobie gorzej 
niż mężczyźni i szybko tracą 
zimną krew, zapominając o ha­
mowaniu pulsacyjnym. Nie lu­
bią płacić mandatów.

- W czasie kontroli drogowej 
reagują zazwyczaj niezwykle 
emocjonalnie, tak jakby stała 
się im wielka krzywda. Są 
w stanie wpłynąć na decyzję 
policjanta, który często okazuje 
się pobłażliwy. Czasami ucieka­
ją się do zaskakujących tłuma­
czeń. Jedna z pań wyprzedzała 
w miejscu niedozwolonym, 
a potem wyjaśniała, że nigdy 
by tak nie zrobiła, gdyby nie 
była spóźniona do fryzjerki. In­
na z dwoma promilami alkoho­
lu we krwi przekonywała poli­
cjanta, że usiadła za kierowni­
cą, bo wypiła mniej od męża 
i jest bardziej przytomna.

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA

Mikroelementy

Ho wngą zdrowia

M
ikroelementy czyli składniki mineralne, choć podobnie jak 
witaminy i błonnik nie są ani źródłem energii, ani nie słu­
żą jako budulec, są dla organizmu niezbędne. Pełnią licz­
ne i bardzo ważne funkcje. Wchodzą m.in. w skład tkanek i płynów 

ustrojowych, uczestniczą w regulowaniu istotnych procesów życio­
wych, takich jak przemiana materii, trawienie, wchłanianie itd. 
Choć składników mineralnych potrzebujemy bardzo niewiele, to 
jednak bez nich organizm nie mógłby funkcjonować.

Organizm potrzebuje ok. 20 składników mineralnych, niektó­
rych w ilościach śladowych. Urozmaicony jadłospis pozwala zaspo­
koić to zapotrzebowanie. Jednak w konsekwencji nieprawidłowego 
żywienia występują niedobory. Najczęściej spotykane i najbardziej 
znane są niedobory wapnia, żelaza, jodu, magnezu i potasu. Ostat­
nio docenia się także znaczenie dla zdrowia i urody cynku, krzemu 
i selenu.

Zacznijmy od tych najbardziej popularnych:
Wapń spełnia wiele funkcji. Jest budulcem kości, zębów oraz 

ważnym składnikiem układu mięśniowego i nerwowego, bierze 
udział w regulowaniu krzepliwości krwi, podtrzymuje pracę serca, 
obniża poziom cholesterolu, a więc ratuje przed sklerozą. Musi być 
dostarczany organizmowi codziennie, najlepiej ze źródeł natural­
nych, to znaczy z pożywieniem. Występuje w produktach zwierzę­
cych i roślinnych, jednak lepiej przyswaja się pochodzący z produk­
tów zwierzęcych.

Niedobór wapnia może spowodować rzeszotowienie kości, czyli 
chorobę zwaną osteoporozą oraz rozliczne schorzenia dziąseł i zę­
bów. Pomocna we wchłanianiu wapnia jest wit. D, natomiast kwas 
szczawiowy (zawarty m.in. w szpinaku, szczawiu, rabarbarze) upo­
śledza wchłanianie wapnia.

Źródłem wapnia są: nabiały, ryby, migdały i orzechy, fasola, wa­
rzywa i owoce.

Żelazo jest ważnym składnikiem hemoglobiny krwi. Wchodzi 
w skład wielu związków koniecznych do prawidłowej przemiany 
materii.

Brak żelaza powoduje różne skutki: od wypadania włosów, po­
przez niedokrwistość czyli anemię, na atakach serca skończyw­
szy. A braki powoduje złe odżywianie. Złe, to wcale nie znaczy 
ubogie, przeciwnie. Ubogie w żelazo są bowiem produkty wysoko 
przetworzone, a więc drogie. U dzieci winę za zbyt mało żelaza 
może ponosić zbyt dużo wypijanego mleka, które w ogóle prawie 
nie zawiera żelaza. Przyczyną są także częste i szybkie diety od­
chudzające, głównie dlatego, że stosując dietę żywimy się przede 
wszystkim nabiałem, ubogim w żelazo. Co prawda jest ono w żółt­
ku jajka, ale podobnie jak wapń lepiej przyswaja się żelazo pocho­
dzące z produktów zwierzęcych. Warto pamiętać, że pomocna 
w procesie przyswajania jest wit. C, co szczególnie ważne dla od­
chudzających się.

Szczególnie wiele żelaza zawierają: wątroba, mięso, zwłaszcza 
wołowe, nerki, ciemne pieczywo, warzywa strączkowe i zielone.

Jodu nie trzeba nam wiele, ale jest on niezbędny, bierze bo­
wiem udział w wytwarzaniu hormonu tarczycy - tyroksyny. Jego 
niedobór powoduje chorobę zwaną wolem. Zdarza się, że dzieci 
chorych kobiet rodzą się opóźnione w rozwoju, karłowate. Warto 
zadbać o właściwy poziom jodu, tym bardziej, że tak mało go po­
trzebujemy! Tam, gdzie występują niedobory w glebie, powietrzu 
i wodzie wystarczy stosować dziś już powszechnie dostępną sól 
jodowaną. Najwięcej jodu zawierają ryby morskie, jaja, kapusta 
i szpinak.

Magnez jest regulatorem i kontrolerem dla naszego organizmu. 
A więc ułatwia wszelkie procesy życiowe, a jego niedobór utrudnia 
je. O funkcji magnezu myślimy zazwyczaj dopiero wtedy, gdy orga­
nizmowi go brakuje. Drgają nam powieki, cierpimy na zawroty gło­
wy, czujemy skurcze i mrowienie w nogach, wypadają nam włosy, 
łamią się paznokcie. Generalnie czujemy się nieustająco zmęczeni, 
wiecznie podenerwowani i zniechęceni.

Źródła magnezu są zazwyczaj smaczne: czekolada, kakao, awo- 
kado, fasola i sałata. Poza tym kasza gryczana, chleb pełnoziarnisty, 
owoce morza.

ELŻBIETA BOREK

T
aśma lateksowa jest do­
skonałym przyborem do 
ćwiczeń, z jej pomocą 
możesz wpływać na kształt 

swojej sylwetki. Taśma jest bar­
dzo sprężysta, stawiany przez 
nią opór zapewnia korzystne re­
zultaty ćwiczeń, jest również 
doskonałym urozmaiceniem 
różnych programów treningo­
wych.

Taśma lateksowa jest szero­
ka, zapewnia to równomierne 
nałożenie oporu na daną grupę 
mięśniową, objętą ćwiczeniem. 
Pokonując jej opór, uaktywniasz 
większą grupę włókien mięśnio­
wych. Od lat taśmę wykorzystu­
je się w rehabilitacji mięśni, sta­
wów i w medycynie sportowej. 

^Ostatnio coraz częściej bywa 
używana w studiach fitnes, 
gdzie możesz się przekonać o jej 
fantastycznym wpływie na two­
ją sylwetkę, kondycję i siłę. Uzy­
skując specjalnie dobrany dla

> siebie program, możesz te ćwi­
czenia wykonywać w domu. To 
doskonały codzienny 10-minu- 
towy trening. Taśmy mają różny 
stopień sprężystości, jeśli jesteś 
początkujący, nie kupuj stawia­
jącej mocny opór. Gdy nauczysz 
się ćwiczeń, wtedy zmienisz ta­
śmę na mocniejszą.

Jeśli już zdecydujesz się na 
ćwiczenia, pamiętaj, że lateks,

Ćwiczenia z taśmą
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z którego została wykonana, 
zmusza do uwagi podczas ćwi­
czeń. Przed ich rozpoczęciem 
zdejmij pierścionki, zegarek i in­
ne ozdoby, które mogłyby

uszkodzić taśmę. Przy owijaniu 
jej wokół dłoni nie wbijaj w ta­
śmę paznokci. Tak jak czepek 
kąpielowy, taśmę co jakiś czas 
przesyp talkiem.

Ćwiczenia z taśmą mają wie­
le zwolenniczek wśród dziew­
cząt i kobiet, odpowiednio do­
brany zestaw programowy po­
zwoli wam skorygować grupy 
mięśniowe zwiotczałe lub 
otłuszczone: ramiona, talię, 
brzuch, uda.

Chętnie sięgają po nią też 
mężczyźni, zwłaszcza jeśli ze 
względów zdrowotnych lub 
kondycyjnych nie mogą wyko­
nywać programu na siłowni. 
Jest znana pod kilkoma nazwa­
mi: dyna-band, thera-band, 
można ją kupić w sklepach 
sportowych, nie należy do ta­
nich, lecz wydatek na pewno ci 
się opłaci. To nie przemijająca 
moda, zaś zestaw programowy 
ćwiczeń z taśmą jest prosty 
i przede wszystkim skuteczny. 
Po czterech tygodniach syste­
matycznych ćwiczeń zaobser­
wujesz pozytywne zmiany 
w swojej figurze. Gdy zapo­
znasz się z tą metodą ćwiczeń, 
z pewnością włączysz ją do 
swojego programu treningowe­
go-
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Pamiętaj, że przystępując do 
ćwiczeń musisz wykonać roz­
grzewkę, mogą to być ćwiczenia 
stretchingowe. Jeśli ćwiczenia 

przychodzą ci z łatwo­
ścią, zwiększ ilość powtórzeń lub 
zastosuj taśmę, która stawia 
większy opór. To doskonały pro­
gram.

ANNA DYMEK

Na zdjęciach Basia prezentuje 
ćwiczenia z taśmą na mięśnie 
klatki piersiowej, ramion i mięśni 
międzyżebrowych.
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Twarz zimą
Z

ima, zwłaszcza tak mroź­
na jak ta, to pora szczegól­
nie trudna dla naszej twa­
rzy. Właśnie zimą skórze naj­

bardziej zagraża przesuszenie, 
szkodzi jej mróz, wiatr i gwał­
towne zmiany temperatury. Fa­
talny wpływ na cerę mają zady­
mione pomieszczenia, jakimi są 
na ogół miejsca pracy, i prze­
grzane mieszkania. Kilka godzin 
w pobliżu grzejników powoduje 
nieodwracalne skutki w struktu­
rze naszej skóry. Nagła zmiana 
temperatury, np. wyjście z cie­
płego mieszkania na mróz - kru­
szy naczynia włosowate, poja­
wiają się czerwone żyłki, tzw. 
„pajączki”, najczęściej występu­
jące na policzkach i wokół nosa.

Pielęgnacja twarzy w zimie 
budzi ostatnio wątpliwości, bo­
wiem pojawiły się kremy nawil­
żające nowej generacji, których, 
według informacji producen­
tów, można używać też w zimie. 
Zasięgnęłam więc opinii w kilku 
gabinetach kosmetycznych

Ul męskim przebraniu
W

 karnawale czekają nas 
nie tylko balowe sza­
leństwa, ale również, 
a może nawet przede wszyst­

kim, różnego typu przyjęcia, 
premiery, koncerty. Wymaga to 
od nas odpowiednich ubiorów 
wizytowych. Uważam, że do­
skonałym rozwiązaniem, 
zwłaszcza dla kobiet z klasą, 
charakterem i figurą będzie gar­
nitur wizytowy, który - jak się 
wydaje - wywalczył już sobie 
równe prawa z „małą czarną”, 
panującą dotąd niepodzielnie ha 
scenie mody wieczorowej.

Damskie garnitury wizytowe 
stały się widoczne we wszyst­
kich kolekcjach największych 
projektantów - w Nowym Jorku, 
Paryżu, Mediolanie. Prawdzi­
wym jednak wirtuozem tego 

i okazuje się, że sprawa nie jest 
taka oczywista. Dobierając ko­
smetyki pielęgnacyjne na zimę, 
trzeba wziąć pod uwagę m.in. 
takie czynniki, jak wiek i rodzaj 
cery. Innej pielęgnacji wymaga 
skóra młoda, a innej dojrzała, 
innej skóra tłusta, a innej sucha. 
Kosmetyczki były zgodne, że 

przy bardzo niskich temperatu­
rach używanie kremu nawilżają­
cego jest bardzo wskazane, ale 
tylko i wyłącznie w pomieszcze­
niach zamkniętych. Natomiast 
gdy twarz (zwłaszcza o skórze 
suchej i unaczynionej) wysta­
wiona jest na działanie czynni­
ków zewnętrznych, musimy ją 
chronić kremem tłustym (szcze­
gólnie przy tak silnych mro­
zach) i o ile to możliwe - odpo­
wiednim podkładem, który jest 
bardzo dobrym zabezpiecze­
niem. To rodzaj płaszcza 
ochronnego dla naszej skóry. 
Ale możecie Panie wybrać same 
i spróbować nowych propozycji 
kosmetycznych dotyczących 
m.in. specjalnych kremów 
ochronnych, przeznaczonych 
do niskich temperatur. Zimą po­
winniśmy też szczególnie chro­
nić wrażliwy naskórek ust, naj­
lepiej specjalnymi pomadkami 
zawierającymi rdzeń pielęgna­
cyjny. Nie zapominajmy też 
o dłoniach.

ubioru jest Yves Saint Laurent, 
który wykreował damski smo­
king jeszcze w latach 60. i każ­
dego sezonu z powodzeniem 
umacnia jego pozycję, często 
zresztą przy pomocy swojej mu­
zy i przyjaciółki, pięknej Cathe- 
rine Deneuve.

Tak naprawdę wszystko za­
częło się od divy ekranu lat 30. - 
Marleny Dietrich, która z upodo­
baniem fotografowała się wła­
śnie w stylowych garniturach. 
Również strój ten upodobała so­
bie Greta Garbo. W ostatnich 
czasach ten typ ubioru dla pań 
bardziej się sfeminizował, a mo­
da sięga po najlepsze tkaniny 
i najwykwintniejsze wzory, na­
wiązujące głównie do linii lat 60. 
(mniejsze ramiona i klapy, smu­
kła linia żakietu). Oprócz YSL, 
w tym roku kolekcję garniturów 
pokazali jak zwykle Armani i Ca­
łym Klein, ale także Lagerfelt, 
Versace i Ferrć. Tajemnica i po­
wodzenie tegorocznych propo­
zycji tkwi głównie w materia­
łach, dzięki którym garnitur wie­
czorowy jest lekki, miękki, do-

Konieczna jest właściwa pie­
lęgnacja cery w domu i uzupeł­
nianie niedoboru wilgoci. Przy­
pominam o nawilżaniu we­
wnętrznym - poprzez picie du­
żej ilości płynów, najlepiej nie- 
gazowanej wody mineralnej, so­
ków owocowych i herbat zioło­
wych; i nawilżaniu zewnętrz­

nym - częstym zraszaniu twarzy 
tonikami, wodą mineralną i na­
kładaniu maseczek nawilżają­
cych. Warto stosować kapsułki 
regenerujące, kremy o przedłu­
żonym działaniu nawilżającym 
i kremy z ceramidami.

Chętnie zapominamy, że 
głównym czynnikiem przed­
wczesnego starzenia się skóry 
jest nikotyna. Niszczy witaminę 
C, która jest niezbędna m.in. do 
kształtowania prawidłowej 
struktury kolagenu w skórze, 
decydującego o jej wyglądzie. 
Zapamiętajmy więc, że niedo­
statek witaminy C, niedotlenie­
nie skóry, zbyt małe jej nawilża­
nie powodują szybkie wiotcze- 
nie i zmianę kolorytu cery. Wi­
tamina C przyczynia się także 
do prawidłowego rozkładu 
barwnika i ma bardzo duży 
wpływ na ochronę naczyń 
krwionośnych. Niedobory wita­
miny C trzeba koniecznie uzu­
pełniać jedząc spore ilości owo­
ców i jarzyn. s

skonale się układa, często też 
połyskuje. Oprócz atłasu, jedwa­
biu, krepy, ostatnim hitem jest 
szantung, welur i aksamit. Dopa­
sowane, cienkie marynarki nosi 
się na gołe ciało, wieczorowe bo­
dy, gorset lub kamizelkę. Zaska­
kującą nowością jest na pewno

propozycja garnituru z przezro­
czystych i półprzezroczystych 
tkanin, a także metalicznego sty- 
lonu. Wariacje na temat takich 
wersji upodobali sobie genialni 
skądinąd projektanci japońscy 
z Miyake Yamamoto na czele. 
Garnitur damski zyskał już mia­
no wytwornego klasyka w ency­
klopedii mody i wszedł do żela­
znego zestawu strojów Włoszek 
i Francuzek, uważanych za naj­
lepiej ubrane kobiety na świecie. 
Zapewne ma go też w swojej sza­
fie każda aktywna kobieta. Jest 
wygodny i uniwersalny, umożli­
wia tworzenie wielu odmien­
nych kombinacji, a w wersji wie­
czorowej stał się czymś po­
wszechnie akceptowanym na 
eleganckich przyjęciach i oficjal­
nych kolacjach. s

P
ani Ania jest studentką III 
roku ASP ną Wydziale 
Malarstwa i Tkaniny Arty­
stycznej. Interesuje się sceno­

grafią teatralną i poezją. Lubi 
tańczyć, a wolne chwile najchęt­
niej spędza w teatrze, na kon­
certach muzyki poważnej i na 
wystawach. Uczestniczy rów­
nież w konkursach literackich.

Uważa, że przyjemnie jest 
zmieniać coś wokół siebie, 
a dotyczy to również wyglądu. 
Zgłosiła się więc do nas, by 
poddać się profesjonalnej styli­
zacji.

Wrażliwa cera Ani poddana 
została firmowemu zabiegowi 
Yves Rocher, przeznaczonemu 
dla osób młodych, a polegają­
cemu m.in. na delikatnym ma­
sażu peelingiem, nawilżeniu, 
podczyszczeniu skóry i zasto­
sowaniu maski z ziarnopłonu, 
kaolinu i leczniczej maseczki 
Goudron.

Konieczna była zmiana ma­
kijażu. Specjalnie dobrany 
sztyft korygujący zamaskował 
cienie wokół oczu, a pastelowy 
podkład wyrównał jasną karna­
cję skóry. Ania ma blisko osa­
dzone oczy, więc dla optyczne­
go ich oddalenia nałożyłyśmy 
jasny naturalny cień na całą 
powiekę, a ciemniejszy kolor 
szarooliwkowy tylko przy ze­
wnętrznym kąciku oka. W naj­
wyżej położonym miejscu, tuż 
pod lukiem brwiowym odrobi­
na koloru łososiowego. Rów­
nież rzęsy w zewnętrznych ką­
cikach trzeba było zaakcento­
wać wyraźniej tuszem grafito­
wym. Policzki musnęłyśmy ró­
żem bursztynowym, a usta 

Różowa seria
na ławie oskarżonych

podkreśliłyśmy bursztyno- 
wobeżową, lekko opalizującą 
pomadką.

Wyblakłe nieco włosy fry­
zjerka nasyciła kolorem ru- 
dobrązowym, a zniszczone 
końcówki skróciła i wycienio- 

Opieka kosmetyczna 
Yves Rocher - Marta Wrońska 

ul. Karmelicka 14, tel.: 22-28-68 
Fryzura 

Studio Fryzjerskie „Trendy IX” 
ul. Świętokrzyska 8, tel.: 32-32-31 

Makijaż
Małgorzata Kolińska, tel.: 66-80-50 

Ubioru użyczyła
Firma „MW Prestlge”, ul. Karmelicka 14 

Opracowanie i stylizacja całości 
SABA PIETKIEWICZ

fot. Anna Kaczmatt
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wała. Fryzura została uczesana 
swobodnie do tyłu.

Dla Ani wybrałam bardzo 
piękny komplet (sukienka plus 
żakiet) w tonacji oliwkowej, 
który świetnie zagrał z jej uro­
dą i kolorytem.

Modny Polak

Taniec odpychanie!
Z

astanawiamy się, co robić, 
aby dobrze wyglądać. Gło­
wimy się nad długością 
skarpetek, kolorem marynarki 

czy zmianą fryzury. Często za­
pominamy jednak, że człowie­
ka, w tym mężczyznę, zdobi nie 
tylko szata, ale także maniery.

Oglądając relacje z sylwestro­
wych balów ze zgrozą zauważy­
łem, że na tanecznych parkie­
tach panuje „płciowstręt”. 
Wszyscy tańczą ze wszystkimi 
i zarazem z nikim. Żałosne są 
tańczące z sobą dziewczyny, 
śmieszni mężczyźni, ustawieni 
naprzeciwko, podrygując, jak 
po dawce elektrowstrząsów. 
Czekam na dzień, kiedy pano­
wie połączą się w pary i ruszą 
do walca.

Gdzie się podziały tamte pry­
watki, na których tańczyło się 
w parach i tylko najmniej zaradni 
podpierali ściany lub w geście 
rozpaczy tańczyli z partnerami 
tej samej płci? Kto dzisiaj pamię­
ta, jak porywający jest walc wie­
deński (szczególnie w pomiesz­
czeniu 2 na 2 metry) albo tango, 
w którym odległość między part­
nerami jest mierzona grubością 
kartki papieru? Nie wiem, dlacze­
go panowie nie chcą dać się 
uwieść przy pomocy gorącej 
rumby...

Po głębszym zastanowieniu, 
doszedłem do wniosku, że za ta­
ki stan rzeczy ponoszą odpowie­
dzialność bliżej nieokreślone si­
ły polityczne. Wiadomo, że 
w przypadku izolacji osobników 

płci przeciwnej zmniejsza się 
przyrost naturalny, a co za tym 
idzie umacnia się gospodarka 
narodowa. Mniejszy naród ła­
twiej wykarmić i w ogóle mniej 
z nim problemów.

Panowie, nie dajmy się mani­
pulować! To, że sam Mr. Presi- 
dent serwuje nam Coco Jambo, 
sprowadzając taniec do pozio­
mu buszmenów, niech nie uśpi 
naszej czujności. Prawdziwy 
mężczyzna bierze kobietę w ra­
miona, różę w zęby i rusza do 
tanga. Kto nie próbował, niech 
się sam przekona i opowie zna­
jomym, a w przyszłości przy ko­
minku swoim wnukom. Oni 
i tak będą skazani na techno! 
Miłej zabawy!

JACEK WIŚNIOWSKI

B
iznesmenka branży porno­
graficznej Teresa Orłowski, 
znana jako „królowa por­
no”, zasiądzie wkrótce na ławie 

oskarżonych w Hanowerze. Akt 
oskarżenia zarzuca jej rozpo- 

i wszechnianie materiałów porno­
graficznych, ukazujących stoso­
wanie przemocy. Według rzecz­
nika, proces 43-letniej „królowej 
porno”, niegdyś popularnej ak­
torki w tej branży, rozpocznie się 

| 30 stycznia. Grozi jej kara do ro- 
ku więzienia lub dotldiwa grzyw­
na za wykroczenie przeciwko 
traktującemu o pornografii art. 
184 kodeksu karnego.

W opinii prokuratury, sado- 
masochistyczne zdjęcia, opubli­

tel. 22-75-88 w. 242

Redaguje

Elżbieta Borek
L Futra gotowe i na zamówieni©

salony: Kraków ul.Floriańska 16 I piętro TT 23 23 19 
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kowane w zeszytach z serii „La­
dy Domina”, stanowią przekro­
czenie wszelkich granic. Na po­
czątku października policja 
skonfiskowała kilkanaście tysię­
cy egzemplarzy pism z wydaw­
nictwa Teresy Orłowski. Nie 
zdążyła jednak skonfiskować 2 
tys. egzemplarzy, wysłanych do 
Holandii...

Z kolei w Los Angeles Heidi 
Fleiss, znana powszechnie jako 
„Madam Hollywoodu”, została 
skazana na 37 miesięcy więzie­
nia.

„Madam Hollywoodu” jest 
właścicielką call-girls - dziew­
czyn, świadczących usługi sek­
sualne słynnym i bogatym 

hjiia i

przedstawicielom świata filmu 
i show businessu. Nie dlatego 
jednak została skazana na wię­
zienie. Wyrok zapadł za... uni­
kanie płacenia podatków i pra­
nie „brudnych” pieniędzy.

„Madam Hollywoodu” po od­
siedzeniu kary więzienia jesz­
cze 3 lata pozostawać będzie 
pod nadzorem sądowym. Po­
nadto ma przepracować 300 go­
dzin w służbach komunalnych. 
„Madam Hollywoodu” uznana 
została wanną zarzucanych 
czynów już dwa lata temu, jed­
nak wyrok został odroczony do 
czasu zakończenia kuracji od­
wykowej dla narkomanów.

PAP
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Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 55 (Proszowice) 
do 68 (Myślenice); żyto - od 50 
(Skała) do 60 (Krzeszowice); 
jęczmień - od 45 (Skała) do 65 
(Myślenice); owies - 70 (Myśle­
nice); kukurydza - 78 (Krzeszo­
wice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 10 (Skała) do 20 (Proszowice)

Prosięta (w zł za parę): od 
200-220 (Proszowice) do 
220-240 (Myślenice)

Krowy (w zł za sztukę): 1800 
(Proszowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,20 (Krzeszo­
wice) do 3,60-3,80 (Proszowi­
ce); wołowy - 2,80 (Proszowice, 
Myślenice)

Jabłka (w zł za kilogram): od 
G;80-l,20 (Krzeszowice) do 
1,20-1,80 (Proszowice)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,35 (Proszowice) do 0,50 (My­
ślenice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zł za kilogram): 
ziemniaki - 0,30, kapusta biała - 
0,25, czerwona - 0,35, kiszona - 
0,80, marchew - 0,40, buraki - 
0,35, cebula - 0,30, czosnek - 
4,50, pieczarki - 3,50, ogórki ki­
szone - 2,50, jabłka - 0,50-1, 
groch - 3,50, seler (sztuka) - 
0,80, por (sztuka) - 0,70, natka 
pietruszki (pęczek) - 0,60, sałata 
(główka) - 1,70, jajko (sztuka) - 
0,28

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 58 (Szczucin) do 
70 (Tarnów); jęczmień - od 50 
(Szczucin) do 60 (Brzesko); żyto 
- od 44 (Szczucin) do 60 (Boch­
nia); owies - 50 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 15 (Dębica) do 24 (Brzesko) |

Krowy (w zł za sztukę): od I 
1200 (Zakliczyn) do 1500 (Tu-1 
chów)

Prosięta (w zł za parę): od | 
110 (Tuchów) do 220 (Tarnów) |

Żywiec (w zł za kilogram): I 
wieprzowy - od 3,20 (Ciężkowi-1 
ce) do 3,30 (Pilzno); wołowy - I 
od 2,40 (Pilzno) do 2,90 (Tu-1 
chów)

Spółdzielnie mleczarskie | 
płaciły za mleko w klasie I: dla I 
członków spółdzielni - od 0,46 I 
zł (Bochnia) do 0,49 zł (Szczura-1 
wa); dla pozostałych - 0,39 zł i 
(Brzesko)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 65 (N. Sącz) do 70 
(Limanowa); żyto - od 50 (N. 
Sącz) do 50 - 54 (Limanowa); 
owies - od 50 (N. Sącz) do 55 
(Limanowa); jęczmień - od 60 
(N. Sącz) do 62 (Limanowa)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
20-25 (N. Sącz)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - 2,70-3,10 (Limanowa); 
Kśeprzowy - 3,50 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 
200 (N. Sącz) do 220 (N. Sącz)

Krowy (w zł za sztukę): od 
800-1300 (Limanowa)

Jabłka (w zł za kilogram): od 
0,80-1,50 (Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,40 (N. Sącz) do 0,50 (Limano­
wa)

(IWO)

Musi być lepsze

Batalia o młako
Polak coraz rzadziej sięga po 

masło, zastępowane coraz 
częściej przez margarynę, lub po 
kubek mleka. Powodzeniem 
cieszą się natomiast jogurty, 
twarożki z owocami lub warzy­
wami i kefiry. Zakłady 
mleczarskie, które zignorowały 
modę na nabiał pod tą postacią - 
zbankrutowały lub walczą o 
przetrwanie.

Zakładom przetwórczym 
mnóstwo kłopotów dostarczają z 
jednej strony producenci mleka, z 
drugiej zaś klienci, którzy niestety 
nie kupują nabiału w takich 
ilościach, jakby sobie tego 
życzyły mleczarnie.

Do produkcji jogurtów, ke­
firów używa się mleka wysokiej 
jakości, bogatego w białko i ideal­
nie czystego. Zawartość białka 
jest raczej stała i wynosi ok, 3,2 
proc. Wynik ten można poprawić 
zmieniając warunki hodowli. 
Jakość higieniczna mleka zależy 
od stanu zdrowotnego krowy, 
czystości naczyń, urządzeń 
służących do przechowywania 
mleka, nie mówiąc o czystości rąk 
osoby dojącej krowę. Niezwykle 
ważny jest też proces schładzania 
mleka w lodówkach, gdy tymcza­
sem większość rolników uważa, 
że najlepszym sposobem na ob­
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Żeby się łączyć, trzeba wiedzieć z kim

Fot. Anna Kaczmarz

Biała Księga
Jak pisaliśmy przed tygodniem, droga do zjed­

noczenia z Unią Europejską wciąż pełna jest niewia­
domych. Pewne jest natomiast, że nasza gospodar­
ka i przepisy prawne muszą dostosować się do sys­
temu, obowiązującego w krajach członkowskich 
UE. W 1995 roku podczas szczytu w Cannes Rada 
Europejska przyjęła dokument nazywany Białą 
Księgą, który jest swego rodzaju przewodnikiem 
dla krajów ubiegających się o wejście do Unii. Do­
kument ten przedstawia podstawowe elementy 
wspólnego rynku i akty prawne z nim związane. 
Spora część Białej Księgi poświęcona jest prawo­
dawstwu związanemu z funkcjonowaniem sektora 
rolno-spożywczego.

W Unii handel artykułami rolnymi reguluje ok. 
1000 przepisów, w tym ok. 200 uznaje się za podsta­
wowe. Można je podzielić na dwie grupy: pierwsza 
reguluje problemy weterynarii, żywienia zwierząt 
oraz zdrowotności roślin, druga dotyczy przede 
wszystkim standardów jakościowych oraz etykieto­
wania. Zgodnie w tymi przepisami weterynarz mu­
si potwierdzać zdrowie nie tylko sprzedawanych 
zwierząt, ale również nasienia, komórek jajowych 
i embrionów. Opracowane zostały także szczegóło­
we zasady uznawania gospodarstw i regionów za 
wolne od chorób. Badane muszą być również prze­
twory mięsne, choć w założeniu wolno je produko­
wać tylko z surowca pochodzącego z wolnego od

chorób gospodarstwa. Na całym obszarze Unii ujed­
nolicono również zasady profilaktyki wobec naj­
ważniejszych chorób - pryszczycy, pomoru świń, 
grypy drobiu i choroby Newcastle. M. in. zrezygno­
wano za szczepień ochronnych przeciwko pomoro­
wi świń i pryszczycy, dopuszczając je jedynie 
w przypadkach nadzwyczajnych zagrożeń.

Ochronę konsumentów zapewniają standardy 
zdrowotne, które dotyczą zakładów produkcyj­
nych, środków transportu, magazynowania i jako­
ści produktów. Wyjątkiem od bardzo ostrych reguł 
są małe zakłady, które mogą, ale tylko czasowo, 
uzyskiwać odstępstwa od przepisów, zawsze jed­
nak produkowane przez nie przetwory muszą być 
czyste mikrobiologicznie i wolne od zanieczysz­
czeń i niepożądanych substancji. Wszystko to 
sprawdzają laboratoria lokalne, państwowe oraz 
działające na szczeblu UE.

Unijne zwierzęta nie mogą być karmione hormo­
nami, a ich używanie w celach zootechnicznych 
i leczniczych jest obwarowane licznymi ogranicze­
niami. Wprowadzono przepisy o przetwórstwie od­
padów zwierzęcych na pasze i handlu tymi paszami 
oraz regulacje chroniące konsumentów przed zara­
żeniem się salmonellą. W niektórych krajach, np. 
w Szwecji i Finlandii, przepisy dotyczące salmonelli 
są nawet ostrzejsze niż te, jakie zaakceptowała Bruk­
sela. BARBARA MATOGA

niżenie temperatury mleka jest 
zanurzenie konwi w studni lub w 
wannie z zimną wodą. W takich 
warunkach drobnoustroje nie 
giną, wprost przeciwnie, rozwija­
ją się. Mleko pełne bakterii 
kwaśnieje, a przetworzone z 
niego produkty szybko jełczeją, 
tracąc przyjemny zapach i świeży 
kolor.

Dokładnie za rok zaczną 
obowiązywać nowe normy dla 
mleka surowego. Tarnowski 
„Mlektar” wyprzedza tę datę, już 
zaostrzając kryteria oceny jakości 
mleka. Prezes spółki Jan Gołąbek 
twierdzi, że w punkcie skupu ba­
da się zanieczyszczenie mecha­
niczne mleka, kwasowość i ciężar 
właściwy. Jeśli próba jest kiepska, 
rolnik może sobie zabrać konew z 
mlekiem do domu i dzieje się tak 
dosyć często. Punkty skupu 
działają na południu województ­
wa, na terenach górzystych, gdzie 
trudno dojechać wielkim 
ciężarowym wozem. W północ­
nej części krążą trzy cysterny, 
które podjeżdżają pod dom 
gospodarza. Automatyczne 
urządzenia na miejscu mierzą 
ilość mleka, na miejscu też oce­
niana jest zawartość tłuszczu. 
Zakup cystern to również 
wyprzedzenie czasu, bo za rok, 

zgodnie z przepisami, wyeliminu­
ją one punkty skupu.

„Mlektar” wprowadził ostat­
nio na rynek wiele nowości, które 
prezes Jan Gołąbek określa mia­
nem „paraleki”. Mikroflora za­
warta np. w naturalnym jogurcie, 
kefirze, nektarze mlecznym 
stwarza barierę ochronną przeciw 
chorobom, o czym ludzie nie 
wiedzą. Mleczarze zarzucają 
lekarzom, że odmawiają 
współpracy, nie prowadzą żadnej 
akcji edukacyjnej, ograniczając 
się do wypisywania recept na 
lekarstwa. Do nich też mają pre­
tensje o to, że przed mleczarniami 
nie ustawiają się długie kolejki.

Mleczarnie mają jeszcze jeden 
problem, a są nim dłużnicy. Stali 
odbiorcy, wśród nich szpitale, 
przyjmują spore ilości mleka, lecz 
nie kwapią się z szybkim uregu­
lowaniem rachunku. W ub.r. dług 
budżetówki wobec „Mlektaru” 
sięgnął dwóch miliardów starych 
zł. Spółka czeka na pieniądze, 
wypłat domagają się też rolnicy. 
Ci ostatni nie przebierają w 
słowach: „żądacie coraz lepszej 
jakości mleka, więc harujemy, 
licząc nagrasz, a wy nie płacicie w 
terminie!"

Regularne rozliczenia z rol­
nikami to warunek podniesienia 
jakości i wielkości produkcji, przy 
czym i jedno i drugie pozostawia 
wciąż wiele do życzenia. Rolnik z 
Tarnowskiego zostawia w punkcie 
skupu średnio 15 litrów mleka 
dziennie, jego kolega po fachu w 
Polsce południowej - 150 litrów, a 
rolnik w Holandii tysiąc litrów. 
Właśnie duże ilości mleka decy­
dują o jakości. Hodowca dostar­
czający kilkaset litrów mleka 
dziennie wie, na jakie straty jest 
narażony, gdy mleczarnia nie 
przyjmie dostawy. Tarnowski rol­
nik w podobnej sytuacji traci je­
dynie grosze. (KIS)

miody ze Stróż
Osiemset rodzin pszczelich liczy pasieka Gospodarstwa Pa­

siecznego „Sądecki Bartnik” w Stróżach kolo Grybowa (woj. no­
wosądeckie), uhonorowana w ub.r. tytułem mistrza AGRO - LIGI 
na szczeblu wojewódzkim w kategorii firm. Gospodarstwo pro­
wadzą Anna i Janusz Kasztelewiczowie. Pan Janusz jest wy­
kształcenia inżynierem rolnikiem. Początkowo zaczynał od pa­
sieki wędrownej złożonej z trzystu pni. Z biegiem lat unowocze­
śniał sprzęt pszczelarski i metody produkcji miodu. Teraz pozy­
skuje wszelkie produkty pszczele: miody odmianowe i sekcyjne, 
pyłek kwiatowy, propolis, mleczko pszczele, wosk, pierzga i jad 
pszczeli.

Kasztelewiczowie nie ograniczają się do tylko do produkcji, 
ale także skupują, konfekcjonują, uszlachetniają i sprzedają pro­
dukty miodowe na rynki krajowe i zagraniczne (w tym do USA).

I
 Własny transport zapewnia szybki i sprawny odbiór miodu od 
producentów, a nowoczesna rozlewnia wraz z laboratorium 
gwarantują wysoką jakość. Utrzymują szerokie kontakty hand- 

s lowe z nich pszczelarzami w całym kraju. „Sądecki Bartnik” był 
j jedynym z Polski wystawcą na XXXIV Kongresie Pszczelarskim 
j Apimondia w Lozannie w 1995 r.

I
 Do tradycji weszły już coroczne „Spotkania u Bartnika” - spo­
tkania z pszczelarzami upowszechniające wiedzę i kulturę pszcze­
larską, połączone ze szkoleniami i pokazami pozysku produktów 

ę pszczelich, metod pracy pasiecznej. „Sądecki Bartnik” jest zresztą 
odwiedzany przez pszczelarzy przez cały rok.

(LEŚ)

Łaskawa Unia
Unia Europejska przedłuży­

ła na 1997 r. preferencje w im­
porcie z Polski i z innych kra­
jów Europy Środkowowschod­
niej młodego bydła, cieląt, wo­
łowiny, cielęciny, wieprzowiny, 
drobiu i mięsa drobiowego oraz 
jaj. Stawka celna zredukowana 
o 80 proc, w stosunku do obo­
wiązującej stawki KNU obo­
wiązywać będzie w imporcie 
178 tys. cieląt o wadze do 80 kg 
oraz 153 tys. sztuk młodego by­
dła o wadze 160-300 kg z 
Polski, Węgier, Czech, 
Słowacji, Rumunii, Bułgarii i 
państw bałtyckich. Podobne

Pani Sąsiadka się martwi

Kolejność odśnieżania
Dobrnięcie do domu Pani 

Sąsiadki jest teraz nie lada wy­
czynem. Drogę zasypało na 
równo i dojście do gospodar­
stwa, usytuowanego na górce 
zaledwie kilkadziesiąt metrów 
od drogi, wymaga sporych 
umiejętności alpinistycznych, 
a wyjechanie samochodem jest 
po prostu niemożliwe.

- U nas to już jest chyba ze 
dwudziesta kolejność odśnieża­
nia.... Dojechać do miasteczka 
samochodem się nie da, a doj­
ście do autobusu zajmuje teraz 
dwa razy tyle czasu, co u? lecie. 
A potem trzeba jeszcze marznąć 
na przystanku, nie wiadomo 
jak długo, bo autobusy jeżdżą 
jak chcą. Zresztą nie dziwota, 
bo po takiej drodze też się nie 
da pędzić....

Pani Sąsiadka i Pan Sąsiad 
usiłowali nawet we własnym 
zakresie odśnieżyć drogę pro­
wadzącą do ich domu i do kilku 
pobliskich gospodarstw. Za­
przęgli Siwka do pługa i wio! 
Z grubsza się nawet udało, ale 
nie na długo.

- Zastanawiam się tylko nad 
jednym - mówi pani Sąsiadka. 
-Wszędzie ludzie płacą taki sam 
podatek drogowy - i w mieście 
i na wsi. Na rozum rzecz biorąc 
powinni więc wszyscy mieć ta­
kie same warunki do jazdy. 

preferencje obejmować będą 
wieprzowinę i przetwory 
z mięsa wieprzowego. Ekspor­
terzy polscy będą mogli sprze­
dać na obszar UE według prefe­
rencyjnych stawek celnych 
7100 ton wołowiny, a także 440 
ton przetworów z mięsa woło­
wego (stawka celna 13 proc.). 
Ponadto UE wprowadziła prefe­
rencje w imporcie innych nie­
których produktów rolnych 
i przetworów żywnościowych - 
przetworów z czereśni i wiśni, 
przeznaczonych dla przemysłu 
cukierniczego.

(PAP)

Przecie dla przyjemności w taką 
pogodę nikt się po drodze nie 
kręci, ale trzeba dojechać do 
pracy w miasteczku, albo w Kra­
kowie. A co by w tym było złego, 
jakby tak mój Stary w taki mróz 
odwiózł samochodem dzieciaka 
do szkoły? To przecież ładne pa­
rę kilometrów i dziopina już się 
przeziębiła. W mieście rodzice 
odwożą dzieci pod szkołę, cho­
ciaż są tramwaje, autobusy 
a i przeważnie szkoła bliżej od 
domu. A na wsi dzieci mają być 
zahartowane i już.... I co mi 
z tego, że samochód stoi koło 
chałupy, że płacę za niego 
wszystkie podatki i ubezpiecze­
nie, jak korzystać z niego nie 
mogę? Jakby tu koło nas miesz­
kała jaka ważna osoba - sołtys, 
poseł albo po prostu jakiś gość 
z forsą, to by pewnie droga była 
lepsza, może by nawet asfalt 
zrobili, a nie co parę lat na­
wrzucali tylko kamieni. Ale tak, 
dla zwykłych chłopów to szkoda 
pieniędzy i zachodu....

(BAR)

Redaguje 
Barbara Matoga 

tel. 22-16-48
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.Jest granica, za która, łzy nie 
koją bólu i zostaje milcząca rozpacz" 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycznia 1997 roku 
po ciężkiej chorobie zmarl w wieku 67 lat 

ś + p

STANISŁAW BOROWSKI
Najukochańszy Brat, Szwagier i Wujek. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 
dnia 14 stycznia 1997 roku o godzinie 12.20 

w kaplicy cmentarnej w Batowicach, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim smutku

Siostra z Mężem i Dziećmi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia 1997 roku, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami 

zmarła w wieku 70 lat 
Najukochańsza Żona i Jedyny Przyjaciel 

śtp

ELŻBIETA DANEK 
z d. GALA

Msza święta żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 14 stycznia br. o godzinie 10.20 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Mąż i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

TERESA CHEŁMICKA
urodzona w Zakrzewie

zmarła opatrzona św. Sakramentami w Krakowie, 
w wieku 70 lat, dnia 5 stycznia 1997 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia 13 stycznia 1997 r. o godz. 12.20 

w kaplicy na cmentarzu Batowice, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym z wielkim żalem zawiadamiają

Siostry, Szwagier, Siostrzenice, 
Siostrzeńcy, Bratanek z Rodzinami

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 stycznia 1997 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł w wieku 71 lat
Nasz Najukochańszy Ojciec, Teść, Dziadzio i Brat 

śtp

STANISŁAW KARAŚ 
mistrz krawiecki

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 
dnia 13 stycznia 1997 r. o godz. 9.00 
w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
Córka, Syn, Synowa, Zięć, 

Wnuki, Siostra, Brat i Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 12 grudnia 1996 r. zmarł w Paryżu 
Mój Kochany Ojciec 

śtp

ZBIGNIEW ZGUD
Żołnierz AK 

Architekt 
Członek SARP 

Długoletni pracownik Miastoprojektu, 
Krakowskiego Biura Budownictwa Ogólnego. 

Działający zawodowo w pracowniach 
architektonicznych w Paryżu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Krakowie, 
dnia 13 stycznia 1997 r. o godz. 13.40 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

o czym zawiadamia w smutku
Córka z Rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Panu Wojciechowi Wcisło 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają

Zarząd i Pracownicy 
Przedsiębiorstwa Produkcji Pomocniczej 

„Realprod”

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCA 
Panom

Wiesławowi Klimczakowi
i Zdzisławowi Klimczakowi

składają
Pracownicy Salonu Technicznego i C.H. Power

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7.01.1997 roku, 
przeżywszy 73 lata odeszła z naszego grona

śtp

MARIA Z KYDRYŃSKICH
MICHAŁOWSKA 
dr inż. leśnictwa

emerytowany pracownik byłego Instytutu Rolnictwa i Leśnictwa 
Krajów Tropikalnych i Subtropikalnych 

Akademii Rolniczej w Krakowie, 
zaangażowana w prace na rzecz krajów Trzeciego Świata.

W Zmarłej tracimy prawego Człowieka, drogą nam Koleżankę 
oddaną pracy, o szerokich horyzontach naukowych. 
Pogrzeb odbędzie się 11.01.1997 roku o godz. 12.00 

na cmentarzu Salwatorskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor i Senat Akademicki 
oraz Pracownicy Akademii Rolniczej 

im. Hugona Kołłątaja w Krakowie

Śtp

MARIA FLORCZYK
Najukochańsza Mamusia i Babcia 

przeżywszy lat 85, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 7 stycznia 1997 roku. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 
dnia 17 stycznia 1997 r. o godzinie 13.40 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Syn, Synowa, Wnuki i Rodzina

W pierwszą, pełną głębokiego żalu rocznicę śmierci Najdroższego 
Męża i Ojca 

śtp

lek. prof. med. TADEUSZA ZACZKA
zostanie odprawiona msza święta w kościele Księży Jezuitów, 

ul. Kopernika, we wtorek dnia 14 stycznia o godz. 16.00, 
o czym zawiadamiają

Żona i Syn

Pani Ingebordze Królas
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Koleżanki i Koledzy 
z III Liceum Ogólnokształcącego

Na ręce 
Pani Zofii Szostok 

pielęgniarki oddziałowej Oddziału Interwencyjno-Kryzysowego 
dla Alkoholików i Ich Rodzin Krakowskiego Szpitala 

Neuropsychiatrycznego im. Józefa Babińskiego 
składam gorące podziękowania całemu zespołowi 

za ogromny wysiłek i serce włożone w opiekę 
nad moim chorującym Mężem 

śtp

ADAMEM KOŁBIKIEM
Ilona Kołbik

Wszystkim naszym Przyjaciołom, Współpracownikom i Znajomym, 
którzy okazali pomoc, wsparcie i życzliwość w czasie choroby, 

śmierci i pogrzebu mojego Męża 
śtp

ADAMA KOŁBIKA
składam tą drogą najserdeczniejsze wyrazy głębokiej 

wdzięczności.

Ilona Kołbik

Na ręce 
Pana dr. Wiesława Królikowskiego, 

Kierownika Oddziału Intensywnej Terapii II Katedry Chorób 
Wewnętrznych oraz Pani Ewy Kurleto, pielęgniarki oddziałowej 
ww. Oddziału składamy dla wszystkich ich współpracowników 

wyrazy podziękowania za pomoc i ogromną życzliwość okazaną 
nam w czasie choroby i śmierci naszego Męża, Syna i Brata 

ś t p

ADAMA KOŁBIKA
Żona, Matka, Brat 

i Rodzina

Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą...

Serdecznie dziękujemy wszystkim, 
którzy byli z nami w ostatnich dniach życia 

oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 
śtp

dr. ADAMA KOŁBIKA
Mama, Żona, Brat i Rodzina

aflk® ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

MK—Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp, z o.o 

ul. Rakowicka 41 7.00-16.00, święta 8.00-14.00 tel. 11-47-76 
cm. Grębałów 7.30-15.30, sobota 8.00-14.00 tel. 45-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 11-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 56-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ

także w soboty i święta

JEUmZ.lHS-HuL WyHBsM

i

KINA
Sobota-Nledziela

BIELSKO-BIAŁA - Apollo: 
„Okup” (USA), „Zagniewani 
młodociani” (USA), Rialto: „The 
Glimmer Man” (USA), „Czy to 
ty, czy to ja” (USA), ŻYWIEC - 
Janosik: „Ostatni smok” (USA), 
„Tin Cup” (USA), SUCHA BE­
SKIDZKA - Smrek: „Mężowie 
i żona” (USA), „Wirus” (poi.), 
OŚWIĘCIM - Luna: „Matylda” 
(USA), „Fan” (USA), CIESZYN - 
Piast: „Okup” (USA), „Diaboli- 
que” (USA), „Przerażacze” 
(USA), „Zmowa pierwszych 
żon” (USA), BUCZKOWICE -

Skaliste: nd: „Nie kończąca się 
opowieść” (USA).

TEATRY 
Sobota

BIELSKO-BIAŁA - Teatr 
Polski: „Niewielki Niemały, 
Król”, CIESZYN - Teatr im. A. 
Mickiewicza: „Jasełka tradycyj­
ne”.

Niedziela
BIELSKO-BIAŁA - Teatr 

Polski: „Niewielki Niemały 
Król", Banialuka: „Paluszek”, 
CIESZYN - Teatr im. A. Mickie­
wicza: „Jasełka tradycyjne”.
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eklamy 
głoszenia

A. A. A. Praca stała, dodatkowa. 012/32-56- 
73 (9.00-15.00), pon.- sob. 355181

A A. Agencja zatrudni panie, 012/21-29-18. 

357024

**Ą.A. Nowe miejsca pracy- wysokie zarobki. 

/012/36-25-55,9.00-15.00. 356787

ABY rozwozić, na stałe, młodych. /012/21- 

50-40. 356214

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. 

012/130-222. 355255

AGENCJA zatrudni panie. Korzystne warun­

ki, zakwaterowanie. Teł. 0-602-236-907.

356388

“AKPOL" zatrudni samodzielnych blacharzy 

samochodowych i elektryka. /012/55-46- 

00, wewn.516. 357555

APTEKA zatrudni farmaceutę. Tel. 014/22- 

49-38,014/21-39-50. 355903

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. Bardzo ko­

rzystne warunki. Tel. /012/44-06-96 lub 

/012/15-14-50 do 21-ej. 101743

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. Tel. 012/12- 

95-35,15-32-72, po 20.00. 356293

APTEKI; Długa 88, tel. 012/32-20-38, Lea 

208 tel. 012/37-41-74 zatrudnią mgr farma-

<Cji. 358037

„REGIS” polsko-austriacka spółka j.v.

zatrudni SEKRETARKĘ 

z bardzo dobrą znajomością 

j. angielskiego lub niemieckiego.

Mile widziane doświadczenie 
w pracy biurowej.

List motywacyjny wraz z c.v.
prosimy składać pod adresem:

REGIS Sp. z o.o.
32-020 Wieliczka, ul. Sienkiewicza 13, ” 

tel. 78-61-64 lub 78-62-48.

BLACHARZA samochodowego, elektryka 

samochodowego zatrudni warsztat. Tel. 

(012)56-06-64,23-62-59, godz. 8.00-17.00.

357654

CUKIERNIKA oraz pomoc przyjmę. /012/13- 

17-18 do 17.00. 101823

„REGIS" polsko-austriacka spółka j.v. 

zatrudni

PROGRAMISTĘ.
Wymagana znajomość języków 
programowania: Clipper, C++ 

oraz Wsua/ Basic.
List motywacyjny wraz z c.v. 

prosimy składać pod adresem:
REGIS Sp. z 0.0., §

32-020 Wieliczka, ul. Sienkiewicza 13, ” 
tel. 78-61-64 lub 78-62-48.

DYSTRYBUTOR w branży komputerowej 

zatrudni na atrakcyjnych warunkach han­

dlowców. Wymagane: wykształcenie mini­

mum średnie, znajomość sprzętu kompute­

rowego, prawo jazdy, sumienność i odpo­

wiedzialność. Oferty pocztą (CV, list mot.): 

“TORNADO", ul. Kr. Jadwigi 33, 30-209 

Kraków, do 22 stycznia 1997. 102061

FIRMA “IRSA" płytki ceramiczne poszukuje 

specjalisty do marketingu oraz akwizycji. Wy­

magane prawo jazdy, dyspozycyjność i jęz. 

angielski. Tel. /012/21-90-30, /012/21-91- 

55. 101964

FIRMA komputerowa zatrudni programistów 

w pełnym wymiarze godzin. Wymagania: zna­

jomość systemu Unix, umiejętność progra­

mowania w języku C, język angielski. Mile wi­

dziana znajomość X Windows lub Windows 

NT. Oferujemy szerokie perspektywy rozwoju 

^zawodowego, atrakcyjne wynagrodzenie.

Kontakt tel. 012/37-24-93. 357752

GŁÓWNEGO księgowego zatrudnię. Mile wi­

dziana znajomość “Symfonii”. Tel. /012/58- 

92-00. 101659

„REGIS" polsko-austriacka spółka j.v. 

zatrudni SPECJALISTĘ ds. REKLAMY.

Osoba zatrudniona na tym stanowisku 
odpowiedzialna będzie za:

■ opracowywanie i przygotowanie reklam oraz 
materiałów reklamowych firmy,

- przygotowywanie targów.
List motywacyjny wraz z c.v.

prosimy składać pod adresem: „
REGIS Sp z 0.0., S

32-020 Wieliczka, ul. Sienkiewicza 13, ” 
tel. 012/78-61-64 lub 78-62-48.

KELNERKĘ w restauracji “Hellada" zatrud­

nię. Tel. (012)37-20-86. 357795

KSIĘGOWĄ do prowadzenia księgi + VAT, 

w niepełnym wymiarze- krawiectwo. 

/012/48-29-40. 102019

KUCHARZY z praktyką, kelnerki, przyjmie re­

stauracja. Tel. /012/23-05-71. 101872

MŁODĄ, dyspozycyjną do pracy w sklepie 

ogólnospożywczym, zatrudnimy. /012/66- 

75-65. 101935

PANIĄ do prowadzenia domu, z gotowaniem 

i zamieszkaniem w Krakowie przyjmę. Wiek 

40-55I. Tel. 012/45-98-18, /8.00-16.00/.

356965

PARKIECIARZA zatrudnię, 012/12-90-65, 

/9.00-17.00/. 357955

PRACA Prowadzenie domu z gotowaniem, 

opieka nad dziećmi i osobami starszymi. 

Bank ofert “Mikroserwis”, os. Piastów 41, 

Kraków, tel. 012/45-98-18. 355486

Myjnia samochodowa 
zatrudni 

kobietę i mężczyznę 
do ręcznego mycia 

samochodów.
Tel. 25-65-84 77m

PRACA dla barmanów, kelnerów, kelnerek, 

zmywających. Spotkanie: niedziela, ponie­

działek godz. 10.00, Rynek GL 26. Tel. 

/012/22-36-60, /Ol2/23-06-78. 101833

PRACA - do dzieci we Francji, konieczna zna­

jomość francuskiego. /01258-96-69. 357940

. PRZYJMĘ panie do agencji. 012/48-80-93.

357455

SKORPION F.H., przyjmie doświadczone pra­

sowaczki. Wysoka płaca. /012/37-64-30.

356365

SP. Akcyjna przyjmie do pracy. /012/82-21 - 

96, (18.00-20.00.). 357476

SPAWACZY odbiorowych w osłonie C02 i ar­

gonu zatrudni firma, tel. 012/49-96-66 

wewn.104,164 w godz. 10-12. 355485

SZWACZKI przyjmę. Tel. 012/44-71-45, do 

15.00. 356327

POSIADAM Stara z przyczepą, szukam pra­

cy, 012/86-16-83. 357514

SAMOCHÓD dostawczy. (012)47-52-00.

102062

45-letnia rencistka podejmie pracę jako por­

tierka, szatniarka, lub inną. /0T2/13-36-78.

357170

ANGIELSKI. 012/34-02-51. 357357

ANGIELSKI./012/66-01-51. 101696

ANGIELSKI (012)6649-98. 357322

ANGIELSKI kursy dla dzieci, młodzieży, doro­

słych. Bliższe informacje "World", tel. 

/012/22-91-61, /012/22-90-98. 356547

CHEMIA, fizyka. /012/36-89-24. 101641

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE
• MICROSOFT AuthorizeOraringiCćrteri

• LOTUS Authof ized

• N0VELL Authorized

Kraków, al.

CHEMIA, matematyka. /012/12-52-09.

356532

EXPRESS English Curses. /012/48-09-63.

101709

FRANCUSKI, korepetycje, lekcje, konwersa­

cje, tłumaczenia./012/33-16-56 wieczorem. 

100777

HISTORIA, W.O.S. /012/37-80-93. 101961

Autoryzowane Centrum 
Szkoleniowe Microsoft

KURSY KOMPUTEROWE 
Podstawy Windows, Word, 

Excel, Internet.
Doctor Q

Kraków, al. Pokoju 1 A, 5 
tel. 130-132 lub 130-044. "

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu. Kursy: agent 

celny, księgowość, główny księgowy, mene­

dżer, kasjer walutowy, komputerowe, ul. Mo­

gilska 43, tel. (012)13-69-19. 356040

KURS tańca. 012/34-44-25. 355956

MATEMATYKA. 012/21-58-53. 354855

MATEMATYKA. (012)55-78-60. 99813

MATEMATYKA. /012/55-46-00, wewn.282.

357998

MATEMATYKA, chemia. /012/34-49-92.

355129

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/44-26- 

54. 355988

POSZUKUJĘ pilnie nauczycielki tańca. Zaję­

cia z jedną osobą. Wynagrodzenie do ustale­

nia. Oferty 356159, Kraków, Starowiślna 2.

356159

PRAWO jazdy./012/21-10-44. 95605

SZUKASZ lepszej szkoły dla dziecka? Pro­

mocja! Tylko do końca stycznia bez wpisowe­

go. Uzupełniające przyjęcia do prywatnych 

szkól. Michałowskiego 10. Do klas: 0,1, II, VI; 

I klasy liceum, od II semestru. 012/33-97-39, 

32-46-66. 356857

WŁOSKI. Zapisy, drugie półrocze. 012/21- 

34-15. 357305

ATRAKCYJNA, poważna, wdowa, 55, pozna 

wykształconego, odpowiedzialnego pana 

(w celu trwałego związku). Oferty 357660, 

Kraków, Starowiślna 2 . 357660

TYLKO bardzo atrakcyjną, młodą dziewczy­

nę, pozna zamożny sponsor. Zapewni Ci raj 

na ziemi. Oferty 101809 Kraków, Wiślna 2.

101809

ZATRUDNIĘ do automyjni. /012/11 -12-81.

356700

A A. Skup, komis RTV, telefon. /012/11-55- 

75. 356134

ANTYCZNE obrazy i meble kupi Salon “Con- 

naisseur”, Kraków, Rynek Główny 11, 

(012)21-02-34. 99773

ANTYKI, 012/11-95-92. 351722

“ANTYK" ul. Smoleńsk 22, tel. /012/222- 

632 kupi natychmiast obrazy, srebra, meble 

stylowe. Pożyczamy pieniądze pod zastaw 

antyków. Wycena, transport -bezpłatnie.

101677

BLASZAK, pakamerę. (012) 58-24-81.

358091

AMERICAN Spoken English; indywidualne 

lekcje, małe grupy, niedrogo, 012/33-07-96. 

357568

A Herbalife, dystrybutor, stała sprzedaż. 

/012/32-56-73. 355182

FOLIA, worki, producent, tel. /012/22-34-

82. 356638

FUTRO zagraniczne, centkowane, 3/4, no­

we. Tel. grzeczn. /012/37-67-79. 101330

GARAŻ blaszak. Tel. (012)66-75-92. 102071

JUNKERS piec, co, tanio. /Ol 2/22-00-95.

101798

MASZYNY do skór, overloki. (0-13)44-641-

13. 357885

MELATONINA./012/25-24-92. . 356231

NOWOFUNDLAND, szczeniak. 012/21-78- 

07. 357504

OVERLOCKi, stebnówki raty. /012/14-10- 

54. 357263

OWCZARKI kaukaskie, po rodowodowych 

rodzicach. /012/78-44-08. 356605

PAGER 9641 w. 41066. 357753

PARKIET bukowy, czeski, tanio. Tel.

/012/22-46-23. 101925

PIECYK co dwubiegowy, łazienkowy, typu 

“Mora", używany. /012/33-44-99. 357151

PRODUCENT oferuje pościel z kory, tkaniny 

pościelowe. 012/13-35-77,13-19-88.

335753

SOLARIUM, 100 min. 012/13-29-70.357485 

SUKNIĘ ślubną. (012)33-48-96. 358090

TEKSTY disco polo. /012/33-16-56 wieczo­

rem. 101370

TELEWIZOR Philips 23 cale, gwarancja, ta­

nio./012/13-36-78. 357172

TELEWIZOR Sony 19 cali. /012/33-27-86.

357133

TRANSFORMATOR 1000 KV, fabrycznie no­

wy, sprzedam. "Elektroplast”, Stróża k. Myś­

lenic. Tel. 012/72-13-78,012/74-14-08.

357279

ZMYWARKĘ Siemens Lady 45, używaną. 

/012/32-54-84. 357958

Z powodu wyjazdu za granicę sprzedam to­

war z hurtowni odzieży używanej, 012/72- 

09-01. 358041

ŻAGLOWIEC, srebrny, Inflanty, z przełomu 

wieku. Tel. /012/37-60-23. 102046

A.A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. Nał­

kowskiego 9.012/23-71-16. 356052

ALARMY, blokady, centralne zamki, elektro­

mechanika./012/133-666. 356106

ALARMY, immobilisery - raty! Konopnickiej 

82./012/23-67-68. 101431

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. 012/78-28- 

82. 349430

AUDI 80,1988,169 min. 012/62-13-73.

357851

AUDI 80,1989, TD, 130 min + cło. 012/62- 

17-29. 357844

AUDI A6 Ouattro 2,8 1995, 7 tys., automat 

klima 74 tys. PLN. (0-197) 227-22. 358101

AUTA zachodnie i krajowe, rozbite lub znisz­

czone kupię, 012/48-80-94. 357480

AUTOKOMIS. /012/37-74-41. 330855

AUTOKONSERWACJA Lubkiewicz, autory­

zacja Fiat, Daewoo. (012)37-15-63. 357769 

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

‘płyta AUTOROBOT. 012/57-76-76. 340096 

C. Kupię samochód zachodni. /012/88-53- 

14. 353731

DACIA Kombi sprzedam. /012/21-64-34.

356375

FIAT 125p, 1983, 2.300.00, sprzedam. 

/012/37-68-86. 356795

FIATA Poloneza, kupię. /012/88-53-14.

353736

FIAT Uno, 1994, sprzedam./012/56-41-46.

356444

FORD Mondeo, kombi, 1993.012/47-55-53.

357004

“KRESSBRONN” 100% kredyt na samo­

chody bez pierwszej wpłaty również kupio­

ne na giełdzie. Karmelicka 32. Tel. 

/012/34-03-83, /0602/22-67-97. 101775 

ŁAŃCUCHY “maluch”, sprzedam, 012/37- 

67-76. 357990

OPEL Astra, 1,41,1993, sprzedam. Armii Kra­

jowej 93/26. 358026

PEUGEOT J5 bus, sprzedam. /012/222- 

632. 101678

POLONEZ Caro,1991, sprzedam. /012/44- 

25-32, po 18.00. 357893

SPRZEDAM Fiat 128 3p. 012/12-16-52, po 

21.00. 356823

SPRZEDAM Ford Escort 1.6, stan idealny. 

Tel. do 14.00 /012/25-77-88, od 14.00- 

22.00/012/43-64-64. 102018

SPRZEDAM FSO 1500, 1984, 90.000 km, 

stan dobry, Wysockiego 3. Tel. (012)36-39- 

55. 102065

SPRZEDAM Opel Kadett 1.6D, 1986, 

11.000./012/55-00-50. 358007

SPRZEDAM Poloneza Caro 1.6 (bordowy), 

1994./012/82-29-22. 357973

SPRZEDAM Skodę 135L, 1991,38.000 km, 

012/85-82-37 po 13.00. 358021

SPRZEDAM VW “Vento” 18001,1994, stan 

idealny. Tel. /012/33-98-22 lub wieczorem 

/012/88-18-62. 101835

TŁUMIKI, katalizatory, sondy, (012) 48-27-

62. 313828

VECTRA 1,6, 1996, gwarancja, 46.500 zl. 

Fiat 126p, 1979,1250 zł. 012/55-03-65.

357006

VOLKSWAGEN Jetta, 15.800 zł, 1988.

012/62-17-29. 357850

126P, 1987, sprzedam./012/67-53-39.

101966

Lokale
A Mieszkania do wynajęcia. Tel. /012/78- 

19-28. 356610

A Mieszkania, wynajmowanie, 012/22-01- 

10. 355774

AGENCJA./012/22-22-71. 356614

APARTAMENTY./012/37-91-84. 99289

DOMU, lokalu, poszukuje agencja towarzy­

ska./012/48-15-32. 355846

KUPIĘ mieszkanie za odstępne,/012/43-69- 

97 wew.53. 356973

KUPIĘ pilnie dwupokojowe. /012/57-41 -38.

356676

KUPIĘ trzypokojowe. /012/33-40-45.

356678

LOKALE biurowe, handlowe. “Pol Locum”. 

Tel./012/21-18-14. 101636

LOKAL gastronomiczno-handlowy, centrum 

Krakowa, odstąpię. /0 1 2/21 -08-54. 356637

MAGAZYNY, hale. “Pol Locum”. Tel. 

/012/21-18-14. 101637

ZIELIŃSKI
KROWODERSKA 63:i, tel. 012/33-26-47

• os. Podwawelskie - 50 m!, 3 pok., teł., 1I/IV. 
105.000 zl

• ul. Moniuszki - 50 nr + adapt. części strychu, 
80.000 zl

• ul. Mackiewicza - 62 m!, 97.000 zł + ew. garaż, 
14.000 zł

• ul. Wąsowicza, 48 m!, po remoncie, teł.,
110.000 Zł 17645

MIESZKANIA do wynajęcia poszukuję, 

012/22-01-10. 355773

MIESZKANIE 86 m2, superkomfortowe z te­

lefonem, sprzedam./012/21-08-54. 356639

MIESZKANIE sprzedam, 012/12-32-84.

357972

MIESZKANIE trzypokojowe, 71 m2,os. Kolo­

rowe, sprzedam bez pośredników. /012/44- 

42-63. 357605

OS. Żabiniec ■ mieszkanie sprzedamy, 

/012/56-49-20. 358442

CENTRALA 
NIERUCHOMOŚCI 
Grzegórzecka 27 21 "56"25
Wybór mieszkań, parcel, domów ?

DANAX
MIESZKANIA, PARCELE, DOMY 

Projekty gotowe domów

56-21-77' 
ul. Limanowskiego I

43-54-06 
pi. Centralny Dl

FLIZOWANIE. 012/58-76-66. 355785

FLIZOWANIE ekspresowo, 012/36-99-98.

351645

POKÓJ umeblowany dla studentek pracują­

cych. /012/66-83-85. 356442

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. (012)56-

49-20. 357325

POSZUKUJEMY lokali sklepowych, /012/ 

56-49-20. 357131

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych, 

/012/56-49-20. s35632i

POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia. /012/57- 

41-38. 356682

SPRZEDAM duże i małe mieszkanie, 

012/49-74-49. 356996

SPRZEDAM lub wynajmę parter domu. 

/012/37-68-86. 356797

TRZYPOKOJOWE, sprzedam. /012/66-88- 

02. 356913

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, jasna kuchnia, na 

dwa oddzielne w dzielnicy Nowa Huta. 

/012/49-78-44 (15.00-20.00). 101922

ZAMIENIĘ 3- pokojowe z kuchnią na 2 mniej­

sze. Po generalnym remoncie, 110 m2, parter 

przy ul. Zamojskiego 26/2. Tel. 012/44-97- 

89 po 16.00. 356441

ADMINISTROWANIE nieruchomościami.

/012/23-13-12. 101919

DOM wolno stojący, budynek gospodarczy 

dz. 21 ar, Lękowice k.Tarnowa. Tel. (014)43- 

67-64. 358115

DZIAŁKĘ w Krakowie kupię. /012/33-40-45 

356685

KUPIĘ dom, segment, Kraków. /012/78-17- 

59. 356806

NIERUCHOMOŚCI. 012/37-74-41. 330857

ZIELIŃSKI
KROWODERSKA 63a, tel. 012/33-26-47

• Wola Justowska - dom wolno sto­

jący, 220 m2, 5,6 a, 140.000 USD

• Garaż szeregowy, ul. Spadochro­

niarzy, 8.500 PLN

17646

NOWY dom w zabudowie szeregowej, sprze­

dam lub wynajmę, os. kolo Makro. /0187/52- 

874 sobota, niedziela. 357794

SPRZEDAM 11 ha, pod rekreację, Bieszcza­

dy -Smerek. /0187/52-874 sobota, niedziela. 

357791

BĄK Józef zgubił indeks AE. 357863 

UNIEWAŻNIAM pieczątkę: Pośrednik Ubez­

pieczeniowy PZU SA, Piotr Baumann, Kra­

ków, os. Centrum B 1/75, /012/25-71-96.

357698

ZAGINĘŁA legitymacja na nazwisko Agniesz­

ka WaSila. 357465

ZAGUBIONO legitymację na nazwisko Bereś 

Barbara, wydaną przez AE. 357321

ZGUBIONO książeczkę zdrowia. Paweł Pa­

sierb. 357230

ADAPTACJE, ocieplenia, remonty, 012/67- 

65-05. ' 357031

ANTENY -012/48-30-42. 355212

CYKLINOWANIE. 012/44-25-41. 357456

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie.

VAT. Wójcik. /012/15-25-97. 337448

CYKLINOWANIE, lakierowanie, VAT. /012/ 

23-78-56. 101587

CYKLINOWANIE, układanie parkietu.

KURDZIEL. /012/66-96-16. 327171

CYKLINOWANIE, układanie. 012/21-72-30, 

012/22-65-89. 357479

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek, “Kar- 

cher”. /012/32-52-14. 356742

DRZWI antywłamaniowe. /012/32-39-38.

355562

ELEKTROINSTALACJE -pomiary. /012/54-

29-75. 356364

FLIZOWANIE ekspresowo. 012/13-89-62.

355446

GAZ, awarie, piecyki. 012/53-24-49. 355789

GAZ, hydraulika, piecyki. 012/25-90-57.

355233

HYDRAULICZNE, ogrzewanie, gaz. 012/11-

79-13. 357431

KRATY./012/33-40-14. 355560

KRATY antywłamaniowe. /012/32-39-38.

355558

MALOWANIE./012/36-36-16. 356332

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. /012/37- 

68-86. 356798

MALOWANIE, tapetowanie. 012/81-83-50.

356799

MALOWANIE, tapetowanie. /012/49-17-15.

357171

MEBLE do mieszkań (kuchnie!), lokali uży­

teczności publicznej itp. Pracownia Projekto­

wania i Wyposażania wnętrz. Tel. /012/56- 

41-47. 102082

MEBLE kuchenne na zamówienie. /012/12- 

02-96. 355635

NAPRAWA pralek. 012/15-18-03. 355752

NAPRAWA pralek, /012/43-43-07. 355775

NAPRAWY domowe AU/TU Sanyo, 012/44- 

94-10. 357526

PRZEPROWADZKI. Transport fortepianów. 

012/67-24-79. 354827

RENOWACJE mebli stylowych. Tel. 090-38- 

34-55. 345078

RENOWACJE wnętrz, naprawa dachów, wy­

wóz gruzu, złomu, transport. /012/67-65-86. 

356454

SIDING- superoferta. Sprzedaż. Montaż 10 

zł/m2. Gonty szklane- dachówka bitumiczna. 

Raty. /012/67-59-27,871-237. 340556
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SZKLARZ całodobowy. /012/11-84-15.

356359
SZKLENIE całodobowe, Koletek 9./012/13- 

20-93, /012/12-41 -06, /012/23-23-68.

356224
TANI transport, trasy do 4t. /012/56-37-99,

0-602-239-370. 339516

TAPICER./012/11-07-76. 354104

TAPICER. 012/23-71-16. 356054

TAPICER (012)133-115. 357261

TRANSPORT Mercedes, VAT. /012/21-93-

15. 101707

TRANSPORT, VAT. /012/56-37-99. 339502

WYNAJEM autokarów "Orion”. Tel. 090-383-

516,012/367-656. 357339

A. Malowanie, tapetowanie, remonty, gładź,

VAT. 012/47-75-61. 355591

FLIZOWANIE, malowanie, tapetowanie, 

suche tynki, sufity podwieszane. 012/13-19- 

97,8.00-22.00 355214

FLIZOWANIE, malowanie. /012/33-96-09.

356220

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, gładź, 

VAT. 012/48-49-87. 355592

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, panele, 

suche tynki. Tanio. /012/47-39-36. 357334 

NADZÓR budowlany domków jednorodzin­

nych, dziennik, odbiór, formalności. 012/78- 

63-22. 357505

REMONTY, tynki./012/5&41-21. 357221

SUCHE tynki, flizowanie, wszelkie remonty.

012/81-83-50. 356800

ARANŻACJA wnętrz biurowych. Projekt, 

dostawa, montaż. Labeo, /012/23-62-75, 

23-62-91. 356262

REKLAMA, poligrafia. Kompleksowa obsłu­

ga. Tel. /012/ 56-04-61, tel./fax 23-62-91.

356260

ADAPTACJE, remonty, suche tynki, boaze­

ria, flizowanie. /012/36-65-53. 357626

BIURO rachunkowe,/012/47-08-97.

356938

BIURO rachunkowe, “uprawnione”, 012/55-

95-29. 355821

“EXSECUTOR” windykacja należności, 

/012/12-14-67. 356288

TANIO odstąpię drink bar. /012/12-97-40.

356704

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 

Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 17, tel. 

/012/11-55-75. 356131

DŁUGA 76 ■ Lombard. /012/32-43-66.

349128

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­

przeciw “Korony". /012/56-51-50, 090-31- 

52-18. 348086

100972

LOMBARD, Wolnica 14./012/23-50-82.

SOLARIUM 012/48-04-70. 343951

WESELA, bankiety, hotel Kazimierz, ul. 

Miodowa 16./012/21-66-29. 355583

WRÓŻBY "Judyta”. /Ol2/48-47-45. 101675 

WRÓŻKA./012/37-43-16. 357050

Turystyka
WCZASY w Tyliczu. /018/71-11-72.

356773

WCZASY zimowe, ferie, zielone szkoły, 

weekendy. Tanio. /018/43-49-31 wew. 63.

357196

ZAKOPANE. Pokoje do wynajęcia. Tel. 

012/37-23-57. 356890

ZIMOWISKO, 6-14 lat, w Tokarni. 012/55- 

81-52. 357947

Towarzyskie
A A. A. “BOA"./012/21-29-18. ' 358023

A "ABIGAIL”. /012/22-49-87. Kremerowska

2. 357199

A Claudia prywatnie. /012/67-33-87.

355396

A Nowicjuszki. 0-90-321-283. 355397

A Śliczne dziewczyny zapraszają. 012/22- 

65-62. 356519

A Ślicznotki. 090-285-808. 357452

AAJAAJAJII! Ukołysz myśli. “Eroticester”, 

Floriańska 24, /012/22-19-27. 356945

AGENCJA “Elen". Najlepiej. 012/130-222.

355254

BLONDYNKI, brunetki zapraszają. /012/21- 
71-60. ' 101836

BRUNETKI. 090-330-823. 357451

CAŁODOBOWO. 012/48-15-32. 355848

CAŁODOBOWO. 012/48-79-19. 357539

CAŁODOBOWO. /012/56-15-21. 356595

CZERWONA Róża, /012/43-69-97. 356259

EWA,/012/43-69-97. 356256

MASAŻE erotyczne, całodobowe, ul. 

Warszawska 14. Tel. 012/23-34-48. 354768

MEN Service, 090-331-875. 356258

MONIKA prywatnie, 012/48-80-93. 356246 

OGNISTA blondynka, 090-315-871. 356243 

OPIUM, 012/36-80-55. 358042

PALLADIUM nowość, 090-332-342.

358043

PANOWIE. 090-28-58-08. 357453

PANOWIE. 0-90-321-283. 355398

PANOWIE. 090-33-08-23. 357454

PANOWIE, 090-315-871. 356244

PRYWATNIE. 012/473-075. 357457

SEXBRUNETKI, /012/48-80-93. 356247

SEXI kotki czekają. Otwinowskiego 6,

012/11-62-36. 354895

WYJAZDY. 012/48-79-19. 357541

WYJAZDY./012/56-15-21. 356593

WYJAZDY, 012/481-532. 355850

WYJAZDY, 090-331-875. 356257

34-LETNI krakowianin zapewni stałą pomoc 

finansową (do 1.000 zł) niekoniecznie 

szczupłej kobiecie, ceniącej sex. Oferty 

356162, Kraków, Starowiślna 2. 356162

"HANDEL*USŁUGI •PRODUKCJA"
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w „Dzienniku Polskim” 

23-02-40 
23-02-16 
22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w likwidacji, ul. 3 Maja 25, 32-400 Myślenice 

ogłasza

PISEMNY PRZETARG OFERTOWY 
na sprzedaż nieruchomości 
położonej w Głogoczowie, 

nr działki 906/2, o powierzczni 10 a, 
zabudowanej budynkiem zlewni mleka.

Cena wywoławcza 40.000 zł + VAT.
Oferty w zalakowanej kopercie należy składać w biurze tut. 

spółdzielni do dnia 28.01.1997 r. do godz. 8.00.
Otwarcie kopert odbędzie się w dniu 28.01.1997 r. o godz. 

9.00.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w 

kwocie 4.000 zł do kasy tut. spółdzielni w dniu 28.01.97 r. do 
godz. 8.30.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. 63k

Akademia Górniczo - Hutnicza im. Stanisława Staszica 
w Krakowie, al. Mickiewicza 30 

zaprasza do składania ofert na 1997 rok w zakresie:
- wykonywania robót remontowo - budowlanych,
- dostaw materiałów i urządzeń,
- usług technicznych.

W ofertach prosimy podać wyczerpujące informacje dotyczące: 
wielkości i potencjału firmy, stosowanych technologii, cen usług itp.

Oferty prosimy składać w
Dziale Ekonomicznym AGH - pawilon C-2, pok. 118

Równocześnie informujemy, że wszystkie informacje o wszczyna­
nych postępowaniach przetargowych dotyczących ww. robót i usług 
ogłaszane są na tablicach informacyjnych:

- Dyrektora administracyjnego - pawilon C-l, parter, obok pok. 13,
- Działu Technicznego - pawilon A-3, parter,
- Działu Inwestycyjno - Remontowego - ul. Akademicka Boczna.

a
 CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

„CPN” S.A. F

ODDZIAŁ W KRAKOWIE ■ [

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
w formie wyboru ofert na:

O wykonanie zabezpieczeń antykorozyjnych nadziemnych zbiorników produktów naftowych na terenie 

Zakładu Produktów Naftowych w Krakowie - Olszanicy. Prace winny być wykonane z materiałów wy­
konawcy w okresie od marca do października 1997 roku. Przystępujący do przetargu winien przed­
stawić propozycje odnośnie materiałów i metod wykonania prac (ewentualnie alternatywnie), szcze­
gółowe propozycje kosztowe na 1 m2 zabezpieczanej powierzchni oraz warunki gwarancji,

@ wykonanie naprawy uszkodzeń płaszcza oraz pokrycie powłoką zabezpieczającą wnętrza podziem­
nych zbiorników produktów naftowych na terenie stacji paliw w Dąbrowie Tarnowskiej oraz Żabnie 
na warunkach jak w punkcie 1,

© wykonanie czyszczenia zbiorników produktów naftowych na terenie obiektów „CPN” zlokalizowa­
nych w Krakowie oraz województwach bielsko-bialskim, nowosądeckim i tarnowskim. W ramach zle­
cenia wykonawca robót winien również dokonać utylizacji pozostałości po czyszczeniu zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. Przystępujący do przetargu winien określić propozycje kosztów czysz­
czenia i utylizacji, jak również przedstawić odpowiednie świadectwa o możliwości utylizacji odpa­
dów.

Wszelkich wyjaśnień na temat realizacji prac, jak również warunkach przetargu udziela Dział Utrzymania Ruchu 4 
i Rozwoju w Krakowie - Olszanicy pod numerem telefonu 37-32-74 lub 36-57-02.
Wyczerpujące oferty dotyczące każdego z ww. zadań z osobna prosimy składać w terminie 20 dni od daty ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia w Dziale Utrzymania Ruchu i Rozwoju „CPN" S.A. Oddział w Krakowie - Olszanica. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 020/zr/a

Oddział Regionalny PKO BP w Krakowie 
os. Kościuszkowskie 1 

tel. 49-61-00, 49-60-00

Uprzejmie informujemy PT Klientów, że w dniach od 9 stycznia do 1 lutego 1997 roku w godzinach 
pracy oddziałów i ekspozytur czynne będą następujące dodatkowe punkty wydawania świadectw 
udziałowych NFI:

1. PWŚ nr 349 - II Oddział PKO BP w Krakowie, os. Kościuszkowskie 1,
2. PWŚ nr 354 - Ekspozytura III Oddziału PKO BP w Krakowie, al. Powstania Warszawskiego 10,
3. PWŚ nr 360 - IV Oddział PKO BP w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 67,
4. PWŚ nr 362 - V Oddział PKO BP w Krakowie, al. Kijowska 48.

Wymienione powyżej punkty obsługiwać będą osoby uprawnione do odbioru Powszechnych Świa­
dectw Udziałowych w trybie reklamacyjnym.

Równocześnie uprzejmie informujemy, że w trybie reklamacyjnym świadectwa mogą być wydane 
jedynie:
- osobom figurującym w bankowych rejestrach osób, które zostały odesłane do urzędów gmin w celu 
złożenia reklamacji,

- osobom, które nie są ujęte we wspomnianych rejestrach, ale w dowolnym terminie w czasie pro­
cesu dystrybucji, tj. w okresie od dnia 22.11.1995 r. do dnia 22.11.1996 roku przedstawiły po­
świadczenie złożenia reklamacji w urzędzie gminy (decyzję urzędu gminy lub inny dokument po­
twierdzający ten fakt).

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACÓWEK!

ca CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 

„CPN” S.A. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE ca

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

w formie wyboru ofert na opracowanie projektu 
i wykonanie instalacji klimatyzacji 

pomieszczeń biurowych
w Krakowie przy al. Mickiewicza 43/45.

Wszelkich informacji na temat zakresu zlecenia i szczegółów przetargu udziela nasz , 
Dział Utrzymania Ruchu i Rozwoju w Krakowie - Olszanicy, pokój 105, telefon 37- 
32-74, lub 36-57-02.
Oferty prosimy składać w Dziale Utrzymania Ruchu i Rozwoju w Krakowie - Olsza­
nicy.
Termin składania ofert upływa 31 stycznia 1997 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny.

020/zr
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Nagroda roku
Hucpiarskie podkradnięcie 

przez redakcję sportową TVP 
plebiscytu na sportowców roku 
„Przeglądowi Sportowemu”, któ­
ry coś takiego prowadzi od lat 
ponad sześćdziesięciu, spotkało 
się ze zgodnym potępieniem me­
diów - z wyjątkiem „Super 

^S&pressu” i radiowej „Trójki”, 
współfirmujących imprezę Sza- 
ranowicza i Szpakowskiego. Na 
pociechę mamy przynajmniej ja­
sność komu w naszej telewizji 
należy się nagroda roku za grę 
nie fair.

Telewizja kłamlel
„Rzeczpospolita” zamieściła 

wywiad udzielony kanadyjskim 
mediom w Toronto przez nagro­
dzonego tam właśnie Ryszarda 
Kapuścińskiego. Nasz znakomity 
reporter stwierdził m.in. że świa­
towa telewizja przekazuje „cał­
kiem nieprawdziwy obraz świa­
ta”, ponieważ „przyciąga naszą 
uwagę do pojedynczych spięć: 
wojen, zamachów bombowych 
itp. Koncentruje się na Rwandzie 
lub Afganistanie, a tymczasem 
całe kontynenty, miliardy ludzi 
przeżywają gehennę skrajnej nę­
dzy, dziedziczonej z pokolenia 

pokolenie. Ale tego już telewi­
zja nie pokaże...”

Macanie nieposłuszeństwa
„Gdyby w kolejnej fali obywa­

telskiego nieposłuszeństwa 
wszyscy Polacy przestali płacić 
abonament, w budżecie TVP po­
wstałaby kilkubilionowa wyrwa, 
stawiająca tę firmę w rzędzie ta­
kich producentów deficytu jak 
Ursus, czy Stocznia Gdańska” - 
przewiduje tygodnik „Wprost”. 
Wartość prognozy niech sam 
każdy oceni, biorąc pod uwagę, 
że jej autorem jest redaktor Jerzy 
Sławomir Mac, porwany i uwol­
niony w tajemniczych okoliczno­
ściach, ponieważ - jak sam twier­
dzi - odkrywał tajemnice TVP.

Może zmienić wykonawców?
Po początkowych sukcesach 

w tzw. rankingach radiowo-tele­
wizyjnych, piosenka pt. „Major­
ka” spada na coraz niższe miej­
sca. Nie brak opinii, że dzieło, 
•łiie nawiązujące zresztą w war­
stwie tekstowej do szpiegow­
skich spotkań na hiszpańskiej 
wyspie, znalazłoby się znów na 
liście hitów, gdyby jego wykona­
nie powierzono ekipie z „Białej 
Księgi”. Co, jak co, ale śpiewać to 
oni umieją...

TAI-kasa
„Przegląd Tygodniowy” sobie 

tylko znanymi sposobami dotarł 
do listy płac w Telewizyjnej 
Agencji Informacyjnej i stwier­
dził, że pierwsza dziesiątka TAI 
zarobiła w minionym roku ponad 
miliard starych złotych na głowę. 
I nie byłoby to szokujące, gdyby 
płaca była adekwatna do pozio­
mu prac. Niestety. Kasę nabijają 
kilkudziesięciosekundowe „rela­
cje” z prac rządu i parlamentu, 
powielane wielokrotnie i wielo­
krotnie płacone. „Sprzed gmachu 
URM mówiła...” - i kasa płaci.

- Sensacje TYP
Jak donosi „Polityka”, w TVP 

zaistniał spór między autorem 
„Sensacji XX wieku” red. Woło- 
szańskim a jego wychowankiem 
red. Zakrockim, który od jakie­
goś czasu robi samodzielnie „Taj­
ną historię zimnej wojny”. Pierw­
szy zarzuca drugiemu plagiat, 
a na Woronicza żartują, że pro­
wadzący program powinni uwa­
żać, jak składają ręce, bo Woło- 
szański może ich posądzić o kra­
dzież praw autorskich. I żeby 
broń Boże nie występować 
w skórzanej kurtce...

iosenkarka, która sa­
ma siebie nazwała Ma­
donną (38 lat), znów 
jest na ustach całego 
świata. Dopięła swego 

i zagrała tytułową rolę w filmie 
Alana Parkera pt. „Evita”. U jej 
boku wystąpił sam Antonio Ban- 
deras. Film wszedł już na ekra­
ny w Stanach Zjednoczonych, 
za miesiąc, dwa trafi do Polski.

Juan Peron...
Tymczasem wszędzie zapano­
wała moda na „Evitę”...

„Evita” to kinowy musical 
o życiu sławnej Evy Peron, śpie­
waczki kabaretowej, która zo­
stała żoną prezydenta i dyktato­
ra Argentyny, Juana Perona, 
przejmując na swój sposób wła­
dzę nad mężem i krajem. Po­
święciła się niesieniu pomocy 
biednym, dzięki czemu stała się 
legendą. Lud argentyński na­
zwał ją Evitą (Ewunią) i uznał 
niemal za świętą.

Do nakręcenia filmu o Evicie 
przymierzało się wielu reżyse­
rów, a tytułowa rola chodziła po 
głowie niejednej aktorce. Chciały 
ją zagrać m. in.: Meryl Streep, 
Barbra Streisand, Liza Minnelli, 
Sharon Stone, Michelle Pfeiffer. 
Ostatecznie rola Evity przypadła 
Madonnie, która potrafiła udo­
wodnić Parkerowi, że ma wiele 
wspólnego ze swoją bohaterką.

Eros wypuści! strzaiy...
A mówią, że cudów nie ma, 
że nie zdarzają się prawie 

A Ja cuda-rękoma 
obejmuję obiema 

Odkąd Clę pierścionkiem 
raz znalazłam w trawie

T
o wyznanie jest frag­
mentem wiersza, 
który dla swego mę­
ża, Wojciecha 01- 
szańskiego, napisała 
Agnieszka Fatyga. Są razem od 
12 lat. Poznali się w Teatrze Na­

rodowym, w którym oboje pra­
cowali. On - po krakowskiej 
szkole teatralnej, ona - po war­
szawskiej i po wydziale wokal­
nym Akademii Muzycznej.

- Odkąd pamiętam, tkwiłam 
w przekonaniu, że moim mę­
żem nie będzie aktor - mówi 
Agnieszka Fatyga. - Owszem, 
flirtom, randkom nie byłam 
przeciwna, jednak wyobraża­
łam sobie, że na stałe zwiążę 
się z mężczyzną o ustabilizowa­
nej, pewnej profesji, która za­
gwarantuje bezpieczeństwo

Madonna w roli bożyszcza nędzarzy

Euitomnnin

W liście do reżysera napisała, że 
tylko ona może zagrać Evę Peron. 
Obie jako młode dziewczyny 
utleniły swoje ciemne włosy na 
jasny blond, obie przeszły biedę 
w dzieciństwie, obie wychowały 
się w duchu religii katolickiej... 
Na dodatek matka Madonny 
zmarła w tym samym wieku, co 
Evita, i to na tę samą chorobę...

Alan Parker zdecydował się 
obsadzić Madonnę w roli głów­
nej, mimo że poprzednie filmy 
z jej udziałem okazywały się 
klapą. „Evitę” od początku ota­
czała aura sensacji. W Argenty­
nie natychmiast rozległy się pro­
testy: nikt nie chciał, by Madon­
na - symbol grzechu, wcieliła 
się w rolę bożyszcza nędzarzy. 
Kto jak kto, ale ona nie może za­
grać ich świętej... Na nic jednak 
zdały się te protesty. Kontrower­
syjna piosenkarka dopięła swe­
go i zagrała Evitę. Bardzo długo 

i stały dochód. A tymczasem... 
Pewnego dnia, Eros wypuścił 
strzały i zaatakował nas jedno­
cześnie.

Trudno dziś orzec jedno­
znacznie, kto kogo wypatrzył.

- Przyjęte jest, że to mężczyź­
ni nas zdobywają. W rzeczywi­
stości jednak to kobiety namie­
rzają myśliwego, a potem udają, 
że są zwierzyną - uśmiecha się 
aktorka. - Wojtek mnie oczaro­
wał. Był zawsze niestereotypo- 
wy, niebanalny w sposobie za­
chowania. Ma bardzo silną oso­
bowość. Potrafi stawić czoła całej 
zbiorowości, miał z tego powodu 
wiele konfliktów w teatrze. Po­
trafi twardo bronić nawet bardzo 
niepopularnych poglądów. To 
jedna z nielicznych znanych mi 
osób, których styl życia wywarł 
na mnie duże wrażenie. Był wol­
ny od jakichkolwiek nałogów, 
słabości. Nie wysiadywał jak in­
ni w SPATiF-ie (wiadomo - wó­
deczka, śledziki). Stawiał sobie 
codziennie wieczorem szklankę 
z wodą i miodem, a rano to wy­
pijał. Sok porzeczkowy i właśnie 
woda z miodem to były dwa na­
poje naszego narzeczeństwa.

czekała na ten film i wreszcie jej 
marzenia się spełniły.

Żeby było jeszcze ciekawiej, 
podczas kręcenia tego właśnie 
filmu zaszła w ciążę. W wywia­
dzie dla dziennika „USA Today" 
wyznała, że było to niewiary­
godnie poetyckie zajście w ciążę 
w czasie filmowania „Evity“...

Kilka tygodni po zakończeniu 
zdjęć, w październiku ubiegłego 
roku, bulwersująca artystka uro­
dziła córeczkę o imieniu Lour­
des Maria Ciccone Leon. Ojcem 
dziecka Madonny jest 29-letni 
Carlos Leon, swego czasu trener 
piosenkarki. Podczas jednej 
z konferencji prasowych Madon­
na oświadczyła, że nie zamierza 
brać z nim ślubu. Cała ta historia 
z ciążą i narodzinami córeczki 
dodały więc filmowi trochę pi­
kanterii... I co tu ukrywać - zro­
biły mu świetną reklamę.

S
ama Madonna, jak wieść 
niesie, uważa, że bardzo 
dobrze wywiązała się ze 
swojego zadania. Czyli z roli Evi- 

ty. Ogłosiła nawet, że powinna 
dostać za nią Oscara. Parker 
zresztą też był z niej zadowolony. 
Mówił dziennikarzom, że Ma­
donna harowała niczym wół i wy­
kazała przy tym wielką chary­
zmę.

W filmie Madonna ponoć 
zdecydowanie więcej śpiewa niż 
gra (może to i dobrze?...) Wyko­
nuje w nim m. in. słynną pio­
senkę prawdziwej Evity „Nie 
płacz po mnie Argentyno".

Jednak Argentyna wciąż pła­
cze po swojej świętej.

Evita jest jedną z najciekaw­
szych postaci kobiecych ostat­
nich lat (1919-1952). Jak pisze 
Stanisław Brodzki w „Z profilu 
i en face”, śpiewaczka kabareto­
wa, o wątpliwej rzekomo reputa­
cji w przeszłości, była bardzo źle 
widziana w kołach arystokracji. 
Tym goręcej przyjmowali ją de- 
scamisados, z którymi ostenta­
cyjnie się przyjaźniła, stając na 
czele niezliczonych fundacji i or­
ganizacji pomocy społecznej.

Przystojna i pociągająca, 
o znakomitym głosie, doskona­
ła mówczyni, stała się ważkim 
dopełnieniem męża-prezyden- 
ta. Objęła funkcję jego główne­
go doradcy. Była ministrem

Szkoła romansu przewiduje 
różnego typu zaloty. A Wojtek 
kiedyś podszedł do mnie za ku­
lisami (graliśmy „Krakowiaków 
i górali") i powiedział: „Chodź 
się kochać". To mnie zachwyci­
ło.

Wojtek to szara eminencja 
naszego związku. Ja jestem od 
czarnej roboty, zarabiam pie­
niądze, ale decyzje podejmuje 
on. Zrezygnował z zawodu, po­
nieważ nie chcieliśmy być typo­
wym, aktorskim małżeństwem 
i spotykać się tylko w ponie­
działki, kiedy teatr jest nieczyn­
ny. Gdy zaczęłam występować 
na estradzie, na koncerty jeź­
dziliśmy razem. Aż do chwili, 
kiedy prawie cztery lata temu 
przyszła na świat córeczka. Od 
tej pory jedno z nas jest zawsze 
przy Michasi. Nie korzystamy 
z pomocy opiekunek. Obcięliby­
śmy dać jej wszystko, co najlep­
sze.

O naszym związku można 
rzeczywiście powiedzieć, że jest 
partnerski - mówi Agnieszka 
Fatyga. - Obowiązki domowe 
dzielimy równo, w zależności 
od tego, kto akurat ma więcej 

zdrowia i ministrem pracy, po­
święcając się niesieniu pomocy 
biednym, podnoszeniu pozio­
mu oświaty, obronie praw ko­
biet. To właśnie zjednało jej 
miłość i uwielbienie nędzarzy, 
którzy czegoś podobnego ni­
gdy wcześniej nie zaznali.

Eva i Juan zawsze występo­
wali publicznie jako para ro­
mantycznych kochanków, mał­
żeństwo idealne, łączące inteli­
gencję z wdziękiem i najwyższą 
władzę z dobrotliwością dla lu­
du. Stali się symbolem szczęśli­
wego ogniska domowego. Mało 
kto wiedział, że w rzeczywisto­
ści stanowili raczej koalicję po­
lityczną, aniżeli parę kochają­
cych się ludzi...

W wieku niespełna 33 lat na 
Evę Peron zapada wyrok śmier­
ci: lekarze stwierdzają u niej ra­
ka. Argentyńska święta umiera 

.... i autentyczna Evita
po ciężkich zmaganiach z choro­
bą. Jednak do ostatnich swoich 
dni pomaga biednym, którzy do 
dziś jej tego nie zapominają...

Nic więc dziwnego, że ta 
piękna i na dodatek prawdziwa 
historia do tego stopnia urzekła 

czasu. Są momenty, kiedy za­
stanawiam się, czy nie lepiej by­
łoby zostać kurą domową. Gdy­
by nie charakter mojej pracy, 
pewnie lubiłabym nią być; mieć 
wykrochmalone obrusy, każdy 
na inną okazję, przeróżne ser­
wisy, haftowaną własnoręcznie 
pościel. Lubię porządek w do­
mu, ale za samym sprzątaniem 
nie przepadam.

Agnieszka Fatyga ma swój 
styl, sportowy, męski, ale nie 
przykłada dużej wagi do ubio­
rów. Ceni przede wszystkim 
wygodę, nie śledzi z zapartym 
tchem najnowszych trendów 
mody. Czasem coś fajnego ku­
puje jej mąż. - Gdyby mnie zo­
baczył wyfiokowaną, w sek­
sownej, obcisłej sukience, chy­
ba nie poznałby mnie - śmieje 
się.

Artystka jeździ z własnymi 
koncertami, występuje z kaba­
retami, zaczęła pisać teksty do 
własnych kompozycji i zbiera 
materiał na płytę. Gra również 
w znakomitym warszawskim 
Teatrze Ateneum w nowej sztu­
ce w reżyserii Macieja Wojtysz- 
ki „Opera Granda”.

Madonnę, że rola Evy Peron śni­
ła się jej po nocach. Teraz - za 
sprawą piosenkarki - zapanował 
istny szał na „Evitę”. Do łask 
wróciła moda z lat 40. Najwięksi 
projektanci i producenci ubrań, 
butów, biżuterii oraz kosmety­
ków nie pozostali w tyle za pre­
mierą głośnego filmu. Równo­
cześnie z kręceniem zdjęć do 
„Evity” powstawały projekty in­
spirowane czasami Juana i Evy 
Peron. Wielcy dyktatorzy mody 
zapowiadają rychły powrót ko­
biecości. Taki, jaki symbolizo­
wały Greta Garbo czy Marlena 
Dietrich.

E
lementem Evitomanii jest 
też powrót do sposobu 
malowania się Evy Peron.

Firma kosmetyczna Estće Lau­
der zapowiedziała zestaw ko­
smetyków upiększających dla 
pań. Obejmie on m.in. puder 
wybielający, krwistoczerwoną 
pomadkę do ust i równie jaskra­
wy lakier do paznokci.

Z kolei fryzjerzy zaczęli już 
propagować wśród swych klien­
tek fryzury a la Evita. Czyli ja- 
snoblond włosy, zaczesane 
w gęsty kok.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Równocześnie z premierą filmu 
w reżyserii Alana Parkera, w mi­

lionach egzemplarzy ukazuje się 
płyta pod tym samym tytułem, 
m.in. z piękną piosenką Evity 
„Nie płacz po mnie Argentyno. 
Oczywiście w wykonaniu Ma­
donny. Ciekawe, czy będzie upra­
gniony Oscar? (PAI) A.W.

Wie, że jej niezdecydowanie 
często drażni Wojtka, który nie­
zwykle szybko podejmuje de­
cyzje. Kłótnie w ich małżeń­
stwie dotyczą zarówno drobia­
zgów, jak i pryncypiów. Oboje 
są typami choleryków, więc 
stos zapala się szybko, ale 
i szybko gaśnie. Ten sam tem­
perament odziedziczyło dziec­
ko, toteż już w trzy głosy do­
starczają sąsiadom niezłej roz­
rywki.

- Wieloletnią pasją Wojtka 
są konie. Moje hobby to szachy. 
Najchętniej gram w nie z te­
ściem. A największe marzenie? 
Oczywiście domek z ogród­
kiem.

Jest gdzieś dom ten 
w malwach I porzeczkach 

tak, ach, błagam niech 
tam rosną bo 

dom, za domem płot, 
za płotem rzeczka 
parę ulic w sadzie 

to Jest to.
(PAI) 

Notowała: MAGDA MAY
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niewiele się dzieło
Wydaje się, że ten rok nie był najlepszy dla polskiej muzyki 

rockowej. Na szczęście dla nas ruszyła koncertowa maszyna. 
Do Polski przyjeżdżąją największe gwiazdy z Zachodu 

i na dodatek są bardzo zadowoleni z przyjęcia.
Polska muzyka zamarła. 

Szczerze mówiąc, przez ostatni 
rok nie działo się zbyt wiele. Nie 
pojawił się nikt, kto zburzyłby 
schematy, które od kilku lat obo­
wiązują w rodzimej muzyce.

Objawieniem w muzyce rap 
można nazwać Kaliber 44. Chłop­
cy z Katowic jako pierwsi w Pol­
sce odważyli się grać mniej ko­
mercyjną odmianę tej muzyki 
określaną jako „psychodelic rap” 
lub jak określają niektórzy - „rap 
myślący". Warto zauważyć 
przede wszystkim inteligentne 
teksty, co do tej pory nie było nie­
stety domeną polskich raperów. 
Z nowych zespołów należy jesz­
cze zwrócić uwagę na płyty Liza- 
ra, Myslowitz i Rotary, zespołów, 
które tworzą muzykę zbliżoną do 
tzw. brit popu, ale nie osiągnęły 
one większych sukcesów. Co 
jeszcze z nowości? Na pewno 
płyta zespołu Pivo, zatytułowana 
„Dziki, dziki”. Płyta naprawdę 
bardzo dobra, mocno osadzona 
w korzeniach rocka, ale niestety 
wypuszczona została na rynek 
bez większej reklamy i zaginęła 
gdzieś w morzu płyt i kaset.

Nie można nie zauważyć ko­
mercyjnego sukcesu Roberta 
Chojnackiego. Postanowił odpo­
cząć sobie od „Demonów” i na­
grał solowy album, którego 
sprzedano ponad 600.000 tysięcy 
trzeba przyznać iż jest to wynik 
imponujący. Na ile jest to związa­
ne z przebojowością albumu 
„Sax & sex”, a na ile z tym, że 
wszystkie teksty wyśpiewał Pia­
sek z Mafii, bożyszcze polskich 
nastolatek, przekonamy się już 
bardzo niedługo, kiedy to Choj­
nacki wyda nowy album, ale już 
bez Piaska, z którym podobno 
poróżnił się o... pieniądze.

W 1996 roku ukazały się no­
we albumy grup Maanam i Varius 
Manx. Niestety, nie wniosły one 
niczego nowego. Ot, zgrabnie na­
pisane piosenki do jakich przy­
zwyczaiły nas te grupy. Jedyną 
zmianą jest fakt, że w Variusie nie 
śpiewa już Anita Lipnicka, a za­
stąpiła ją Kasia Stankiewicz. 
Wróćmy jednak do tej pierwszej. 
Lipnicka wyjechała na kilka mie­
sięcy do Anglii, a gdy wróciła 
stamtąd przywiozła ze sobą solo­
wy album. Płyta, moim zdaniem, 
jest jedną z najlepszych propozy­
cji minionego roku. Piękne aran­
żacje, dobre teksty i świetne wy­
konanie - to gwarancja sukcesu 
Lipnickiej. Co jeszcze? Płyta Kasi 
Kowalskiej, która wciąż szuka 
swojego miejsca i teraz szybkim 
krokiem zmierza w kierunku po­
pu. Najbardziej udany powrót, 
czyli album Urszuli, która w swo­
jej muzyce nie zmieniła wiele, 
czyli gra to samo co przed kilku­
nastoma laty, ale jak świadczą 
liczby (ponad 100 tys. sprzeda­
nych płyt), to się właśnie podoba 
ludziom. Z rzeczy mniej popular­
nych - solowe dzido Kasi No- 
sowskiej, której pomógł kolega 
z grupy Hey Piotrek Banach - pły­
ta „Puk.puk", czyli pierwszy pol­
ski album z elementami tak po­
pularnego obecnie „bristol-soun- 
du”. Na rynku metalowym od lat 
króluje Acid Drinkers i w tym ro­
ku nie nastąpiły większe zmiany. 
Płyta „The State Of Wind Report” 
to najlepszy album z czadową 

muzyką, jaki ukazał się w 1996 
roku. Należy jeszcze wspomnieć 
o bardzo dobrej płycie Flapjacka 
- „Fairplay”, ale warto wspo­
mnieć, że cześć materiału Fla­
pjacka stworzył Lica z „acidów”.

Kraków
Krakowskie zespoły nie prze­

spały tego roku, słychać było co 
nieco zespołach Dynamind, Coro- 
zone, a przede wszystkim o Ban- 
dogu. Kapeli może nie najmłod­
szej w tym towarzystwie, ale to 
właśnie ona zadebiutowała na 
polskim rynku fonograficznym 

Nosowska solo
w 1996 roku. Płyta zebrała bardzo 
pochlebne recenzje, przede 
wszystkim za nowinki wprowa­
dzone do ostrej corowej muzyki, 
a więc bardzo inteligentnie zasto­
sowane instrumenty dęte.

Z rzeczy lżejszych - nowe al­
bumu Homo Twistu, Pudelsów, 
Świetlików i przede wszystkim 
grupy PRL. Nie ukrywajmy, że 
jest to jedyny krakowski zespół, 
który stał się gwiazdą polskiej 
sceny niekomercyjnej. Chociaż, 
co warto zauważyć, w komercyj­
nej „Muzycznej jedynce” ich tele­
dysk okupował kilkanaście tygo­
dni pierwsze miejsce. Na pewno 
jest to zasługa rewelacyjnych tek­

Anita Lipnicka

stów Kwaska, tekstów niby o ni­
czym, składających z kilku pro­
stych zdań. Poza tym muzyka - 
bardzo prosta, ale nie prostacka. 
Każda piosenka z płyty „Zła wia­
domość” - to potencjalny prze­
bój. Jeszcze słów kilka o kojarzo­
nym z Krakowem zespołem De 
Press. Płyta „Potargano chałpa” 
to najbardziej ostra, niemalże 
punkowa płyta tej rockowo-gó- 
ralskiej kapeli. Album został bar­
dzo dobrze przyjęty, a De Press 
odbył całkiem udaną trasę kon­

certową. Pisząc o Krakowie nie 
można nie wspomnieć o wytwór­
ni Musie Corner Records, która 
wydaje większość krakowskich 
zespołów, a w Polsce słynie jesz­
cze z wydawnictw z tzw. sceną 
jassową.

Koncerty
Polska stała się atrakcyjnym 

rynkiem dla zachodnich wyko­
nawców. Największymi wydarze­
niami były koncerty Michaela 
Jacksona - lotnisko Bemowo oko­
ło 120 tys. ludzi - i zespołu Metal- 
lica - około 9 tys. osób, bo tylko 
tyle mieści się do katowickiego 
„Spodka”. Poza tym pojawiło się 
jeszcze kilku naprawdę wielkich 
wykonawców. Zagrał nam Swing, 
z jak najlepszej strony zaprezen­
towała się najbardziej rock’n’rol- 
lowa babcia świata Tina Turner. 
Bardzo sympatyczny koncert za­
grał Simply Red, pełny „Spodek” 
fanów zgromadził występ legen­
dy ciemnej strony rocka, grupy 
The Cure. Dość niespodziewanie 
pojawił się Lemmy razem ze swo­
im Motorhedem, dwa koncerty 
zagrała legenda ciężkiej muzyki - 
Black Sabbath, na finale Marlbo­
ro Rock’in zagrał Henry Rollins 
ze swoim zespołem, ale oglądnę­
ła go żenująca (kilkuset) ilość wi­
dzów. Nareszcie mieli coś dla sie­
bie zwolennicy ekstremalnie 
mocnej muzyki - pojawiła się 
w końcu oczekiwana od lat Se- 
pultura. Sam koniec roku był 
wielką imprezą dla fanów muzy­
ki techno - 28 grudnia w katowic­
kim „Spodku” pojawiła się grupa 
Prodigy.

Kraków omijały światowe 
gwiazdy, ale nie zabrakło koncer­
tów polskich „numerów jeden”. 
Tradycyjnie już grał Kult, Acid 
Drinkers, Illusion, Kazik na ży­

wo, Maanam, Yarius Manx. Poza 
rodzimymi gwiazdami zagrało 
kilka zespołów z drugiej ligi: Ka­
liber 44, Kobong, Tuff Enuff, 
Blenders. W sumie nie można na­
rzekać, ale jednak czekamy 
wciąż na coś wielkiego.

Przed nami całe dwanaście 
miesięcy. Miejmy nadzieję, że 
coś się ruszy, że pojawi się ktoś 
wielki, ktoś kto poprzestawia szy­
ki w polskiej muzyce. Przed nami 
dwanaście miesięcy muzyki.

SAMBOR

Nominacje do Grammy
Najwięcej, bo aż 12 nominacji do tegorocz­

nych amerykańskich prestiżowych nagród mu­
zycznych Grammy zebrał Kenneth Edmonds - 
„Babyface”, twórca wielu przebojów m.in. Whit- 
ney Houston, Erica Claptona i Toni Braxton. 7 
nominacji otrzymał za kompozycję muzyki, 4 ja­
ko producent i 1 jako wykonawca. Wyrównał 
w ten sposób rekord należący do Michaela Jack­
sona.

Na drugim miejscu znalazł się zespół „The 
Smashing Pumpkins” z 7 nominacjami. Po 5 no­
minacji przypadłe Trący Chapman i Vince Gili. 
Cztery nominacje przypadły w udziale Celine 
Dion, Ericowi Claptonowi, Tony Rich, Pierre Bo- 
ulez, Davidovi Fosterowi.

Uroczystość wręczenia nagród Grammy odbę­
dzie się 26 lutego w nowojorskiej hali Madison 
Sąuare Garden.

Rozwiązanie konkursu świątecznego
Chcielibyśmy Wam podziękować za wszystkie życzenia, jakie od 

Was dostaliśmy. Mamy nadzieję, że będziecie z nami przez następ­
ny rok. Dostaliśmy sporo prawidłowych odpowiedzi na świąteczny 
konkurs. Nasza redakcyjna sierotka wylosowała kartki i oto wynik 
jej pracy: Kasetę grupy Sweetback otrzymuje Andrzej Bociek z Tar­
nowa, soundtrack z filmu „Beavis and Butt-head do America” Mał­
gorzata Sroka z Krakowa, album Moby’ego Radek Zieleniewski 
z Katowic, kasetę The Presidents Of The USA Jakub Kahul z Krako­
wa, album grupy Cubanate Wojciech Kawalec z Miechowa, kasetę 
Da Brat Aldona Majewska z Krakowa. Ponadto wylosowaliśmy jesz­
cze single zespołów De Press i Aya’Rl dostaję je od nas Paulina 
i Agnieszka Bielańskie z Krakowa oraz Agnieszka Mukomiłow rów­
nież z Krakowa

w „A Life Less Ordinary” - to 
tytuł kolejnego filmu tworzonego 
przez facetów odpowiedzialnych 
za „Trainspotting". Podobnie jak 
poprzednim razem, możemy spo­
dziewać się wspaniałej ścieżki 
dźwiękowej - wiadomo na razie, 
że trafi na nią kompozycja Ash. 
Kto wie, może powtórzy sukces 
„Bom Slippy” Underworld.

Rolkowy magiel (92)
Wiadomo już, gdzie spę­

dzi Sylwestra roku 1999 grupa 
Pink Floyd. Według najnow­
szych informacji powitają rok 
2000 koncertem, a wystąpią 
w Greenwich w południowym 
Londynie. Fani mają więc jesz­
cze trochę czasu na zmianę swo­
ich planów witania nowego ty­
siąclecia.

w Po wielu miesiącach pra­
cy, ale także i plotek, Aerosmith 
skończyli pracę nad swoją nową 
płytą - pierwszą dla wytwórni 
Columbia', z którą zespół podpi­
sał dwa lata temu kontrakt na 
kwotę 50 milionów dolarów. No­
wa płyta zatytułowana będzie 
„Ninę Lives”, wydana zostanie 
18 marca, a jej producentem był 
Kevin Shirley. Glen Balłard, któ­
ry początkowo miał zajmować 
się produkcją płyty, po kilku 
miesiącach pracy poszedł zde­
cydowanie w inną stroną, niż 
oczekiwał tego zespół, więc Ae­
rosmith zmienili producenta. 
Mimo to kilka utworów nagra­
nych z nim trafi na płytę - jak na 
przykład „Taste Of India”. 
W maju Aerosmith rozpoczyna 
europejską trasę koncertową, 
a w lipcu ruszaj na podbój Sta­
nów Zjednoczonych.

w W lutym pracę nad swoim 
kolejnym albumem rozpocznie 
Patti Smith. W ubiegłym roku 
Patti wydała płytę „Gone Aga­
in”, wcześniej jednak miała 
przerwę znacznie dłuższą - 
„Dream Of Life” nagrała w roku 
1988. Tyle historii - na nowym 
albumie, na razie bez tytułu, 
oprócz nowych utworów znaj­

dzie się kilka, które nie zmieści­
ły się na „Gone Again”, będzie 
jej również towarzyszył ten sam 
zespół, z którym nagrywała po­
przedni album. Płyta ukaże się 
jeszcze w tym roku.

*• The Charlatans zakończy­
li pracę nad swoim piątym już 
albumem - pierwszym po 
śmierci klawiszowca Roba Col­

linsa, który uczestniczył jeszcze 
w sesji nagraniowej. Album uka­
że się w kwietniu i oprócz Col­
linsa w kilku utworach, nagry­
wanych już po jego śmierci in­
strumentami klawiszowymi zaj­
muje się Martin Duffy z Primal 
Scream. Pierwszym singlem bę­
dzie „North Country Boy” - pre­
miera na początku marca.

w Były lider Talking Heads - 
David Byrne - postanowił po­
móc brytyjskiemu triu hip-ho- 
powemu Morcheeba w produk­
cji ich nowego albumu. Ostatnie 
trzy tygodnie spędził wspólnie 
z nimi w studiu nagraniowym 
w Londynie. Zdecydował się na 
współpracę po przesłuchaniu 
ich debiutanckiego albumu 
„Who Can You Trust?”, który 
bardzo mu się spodobał.

Perry Farrel postanowił za­
łożyć własną wytwórnię - po po­
wrocie z trasy koncertowej Por­
no For Pyros zajmie się szczegó­
łami istnienia Insect World Re­
cords. Wytwórnia będzie kon­
centrowała się przede wszyst­
kim na singlach, większość na­
grań jest jednak dopiero na eta­
pie planów - wiadomo tylko, że 
największy nacisk położony zo­
stanie na elektroniczną muzykę 
taneczną i że Farrel osobiście bę­
dzie poszukiwał wykonawców 
grających trance i drum’n'bass.

»■ W styczniu na antypodach 
po raz kolejny zorganizowany 
zostanie festiwal Big Day Out. 
W tym roku podczas Lollapallo- 
zy na antypodach wystąpią mię­
dzy innymi Offspring, Soundgar- 
den, Supergrass, Prodigy, The

Styczniowa 
Machina

W styczniowym magazynie 
pop kulturalnym „Machina” mo­
żecie przeczytać m.in. kilka inte­
resujących wywiadów - z obcho­
dzącym właśnie 50. urodziny Da- 
videm Bowie, z Agnieszką Chyliń­
ską wokalistką zespołu O.N.A., 
czy z Maćkiem Maleńczukiem.

Ponadto „machinowi” dzien­
nikarze podsumowują rok 
w muzyce, kinie i literaturze, 
polecam tekst zatytułowany 
„Zazdrośni o disco polo” 
opowiadający o pop kulturze na 
Białorusi. Tradycyjnie ponad sto 
recenzji płyt, książek i filmów.

Jon Spencer Blues Explosion, 
Shonen Knife, Patti Smith oraz 
Aphex Twin. W planach była 
również Sepultura - musieli jed­
nak wycofać się ze względu na 
kłopoty z kolanem Maxa Cavale- 
ry. Big Day Out to w tym roku 
sześć całodniowych koncertów - 
podczas każdego występować 
ma w około 45 wykonawców.

Odnalazł się wokalista 
Stone Tempie Pilots. To wiado-; 
mość dobra, ale niestety ponow­
nie przebywa w ośrodku odwy­
kowym, do którego sam się 
zresztą zgłosił. Kilka dni temu 
zniknął bez śladu, co zmusiło 
Stone Tempie Pilots do przerwa­
nia pierwszej od dwóch lat trasy 
koncertowej. Menedżer zespołu 
powiedział, że Scott nie został 
aresztowany, jest bezpieczny, 
potrzebuje jednak ponownie po­
mocy i przebywa we właściwym 
miejscu.

w Policja londyńska nie wy­
sunie zarzutów o posiadanie 
narkotyków wobec Liama Galla- 
ghera. Rzecznik Scotland Yardu 
powiedział wczoraj, że częstą 
praktyką jest zwalnianie osób 
zatrzymanych po raz pierwszy - 
oczywiście do czasu kolejnego 
występku sądzonego już bez li­
tości. A wyniki testów substan­
cji znalezionej przy Gallagherze 
w grudniu? Była to kokaina, jed­
nak uznano, że w małej ilości 
z przeznaczeniem na własny 
użytek. Podkreślono jednak, że 
gdyby było jej więcej najpraw­
dopodobniej Liama czekałby 
proces sądowy.

•r- W ubiegłą środę telewizja' 
muzyczna MTV zaprezentowała 
po raz pierwszy nowy teledysk 
do pierwszego singla z albumu 
„Pop” - „Discotheąue”. W tym 
samym dniu miała także miej­
sce premiera tej właśnie piosen­
ki w rozgłośniach radiowych na 
całym świecie.

TOMASZ POZNAŃSKI
RADIO RMF FM
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■ WYGRANA GRZYBOW­
SKIE). Krakowianka Magdale­
na Grzybowska zrobiła pierw­
szy krok do udziału w turnieju 
głównym rozpoczynających 
się w poniedziałek otwartych 
tenisowych mistrzostw Au­
stralii. Startując w turnieju 

‘kwalifikacyjnym, pokonała 
w pierwszej grze Krizan (Sło­
wenia) 7:5,6:0. Aleksandra Ol­
sza jako jedyna z Polek od ra­
zu zakwalifikowana została do 
głównej puli turniejowej. 
W1/64 finału gry pojedyńczej 
kobiet Olsza (nr 96 na liście 
światowej) spotka się z czoło­
wą kobiecą rakietą Włoch Si- 
lvią Fariną (34 w rankingu 
światowym).

■ NBA: Toronto - Utah 
Jazz 110:96, New Jersey-Min­
nesota 107:110, Orlando - 
Atlanta 92:97 (po dogrywce), 
Vancouver - Golden State 
86:102

■ MAŁYSZ W CZOŁÓW­
CE. Na treningu w Engeblergu 
(Szwajcaria), gdzie w sobotę 
i w niedzielę odbędą się kon­
kursy o PŚ, dobrze skakał Ma­
łysz, miał skoki: 118,117 i 119 

i<m, najdalej skakali: Thoma, 
Brenden i Soininen po 124 m. 
Kruczek miał: 81, 84, 93, Pe- 
terka: 104, 102,109.

■ NHL: Boston - Montreal 
5:4, Ottawa - Colorado 0:2, 
Philadelphia - Tampa Bay 1:3, 
Washington - NY Rangers 2:0, 
Phoenix - Detroit 4:5 (po do­
grywce), Calgary - Hartford 
3:2, San Jose - St. Louis 3:4, 
Los Angeles- Buffalo 6:3

(s)

Klęska Glinika
W Gorlicach w meczu o mi­

strzostwo I ligi koszykówki ko­
biet Glinik przegrał wysoko 
z MTK-Star Foods Pabianice 
67-110 (46-55). Najwięcej punk­
tów: dla Glinika: Iwanowskaja 
24, Podsadowska 19; dla MTK: 
Bińkowska 26, Storożyńska 21. 
.te Do przerwy Glinik jeszcze 
walczył, w drugich 20 minutach 
przewaga rywalek była druzgo­
cąca. (S)

5, 11,13, 15, 19, 
21, 24, 30, 33, 36, 
37, 38, 43, 44,45, 
56, 61, 67, 73, 77

PPTot. Sportowy informuje, że 
na 11.1. pula wygranych w dużym 
lotku wzrosła o 315 tys. 948 zł 63 
gr. Przewidywana pula wygra­
nych I stopnia - 1 min 100 tys. zł.

Ekstraklasa hokejowa

Popis „Szarotek”
Ekstraklasa hokejowa: POD­

HALE - UNIA Oświęcim 5-1 
(3-1,1-0,1-0). Bramki dla Pod­
hala: Z. Podlipni 2 (14, 28), Pu­
ławski (4), Łyszczarczyk (18), 
Copija (42); dla Unii: Garbocz 
(19). Kary: Podhale 4, Unia 20 
min, w tym 10 min dla Nachtma- 
na za niesportowe zachowanie.

Ponad 2 tysiące widzów zo­
baczyło ciekawy, szybki mecz, 
a co najważniejsze pewną wy­
graną swojej drużyny. Gospoda­
rze zdaniem trenera Grabow­
skiego rozegrali najlepszą par­
tię w tym sezonie. Dużo strze­
lali (57 razy), goście tylko

Pete Sampras jest rozstawiony z numerem 1 w rozpoczynających się 
13 bm. Australian Open

Fot. PAP/CAF

Trudne mecze szczypiornistów Hutnika

Z sąsiadami w tabeli
Dziś, po świąteczno-nowo- 

rocznej przerwie, wznawiają 
rozgrywki piłkarze ręczni I li­
gi. Przypomnijmy, że po pierw­
szej rundzie w tabeli prowadzi 
Iskra Kielce 20 pkt przed Ślą­
skiem 14 i Petrochemią 13. HUT­
NIK zajmuje jedenaste, przed­
ostatnie miejsce mając na kon­
cie zaledwie 6 pkt. Czy zdoła się 
on uratować przed spadkiem?

W dwóch najbliższych me­
czach krakowianie zmierzą się 
z sąsiadami w tabeli: dziś w Pie­
karach Śląskich z outsiderem 
Olimpią (5 pkt), a za tydzień 
u siebie z będącą tuż przed nim 
Parią Szczecin (7 pkt). - To bę­
dą bardzo trudne i bardzo waż­
ne spotkania. Gdybyśmy zdobyli 
w nich cztery punkty, mogliby­
śmy realnie myśleć o pozostaniu 
wśród najlepszych zespołów 
w kraju. IV naszej sytuacji każda 
strata punktów poważnie 
zmniejsza szanse na uratowanie 
ligowego bytu. Cieszę się, że - co 
w mojej drużynie jest raczej 
rzadkością - wszyscy są zdrowi 
i nikt nie narzeka na urazy - po­
wiedział trener Hutnika Bogu­
chwał Fulara.

16-krotnie. W 4 min strzał 
obrońcy Puławskiego trafił do 
siatki, kolejne gole w tej tercji 
strzelali Zbigniew Podlipni 
i Łyszczarczyk. W 19 min Gar­
bocz zniżył na 1-3, w chwilę po­
tem Klisiak przegrał pojedynek 
sam na sam z Batkiewiczem.

W II tercji nadal przeważali 
gospodarze, kilka efektownych 
akcji przeprowadził Gusow. 
W 28 min po raz drugi na listę 
strzelców wpisał się Z. Podlipni, 
nowotarżanie mieli jeszcze kil­
ka okazji. Gol Copii w 42 min 
praktycznie rozstrzygnął losy te­
go emocjonującego spotkania.

Niestety, w drużynie nie na­
stąpiły żadne zmiany. Nie udało 
się pozyskać z Ii-ligowego ze­
społu WKW Opole reprezentan­
ta kraju Szymona Szczuckiego 
i jego brata Łukasza. W rozmo­
wie z dyrektorem klubu Stani­
sławem Łachem wstępnie zaak­
ceptowali oni ofertę Hutnika, ale 
potem zrezygnowali z niej i zde­
cydowali się na przenosiny do 
Śląska, w którym zresztą grali 
przez występami w WKW Opo­
le. Prawdopodobnie o zmianie 
ich decyzji zadecydowały lepsze 
warunki oferowane przez woj­
skowy klub. Być może do Hutni­
ka przejdą dwaj inni zawodnicy 
WKW Opole. Mają oni po 22 la­
ta i ustępują klasą wspomnia­
nym wcześniej braciom, ale 
w kadrowej sytuacji krakowian 
przyda się każda „nowa twarz”.

Przez pewien czas z kolega­
mi nie trenowali Krzysztof 
Chrabota i Andrzej Kierczak. 
Uczestniczyli oni bowiem 
w akademickich MŚ, które od­
były się w Nyiregyhaza (Wę­
gry). Polska drużyna zajęła 
w nich czwarte miejsce.

(FIL)

Obserwatorzy tego spotkania 
byli zgodni - więcej takich me­
czów, a wtedy można będzie 
myśleć o podniesieniu poziomu 
gry reprezentacji.

STS Sanok - Naprzód 5-4 
(4-2, 1-1, 0-1), TTH Toruń - 
KKH Kat. 5-7 (1-4, 3-0, 1-3)
1. Podhale 24 38 125-60
2.KKH Kat. 25 36 98-71
3. Unia 25 31 112-70
4.STSS. 24 19 79-96
5.TTH Tor. 25 18 67-110
6. Naprzód 25 6 52-126

W niedzielę mecze: Podhale
- Naprzód (g. 18), Unia - KKH
Katowice (g. 17) (S)

W niedzielę
KTH gra w Krynicy

Jak już informowaliśmy 
przed kilkoma dniami na ła­
mach „Dziennika Polskiego”, po 
kontroli obiektu przez policję 
w połowie grudnia ub.r., woje­
woda nowosądecki zakazał roz­
grywania meczów hokejowych 
na lodowisku w Krynicy. Poli­
cjanci stwierdzili, że stan obiek­
tu nie pozwala na zapewnienie 
bezpieczeństwa kibicom. Cho­
dziło m.in. o brak drugiego wyj­
ścia, gruz i metalowe przedmio­
ty znajdujące się na trybunach.

- Trudno sobie wyobrazić Kry­
nicę bez hokeja i lodowiska- po­
wiedział burmistrz miasta, Jan 
Golba. - Zgodnie z wnioskami 
policji obiekt został wysprzątany, 
wykonano dodatkowe wyjścia, 
których obecnie jest 5.

Specjalna komisja powołana 
przez wojewodę nowosądeckiego 
skontrolowała stadion lodowy 
w „Perle uzdrowisk”. Stwierdzo­
no, że usunięto podstawowe 
usterki. Mecz pomiędzy KTH 
a SM Sosnowiec odbędzie się 
zgodnie z zapowiedziami w nie­
dzielę o godz. 17.00. (JEC)

W zawodach FIS
Krakowianin 
na podium 

' ■ ■ ■ .
Duży sukces odniósł krakow­

ski alpejczyk Jurand Podgomy 
(KKN Kraków), zajmując 3 miej- 

j sce w slalomie gigancie FIS 
| w Plejsach na SłowacjŁ Młody 

I‘ krakowianin przegrał tylko z dwo­
ma alpejczykami gospodarzy.

Wyniki: 1. Prevuznak (Słowa­
cja) 2.16,42 (1.08,66+1.07,76); 2. \ 
Gemza (Słowacja) 2.16,69 
(1.08,71+1.07,98); 3. Jurand Pod­
górny 17,09 (1.09,33+1.07,76).

Brawo krakowski alpejczyk! 
Przypomnę, że w kadrze olimpij­
skiej na 2002 rok są dwaj inni kra­
kowianie: Filip Gocman i brat Ju­
randa - Wojciech Podgórny. (AS) =

Głód piłki
Wawel - Cracovia 11-13!

Piłkarze Ii-ligowych ze­
społów Wawelu i Cracovii 
zmierzyli wczoraj swoje siły 
w pojedynku rozegranym 
w hali przy ul. Głowackiego. 
Wygrała Cracovia 13-11, 
bramki zdobyli dla Cracovii: 
Siemieniec 3, Martyniuk 2, Ko­
walik 2, Bernas, Powroźnik, Ze­
garek, Trautman, Mróz, Hrap- 
kowicz, dla Wawelu: Wołowicz 
4, Pater 2, Księżyc, Szwajca, 
Gościniak, Rozmus, Kwieciń­
ski. Sędziował bezbłędnie me­
nedżer... Cracovii Andrzej Tu­
recki.

Grano aż 95 minut bez prze­
rwy! Na parkiecie występowały 
zespoły 4-osobowe plus bram­
karz. Zmiany dokonywano sys­
temem hokejowym, zmieniały 
się całe czwórki. Początkowo pro­
wadziła Cracovia, 1-2 bramkami, 
potem Wawel już 9-5, ale od tego 
momentu „pasy” strzeliły pod 
rząd 5 goli i wygrały.

- Lubię grać w hali - mówił 
kapitan Cracovii Edward Kowa­
lik - to sto razy lepsze niż biega­
nie po kopnym, śniegu. Zadowo­
leni byli obaj trenerzy. Alojzy

Siatkarki wracają na ligowe parkiety

Podwójna wygrana Wisły?
Po przerwie wracają na par­

kiet siatkarki serii A i B. Ze­
spół krakowskiej Goldenmajer 
Wisły podejmuje dziś we wła­
snej hali zajmującą przed­
ostatnie miejsce w tabeli dru­
żynę Aftyki Niemodlin.

W czasie przerwy w roz­
grywkach krakowianki trenowa­
ły we własnej hali. Wzięły też 
udział w siatkarskim turnieju 
we Wrocławiu.

- Zajęliśmy w nim 2 miejsce - 
mówi trener Marian Fiedor. - Prze­
graliśmy po zaciętej walce z czwar­
tym zespołem serii A Pałacem Byd­
goszcz, zwyciężyliśmy Gwardię 
Wrocław 3-0, a potem ulegliśmy 
zespołowi cłwrzowskich Azotów 
2-3 (w tie-braeku przegraliśmy 
15-13). W finale ponownie spotka­
liśmy się z Pałacem i po bardzo do­
brym meczu przegraliśmy 1-3. 
Myślę, że nawet przy tych poraż­
kach udział w turnieju był sporym 
psychicznym wzmocnieniem dla 
zespołu. W każdym meczu dziew­
czyny bardzo ambitnie walczyły.

Kalendarzyk sportowy
Siatkówka

Goldenmajer/Wisła - Aftyka 
Kluczbork (seria B pań), sob. 17, 
niedz. 11

Koszykówka
Korona - Linodrut Zabrze (II 

liga panów), sob. 16
Korona - AZS Lublin (II liga 

pań), sob. 16

Łysko (Cracovia) powiedział: - 
W grze na hali widać jak na dło­
ni kto ma jakie umiejętności 
techniczne i papiery do gry, 
a kto jest po prostu patałachem. 
W sobotę jedziemy na turniej 
halowy do Buska z udziałem 6 
drużyn.

Albin Mikulski (Wawel): - 
Nie przypadkowo na Zachodzie 
dużo gra się zimą w hali. To 
świetny przerywnik w trudnym 
okresie treningu siłowego. Choć 
głosy są podzielone, jedni uwa­
żają, iż w hali bardzo łatwo 
o kontuzje (wczoraj grano jed­
nak bardzo czysto, kontuzji nie 
było), inni twierdzą, iż trening 
i gra w hali wzmacnia stawy 
skokowe piłkarzy.

W Cracovii z „nowych twa­
rzy” zobaczyliśmy Trautmana, 
Polaka ze Szwecji, który jest na 
testach, na ławce siedzieli Wrze- 
śniak (wraca do Cracovii) i Wę­
giel (wznowił treningi po opera­
cji) . W Wawelu nie dostrzegłem 
Szarego (jest po operacji kola­
na), Gonzalesa (przebywa jesz­
cze w Australii).

(AS)

We Wrocławiu nie wystąpiły 
chora Monika Pudło i Irina Fied- 
czenko, która na czas świąt wy­
jechała do rodziny i miała kłopo­
ty z dojechaniem do Wrocławia.

W meczu z Aftyką Fiedczen- 
ko także nie znajdzie się w pod­
stawowym składzie: - Po dwóch 
tygodniach bez treningu nie do­
szła jeszcze do pełni sił - mówi 
trener Fiedor. - Chcę, żeby Spo­
kojnie potrenowała, dlatego ra­
czej nie wystąpi.

Nie zagra również Łucja Bar- 
baszewska. Kontuzja, której na­
bawiła się podczas meczu ze 
Stalą Mielec w Krakowie okazała 
się poważniejsza niż się wyda­
wało. Na początku stycznia za­
wodniczka Wisły przeszła ope­
rację i prawdopodobnie już do 
końca sezonu nie będzie grała.

- Pozostałe zawodniczki są 
zdrowe i powinny wystąpić 
w meczu - dodał trener Fiedor. 
- Nastawiamy się na podwójną 
wygraną.

(MAS)

Tenis stołowy
Wanda - Imex Jastrzębie 

(ekstraklasa pań), sob. 15.30
Bronowianka I - Stal Za­

wadzkie (ekstraklasa pań), 
sob.17

Podgórze/Realbud - Ogrod­
nik Grójec (I liga panów), sob. 
15.30, hala Wandy

(S)

Ogłoszenia ekspresowe

ZNALAZCĘ suki bulterier koloru czarno­

białego lub wskazanie miejsca jej pobytu, 

wynagrodzę. Wabi się Astra. Tel. /012/ 

,858-102.

POSZUKUJĘ transportu towarowego 7 ton, 

do Ukrainy. Ochrona zapewniona. Tel. 

(012)37-30-12. 102196

MASAŻYSTA podejmie pracę. /012/33-

60-94. 358813

ATRAKCYJNE mieszkania do wynajęcia.

012/376-776. 358715

STUDENTKA poszukuje mieszkania. Tel. 

grzecznościowy 090-333-523. 358896

2-P0K0J0WE, 40 m2, centrum, oczekuję 

propozycji. Oferty 358224 Kraków, Staro­

wiślna 2. 358224

102255

PANELE, siding, suche tynki, montaż.

/012/36-25-66. 102147

REMONTY./012/36-66-84. 358600

ANGLISTKA, 24, średnio zaawansowany 

niemiecki, podejmie pracę. /012/33-60- 

94. 358814

FLIZIARZ profesjonalista, poszukuje pracy; 

Kraków, Bochnia, Brzesko, Tarnów. /0192/ 

313-39. 358904

DO wynajęcia lokal 31 m2, Długa, telefon.

Tel. /012/33-61 -46. 358898

DWUPOKOJOWE: Bieżanowska, Grota Ro­

weckiego, wynajmiemy, 012/78-19-28.

358906

GARAŻU do wynajęcia poszukuję. Nowy 

Prokocim (okolice). 012/57-80-15. 358809

KOMANDOSÓW, 51 m2, 88.000. Traugut­

ta, 45 m2, 78.000. Na Skarpie, 34 m2, 

52.000.012/376-776. 358716

PZNMICH “AGROCHEM" odda w najem 

w biurowcu przy al. 3 Maja 7 w Krakowie, 

całe IV piętro, tj. 14 pokoi. /012/34-34-22 

wewn. 129. 358582

BMW 318i, 1992, Renault Trafie Bus, 

1992- sprzedam. /012/45-40-12, (8.00- 

11.00). 358859

FIAT 126p, 1989, sprzedam. /012/25-81- 

81. 358857

FIATA 125p, 1988, sprzedam. 012/66-00- 

88, wewn.273. 358727

FIAT Uno 1.0, 3d, 1994, biały, sprzedam. 

(012)37-71-96. 102113

HONDA Civic, 1987, sprzedam. /012/15- 

16-90. 102234

ODSTĄPIĘ przedpłatę Renault Megane,

odbiór natychmiast od dealera. /012/58- 

31-08. 358889

POLONEZ Caro, 1992. Tel. 012/67-46-01, 

wieczorem. 358656

POSZUKUJĘ świadków kolizji zaistniałej 

dn. 10.10.96 o godz. 6.00 na al. Pokoju, 

przed ul. Cystersów (od kier. Dąbia), pomię­
dzy samochodami: Megane, bordowy i Żuk 

żółty. Tel. (012)11-05-98. 102294

SKODA Favorit, 1992, sprzedam, Sikora, 

Zawada gm. Bochnia. 358876

SPRZEDAM 125p, 1987, 3.000 zł. 

012/15-64-82. 358393

SPRZEDAM Cinquecento 900,1994, zielo­

ny metalik, centralny zamek, autoalarm, 

15.500 zł./012/15-10-26. 102267

SPRZEDAM Ford Escort 1996r. luty, wiśnia 

metalik, telefon. 012/55-53-60, pierwszy 

WlaŚCiCiel. 358282

SPRZEDAM Ford Transit 2,5 diesel, cięża­

rowo-osobowy, wersja skandynawska, za­

kupiony w Polsce, bezwypadkowy, faktura

zakupu, kolor biały, krótki, niski, 1992, li­

stopad. Cena 36.000. Tel. /012/78-63-40 

wieczorem. 358498

SPRZEDAM FSO, 1985. /012/67-08-29.

102268

SPRZEDAM Renault 19 TDE. Tel. /012/34- 

16-74. 358451

SPRZEDAM Renault Megane. (012)37-56- 

04. 102123

TICO Daewoo, 1993, 40.000 km, wrzos 

metalic, sprzedam. Tel. /012/55-99-28.

358585

ZAGINĄŁ Fiat 126 EL, koloru białego, z uli­

cy Wrocławskiej. Nagroda, kontakt, 

/012/33-50-59. 102295

CYKLINOWANIE, układanie. /012/43-50-

93. 102289

Ogłoszenia ekspresowe także na str. 34
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Kto będzie nowym trenerem olimpijczyka?

Rozstanie Gałki z SMS
Dwukrotny olimpijczyk, 

pływak krakowskiej Wisły, 
Konrad Gałka rozstał się defini­
tywnie ze Szkołą Mistrzostwa 
Sportowego w Krakowie, gdzie 
przez kilka lat trenował pod 
okiem Marii Jakóbik. Szkoła 
powiadomiła Wisłę, iż Gałka 
nie może dalej korzystać ze 
szkolnego basenu.

Maria Jakóbik, trener Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego w Kra­
kowie, była w Atlancie razem ze 
swym podopiecznym Konradem 
Gałką z Wisły. Krakowianin za­
jął tam 14. miejsce, zakwalifiko­
wał się tylko do finału B na 200 
metrów motylkiem. Zdaniem 
trenerki, był to występ poniżej 
oczekiwań. Konrada stać było 
na więcej. Do optymizmu skła­
niały systematyczne postępy, ja­
kie Gałka czynił przez wiele 
ostatnich sezonów.

Konrad Gałka nie powiększy kolekcji medalowej trenerki Marii Jakóbik

I i

W 1990 r. w mistrzostwach 
Europy juniorów w Dunkierce 
był czwarty, za rok w Antwerpii 
już zdobył „złoto” na 200 motyl­
kiem. Ustanowił w 1991 r. nie po­
bity do dziś rekord kontynentu 
juniorów na 200 mot. - 1.59,80. 
Jako junior był na ME seniorów

Trener Jerzy Matlak z Dick Black La Festa

A teraz po złoty medal!
Cały Andrychów gorąco fe­

tował zdobycie przez siatkarki 
Dick Black La Festa Pucharu 
Polski. Podopieczne trenera 
Jerzego Matlaka w obu spotka­
niach nie straciły seta, po­
twierdzając absolutną supre­
mację w kraju.

- Pierwszy cel został osią­
gnięty - powiedział trener ze­
społu, Jerzy Matlak dziennika­
rzowi PAP - ku satysfakcji 
wszystkich, którzy zapracowali 
na ten sukces. A więc zawodni­
czek z Anną Kosek na czele, 
szkoleniowców i działaczy, któ­
rzy nie szczędzili wysiłku. Usa­

Piłkarscy amatorzy grają o puchar „Dziennika”

Drugi turniej halowy
25-26 stycznia w Krakowie 

rozegrany zostanie drugi halo­
wy turniej piłkarski amatorów 
o puchar „Dziennika Polskie­
go”. Organizatorami całego cy­
klu imprez są Krakowskie To­
warzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej i nasza redakcja.

W zawodach biorą udział dru­
żyny złożone z zawodników ma­
jących przynajmniej 18 lat. Dru­
żyny mogą liczyć maksimum 10 
graczy, na boisku występuje jed­
nocześnie 5 zawodników. W tur­
nieju najpierw gra się systemem 
„każdy z każdym” (w grupach), 

w Atenach dziesiąty. Pojechał na 
igrzyska do Barcelony i w swej 
koronnej konkurencji 200 me­
trów stylem motylkowym przy­
płynął 18.

Za rok w Sheffield, w ME se­
niorów zajął 7. lokatę, co stano­
wiło dobre osiągnięcie, gdyż 
startował po kontuzji stawu ko­
lanowego. W 1994 r. na MŚ 
w Rzymie, bijąc rekord Polski, 
zajął wysokie piąte miejsce. 
Rok później we Wiedniu był 
wicemistrzem Europy na 200 
metrów. Te dwa ostatnie wyni­
ki są najcenniejsze w dorobku 
Gałki.

W MŚ na krótkim basenie był 
czwarty. Za rok przyszła Atlanta 
i tu nastąpiło załamanie postę­
pów krakowskiego pływaka. 
Zdaniem trener Jakóbik, Konrad 
miał w tym czasie wiele spraw na 
głowie, w tym osobistych. Nie 

ujawnił wszystkich możliwości 
sportowych.

- Gdyby mi ktoś przed igrzy­
skami powiedział, że Konrad bę­
dzie dopiero czternasty - mówi 
pani trener - nie uwierzyłabym. 
Zachował jednak spore rezerwy. 
Ma 22 lata Jeśli będzie intensyw­

tysfakcjonowała nas nagroda 
prezesa klubu Leszka Łysonia, 
którą otrzymaliśmy za to tro­
feum.

- Co dalej?
- Jak się powiedziało „a”, to 

wypada powiedzieć także i „b”, 
co oznacza zdobycie mistrzo­
stwa kraju i zdegradowanie siat­
karek BKS Stal Elektrim. W tym 
sezonie graliśmy z nimi trzy spo­
tkania i trzy razy je pokonali­
śmy. Teraz najważniejszą prze­
szkodą będzie Kalisz, gdzie 
w najbliższą sobotę i niedzielę 
gramy dwa mecze z groźną dru­
żyną Augusto. Ubiegłoroczne 

a następnie systemem pucharo­
wym (przegrywający odpada). 
Obowiązują badania lekarskie 
i jednakowe koszulki.

Ilość miejsc w turnieju jest 
ograniczona (32 drużyny), decy­
duje kolejność zgłoszeń. Zapisy 
przyjmowane są od poniedziałku 
do piątku w godz. 9-15 w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego 
KTKKF, Kraków, ul. Kościuszki 
68, tel. 22-98-95.

Drużyna może wystąpić 
w dowolnej ilości turniejów (za­
planowano ich 6-7). 32 drużyny, 
które uzbierają najwięcej punk­

nie pracował, stać go nawet na 
dotrwanie do swej trzeciej olim­
piady. Sydney dla niego nie jest 
nierealne...

Konrad Gałka, trenując pod 
okiem Marii Jakóbik od 1989 ro­
ku w SMS przy ul. Grochowskiej 
w Krakowie, broni barw TS Wi­
sła. Ten układ funkcjonował 
przez lata. Klub wypłacał mu sty­
pendium, a szkoła dbała o wy­
szkolenie, nad czym merytorycz­
nie i finansowo czuwały UKFiT 
oraz Polski Związek Pływacki.

Ostatnio zanosiło się na roz­
stanie... Kierownictwo TS Wisła 
skierowało pismo do szkoły, do­
magając się zmiany trenera. Pa­
nią Jakóbik miałby zastąpić, 
zdaniem klubu, inny szkolenio­
wiec, też zatrudniony w SMS. 
Przyczyna tego rozstania tkwi 
w słabym olimpijskim występie 
wiślaka.

Pani Jakóbik uważa, że jeden 
słabszy start na tle rokrocznego 
progresu nie może przekreślić 
dobrej oceny wspólnej wielolet­
niej pracy i perspektyw.

- Oczywiście, trudno mi roz­
stać się ze sportowcem, któremu 
poświęciło się tyle lat - mówi. 
- Chciałabym, żeby Konrad nadal 
trenował u mnie, tylko że ze stro­
ny Wisły nie było żadnego odze­
wu. Szkoda, że nikt nie podjął ze 
mną rozmów, a chyba dość do­
brze znam możliwości mojego 
podopiecznego. Szkoła wystoso­
wała więc pismo do TS Wisła, iż 
w tej sytuacji nie widzi możliwo­
ści współpracy. Konrad z kolei 
mówi, że jest zobowiązany pod­
porządkować się decyzji klubu, 
który płaci mu stypendium.

Przedwczoraj doszło do roz­
stania. Konrad nie trenuje już 
pod kierunkiem Jakóbik ani 
w SMS. Polski związek pływacki 
sugeruje pływakowi przeniesie­
nie do AZS Warszawa lub AZS 
Gdańsk. Wisła chce, by pływał 
nadal w klubie. Podobno Wisła 
proponuje objęcie funkcji trene­
ra Robertowi Brusowi szkolące­
mu pływaków Jordana, także 
pracownikowi AWF.

(O)

zdobywczynie Pucharu Polski są 
do pokonania we własnej hali.

- Plany na przyszłość?
- Pragniemy wokół Dick Black 

La Festa zbudować prawdziwe 
centrum polskiej siatkówki ko­
biecej. Chcemy stworzyć odpo­
wiednie zaplecze złożone z mło­
dzieży, zapewnić sprzyjające wa­
runki rozwoju największych ta­
lentów, mierzącej 192 centyme­
try wzrostu - Małgorzaty Glinki 
oraz Beaty Strządały. W przyszło­
ści myślimy także o grze w naszej 
drużynie dwóch siatkarek chiń­
skich z olimpijskiej drużyny 
z Atlanty. (PAP)

tów, zagrają w finałowym turnie­
ju (odbędzie się on pod koniec 
marca). Suma wszystkich punk­
tów rozstrzygnie o ostatecznej 
kolejności. Zwycięzca każdego 
turnieju otrzymuje puchar ZW 
KTKKF, a triumfator całego cy­
klu zawodów puchar „Dzienni­
ka Polskiego”.

W pierwszym turnieju zwy­
ciężyła Stara Krowodrza przed 
Polisą S.A., Lobo Tymbark i Wo- 
lanką. Zachęcamy wszystkich 
miłośników halowej piłki nożnej 
do wzięcia udziału w naszej im­
prezie. (fil)
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Taki wspaniały widok na Alpy roztacza się z rozbiegu Berg Isel w Innsbrucku

Panny na skoczniach
Korespondencja „Dziennika” z Niemiec i Austrii

Turniej Czterech Skoczni to 
perfekcyjnie zorganizowana 
impreza. Organizatorzy mają 
ogromne doświadczenie, prze­
cież impreza ta była organizo­
wana już po raz 45! W każdej 
miejscowości (Oberstdorf, Gar- 
misch-Partenkirchen, Inns­
bruck, Bischofshofen) działają 
przez okrągły rok komitety or­
ganizacyjne.

Jeżdżę na turniej od kilkuna­
stu lat i wszędzie spotykam tych 
samych ludzi. W biurze praso­
wym, na skoczni, nawet w bufe­
cie wydającym gorące posiłki. 
Tutaj każdy dokładnie wie co ma 
robić, nie powołuje się, jak było 
np. u nas w Zakopanem, komite­
tu ad hoc.

Szkoda, że nikt z zakopiań­
czyków nie zaglądnął choćby na 
jeden konkurs turniejowy. A by­
ło co podpatrywać. Tym bardziej 
że nowoczesna technika wymu­
sza coraz doskonalsze środki. 
Np. przy systemie KO muszą być 
zainstalowane duże ekrany tele­
wizyjne (do powtórek i podawa­
nia wyników, żeby widzowie 
wiedzieli który ze skoczków wy­
grał rywalizację pucharową 
w parach, a który odpadł). 
W Oberstdorfie, Garmisch i Bi­
schofshofen takie tablice były 
zainstalowane obok skoczni 
mniej więcej w miejscu lądowa­
nia skoczka. W Innsbrucku ścią­
gnięto ogromnego tira z zamon­
towanym ekranem. Ustawiono 
go w niecce stadionu. Ten po­
mysł podpowiadam organizato­
rom przyszłego PŚ pod Tatrami, 
a z naszych rozmów wynika, że 
na 90 procent ta impreza w sezo­
nie 19979/98 odbędzie się u nas.

Na piechotę!
Ciekawostka - wszystkie 4 

skocznie są nowoczesne, stale 
modernizowane (np. na przebu­
dowę obiektu w Garmisch-Par- 
tenkirchen wydano 1,6 miliona 
marek), a jednak nie ma na nich 
zainstalowanych wyciągów. 
Skoczkowie na piechotę wędrują 
na górę rozbiegu. Istnieje teoria, 
iż jest to najlepszy sposób roz­
grzewki dla zawodnika. Pod tym 
względem nasza Wielka Krokiew 
jest bardziej nowoczesna, prze­
cież zainstalowano na niej wy­

Amerykanka Karla Keck jest za równouprawnieniem w skokach
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ciąg. Krokiew cieszy się zresztą 
bardzo dobrą opinią wśród 
skoczków, potwierdził to w roz­
mowie ze mną zwycięzca turnie­
ju Primoż Peterka, który jak wia­
domo 31 stycznia 1996 roku sko­
czył na naszym obiekcie 130 me­
trów, ustanawiając nowy, do tej 
pory nie pobity rekord.. - Chętnie 
przyjadę znowu do Zakopanego - 
mówił mi Peterka. - Wiem, że sta-

Saitoh z Japonii skacze w masce
racie się o przyznanie Pucharu 
Świata. Życzę Wam powodzenia.

Weissflog z mikrofonem
Kilku czołowych skoczków 

świata, którzy niedawno zakoń­
czyli karierę sportową, wystąpiło 
w nowej roli komentatorów tele­
wizyjnych. Jens Weissflog, jedy­
ny zawodnik, który wygrał tur­
niej 4 razy, pracował dla niemiec­
kiej stacji ZDF, Ernst Vettori, by­
ły mistrz świata, dla telewizji au­
striackiej.

Jens Weissflog bardzo chwalił 
naszego Małysza. Dostrzegł, iż 
Polak skacze od tego sezonu na 
nowym nartach Rossignola 
i w nowym kombinezonie Mizu- 
no. W samych superlatywach wy­
rażał się o Peterce: - Kiedy wszy­
scy skoczkowie lądują, Peterce 
udaje się znaleźć optymalne poło­
żenie, jakąś poduszkę powietrz­
ną. To przedłuża jego lot i daje 
długie skoki.

Ernst Vettori bardzo dyploma­
tycznie komentował skoki swo­
ich rodaków, którzy, zdaniem ki­
biców, generalnie, poza Goldber- 
gerem, zawiedli. - Schwarzenber- 

ger, Widhoelzl, Hoellwarth. potra­
fią skakać lepiej - mówił Vettori. 
- Poczekajmy na następne kon­
kursy, jestem przekonany, iż 
w mistrzostwach świata w Tron- 
dheim nasi będą walczyć o meda­
le. Czyż Vettori może mówić ina­
czej, skoro pierwszym trenerem 
reprezentacji jest jego, jeszcze 
niedawno serdeczny przyjaciel 
ze skoczni, Andreas Felder?

Równouprawnienie...
Na olimpijskiej skoczni Berg 

Isel w Innsbrucku w roli „przed­
skoczków” wystąpiły dwie... 
dziewczyny - Amerykanka i Au­
striaczka. Panna Karla Keck, ro­
dem z USA, skakała powyżej 70 
metrów, jej koleżanka mniej 
więcej tyle samo.

- Wcale nie uważam, że jest 
to tylko sport dla mężczyzn - 
mówiła w wywiadzie telewizyj­
nym Amerykanka, która na co 
dzień chodzi do znanej, austriac­
kiej szkoły sportowej w Stams. 
- Kobiety także pociągają sporty 
szybkie, dynamiczne, ryzykow­
ne. Już od dawna alpejki walczą 
na trasach biegu zjazdowego, 
dziewczyny skoczą ze spadochro­
nem, jeżdżą na sankach. W pły­
waniu w skokach do wody kobie­
ty wykonują nie mniej piękne 
i trudne ewolucje jak mężczyźni. 
Dlatego jestem za równoupraw­
nieniem w skokach narciarskich. 
Jestem przekonana, że w przy­
szłości doczekamy się osobnej 
konkurencji - skoków dla kobiet.

Renata I Iza
Nic nie ukryje się przed 

wścibskimi dziennikarzami. Nie­
mieckie media bardzo szybko od­
kryły, iż dwaj wielcy rywale ze 
skoczni Primoż Peterka i Adam 
Małysz wiele czasu tracą na ta­
jemnicze rozmowy. Jak się oka­
zało, obaj bez przerwy wydzwa­
niali do swoich... sympatii. 
Dziewczyna Adama ma na imię 
Iza, jest brunetką, mieszka także 
w Wiśle. Jest o rok młodsza od 
Adama.

Primoż zakochany jest po 
„uszy” w 17—letniej Renacie Bo- 
hinc. Jest modelką, niedawno 
wygrała wybory na miss Słowe­
nii, z powodzeniem startowała 
w wyborach „Quen of the 
World”. Primoż, jak zdradzili 
nam słoweńscy dziennikarze, ni­
gdy nie rozstaje się z jej zdję­
ciem. Nosi go nawet w kieszeni 
kombinezonu narciarskiego.

TEKST I ZDJĘCIA: 
ANDRZEJ STANOWSKI
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Sobota

Wiadomości co godzinę
5.07 Niezapomniane melo­

die 5.15 Poranne rozmaitości 
rolnicze 5.48 Gimnastyka po­
ranna 5.58-8.30 Sygnały dnia 
6.32 Przegląd prasy 6.33 Infor­
macje sportowe 6.35 Informa­
cje z granic 6.57 Eko-radio 
7.45 KOS - konkurs 8.30 To się 
zdarzyło na Zaolziu - reportaż 
Ąnny Sekudewicz 9.05-10.30 
Cztery pory roku 9.12 i 10.06 
Eko-radio 10.31 Poetyckie pre­
zentacje: Eugeniusz Tkaczy- 
szyn-Dycki 11.05 Koncert ży­
czeń 12.28 Radio w samocho­
dzie 13.08-16.00 Radio Relaks 
16.05 Klub pod znakiem zapy­
tania - audycja Małgorzaty Tu- 
łowieckiej i Małgorzaty Kow­
nackiej 16.45 Dziennik Radia 
Watykańskiego 17.05 Koncert 
na bis 18.05 Matysiakowie 
18.35 Płytowe nowości 19.30 
Radio dzieciom: Supełek 20.05 
Komunikaty 20.15 Przeboje 
wiecznie młode 20.30 Historia 
Rozgłośni Radia Wolna Europa 
21.05 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 21.06 Przy muzyce 
o sporcie 22.05 Notatnik kultu­
ralny 22.30 Słuchajmy razem 
23.05 Magazyn jazzowy - au­
dycja audycja Andrzeja Jaro­
szewskiego 23.55 Myśli pod 
koniec dnia 0.07-6.05 Program 
ńócny

6.00-9.00 Zapraszamy do 
Trójki 7.05 i 8.05 Serwis spor­
towy 8.15 Kocham pana, panie 
Sułku 8.45 Kuchnia w Trójce 
9.00-14.00 Markomania - pro­
wadzi Marek Niedźwiecki 
14.05 Magazyn Bardzo Kultu­
ralny - audycja Barbary Marci- 
nik 15.05 Serwis sportowy 
15.10 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville - audycja 
Korneliusza Pacudy 15.35 Ko­
rek - magazyn rozrywkowy 
Stefana Friedmanna
16.00-19.00 Zapraszamy do 
Trójki - prowadzi Piotr Kacz­
kowski 18.05 Serwis sportowy 
19.05 Książka tygodnia: Wie­
sław Myśliwski „Widnokrąg” 
21.05 Lista przebojów dla old- 
bojów - prowadzą Beata Pawli­
kowska i Grzegorz Wasowski 
22.05 Serwis sportowy 22.10 
Bielszy odcień bluesa - audy­
cja Jana Chojnackiego 23.00 
To był dzień 23.40 Odkurzone 
przeboje - audycja Janusza Ko­
sińskiego 0.30-6.00 Trójka 
pod księżycem

POLSKIE
RADIO, 
KRAKÓW

Kraków na antenie - 68,75 
FM, 101,6 FM, Podhale - 73,85 
FM, Nowy Sącz - 88,00 FM, Kry­
nica - 102,1 FM Internet

Wiadomości co godzinę 
przez całą dobę

Wiadomości lokalne 6.04, 
7.04, 10.04, 12.04, 16.04, 
'>.04, 21.04

Skrót wiadomości 29 mi­
nut po każdej godzinie od 
6.00 do 16.29

Wiadomości gospodarcze 
8.30
' Zaproszenia kulturalne 
7.30

Wiadomości kulturalne 
13.30

Autoserwis 9.05, 15.30, 
18.05

Wiadomości komunalne 
z Krakowa, Nowego Sącza, 
Tarnowa 16.30

Wiadomości sportowe 
8.05, 20.05

Informator turystyczny 
11.05

6.08 - 9.00 Co niesie dzień 
wyd. poranne - prowadzi Wi­
told Ślusarski 9.08 - 12.00 So­
bota dla zdrowia - prowadzi 
Tadeusz Kwaśniak 12.00 - 
12.30 Co niesie dzień wyd. po­
łudniowe 12.30 - 13.00 Kalen­
darium muzyczne w opr. A. 
Barańskiej 13.05 - 15.00 Zgred 
- magazyn dla młodzieży 
w opr. Tomasza Mullera i Mar­
cina Koczyby 15.05 - 15.30 Li­
teratura i muzyka 15.30 - 
16.00 Magazyn motoryzacyjny 
w opr. Tadeusza Kwaśniaka 
16.00 - 17.00 Co niesie dzień 
wyd. popołudniowe 17.04 - 
19.00 Radio sport 19.08 - 
21.00 Lista przebojów Radia 
Kraków - prowadzi Andrzej 
Kukuczka 21.08 - 22.00 Za 
moich czasów - program Woj­
ciecha Manna i Krzysztofa Ma­
terny 22.00 - 23.00 BBC 23.05 
- 6.00 Nocny Szlak Radia Kra­
ków - prowadzi Grzegorz Ber- 
nasik

RADIO

Xet
Wiadomości co godzinę ca­

łą dobę
Wiadomości sportowe 8.00, 

9.00, 10.00, 18.00, 19.00, 21.00
6.00 Poranek z Radiem Zet

8.40 Horoskop dnia 
10.00-18.00 Weekend z Gwiaz­
dą 10.25 Filmy Pawła Konop­
czyńskiego 14.10 Tysiąc płyt - 
konkurs muzyczny 16.05 Cłas- 
sic Rock - koncerty 18.05 
World Chart Show - światowa 
lista przebojów, przedstawia 
Michał Górnicki 20.05 Party 
Mix 24.00 Noc z Radiem Zet

Wiadomości co godzinę od 
0.45

Program Kraków: 10.26, 
11.26,12.26,13.26

Traffić: 7.26, 7.59, 8.26, 8.59, 
14.26, 14.59,15.26

6.00 - 9.00 Ni w pięć, ni w 
dziewięć - budzą Stanisław 
Smółka i Maciej Wójcik; w 
tym: 6.35 Poranny toster 8.05 
RozMóFki 8.35 Nowości ante­
ny 9.00 - 12.00 Ranna Wrona 
(Marcin); w tym: 9.35 Bilans 
tygodnia 9.50 Rockowy kalen­
darz 12.00 - 15.00 Gdzie baba 
nie może... - tam Andrzej 
Sołtysik 15.00 - 16.00
Planetarium 16.00 - 17.00 
Planet life 17.00 - 20.00 Wasza 
muzyka na naszej antenie - 
spełnia Dariusz Maciborek; w 
tym: 17.05 Piosenki na życze­
nie 18.05 Odpowiedzi 20.00 - 
24.00 Wolność fm - miesza 
Marcin Jędrych 24.00 - 4.00 
Technikum mechanizacji 
muzyki - majstruje Bogdan 
Zalewski; w tym: 0.05 
Techno-trans-rave 2.05 Core i 
pobocza

Niedziela

Wiadomości: co godzinę
Komunikaty losowe i Totali­

zator Sportowy: 7.55,18.55
6.0 5 Kiermasz pod kogut­

kiem 6.45 Przegląd prasy rolni­
czej 6.55 Abyś dzień święty 
święcił 7.05 Radiowy magazyn 
wojskowy 7.45 „Ginące pięk­
no” - audycja Radiowego Cen­
trum Kultury Ludowej 8.05 
Echa sportowej soboty 8.10 Mi­
jają lata, zostają piosenki - au­
dycja Danuty Żelechowskiej 
i Jana Zagozdy 9.00 Msza 
święta rzymskokatolicka - 

transmisja z kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie 10.00 Z życia 
Kościoła katolickiego 10.30 Li­
sta polskich przebojów 10.50 
Przegląd tygodników 11.05 
Zsyp - magazyn satyryczny 
Marcina Wolskiego 11.35 Kon­
cert chopinowski z nagrań Wi­
tolda Małcużyńskiego 12.10 
W samo południe 12.58 Radio 
kierowców 13.05 Muzyczna 
Jedynka: Piosenki z listów - 
audycja Marka Gaszyńskiego 
14.05 Burczybas 14.30 „W Je­
zioranach” 15.10 Koncert ży­
czeń 16.05 Anegdoty i fakty - 
audycja Elizy Bojarskiej 16.25 
Słuchajmy razem 16.45 Dzien­
nik Radia Watykańskiego 17.05 
Wist - program popularnonau­
kowy 18.05 Magazyn motory­
zacyjny 18.45 Wspomnienia 
dźwiękiem pisane - audycja 
Danuty Żelechowskiej i Jana 
Zagozdy 19.15 Śpiewają akto­
rzy - audycja Violett Lewan­
dowskiej 19.30 Radio dzie­
ciom: Czekoladowa lista prze­
bojów 20.05 Komunikaty 20.10 
Słuchajmy razem 20.40 
A drzewa wtedy były białe - re­
portaż Urszuli Żółtowskiej-To- 
maszewskiej 21.05 Przy muzy­
ce o sporcie 22.00 Teatr Pol­
skiego Radia: „Jubilate” - słu- 
chowska Henryka Bardijew- 
skiego, reż. Janusz Kukuła, 
wyk. Jerzy Bończak, Henryk 
Machalica, Olga Sawicka, Ma­
rian Kociniak, Jan Prochyra 
23.10 Świat - temat tygodnia 
23.25 Słuchajmy razem 23.55 
Północ poetów: Eugeniusz 
Tkaczyszyn-Dycki 24.00-6.00 
Program nocny

Serwis Trójki co godzinę.
6.00-10.00 Zapraszamy do 

Trójki - prowadzi Kuba 
Strzyczkowski 7.05 Zagadkowa 
niedziela 9.05 Serwis sportowy 
10.05 Parafonia 11.05 Manniak 
niedzielny - audycja Wojciecha 
Manna 13.05 Tylko bez polity­
ki proszę - prowadzą Anna 
Semkowicz i Paweł Sztompka 
14.05 Powtórka z tygodnia 
14.30 Niech gra muzyka - au­
dycja Krystyny Sikory 15.05 
Serwis sportowy 15.15 Teraz 
śmieszniej - audycja Artura 
Andrusa 16.05 Dzieła, interpre­
tacje, nagrania - audycja Mał­
gorzaty Pęcińskiej 17.05 Audy­
cja dokumentalna 17.30 Pio­
senka to mały teatr - audycja

Dzieci Hollywood
W dobiegającym końca ty­

godniu przypomniano nam 
dwójkę dzieci Hollywood: 
z różnych czasów, ale bodaj 
najsławniejszych. W Starym

Kinie w ub. niedzielę, w ekra­
nizacji klasycznej powieści Jo- 
hanny Spyri dla dziewczynek, 
oglądaliśmy Shirley Tempie, 
w tytułowej roli Heidi. W poło­
wie tygodnia Polsat pokazał 
Macaulaya Culkina w „Mojej 
dziewczynie”.

Jeżeli Shirley Tempie przez 
wielu uważana jest za dziecię­
cą gwiazdę wszech czasów, to 
Macaulay Culkin niemal do­
równuje jej popularnością - 
uwzględniając wszystkie róż­
nice: dziś kochamy gwiazdy 
filmowe (wszystkie - i te duże, 
i te małe) znacznie mniej ogni­
ście.

Shirley Tempie oglądaliśmy 
w jednej z jej ostatnich ról: 
uwielbiana „Szyrlejka" wkrótce 
wyrosła z jedynej właściwie ro­

Barbary Podmiotko 18.05 „Po­
trójmy” o sporcie - magazyn 
sportowy 19.30 Top-Tlen - au­
dycja Jerzego Kordowicza 
20.05 Rozmowy wieczorne - 
audycja redakcji katolickiej 
20.25 Folkowo-bluesowa gaze­
ta radiowa - audycja Wojciecha 
Ossowskiego i Sławomira 
Wierzcholskiego 21.05 Wie­
czór reportażu 22.05 Serwis 
sportowy 22.10 Nasz Parnas - 
audycja Magdaleny Jethon 
23.05 Około północy - audycja 
Marcina Kydryńskiego 0.05 - 
6.00 Trójka pod księżycem 
4.30 Lektura na bezsenność: 
Ingebor Bachman „Rok 30”

//5S\ POLSKIE ((0)1 RADIO,
KRAKÓW

Wiadomości sportowe 8.05
Wiadomości lokalne 7.05, 

12.05,16.05,19.05
Zaproszenia kulturalne 7.30
Autoserwis 16.30,18.05
6.05 - 7.00 Pejzaże regio­

nalne w opr. Jana Stępnia 7.08 
- 8.00 Program muzyczny 
w opr. Andrzeja Starca w tym: 
7.50 „Prawdy nieoczywiste” - 
felieton o. Jana Andrzeja Kło- 
czowskiego 8.04 - 10.00 Nie­
dzielny budzik familijny 
w opr. Dobrosława Rodziewi­
cza i Jacka Płazy w tym: 8.25 
Szlaczek - magazyn dla dzieci 
w opr. Barbary Gawryluk i Ka­
tarzyny Pelc 10.05 - 11.00 
Globtroter w opr. Marka Toma- 
lika i Jacka Tórbicza 11.04 - 
12.00 Magazyn kulturalny 
w opr. Jolanty Drużyńskiej 
12.15 - 12.30 Dialogi bez poin­
ty - ks. prof. Józef Tischner 
i red. Jarosław Gowin 12.30 - 
13.00 Piosenka jest dobra na 
wszystko w opr. Dobrosława 
Rodziewicza 13.04 - 13.30 
„Dzień jak co dzień” (68) - ra- 
dionowela 13.30 - 14.00 Pio­
senki kabaretowe i nie tylko 
w opr. Marka Pacuły 14.04 - 
15.00 Krakowski Teatr Radio­
wy: Yves Ronefny „Winogrona 
Zeuksisa”, reż. Romana Bo­
browska, wyk. Jerzy Radziwi­
łowicz, Jerzy Trela 15.04 - 
16.00 Lista przebojów muzyki 
filmowej w opr. Piotra Chro- 
nowskiego 16.00 - 17.00 Co 
niesie dzień wyd. popołudnio­
we 17.10 - 17.27 Na co spadnie 
kropla rosy - aud. M. Malinow­
skiej 17.27 - 17.40 Muzyka 
17.40 - 18.00 Trzy przechadzki 
po krainie odpowiedzialności -

11, jaką grała w kolejnych fil­
mach: ślicznego, rezolutnego 
dziecka, mężnie i z wdziękiem 
radzącego sobie w każdej sytu­
acji. Bogate i sławne maleń­
stwo wyrosło na urodziwą 
dziewczynę, która stała się 
później piękną, pełną wdzięku 
kobietą - ale to wszystko działo 
się już z dala od ekranu. Z gra­
cją pełniła różne tytularne 
funkcje, raczej nie przyciągając 
uwagi redaktorów rubryk towa­
rzyskich, rojących się od skan­
dali i ekstrawagancji aktual­
nych gwiazd. Dorosła Shirley 
Tempie była wzorową żoną, 
kochającą matką, której foto­
grafie trafiały na łamy prasy 
ewentualnie przy okazji oficjal­
nych wystąpień na rzecz cho­
rych bądź głodujących dzieci.

Jest to bodaj najbardziej 
bezkonfliktowy z życiorysów 
sławnych dzieci Hollywood.

Macaulay Culkin stawiał 
swoje pierwsze kroki aktorskie 
równie wcześnie jak „Szyrlej­
ka”: zadebiutował w teatrze jako 
czterolatek i szybko trafił na 
ekran. Wkrótce jego honoraria 
stały się źródłem utrzymania co­
raz liczniejszej rodziny - 
i przedmiotem coraz poważniej­
szych rozdźwięków pomiędzy 
rodzicami. Dziś 17-letni chłopak 

aud. Piotra Kmity 18.04 - 21.00 
Radio sport 21.04 - 21.30 Jeste­
śmy, więc mówimy: O mono­
grafii Czesława Miłosza rozma­
wiają Elżbieta Konieczna i Ta­
deusz Nyczek 21.30 - 22.00 
Wspólna Europa: Wiedeńska 
melange - magazyn austriacki 
w opr. Jolanty Bajdy i Wolfgan­
ga Hofera 22.00 - 23.00 BBC 
23.04 - 23.35 Rewia piosenek 
- prowadzi Lucjan Kydryński 
23.35 - 6.00 Nocny Szlak Ra­
dia Kraków - prowadzi Beata 
Penderecka

RADIO

<tet
Wiadomości co godzinę ca­

łą dobę
Wiadomości sportowe 9.00, 

10.00,17.00, 18.00, 19.00, 20.00 
6.00 Poranek z Radiem Zet 

8.50 Horoskop dnia 9.15 Śnia­
danie z Radiem Zet - program 
Krzysztofa Skowrońskiego 
10.00-18.00 Weekend 
z Gwiazdą 10.25 Filmy Pawła 
Konopczyńskiego 16.10 Maje- 
wiada - niecodzienny program 
Szymona Majewskiego 19.05 
Nowe single Radia Zet 24.00 
Noc z Radiem Zet

RMĘJM
Wiadomości co godzinę od 

0.45
4.00 - 8.00 Mechaniczna 

mandarynka - nakręca Bogdan 
Zalewski; w tym: 5.05 Świtem 
bladym 7.05 Co nas czeka 8.00 
- 11.00 Szkółka niedzielna - 
nauczają Paweł Pawlik i Brian 
Scott; w tym: 9.00 Jogging 
9.25 Wykład 11.00 - 13.00 Pla­
netarium 13.00 - 16.00 Świat 
filmu II - przedstawia Andrzej 
Sołtysik; w tym: 13.30 Ploty 
14.00 Scenariusz z planu 
15.05 Konkurs filmowy 16.00 
- 17.00 Camel planet - Piotra 
Metza 17.00 - 20.00 Mix - 
przebiera dalej Piotr Metz; 
w tym m.in.: 17.00 Nowości 
z play list 18.05 Wywiad tygo­
dnia 20.00 - 24.00 Jw 23 - świ­
rują Marcin Jędrych i Marcin 
Wrona; w tym: 21.00 Konkurs 
językowy 22.00 Czułe ucho 
23.00 Bza - beret z antenką 
24.00 - 5.00 Rock malowany - 
przez Piotra Kosińskiego 

wyrósł już z Kevina, którego ko­
lejne przygody przyniosły mu 
sławę i zawrotne honoraria. 
Wielu twierdzi, że wraz z dzie­
ciństwem dogasa kariera Ma-
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caulaya. W każdym razie - sław­
ne i ogromnie sympatyczne 
dziecko Hollywood stoi przed 
koniecznością udowodnienia, 
że ma talent również w star­
szym, mniej wdzięcznym wcie­
leniu. Doświadczenia jego licz­
nych poprzedników wskazują, 
że jest to możliwe, ale nieko­
niecznie łatwe, (a)

©głoszenia

ekspresowe

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników. 

/012/22-14-95. 358855

CUKIERNIKA, może być rencista, przyjmie 

cukiernia przy ul. św. Tomasza 5. 358671

DO działu obsługi klienta, przyjmę. 

/012/66-12-98wewn.2 8 0 357081

ELEKTROMECHANIKA do obsługi automa­

tu paczkującego przyjmie na etat firma 

w Wieliczce. Informacja: 0187/635-02.

358388

ELEKTRYKÓW zatrudnię, 012/49-90-99.

358607

FIRMA handlowo-usługowa zatrudni elek­

tromechanika do pracy w serwisie, 

012/48-62-63. 358258

KRAWCOWĄ do przygotowania i wykań­

czania produkcji przyjmę. /012/43-13-19.

102257

MAGISTRA farmacji zatrudni apteka. 

012/22-02-49. 358737

PRAWNIKA zatrudnię. /012/33-58-62, 

/012/66-42-04. 358777

“PRZ-KRAKÓW” SA zatrudni na budowie 

eksportowej kierownika budowy i mistrzów 

z biegłą znajomością języka niemieckiego 

oraz z uprawnieniami budowlanymi. Infor­

macje. /012/15-36-33 . 358884

PRZYJMĘ do pracy kierowcę kat. C, E, 

elektromonterów, telemonterów, teletech- 

ników, elektroników. Spotkanie dnia 14 sty­

cznia, 10.00-12.00. Kraków, ul. Rzemieślni­

cza 4. 358803

PRZYJMĘ pracowników, murarzy, tynkarzy, 

fliziarzy, hydraulików, malarzy. /012/34- 

55-91. 358810

RESTAURACJA zatrudni barmankę. (012) 

34-10-48 po 15.00. 102146

SZKOLĄ zatrudni nauczyciela biologii, ma­

tematyki. /012/704-088. 358349

ZATRUDNIĘ krawcowe i chalupniczki do 

szycia konfekcji lekkiej. Najchętniej z oko­

lic Wieliczki. Tel. /012/53-12-48. 358049

ZATRUDNIĘ osobę wprowadzającą dane 

z faktur do komputera, branża spożywczo- 

-przemysłowa. /012/55-35-80 do 16.00.

102274

ZATRUDNIĘ sprzedawcę do sklepu ogól­

nospożywczego w Zielonkach. Tel. 012/ 

36-14-95, po 21.00. 358701

ZATRUDNIĘ ślusarzy, spawacza C02, mon­

tera suchych tynków, renciści niewyklucze- 

ni. /012/44-29-28 do 15.00. 102260

DEUTSCH, 012/33-07-96. 357571

BOKSERKI. /012/47-80-87. 358097

! 

is I
IBM, 660ZL/012/11-18-65. 102159

JAMNICZKI miniatury. (012)23-06-88.

102308

KAMERĘ VHS Panasonic M-40. /012/122- 

383. 358487

। KOMPRESOR 200L, nowy. /012/66-21-51 

358150
| PUDELKI. (012)21-05-33. 102309

I PUDELKI. (012)23-06-88. 102306

| RATLERKI. (012)23-06-88. 102307

I SONY- kamera z bocznym ekranem koloro- 

| wym i wbudowanym głośnikiem, pilot, 3 za- 
I pasowe baterie, generator napisów, stabili- 

I zator obrazu, "Panasonic”- wideo, longplay, 
i wejście na 2 mikrofony (karaoke), pilot. Te- 

| lefony GSM, “Sony”, z pełnym wyposaże- 

| niem. Tel. 012/33-79-37. 358720

I SUKNIĘ ślubną, rozmiar 38. /012/122- 

I 383 . 358490

| TARCICĘ liściastą /buk 50, suchy/ oraz 
I tarcicę iglastą, 012/85-64-04. 358639

I WIATĘ przy głównej alei na “Tandecie” od- 

I stąpię, 012/13-66-30, wieczorem. 358651

I Ogł. ekspresowe także na str. 32
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Niedziela

7.0 0 Rolnictwo na świecie: Ho­
landia

7.15 Notowania
7.45 Dom - magazyn
8.0 5 Poranek filmowy
8.35 Teleranek
8.55 Otwórz drzwi - program 

dla dzieci
9.00 „Flipper” (12/22) - serial 

USA (emisja z teletek- 
stem)

9.45 Zaczarowane kalosze Wil­
liama - angielski serial 
animowany

10.00 W Starym Kinie: „Daj bu­
zi, Kasiu” - film USA 
(1953) reż George Sid- 
ney, wyk.: Kathryn Gray- 
son, Howard Keel, Ann 
Miller (106 min) 
Ekranizacja popularnego 
na Broadwayu w latach 
pięćdziesiątych musicalu.

12.00 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12.20 Ludzki świat - program 
publicystyczny

13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Zwierzęta świata: Safari 

na Wybrzeżu Szkieleto­
wym (2/10) - angielski 
film dokumentalny (emi­
sja z teletekstem)

14.15 Seriale wszech czasów 
„Pogoda dla bogaczy” 
(32/34) - serial USA

15.05 Telewizyjny Teatr Roz­
maitości: Michał Bałucki 
„Ciężkie czasy” reż. Bar­
bara Borys-Damięcka, 
wyk.: Leonard Pietra­
szak, Radosław Pazura, 
Małgorzata Kożuchow- 
ska (73 min)
Przypomnienie bardzo cel­
nej komedii XlX-wieczne- 
go krakowskiego komedio­
pisarza i mistrza obserwa­
cji.

16.20 Akcje Jedynki
16.35 Zielonym do góry
17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.10 „Dr Quinn” (107) - serial 
USA (emisja z teletek­
stem)

19.00 Wieczorynka: Myszka Mi­
ki i przyjaciele

19.30 Wiadomości
20.00 „Savannah” (1/29) - se­

rial USA (1996) wyk.: Ro- 
byn Lively, Jamie Luner, 
Shannon Sturges
Perypetie życiowe, maria­
że, romanse i namiętności 
trzech przyjaciółek z wyż­
szych sfer finansowych 
i towarzyskich. Serial, któ­
ry w myśl telewizyjnych 
prognoz ma popularnością 
dorównać „Dynastii".

21.00 Profesjonaliści: Dyrygenci 
21.35 Rozwiązanie konkursu au­

diotele
21.40 Sportowa niedziela
22.25 Racja stanu
23.00 Fronda: Anglia - wiosna 

konwertytów
Analiza przyczyn zjawiska 
odchodzenia anglikań­
skich pastorów do Kościoła 
katolickiego.

23.35 Muzyczna Jedynka
23.50 „Inaczej niż w raju” 

(Stranger than Paradise) 
- film USA (1984) reż. 
Jim Jarmusch, wyk.: 
John Lurie, Eszter Balint, 
Richard Edson (84 min) 
Potrójny obraz Ameryki: 
w oczach nowojorczyka, 
węgierskiego emigranta 
i jego kuzynki, kelnerki 
z Cleveland. Film zrealizo­
wany na czarno-białej ta­
śmie był wydarzeniem od 
premierowego pokazu na 
festiwalu w Cannes.

1.15 Wokół wielkiej sceny - 
magazyn operowy

1.45 Zakończenie programu

tvp3
7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Savannah" (1/29) - serial 
USA

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Rola - ma­
gazyn rolniczy 8.50 Kalej­
doskop sportowy

9.30 Mniejszości narodowe: 
Trwanie - film dokumen­
talny Andrzeja Różyckie­
go
Losy Łemków poddanych 
akcji „Wisła", po latach po­
wracających w strony ro­
dzinne.

10.00 Ojczyzna polszczyzna: 
O krawcu i szewcu - pro­
gram prof. Jana Miodka

10.15 Tak się bawi stolica - rela­
cja z koncertu Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomo­
cy

11.00 Fascynujący świat zwierząt 
(1): W krainie traw i na pu­
styni - angielski film doku­
mentalny

12.00 Świat się śmieje: „Waka­
cje z trabantem” (Go Trą­
bi, go) - komedia nie­
miecka (1991) reż. Peter 
Timm, wyk.: Wolfgang 
Stumph, Marie Gruber, 
Claudia Schmutzler (93 
min)
Osiągnięcie NRD-owskiej 
motoryzacji skutecznie 
komplikuje włoski wojaż 
zacnej rodziny.

13.35... i Bardotka stworzyła 
kobietę - francuski film 
dokumentalny
Wpływ francuskiej gwiaz­
dy na modę, styl i urodę ko­
biecą.

14.30 30 ton! Lista, lista - Lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Ulica Sezamkowa (polska 

wersja)
16.00 Muzyczna Mandala
16.20 „Beverly Mills 90210” (60) 

- serial USA
17.50 Halo, Dwójka
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue - teleturniej 
19.05 7 dni świat
19.35 Dlaczego to my? (1): Speł­

nione marzenie
20.00 Linia specjalna (audiotele: 

0-70015022 głosy na NIE, 
0-70015055 głosy na 
TAK)
Gościem programu jest Ro­
man Jagieliński.

21.00 Panorama
21.40 „Świat według Garpa” 

(The World According to 
Garp) - film USA (1982) 
reż. Gorge Roy Hill wyk.: 
Robin Williams, Mary 
Beth Hurt, Glenn Close 
(131 min)
Perypetie początkującego 
pisarza zdominowanego 
przez ekscentryczną mat­
kę, łamiącą wszelkie kon­
wenanse. Adaptacja best­
sellerowej powieści Johna 
Iruinga, znanej również 
w Polsce.

24.0 0 Panorama
0.10 Sport telegram
0.15 „Laborka” - 25 lat - kon­

cert
1.00 Zakończenie programu

^POLSAT

6.0 0 P.M.A.M. Gra!my
7.0 0 Disco Polo Live
7.50 Jesteśmy - magazyn pro­

gramów religijnych
8.15 Smakosze i rozkosze
8.30 Fashion TV
9.00 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Jogi łowca skarbów - serial 

animowany dla dzieci
10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (52) - se­

rial komediowy USA

11.30 Tajemnicza wyspa (37 i 38) 
- kanadyjsko-nowozelandz- 
ki serial przygodowy

12.30 Prawa północy (Trial at 
Fortitude Bay) - film ka­
nadyjski (1994) reż. Vic 
Sarin wyk.: Lolita Davido- 
vich, Henry Czerny, Ra- 
oul Trujillo, Marcel Sabo- 
urin (88 min)
19-letni Indianin oskarżo­
ny o gwałt staje przed ka­
nadyjskim prokuratorem. 
Wspólnota Indian uważa, 
że powinien być sądzony 
przez władze plemienia.

14.05 Magazyn
14.30 Kalejdoskop - program pu­

blicystyczny
15.00 Benny Hill - angielski pro­

gram komediowy
15.30 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy
16.0 0 Informacje
16.15 Klub Polsatu
16.45 „Zakład” (Summer Ren- 

tal) - komedia USA 
(1985) reż. Carl Reiner 
wyk.: John Candy, Rip 
Torn, Richard Crenna, 
Karen Austin (84 min)

: i- j.i. ■

Przepracowany kontroler 
ruchu lotniczego wyjeżdża 
z rodziną na żeglarskie wa­
kacje na Florydę. Wkrótce 
przekona się, że jego lotni­
sko jest oazą spokoju i bez­
pieczeństwa.

18.15 Magazyn
18.40 Moim zdaniem - komen­

tarz polityczny
18.45 Informacje
19.00 Gwiezdna eskadra (19) - 

serial sf USA
20.00 Jeśli nadejdzie jutro (2/7) 

- serial USA
21.00 Kino satelitarne: „Opo­

wieść żołnierza” (Sol- 
dieris Story) - film sensa­
cyjny USA (1984) reż. 
Norman Jewison wyk.: 
Howard Rollins Jr., 
Adolph Caesar, Denzel 
Washington, Wings Hau­
ser (97 min)
Morderstwo w bazie woj­
skowej w Luizjanie z dra­
matycznym obrazem kon­
fliktów rasowych. Adapta­
cja uhonorowanej Nagrodą 
Pulitzera sztuki Charlesa 
Fullera.

22.5 0 Na każdy temat - talk- 
show: Życie jest snem

23.5 0 Egzamin dojrzałości - 
program rozrywkowy

0 .50 Pożegnanie

SAj: TELEWIZJA

i> KRAKÓW
15.1 Niezwykły świat wytwórni 

Hammera - angielski serial 
dokumentalny

8.30 Rola - magazyn rolniczy
8.55 Kalejdoskop sportowy
9.30 Legenda o Białym Kle - se­

rial animowany dla dzieci
10.00 „Pewnego razu w Miami”

- melodramat amerykań- 
sko-włoski (powt.)

11.40 Korsarze (10) - angielski 
serial historyczny

12.0 5 A w sercu ciągle maj (3) - 
angielski serial

12.55 Podróże w czasie i prze­
strzeni (2) - francuski se­
rial dokumentalny

13.45 Gorący punkt
14.05 Z planu filmowego - maga­

zyn
14.20 Przeboje Telewizji Kraków
15.10 Świat w oczach Allegry - 

muzyczny program eduka­
cyjny dla dzieci

15.35 Opowieści o rekinach - 
serial dokumentalny USA

16.30 Magazyn odnowy zabyt­
ków Krakowa

17.0 0 W harmonii ze światem
17.30 Idol - program muzyczny
17.55 Gość TV Kraków
18.10 Kronika

18.30 Ed, koń który mówi (15) - 
serial komediowy USA

19.05 Republika Dobrych Dusz - 
program studyjny

19.30 Wielcy kompozytorzy ro­
syjscy (2): Piotr Czajkow­
ski - angielski serial doku­
mentalny

20.00 „Odzyskać twarz Leoli 
Harmon” - film USA 
(1983), reż. Fielder Cook, 
wyk.: Glynis 0’Connor, 
Armand Assante, Graig 
Wasson, Annie Potts (92 
min)
Historia pielęgniarki, po­
rucznika sił powietrznych. 
Po wypadku samochodo­
wym twarz kobiety ulega 
zniekształceniu, rozpada 
stężycie rodzinne.

21.35 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22. 05 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.3 0 Tomek Lipiński: Nie pytaj 

mnie - koncert muzyki 
rockowej

23.00 „Głód” - film USA (1990), 
reż. Henry Jagłom

0 .50 Hejnał

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny - filmy 
animowane wytwórni War­
nera

8.00-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Simba, król zwierząt - wło­
ski serial animowany dla 
dzieci

8.25 Mieszkańcy urwisk-film 
dokumentalny
Życie zwierząt, dla których 
niedostępne skalne urwi­
ska oznaczają pewność 
i bezpieczeństwo - podpa­
truje Caroline Brett.

8.50 „Spisek w Boże Narodze­
nie” - kino rodzinne USA, 
reż. Robert Lieberman (89 
min)

10.20 Pow-wow Siuksów - film 
dokumentalny

10.45 „Trudne zwycięstwo” - ko­
media USA, reż. Stan Dra- 
goti (104 min)

12.30 Piękna i bestie - film do­
kumentalny
O tym, co może łączyć pięk­
nego, eleganckiego lampar­
ta z dzikim, nieokrzesa­
nym guźcem.

13.25 „W pogoni za sukcesem” - 
film USA, reż. Peter Bogda- 
novich (110 min)

15.20 „I kto to mówi! 3” - kome­
dia USA, reż. Tom Rope- 
lewski (91 min)

16.55 Liga angielska: Tottenham 
- Manchester United

19.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 19.00 Przygody 
Brisco County Juniora (20) 
- serial USA

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Randka z Marylin Mon- 
roe” (Calendar Girl) - 
film USA (1993) reż. John 
Whitesell, wyk.: Jason 
Priestley, Gabriel Olds, 
Jerry 0'Connel (88 min)

*i-

Zdeterminowany nastola­
tek zakochany w kalenda­
rzowym wizerunku Mary­
lin Monroe, przed wyjaz­
dem do Wietnamu decydu­
je się na wycieczkę do Hol­
lywood.

21.30 „Firma” - film sensacyjny 
USA, reż. Sydney Pollack 
(148 min)

24.00 Kuchnia filmowa
O filmie „Firma"

0.25 „Łańcuch poleceń” - film 
akcji USA, reż. David 
Worth (94 min)

2.25 „Skazani na Shawshank” - 
film USA, reż. Frank Dara- 
bont (136 min)

4.25 „Pole rażenia" - film sen­
sacyjny USA, reż. Rowdy 
Herrington (97 min)

6.05 Elle McPherson - film do­
kumentalny

“UW Telewizja 
WISŁA

7.0 0 Telezakupy
8.0 0 Dzień dobry, tu Wisła
8.15 Filmy animowane dla dzie­

ci
9.0 0 Twój problem - nasza gło­

wa - program dla dzieci
10.00 Na starcie - serial dla mło­

dzieży
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
11.30 Dance Time-program mu­

zyczny
12.00 Tydzień na antenie TV Wi­

sła
12.30 Gillette World Sport Spe- 

cial - program sportowy
13.00 Mission Impossible - serial 

sensacyjny USA
14.00 Odwaga serca - serial do­

kumentalny USA
Serial bazujący na auten­
tycznych wydarzeniach, 
pokazujący bohaterstwo lu­
dzi z różnych zakątków 
świata.

14.30 Extra Large - serial sensa­
cyjny USA

16.00 Pogoda
16.05 Time Trax - amerykański 

serial sf
17.00 Detektyw Remington Ste- 

ele - serial sensacyjny USA
18.0 0 Pogoda - 5 minut dla prasy 
18.10 Babylon V - serial sf USA 
19.00 „Nadzieja i sława” - film 

sensacyjny USA
19.30 Pogoda, reporterzy - maga­

zyn informacyjny
19.45 „Niebezpieczny żart” - 

film USA
21.30 Pogoda, reporterzy - maga­

zyn informacyjny
21.45 Riptide - serial kryminalny 

USA
22.45 Nie z tej ziemi - serial USA, 

wyk.: Shari Belafonte, Carl 
Marotte
Dwoje uniwersyteckich na- 
ukowców-parapsycholo- 
gów prowadzi badania nad 
zjawiskami paranormalny­
mi, wykorzystując swoją 
wiedzę i doświadczenie do 
rozwiązywania niespoty­
kanych i niesamowitych hi­
storii.

23.15 Oddział specjalny - serial 
sensacyjny USA

0.10 Babylon V - serial sf USA

7.0 5 My i inne zwierzaki - serial 
przyrodniczy

8.0 0 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

8.35 Siódemka dzieciom
9.00 „Szranki na lodzie” - ko­

media USA (powt.)
10.35 Siódemka dzieciom
11.30 Siódme poty - serial au­

stralijski dla młodzieży
12.25 Campbellowie - serial
13.20 Zaginiony świat - serial 

przygodowy USA
13.55 Siódemka dzieciom
15.00 Autostrada do nieba - se­

rial USA
16.0 0 Siódme niebo - serial USA
16.50 To znowu ty? - serial ko­

mediowy USA
17.20 Niesamowity świat zwie­

rząt - serial przyrodniczy
17.50 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
18.25 Siódemka dzieciom
19.15 7 minut - program rozryw­

kowy
19.25 To znowu ty? - serial ko­

mediowy

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.

19.50 Prognoza pogody
19.55 Komentarz Okropnie Po­

ważny
20.00 „Dwoje we mnie” - ko­

media USA (1984) reż. 
Carl Reiner, wyk.: Steve 
Martin, Lily Tomlin, 
Madolyn Smith, Richard 
Libertini (93 min)
Duch zmarłej bogatej eks- 
centryczki przypadkowo 
zostaje osadzony w poło­
wie ciała jej adwokata.

21.50 Alyeska - film przyrodni­
czy

22.40 „Dwoje we mnie” - ko­
media USA (powt.)

0.55 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

n/Katowice
6.00 Przygody prosto z wo­

dy 6.30 Dzieci i piosenki 7.00 
Przegląd kabaretów 7.30 Z ży­
cia archidiecezji 8.00 Baśnie 
z tysiąca i jednej nocy 8.30 
Widget 9.00 Druga B 9.30 Me­
tropolie świata - serial doku­
mentalny 10.00 Klub globtro­
tera 10.40 Koszałek Opałek - 
program dla dzieci 11.00 Sak­
sofon od A do Z 11.30 Hej kolę­
da, kolęda 12.00 Aktualności 
12.05 Sport 13.00 Wyspy skar­
bów i ich tajemnice - serial do­
kumentalny 13.30 Doktor Kil- 
dare - serial 14.00 Telefoniada 
- teleturniej 15.00 Aktualności 
15.10 Świat w oczach Allegry - 
program edukacyjny 15.35 
Opowieść o rekinach - serial 
dokumentalny 16.30 Kinoman 
- teleturniej 17.00 Muzyczne 
kino - magazyn 17.15 Studio 
Gol 18.00 Panorama 18.10 Ak­
tualności 18.30 Ed - koń, który 
mówi - serial 19.15 EL TV Mu­
sie 19.45 Gość dnia 20.00 „Od­
zyskać twarz Leoli Harmon” - 
film USA 22.00 Aktualności 
22.05 Sport 23.00 Film 0.30 
Noc z TV Katowice 2.00 „Uko­
chany przeciwnik” - film nie­
miecki 3.30 „Gdy nadchodzi 
czas” - film USA 5.00 Łowcy 
złodziei 5.45 Lista przebojów

TYPOLONIA
7.00 Zmiennicy - serial 7.55 

Słowo na niedzielę 8.00 Infor­
macje Studia Kontakt 8.15 Tań­
ce polskie: Łowicz - zima 8.45 
Mały Lord - film animowany 
9.10 Zaproszenie 9.30 Mistrzo­
wie batuty: Jan Krenz 10.15 
Panteon 10.30 Shalom Polin - 
teleturniej 10.55 Teatr Familij­
ny: Ferenc Molnar „Chłopcy 
z placu broni” (2) - wyk.: Bar­
tosz Obuchowicz, Bożena Ada­
mek 12.00 Na polską nutę 
12.30 Skarbiec - magazyn 
13.00 Sport z satelity 13.30 Pi­
raci w tawernie - teleturniej 
14.00 U schyłku drugiego ty­
siąclecia - opowieści prof. Zi- 
na: Szopki polskie 14.20 Profe­
sjonaliści: Rajdowcy 15.00 
Koncert Justyny Steczkow­
skiej 16.00 Marzenia o wolno­
ści i równości - film dokumen­
talny 17.00 Teleexpress 17.15 
Trzy misie - serial 17.40 „Ma­
ria i Piotr” - polski film bio­
graficzny (1969), wyk.: Anna 
Ciepielewska, Piotr Pawłow­
ski (89 min) 19.15 Wesoła gro­
madka Artosu - program roz­
rywkowy 19.40 Dobranocka 
20.00 Wiadomości 20.30 „Raj­
ska jabłoń” - film polski 
(1986), wyk. Maria Ciunelis, , 
Izabela Drobotowicz-Orkisz 
(103 min) 22.30 Panorama 
23.00 Program rozrywkowy 
23.50 Bezludna wyspa - pro­
gram Niny Terentiew 0.50 Pe­
regrynacja polska - film do- . 
kumentalny 1.40 Bohater w al­
fabecie 2.00 Informacje Studia 
Kontakt 2.15 Profesjonaliści: 
Rajdowcy 3.00 Panorama
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Telewizja
Sobota

iw
7.0 0 W drugim planie
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Do góry nogami - program 

dla dzieci
9.05 Ziarno - program redakgi 

katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla dzie­

ci i młodzieży
10.30 Z czym do NATO?
11.00 Morze - magazyn
11.30 Kwadrans na kawę
11.45 Test - magazyn konsumen­

ta
12.00 Wiadomości
12.10 Człowiek i przyroda 

(10/13) - australijski serial 
przyrodniczy

13.00 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz „Bosy re­
cenzent” (1/2) (emisja z te- 
letekstem)

14.20 Planetarium - teleturniej 
astronomiczny

14.45 Swojskie klimaty
15.30 Nowożeńcy - teleturniej
16.05 „Bill Cosby show” (84/102)

- serial komediowy USA
16.35 Sąsiedzi: 7 lat później - re­

portaż
Czechy siedem lat po „aksa­
mitnej rewolucji".

17.00 Teleexpress
17.20 Rozrywki rodzinne
17.55 TransAntarctica
18.10 „Ucieczka do raju" (11/13) 

- serial USA (emisja z tele- 
tekstem)

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 „Rodzinka” (Folks) - ko­

media USA (1992) reż. Ted 
Kotcheff, wyk.: Tom Sel- 
leck, Don Ameche, Annę 
Jackson (104 min)
Nagłe zawirowanie w sta­
bilnym życiu maklera: cho­
roba w rodzinie, FBI w fir­
mie, siostra z nieznośnym 
potomstwem w domu.

21.50 Bal na Centralnym-szopka 
noworoczna (powt.)

22.30 Sportowa sobota
23.00 Koncert Indywidualno­

ścią (1)
23.50 „Zauroczenie” (Crush) - 

film USA (1993) reż. Alan 
Shapiro, wyk.: Cary El- 
wes, Alicia Silverstone, 
Jennifer Rubin (86 min) 
Siejąca spustoszenie miłość 
i zemsta rozkapryszonej na­
stolatki.

1.20 Julia” (6-ost.) - serial wło­
ski

3.10 Zakończenie programu

tvpX
7.00 Panorama
7.10 Folkowe nuty
7.30 Tacy sami
7.55 Spotkanie z Hanną Barberą 

- filmy animowane dla 
"■ dzieci
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie 9.05 Pod­
powiedzi w plenerze 9.20 
Otwórz oczy - patrz

9.30 2 TM 2,3 - chrześcijański 
rock

10.00 Małe ojczyzny: Ślązak roku
10.30 Kino bez rodziców: „Wil­

liam” (6/12) - serial angiel­
ski

11.00 Kręcioła - program Jerzego 
Owsiaka

11.30 Życie obok nas - Nasza 
wielka rodzina (19/20): 
Czas śledzi - japoński serial 
dokumentalny

12.0 0 „Wielka miłość Balzaka” 
(2/7) - serial TVP

13.0 0 Ballada o Sałapatku - film 
dokumentalny Jakuba 
Skoczenia

13.30 Jerzy Semkow i Sinfonia 
Varsovia

14.30 KOC - program rozrywko­
wy

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Bar Atlantic” (5/13) - se­

rial TVP
16.0 0 Koncert z Jose Carrera­

sem
17.0 0 „Zagubiony w czasie” 

(36/51)-serialUSA
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue - teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci i młodzieży
20.00 Czas na sport
21.0 0 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.45 „Wietnam” (9/10) - serial 

australijski
22.35 Czerwona bomba (20: 

Skradzione tajemnice - se­
rial dokumentalny USA

23.25 Anioły - film dokumental­
ny Pawła Sali
Poetycka impresja na temat 
rzeźb Michała Klahra star­
szego - barokowego rzeź­
biarza z Kłodzka i poezji 
Anioła Ślązaka,
XVII-wiecznego mistyka 
z Wrocławia.

24.00 Panorama
0.10 Sport telegram
0.15 Noc muzycznych życzeń
1.00 Zakończenie programu

^POLSAT
6.15 P.M.A.M.
7.0 0 Disco Relax
7.50 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.15 Automania - magazyn mo­
toryzacyjny

8.30 Czarodziejka z Księżyca - 
serial animowany dla dzieci

9.00 Plac Słoneczny 4 - program 
dla dzieci

9.30 Candy-Candy - serial ani­
mowany dla dzieci

10.00 Rajska plaża (234) - serial 
dla młodzieży

11.00 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Stąd do wiecz­
ności” (From Here to Eter­
nity) - film USA (1953) 
reż. Fred Zinnemann 
wyk.: Burt Lancaster, De- 
borah Kerr, Montgomery 
Cliff, Dor Reed, Frank Si­
natra, Ernest Borgnine 
(114 min)
Ekranizacja powieści Jame­
sa Jonesa, nagrodzona 
ośmioma Oscarami: obraz 
życia oddziału piechoty 
w bazie na Hawajach tuż 
przed atakiem japońskim

13.00 „Keefer” - film USA 
(1978) reż. Barry Shear 
wyk. William Conrad, Mi- 

chael O'Hare, Cathy Lee 
Crosby, Kate Woodville 
(70 min)
Dramatyczna opowieść 
o działalności tajnej oragni- 
zacji alianckiej w czasie n 
wojny światowej.

14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Taniec na ulicach (2/10) - 

angielski serial dokumen­
talny

16.0 0 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn re­

porterów
16.45 Powrót do Edenu (1) - se­

rial australijski
17.45 TOP 97
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
20.00 Grom w raju (1/22) - serial 

sensacyjny USA reż. Do­
uglas Schwartz wyk.: Hulk 
Hogan, Carol Alt, Chris 
Lemmon

21.00 Cobra (1) - serial sensacyj­
ny USA

22.00 „Prywatka w piżamach” 
(House Party, Part 2: The 
Payama Jam) - komedia 
muzyczna USA (1991) reż. 
Doug McHenry, George 
Jackson wyk.: Tisha Camp­
bell, Iman, Martin Lawren- 
ce, Queen Latifah, Christo- 
pher Reid (91 min)

23.40 Ned i Stacey (1) - serial 
komediowy USA (1995) 
wyk.: Thomas Haden 
Church, Debra Messing, 
Nadia Dajani, Greg Ger- 
mann, Dori Brenner

0.10 Playboy
1.10 „Nie chciane macierzyń­

stwo” (Handmaid’s Tale) - 
film sf USA (1990) reż. Vol- 
ker Schloendorff, wyk.: Na- 
tasha Richardson, Fey Du- 
naway, Anthony Quinn 
(104 min)

3.00 Pożegnanie

W
 TELEWIZJA 

KRAKÓW
8.00 Co ludzie powiedzą (39) - 

angielski serial komediowy
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
9.05 Podpowiedzi w plenerze
9.20 Otwórz oczy - patrz 

(powt.)
9.30 Opowieści taty bobra - se­

rial animowany dla dzieci
10.00 „Nartomania” - film USA 

(1990), reż. Peter Winograd
11.40 Wspaniałości przyrodni­

cze Europy (1) - serial do­
kumentalny USA

12.35 Dzień dzisiejszy Wielkiej 
Brytanii

13.05 Armia amerykańska - serial 
dokumentalny

13.35 Dusty (1) - australijski se­
rial dla młodzieży

14.05 Gwiazdy Hollywood
14.35 Pod słońcem Afryki - serial 

dokumentalny
15.00 Powitanie
15.10 Animaniacy - serial animo­

wany dla dzieci
15.30 Cyrk gwiazd
16.30 Halo, słucham
17.0 0 Paryskie pejzaże mody
17.30 Przepraszam, pomyłka - te­

leturniej filmowy
18.0 0 Gość TV Kraków
18.10 Kronika
18.30 Rodzinna karuzela (6) - se­

rial komediowy USA
19.05 SziK, czyli Sztuka i Kultura
19.30 Doktor Kildare (18) - serial 

USA
20.00 „Pewnego razu w Miami” 

- melodramat amerykań- 
sko-włoski, reż. Larry 
Ludman

Laureatka konkursu telewi­
zyjnego i rekin finansiery.

21.20 James Taylor Quartet
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Wiadomości sportowe
22.15 Little Richard: Keep on Roc- 

kin - koncert muzyki rocko­
wej

23.10 7 dni ulica - program saty­
ryczny

23.30 Film na telefon: ,/Żelazny 
krąg” - film USA (1979), 
reż. Richard Moore (tel. 
0700 55 530)
Pełna osobistego zaangażo­
wania opowieść o uczniu 
i mistrzach kung-fu.
albo: „Loża szyderców” - 
film angielski (1988), reż. 
Michael Winner, wyk.: 
Anthony Hopkins, Jeremy 
Irons (tel. 0700 55 531)
Amatorski teatr jako uciecz­
ka od samotności i sposób 
na życie od nowa.

1.40 Hejnał

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Żukosko- 
czek 7.30 Diabelski Młyn

8.00-13.55 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Simba, król zwierząt-serial 
animowany dla dzieci

8.25 „Trzy kroki po ziemi” - 
film polski (1965) reż. Je­
rzy Hoffmann i Edward 
Skórzewski, wyk.: Ludwik 
Pak, Ewa Wiśniewska, Ka­
zimierz Rudzki, Tadeusz 
Fijewski, Irena Orska, 
Wiesław Gołaś (89 min) 
Trzy opowiadania z wkom­
ponowanymi fragmentami 
autentycznych kronik filmo­
wych.

10.00 „Kamienny wyrok” - film 
francuski, reż. Claude Cha- 
brok (107 min)

11.50 Katastrofa sterowca „Hin- 
denburg” - film dokumen­
talny

12.20 „Nad obręczą” - film USA, 
reż. Jeff Pollack (93 min)

13.55-15.55 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 13.55 The Do- 
ors in Europę - koncert 
(58 min) 15.00 Trans 
World Sport

15.55-18.00 PROGRAM KODO­
WANY

15.55 Liga angielska
18.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 18.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 19.00 
Moje tak zwane życie (14) - 
serial komediowy USA

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Corrina, Corrina” - film 
USA (1994) reż. Jessie Nel­
son, wyk.: Whoopi Gold- 
berg, Ray Liotta, Tina Ma- 
jorino (108 min)

Wzruszająca opowieść o mi­
łości, która pokonuje różno­
rakie przeszkody.

21.50 „Gra pozorów” - film sen­
sacyjny, reż. Neil Jordan 
(112 min)

23.45 „Rój” - thriller USA, reż. 
Rockne S. O'Bannon (82 
min)

1.10 „Nie jesteśmy aniołami” -. 
komedia USA, reż. Neil Jor­
dan (102 min) •

2.55 „Ludzie honoru” - film 
sensacyjny USA, reż. Rob 
Reiner (132 min)

5.10 „Rodzina Addamsów 2” - 
komedia USA, reż. Barry 
Sonnenfeld (90 min)

“VW Telewizja 
WISŁA

8.00 Dzień dobry, tu Wisła
8.15 Filmy animowane dla dzie­

ci
9.00 W rytmie disco polo

10.0 0 Press Gang - serial dla mło­
dzieży

10.30 Beeper - magazyn muzycz­
ny

11.30 Sport - wiadomości sporto­
we

12.0 0 NHL - amerykańska liga 
hokejowa

13.0 0 Za kółkiem - magazyn mo­
toryzacyjny

13.30 Taaaka ryba - magazyn 
wędkarski

14.00 Horoskop
14.30 „Czarna perła” - polski 

film archiwalny
16.00 Pogoda
16.05 Westgate - serial
17.00 Detektyw Remington Ste- 

ele - serial kryminalny 
USA, wyk. Stephanie Zim- 
balist, Pierce Brosnan

18.0 0 Pogoda - 5 minut dla prasy 
18.10 Babylon V - film sf. USA 
19.00 Nasz człowiek w parlamen­

cie - angielski serial kome­
diowy

19.30 Pogoda, reporterzy - maga­
zyn informacyjny

19.45 Mission Impossible - serial 
USA

20.35 Gra jeszcze jednej szansy - 
konkurs

20.40 Matlock - serial USA
21.30 Pogoda, reporterzy - maga­

zyn informacyjny
21.45 „Nawiedzony dwór” - hor­

ror USA
23.15 „Rozmowy o północy” - 

film sensacyjny USA, reż. 
Thomas Carter, wyk.: Gary 
Cole, Wendy Kilboume, 
Arthur Taxier, Dennis Dun

0.10 „Babylon V”-film sf. USA

7.05 Przeboje na dzień dobry 
8.00 Siódemka dzieciom

10.0 0 Zbawca ludzkości - serial 
komediowy USA

10.25 Wspólnicy - serial kome­
diowy USA

10.50 Święty - serial sensacyjny 
USA

11.45 My i inne zwierzaki - serial 
przyrodniczy

12.45 „Szranki na lodzie” - ko­
media USA, reż. Charles 
Lamot, wyk.: Bud Abbot, 
Lou Costello
Para komików tym razem 
jako przypadkowi bohatero­
wie uwalniający z rąk szajki 
szlachetnego lekarza i pięk­
ną pielęgniarkę.

14.20 Superpies - serial animowa­
ny

15.00 Siódme poty - serial austra­
lijski dla młodzieży

15.55 Siódemka dzieciom
16.50 To znowu ty? - serial kome­

diowy USA
17.15 Campbellowie - serial
18.15 Zaginiony świat - serial 

przygodowy USA

18.45 Orkiestra Oskara - serial 
animowany

19.15 7 minut - program informa­
cyjny

19.25 To znowu ty? - serial kome­
diowy USA

19.50 Prognoza pogody
19.55 Komentarz Okropnie Po­

ważny
20.00 Kameleon - serial sensacyj­

ny USA
20.55 Ulubione kawałki: Goście 

Marka Niedźwieckiego - 
program muzyczny

21.55 7 minut - program informa­
cyjny

22.05 Strefa zagrożenia - serial sf 
USA

22.55 „Krzyk” - musical USA 
(1991) reż. Jeffrey Homa- 
day, wyk.: John Travolta, 
James Walters, Linda Fio- 
rentino, Michael Bacall, 
Scott Caffey (90 min) 
Męska przyjaźń w dobie na­
rodzin rock and roiła.

0.30 Strefa zagrożenia - serial 
USA

n/Katowice
6.00 Przygody prosto z wody 

6.30 O czym szumią wierzby 7.00 
Kot w butach 7.30 Doktor Ojboli 
7.40 Namiętność 9.15 Sobota z TV 
Katowice 11.00 Pod słońcem 
Afryki 11.30 W cztery świata stro­
ny 12.00 Aktualności 12.05 1200 
sekund z... 12.30 Lala, czyli liga li­
cealna - teleturniej 13.30 Gol - 
magazyn piłkarski 13.45 Bliżej 
Trójki 14.00 A w sercu ciągle maj 
15.00 Aktualności 15.10 Anima­
niacy 15.35 Cyrk gwiazd 16.30 Ale 
kino - magazyn 17.00 Tratwa - 
Przegląd Piosenki Żeglarskiej 
17.30 Przegląd kabaretów 18.00 
Panorama 18.10 Aktualności 
18.30 Rodzinna karuzela 19.15 
Country Bar 19.45 Muzy 20.00 
„Pewnego razu w Miami” - me­
lodramat włosko-amerykański 
21.20 James Taylor Quartet 22.00 
Aktualności 22.05 Sport 23.00 
Pan na Żuławach 24.00 Noc z TV 
Katowice 2.00 „Wesołych świąt, 
tatusiu” - film niemiecko-włoski 
3.30 „Agencja aktorska” - kome­
dia USA 5.00 Doktor Kildare 5.30 
Wieczny włóczęga

TYPOLON/A
7.05 Zaproszenie 7.25 Szkoła 

tańca ludowego: Tańce w dawnej 
Polsce (2) 7.40 Hity satelity 8.00 
Odnaleźć się nad Okawango 8.30 
Wiadomości 8.40- Poranek filmo­
wy 9.05 Ala i As 9.20 Muzzy 
w Gondolandii 9.30 Zwierzolub 
9.50 Raz w roku w Jakuszycach - 
Bieg Piastów 10.20 Brawo! Bis! 
11.00 Raz w roku w Jakuszycach 
11.30 Brawo! Bis! 13.00 Wiado­
mości 13.10 Raz w roku w Jaku­
szycach 14.00 „Panna z mokrą 
głową” (2) 14.30 Raz w roku w Ja­
kuszycach 15.00 Karnawał góral­
ski 15.25 Raz w roku w Jakuszy­
cach 16.30 Mówi się... 17.00 Tele- 
express 17.15 Liga Mistrzów w pił­
ce ręcznej kobiet: Montex Lublin - 
Mar Valencia 18.30 „Zmiennicy" 
19.30 Listy od telewidzów 19.40 
Dobranocka 20.00 Wiadomości 
20.30 „Prom do Szwecji” - film 
polski (1979) 22.30 Panorama 
23.00 Na tronie - program saty­
ryczny 23.30 „Wynajmę pokój” - 
film polski (1993), wyk.: Beata 
Ścibakówna, Igor Przegrodzki 
(70 min) 0.40 Gwiazdka nad Ber­
dyczowem 1.25 Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki 2.00 Liga Mi­
strzów w piłce ręcznej kobiet 3.00 
Panorama
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